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■ Dr Teofil Bissaga —  W p ły w  r o z w o ju  h is to ry c z n e g o  
k o le i  n a  u k ła d  s ie c i P . K .  P .

Inż. Zygmunt Dunin-Marcinkiewicz —  W s p ó łp ra c a  
k o le i  z  p o r ta m i.

Bohdan Cywiński —  Z a g a d n ie n ia  g o s p o d a rk i  k o le ­
jo w e j  (c. d .).

Inż. Włodzimierz Larouy —  G o s p o d a rk a  i z a d a n ia  
k o le i  w ą s k o to r o w y c h  w  P o ls c e .

Roman Lewowski —  O c h ro n a  d r e w n a  b u d o w la n e g o .
Władysław Ońko —  Z a g a d n ie n ie  fu n d u s z u  o b r o to ­

w e g o  P.' K .  P . T a r y f y .
Mgr Mieczysław Połafewski —-  P rz e w o z y  n a  r z e ­

k a c h .
Mgr Irena Radzymińska — P o lska  w  m ię d zy n a ro d o ­

w ych  u m o w ach  k o m u n ik a c y jn y c h .
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Inż. Tadeusz Tydelski Z a s a d y  e k s p lo a ta c j i  b o c z ­
n ic  k o le jo w y c h  u ż y t k u  p r y w a tn e g o .

Inż. Zenon Wiłun ;—  N a s z e  p rz y s z łe  a u to s t r a d y .

Alfa —  R a c h u n k o w o ś ć  P . K .  P . (P r z e p is y  n r  F . 10).

r. a- —  M o to r y z a c ja  w  r a m a c h  w ła ś c iw e j  o r g a n iz a c j i  
w ła d z  k o m u n ik a c y jn y c h .

Głosy czytelników.
Przegląd prasy zagranicznej.
Wiadomości ciekawe i pożyteczne.
Wykaz przybytków Biblioteki Ministerstwa Komu­

nikacji.
Komunikaty.

Komitet Redakcyjny podkreśla, że „Przegląd Komunikacyjny“, wydawany przez Ministerstwo 
Komunikacji, nie jest w ścisłym znaczeniu słowa czasopismem urzędowym. W związku z tym treści 
artykułów nie należy uważać za opinię tego Ministerstwa.

Dr Teofil Bissaga

Wpływ rozwoju 
sieci P.K.P.

historycznego kolei na układ

B a d a ją c  uiwaiżniile ąlkłald stad) P . K . P . ła tw o  m ożem y 
dostrzec sze re g  Jiiniij ik ,o le jow ych, b ie g n ą cych  w  k ie ru n ka c h  
gospoda rczo  n ie p o żą d a n ych  d la  państw a) pofakilagio. W id z im y  
też znaczne O bszary zu p  elfa,i e pozba w ia n ie  k iam uniikaeji k o le ­
jo w e j Z a u w a żyć  w re szc ie  możwai Okrężnie p rze p ro w a d ze n ie  
•n iektó rych  linilj., eto mam, w sp ó łczesn ym , czę s to  w y d a je  się 
n ie z ro zu m ia łym .

R ozbudow ał ikioHe®, ma z ie m ia ch  pofelkildh do 1018 r. o d b y ­
w a ła  się p o d  ikąłem  p o trze b  b y ły c h  p a ń s tw  zaiboircizyah; spo­
łeczeń s tw o  pofcikiile n ie  posiadaCio ma n ią  p ra w ie  żadnego 
w p ły w u . v

Rosja carska kierowała' silę następującym# względami:

1) zw ią za n ie  z ie m  p o lsk ich  p rzez  W a rsza w ę  z L e n in g ra ­
dem, M o sk w ą , K ijo w e m  i  O dessą;

2 ) u trudn ien ite  p o łą cze ń  w  tóeruimku na  zachód  i p o łudn ie  
z k o le ja m i P ru s  i A u s t r i i ;

3) w p ro w a d ze n ie  tónój sze roko  ton ow ych  na le w y  b rzeg  
W is ły  d la  p rz e w o z ó w  do i  z R o s ji przez o b sza r P o ls k i;

4 ) wylkuip k o le i p ry w a tn y c h  w  celu ru s y f ik a c ji personelu 
i  usun ięc ia  z niich ż y w io łu  p o lsk ie g o ;

5) o g ra n iczan ie  ro z b u d o w y  s ieci k o le jo w e j, łączącej 
gospoda rcze  ośrodku k ra ju  z o b a w y  podniesienia , k u ltu ry , k tó ­
ra  była. o w ie le  w y ż s z a  niż  na p o zo s ta łych  terenach cesar­
s tw a  ro s y js k ie g o ;
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6) n ie  .dopuszczanie- d o  b u d o w y  lini-j k o le jo w y c h  w  p o b li­
żu b y łych  g ra n ic  p ru sk ich  ii a u s tr ia ck ich , co na dlugi-e d z ie ­
s ią tk i la t p o zb a w iło  k o m u n ik a c ji k o le jo w e j żyzne Obszary 
K u ja w  i Sg/ndomlerazcizyznę;

7 ) u trz y m a n ie  ma n is k im  p oz iom ie  te ch n iczn ym  posiada­
nej sieci.

P ru s y :
1) zw ią zan ie  s ło w ia ń s k ic h  o b sza ró w  Śląska-, P o m o r/n , 

Pazn-ań-siki-ego, i  P rus W sch o d n ich  z B e rlin o m  i po-rtam i b a ł­
ty c k im i. W s z y s tk ie  te  o-bsz-airy d o s ta ły  s ię  pod w ład zę  P rus 
W drodze  -ni/emoralnego p o d b o ju  (Ś lą sk  w  w o jn ie  7-1-etniej), 
p rz e w ro tn e j p o li ty k i '  (P o m o rze  Z a ch .) , ro z b io ró w  (P o zn a ń ­
skie  —  G d a ń sk ), d z ia ła ń  oszu ka ńczych  i zd ra d y  (P ru sy  
W sch od n ie  —  K rz y ż a c y );

2 ) dążenie d o  zup e łn e j g-ermaniiziacji i unic-tstw fein ie  c a ł­
k o w ite  ż y w io łu  p o lsk ie g o  p od  w zg lęd em  g ospodarczym  
na tych  ob-szaraich;

3 ) ro zb u d o w a  sieci k o le jo w e j dla- -celów -przyszłe j w o jn y , 
m a jące j kosz tem  n arodu  -polskiego s tw o rz y ć  „-obszar ż y c io ­
w y “ - d la  n ie m c z yz n y  w  je j d a lszym  p ocho dz ie  na  w sch ód  
(p ie rw sza  -i dru-gai w o jn y  ś w ia to w e ) ;

4 ) o tw a rc ie  do-godnych i- mo-żliwiiłe n a jta ń s zy c h  d ró g  p rze ­
w o zo w ych  d la  p e n e tra c ji -przem ysłu -n iem ieckiego na pozosta-- 
te z iem ie  po lsk ie , k tó re  jednocześn ie  m ia ły  s ta n o w ić  re ze r­
w u a r ż y w n o ś c io w y  i  -su row ców  w w o ż o n y c h  ikole ja im i do N ie ­
m iec • 4

A u s tr ia :  '
p ro w a d z iła  p od ob ną , -lecz m n ie j d ra s tyczn ą  ja k  P ru sy  

i Rosja, - -po litykę  k o le jo w ą  na  z iem iach  p o lsk ich .
1) B u d o w a  k o le i m ia ła  n-a celu  związanć-e M a ło p o ls k i 

z W ied n ie m  przez B ram ę M o ra w s k ą  i  z B udapesztem  przez 
p rze łęcze K a rpa ck ie , a w  d a lszym  zasięgu z p o r ta m i A d r ia ­
ty k u  —  T rie s te m  i Rjelką.

2) Uważan-o M ałopo-lskę -za k o lo n ię  ro ln ic zą  d la  krabów  
z a ch o d n io -a u s tr ia ck ich , będącą bli-sk-im i w y g o d n y m  ryn k ie m  
z b y tu  d la -przem ysłu a us triacko -cze sk ie go , a jednocześn ie  
sp ichrzem  ta n ie j ż yw n o ś c i i terene-m cennych  zapasów  d rze­
w a , -nafty ii s o l i

3 )  L in ie  k a rp a c k ie  m ia ły  jednocześn ie  c h a ra k te r s tra te ­
g iczn y , p od  w zg lęd em  g ospo da rczym  m a ło  uzasadn iony 
(d w u to ro w a  lin ia  P rze m yś l —  Ł u p k ó w ) ;

P onadto  z a ró w n o  ro sy jska , ja k  i  a u s tr ia cka  p o lity k a  ta ­
ry fo w a , zm ie rza ły  do  ¿-celowego upośledzen ia  p o lsk ich  obsza- 
ró w .

T a k  w ię c  w  ; spadku  po  trzech  by-ly-ch zatoora-ch p rz e ję ­
liś m y  trz y  sw o iśc ie  ro zb u do w a ne  sie-cć-e kolejo-w-e, w za je m n ie  
ze sobą nie pow iązan e , częśc iow o  o  różine-j szerokości:- tc irów  
i b a rdzo  n ie k o rzy s tn e j j  gęstośc i w  s to sun ku  do zaludn ien ia! 
i obszaru .

Na p rzes trzen i -800 k m , m ię d zy  b. d z ie ln icą  a u s tr ia cką  
i ro sy js ką , d o  ro k u  1914 is tn ia ły  ty lk o  dwa, p-uinkty w iążące  
ko le je  ty c h  d z ie ln ic : S zczakow a —  M aczki- i B ro d y  —  R a d z i­
w ił łó w . M ię d zy  b y łą  d z ie ln ic ą  -pruską i ro sy js ką , do  1914 r. 
na  p rze s trze n i 700 km  is tn ia ły  t rz y  p u n k ty  s tyczn e : Szop ie­
n ice  —  S osn ow iec , T o ru ń  —  A le k s a n d ró w  n M ła w a  —  I ło ­
w o . C zw a rte  po łączen ie  S ka lm ie rzyce  —  K a lisz  s tw a rz a ło  
pow ażne  tru d n o ś c i ze w zg lęd u  na po trzeb ę  przes-Jadama-, 
w zg lę d n ie  p rze ła du nku  z to ru  -norm atoego na  szeroki- i  o d ­
w ro tn ie  1 o sam o na leży p o w ie d z ie ć  o s ze ro ko to ro w e j KOi-ei 
H erby —  K ie lce , w yb u d o w a n e j w  -roku 19-11.

Już p ie rw sza  wo-j-na św.iato-wa d o w io d ła , iż is tn ia ła  n ie . 
zbędna -potrz-eba budow y,, -p rzyna jm n ie j n a jko n ie czn ie jszych  
po łączeń, m ię-dzy trzem a  o d rę b n ym i u k ła d a m i s ie c i k o le jo w e j 
na  z iem ia ch  p o lsk ich . W a lczące  s tro n y  buc jn ją  w  bardzo  n ie ­
ko rzy s tn y c h  w a ru n ka c h  n as tęp u ją ce  p o łą cze n ia :

L u b lin  —  R ozw a d ó w  
O s tro w ie c  —  Nadbrzez.ie

S u w a łk i —  R aczki 
Bą-kow iec —  Kozien ice  
Bąko-w iec —  W y s o k ie  K o lo  

.R e jo w ie c  —  Bełżec 
O s tro łęka  —  M yszyn ie c  
T o m a szó w  —  Spala

W  okresie  m ię d zyw o je n n e g o  d w u d z ie s to le c ia  w y b u d o w a ­
no następu jące  ważniej-sze liini-e ko le jo w e :

K u tn o  —  S trz a łk ó w  
K o ko szk i —  Gdy-nia 
P uck — Hel 
N asie lsk —  S ierpc 
Maiko-szowy —  M iz e ró w  
Hajduki- —  K och low ioe  
P a w ło w ic e  —  C h yb ie  
B rześć —  Blusze-rów 
C h o rzó w  —  Szarl-ej 
K u tn o  —  P łock  (Radz-iw ie)
Kuitno  —  Z g ie rz  
Kadety —  Podzam cze ;
C h yb ie  —  S koczów  
U s tro ń  —  P olana  —  W is ta  
S andom ie rz  —  G rę b ó w  
W id z e w  —  Z g ie rz  
S trzeb iiń  —  W o ź n ik i 
W is ła  —  G lębce 
P łocik —  S ierpc  
Cieszy-n — .Z e b rz y d o w ic e  
K ra k ó w  —  M ie ch ó w  
W a rsza w a  —  Rado-m 
R em b ertó w  —  Z ie lon ka  
Z e grze  —  T łu s z c z ,
R yb 'n !k -2 a ry
T o ru ń -S ie rp c
Zaw ie rc ie -P o-ręba
S ie rp c -B ro d n lca
K-ole-j F ran cu sko -P o lska
(H -e rb y -G d yn ia  z odnogą Częs-tochow-a-Siem ko- 
w ic e )
L inda ś re d n ico w a  W -w a  GL O s.— W -w a  W sc li. 
S zcza ko w a -B u ko w n o

P o d s ta w o w ym  celem  b u d o w y  ty c h  ko le i b y ło  zw ią zan ie , 
w  g ran icach  k ró tk ie g o  czasu i is tn ie ją cych  m o ż liw o ś c i fin a n ­
so w ych , trzech -odrębnych poza-borczych sys tem ów  s iec i kole- 
jo w e j w  jed n ą  ca ło ść ; u zyska n ie  m o ż liw ie  n a jk ró ts z y c h  p o łą ­
czeń m ię dzy  w a żn ie js zym i ośrod ka m i w p a ń -s tw ie  (W a rs z a w a . 
P oznań, W a rs z a w a —  K ra k ó w  przez Radom , Ś ląsk— G d y n ia ) ;  
o-nlunięcie Łipuj n ie m ie ck ich  (H e rb y  —  K a le ty  —  Podzam cze), 
p o łą cze n ie  g ó rn o ś lą sk ie j s ieci k o le jo w e j,  p rze c ię te j g ran icą  
m ię d z y p a ń s tw o w ą , -połączenie Ł o d z i i  W a rs z a w y  z ro ln ic z y ­
m i obszaram i- -K u jaw , zh-lżenie ty c h  o ś ro d kó w  do  m orza 
z om anięcicm  -Prus W sch o d n ich , i  w  ko ń cu  gospo da rczo  uza­
sad n io ne  zgęszczemie sieci k o le jo w e j ze w zg lę d u  na p o trze b y  
-przem ysłu, -o tw a rc ia  -nowych -reg ionów  tu ry s ty c z n y c h  i u zd ro ­
w is k o w y c h .

D ziś , po d ru g ie j w o jn ie  ś w ia to w e j,  -koleje p o lsk ie  w  d a l­
szym  c iągu  o-czieikuje o g ro m n y  tru d  zespo len ia  bardz-o gęste j 
s iec i na z iem ia ch  o dzyska n ych , prz-edie w sz y s tk im  z s iecią  K o ­

le jo w ą  w  Polsce Centra lnej,, k tó ra  z k o le i w ym a g a  ze w z g lę ­
d ó w  gospodarczo  u zasadn ionych , o d p o w ie d n ie g o  zagęszcze­
n ia . N astępn ie  t na leży  d ążyć  do po łączen ia  poludn-io-wej części 
w o je w ó d z tw a  -kie leckiego (S a nd om ie rz  —  O p a tó w  —  S ta rzo w  
—  P iń c z ó w ) z G ó rn ym  Ś ląsk iem , ja k o  n a tu ra ln y m  li n a jb liż ­
szym  ry n k ie m  z b y tu  _ d la  p ło d ó w  ro ln ic zych  o kręg u  sa n do m ie r­
skiego . N ie  m a  bezpośredn iego  p o łą cze n ia  W a rs z a w y  z W ro ­
c ław iem . B ra k  po łączen ia  Ł o d z i z L ub line m . T o  samo da je  się 
o dczuw ać  w  o k rę g u  ło m ży ń sk im  w  p o łą cze n ia ch  k o le jo w y c h
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z w o je w ó d z tw e m  Tnazursfldm. Szereg _ lim i j  będzie  p rzec ię tych  
n o w ą  g ran icą  w  oikofecach nad Samiem i B ugem . T o  samo z ja ­
w isko  d a je  się za u w a żyć  nad  N ysą  i O drą . Z a jd z ie  kon ieczna  
p o trzeb a  b u d o w y  n o w ych  połączeń. W ie le  LimĄj na z iem ia ch  
o dzyskan ych  ro ze b ra n o  dla  p o trzeb  w o je n n ych  i na leży je  od ­
b ud ow ać . W  n as tęp stw ie  zm ian  p o w o je n n yc h  n ie k tó re  lin ie  
u tracą  d aw ne  znaczenie  p ierw szorzędnie, in n e  n a to m ia s t, 
p rz e d te m 'm a ło  o ż y w io n ą  n a b io rą  tegjo znaczenia.

H is to ry c z n y  w p ły w  ro z w o ju  sieci1 (ko le jow e j zac iąży ł ró w ­
nież na a d m in is tra c y jn y m  podzia le  ko le i na D y re k c je  O k r.. 
K. P. Z  n ie zna czn ym i w y ją tk a m i,  sieć k o le jo w a  p od le g ła  p o ­
szczeg ó ln ym  D y re k c jo m , m e  w y b ie g a ła  poza  g ran ice  d a w ­
n ych  za b o ró w . D y re k c ja  P oznańska  d op ie ro  w  1926 r. o b ję ła  
Linię H e rb y  —  K a le ty  —  P odzam cze w ra z  z o d c in k ie m  w ą s k o ­
to ro w y m  W ie lu ń  —  P raszka  na obszarze b. _ zaboru  ro s y js k ie ­
go, D y re k c ja  K ra k o w sk a  lin ię  K ra ików  —  M ie ch ó w  w  1934 r. 
i  S zcza ko w a  — _ B ukow ino  w  1938 r., częśc iow o  na  obszarze 
tegoiż zaboru . D y re k c ja  T o ru ń s k a  o b ję ła  n,a obszarze b. zab o ­
ru  ros. l in ie  T o ru ń  —  S ierpc —  P ło c k  i  B ro d n ica  —  S ie rpc  
Raciąż w  la tach  1934 ii 1937. W  ty m  też o kres ie  b. D y re k c ja  
R adom ska p rz e ję ła  k ró tk ie  o d c in k i R o zw a d ó w  —  G rę b ó w  — 
S pb ó w  __ Sandom ierz, n a  obszarze b. zab o ru  a u s tr ia ck ie g o .

D o  o s ta tn ie j w o jn y  n ie śm ia ło ść  w  p rze k ra cza n iu  g ran ic  
b. p a ń s tw  zab o rczych  w  d z ie d z in ie  a d m in is tra c y jn e g o  p od z ia ­
łu  sieci k o le jo w e j na o k rę g i dyrefccyjine je s t ude rza jąca . Jedy­
nym  w y ją tk ie m  b y ła 1 k o le j F ran cu sko -P o lska , H e rb y  N o w e  —  
G d yn ia  , k tó ra  na  3 /4  sw e j d łu g o śc i b ie g ła  przez te ren  b. za­
b o ru  ro s y js k ie g o , a  w  p o zo s ta łe j części p rzez  b. za b ó r p rusk i. 
P os iada ła  ona wferany za rzą d  z s ied z ib ą  w  B yd g o szczy . P o m i­
ja ją c  podane  w y ją tk i  n a le ży  s tw ie rd z ić , iż  w  o g ó ln ym  zarys ie  
s ieć  p o szczeg ó lnych  o k rę g ó w  dyireikcyjinyich, z n a jd u ją c y ch  się 
obecn ie  w  Polsce, n ie  w yk ra c za ła  p oza  obszar b. p a ń s tw  za ­
b o rczych . Z ja w is k o  to  w  zna czn ym  s to p n iu  u tru d n ia ło  c a łk o ­
w itą  u n if ik a c ję  ko le i.

Is tn ia ły  je d n a k  ku  te m u  w ażne  p o w o d y , ja k  ró ż n y  stąp. 
te ch n iczn y  b. ko le i zab o rczych , b ra k  po łączeń, n p . m ię dzy  
K ra ko w e m  i S andom ierzem  nie b y ło  a n i jednego  m ostu  k o le ­
jo w e g o  na W iś le , (n ie  w ch o d z i1 w  rachubę  m o s t w  Szczeci­
n ie ) ,  jazda  w  b. zaborze  a u s tr ia c k im  po le w y m  ta rze , w  po ­
zos ta łych  po p ra w y m  na szlaku  d w u to ro w y m , ró ż n e  u s ta w o ­
d a w s tw o , o b o w ią zu ją ce  w  p oszczegó lnych  d z ie ln icach , w  ko ń ­
cu b ardzo  s iln ie  zako rze n io n e  w ie lo le tn ie  tra d y c je , k tó re  t ru ­
d no  b y ło  z lik w id o w a ć . W  te j d z ie d z in ie  d o sko n a łym  p rz y -  
k ładem  będzie  D y re k c ja  W a rsza w ska , k tó re j sieć na le w ym  
brzegu  W is ły  o dp o w ia d a ła , z n ie lic zn y m i w y ją tk a m i,  d aw ne j 
s iec i b. k o le i W -s ko — W ie d e ń sk ie j i  F a b ryczn o — Ł ó d zk ie j.

y,

N ie z a p o m in a jm y  też, że zadan ie  zespolen ia  w  o rg a n i­
czną całość pazab a rcza j s ie c i k o le jo w e j spadło  na jedno  p a k o -i  * ; _ i. • _ i   i _ -i i „z— :eide i o b ię lo  z a le d w ie  2 0 - le tn i o k re s  czasu do o s ta tn ió j w o jn y . 

Ini. Zygmunt Dunin-Marcinkiewicz

S koro  m o w a  o d y re kc ja ch  o k rę g o w ych , n ie  m ożna  p o m i­
nąć zag ad n ie n ia  p o w s ta n ia  i  o rg a n iz a c ji sam ych  d y re k c y j. 
D y re k c ja  K ra ko w ska  b y ła  zespolen iem  d w u  o d rę b nych  cz !o- 
n ó w  o rg a n iz a c y jn y c h : d a w n ie j K o le i P ó łn o cn e j i w ła ś c iw e j 
D y re k c ji K ra k o w sk ie j. D y re k c je : K a to w ice , Poznań i G dańsk 
(p ó ź n ie j T o ru ń ) w n io s ły  ze sobą o rg a n iza c ję  p op ruską . 
D y re k c je : W a rsza w a  i R adom  b y ły  z lepk iem  d a w n ych  ko le i: 
W -s k o -W łe d .,  Ł ó d z k ie j, H e rb s t» — K ie le oke j, N a d w iś la ń s k ie j, 
W -s ko  P e te rsb u rsk ie j, P o le sk ie j i szeregu lśnij k o le jo w y ch , w  
szczegó lnośc i w ą s k o to ro w y c h , w y b u d o w a n y c h  przez a rm ie  
w a lczące  n a  ziem  dach p o ls k ic h  w  czasie  p ie rw sze j w o jn y  
ś w ia to w e j.  Na obszarze  tych  d y re k c y j is tn ia ły  w  czasie p ie r. 
w sze j w o jn y  ś w ia to w e j w o js k o w e  d y re kc je  (n iem . w  W a rsza ­
w ie  i  aus tr. w  R a d o m iu ), k tó re  b y iy  za w ią zk ie m  o rg a n iz a ­
c y jn y m  p ó źn ie jszych  D y re k c y j O .K .P . w  W a rsza w ie  i R ado. 
m iu . T e n  o g ó ln y  p rze g lą d  tłum aczy, i  uspra iw iedB w ia  w ie le  
p o czyn a ń  w  d z ie d z in ie  p o lity k i k o le jo w o -k o m u n ik a c y jn e j w  
Po lsce  do 1939 r. Jednocześnie n a su w a  w ie le  u w a g  i s p o s tm r  
żeń, n a k ła d a ją cych  na  nais p o w a żn e  o b o w ią zk i na p rzysz łość . 
G ra n ice  p o lity c z n e  p a ń s tw a  p o lsk ie g o  u le g ły  w yra źn e m u  p rze . 
sun ięc iu  na p ó łn o c  i  zachód. Ilość p o rtó w  p o lsk ie g o  obszaru  
Celnego z w ię k s z y ła  s ię. Są znaczne m o ż liw o ś c i d la  ro z w o ju  
w łasne go  p rzem ys łu  o k rę to w e g o . U zyska liśm y  p ie rw szo rzę dn ą  
d rogę  d la  k o m u n ik a c ji w o d m e j-ś ród ląd ow e j, O drę . Znaczen ie  
W a rty , N o te c i i .  K a n a łu  B yd g o sk ie g o  znaczn ie  p o d n io s ło  się. 
W sp ó łp ra ca  k o le i z k o m u n ik a c ją  rze czn ą  nab ie rze  w ię kszych  
w a rto śc i. P o zyska liśm y  na p o łu d n iu  b o g a te  zasoby w ęg ła  i  
na e u ro p e jską  m ia rę  ro z w in ię ty  p rze m ys ł. O b sza ry  ro ln icze  
D o ln e g o  Ś ląska, P oznańskiego , Pom orza , P rus  W sch od n ich , 
L ub e lszczyzn y  i  Sandom łerszczyziny w ym a g a ć  będą ta n ie j, 
d og od ne j i s zy b k ie j .ko m u n ikac ji. W ie lk ie  w id o k i p o s ja d a  na 
p rzysz ło ść  ro z w ó j p rzem ys łu  spo żyw cze go , ja k :  m iy n y , g o . 
rzeknie, k ro c h m a ln ie , w y tw ó rn ie  ko n se rw , se ró w , p rz e tw ó rn ie  ' 
o w o có w  itp .

D łu g ie  w yb rze że  m o rsk ie , je z io ra  p om o rsk ie  i m azu rsk ie  
s tw a rz a ją  znaczne m o ż tó w ą k i d la  p rz e tw ó rc z e g o  p rzem ystu  
ryb n e g o  i  ro z w o ju  tu ry s ty k i w o d n e j. T o  sam o d o ty c z y  p rze ­
m ys łu  lio te la rske g o , le tn is k  i  u z d ro w is k  w  pasie  k a rp a c k o , 
sudeck im .

W c h o d z im y  w  o k re s  in te n s y w n e j i p la n o w e j p o li ty k i k o ­
m u n ik a c y jn e j. N ie  w o ln o  nam  m a rn o w a ć  an i czasu, an i p ie n ię ­
dzy. K ażd y  w y s iłe k  m usi być  p rzem yś lan y , gospoda rczo  uza­
sad n io ny  i ce lo w y . W  d z ie jach  P o lsk i d op ie ro  obecn ie  zaist- 
n ia ła  rze czyw is ta  zb ieżność os iągn ięć  p o lity c z n y c h , e tn o g ra f i­
cznych , g ospo d a rczych  i  k u ltu ra ln y c h , k tó re  s ta n o w ią  p o d ło , 
że d la  p ra w id ło w e g o  ro z w o ju  k o m u n ik a c y j, a w  naszych  w a  
ru n ka ch  p rzede  w s z y s tk im  k o le i z u w z g lę d n ie n ie m  w s p ó ł,  
d z ia ła n ia  in n y ch  m d z a jó w  k o m u n ik a c ji^  ja k :  rzeczne j, m o r. 
s k ie j, d ro g o w e j i  p o w ie trzn e j.

Współpraca kolei z portami
S p ra w n o ść  ż e g lu g i m o rs k ie j,  a w  szczególności 

U n ii r e g u la rn y c h  z n a jd u je  się w  ś c is łe j za leżnośc i od 
s p ra w n o ś c i p ra c y  p o r tu  w  c a ło k s z ta łc ie . S p raw ność  
zaś p ra c y  p o r tu  za le ży  od  szeregu c z y n n ik ó w , ta k  
w e w n ę trz n y c h  w  sam ym  p o rc ie , ja k  i  z e w n ę trz n y c h  
__p o z a p o rto w y c h . D o  z e w n ę trz n y c h  i  g łó w n ie j­
szych  c z y n n ik ó w  n a le ż y  o rg a n iz a c ja  p lanow ego , te r ­
m in o w e g o  d o p ły w u  tra n s p o r tó w  z zap lecza  do p o r ­
tó w . D o ty c z y  to  w  ró w n e j m ie rz e  t ra n s p o r tó w  m a­
so w ych , g d y  c a ły  s ta te k  ła d u je  się je d n o l ity m  to ­
w a re m  ( ja k  w ę g ie l, d rz e w o  i  tp .) ,  ja k  i t ra n s p o r ­
tó w  d ro b n ic o w y c h  w  p o ję c iu  ż e g lu g o w y m , do  k tó ­

r y c h  z a lic z a ją  się t ra n s p o r ty  w  ilo ś c ia c h  n ie  t y lk o  
d ro b n y c h , a le  i  po  k ilk a d z ie s ią t  w a g o n ó w , n p : ja ja ,  
b e k o n y , m as ło , d y k ta  i  in ne .

D ą żen ie m  każdego  p o r tu  je s t, a b y  o p ła ty  p o r ­
to w e  b y ły  m o ż liw ie  n is k ie , a to  ze w z g lę d u  na  k o n ­
k u re n c ję  z in n y m i p o r ta m i.

D o  n a jg łó w n ie js z y c h  k o s z tó w  p o r to w y c h , o b ­
c ią ż a ją c y c h  be zp o ś re d n io  k lie n ta ,  na leżą  koszta  p rz e ­
ła d u n k u  na  s ta te k  z w a g o n ó w , z m a g a z y n ó w  lu b  o d ­
w ro tn ie .  D o  ty c h  k o s z tó w  p o ś re d n io  p rz y c z y n  a 
k o le j,  od  k tó re j za le ży : 1) te rm in o w e  dos ta rczen ie  
ła d u n k ó w  do p o r tu :  2) s p ra w n a  o rg a n iz a c ja  t e r m r
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now ego  p o d s ta w ia n ia  w a g o n ó w , z a m ó w io n y c h  pod 
s ta tek ; 3 ) ' spraw ne i bys tre  za ła tw ia n ie  czynności 
e k s p e d y c y jn y c h  o raz  ce ln ych .

W szys tk ie  w yże j w ym ie n io n e  czynności, zda­
w a ło b y  się p o w in n y  b y ć  w y k o n y w a n e  n o rm a ln ie , 
/w e d łu g  is tn ie ją c y c h  p rz e p is ó w  i  rozpo rządzeń . Lecz 
życ ie  n ie  k c n te n tu je  się t y lk o  p is e m n y m i re g u la m i­
n a m i i in s tru k c ja m i,  a le  ró w n ie ż  w y m a g a  ta k ie g o  
z o rg a n iz o w a n ia  sam ej p ra c y , żeby w y k o n a n ie  p rz e ­
p is ó w  b y ło  ła tw ie js z e  i  sku teczn ie jsze .

- S p raw ność  o rg a n iz a c ji p ra c y  w  sam ych  p o rta c h  
je s t uza le żn io n a  od  b a rd zo  w ie lu  czynn ików ", p rzede  
w s z y s tk im  zaś od sam ego in te re s a n ta , a w ię c  p rz y  
w y w o z ie  to w a ru  od e ksp o rte ra .

1) E k s p o rte r  w in ie n  d o k ła d n ie  w ie d z ie ć , k ie d y  
ma za ładow ać  to w a r  do w a g o n ó w , żeby  k o le j m o g ła  
za ładow ane  w a g o n y  w y s ła ć  o d p o w ie d n im  po c ią g ie m  
i  dos ta rczyć  ła d u n e k  do p o r tu  na  czas ła d o w a n ia  
s ta tk u , d la  k tó re g o  d a n y  to w a r  je s t p rzeznaczony.

2) K o le j p o d a je  do p u b lic z n e j w ia d o m o śc i ta k i 
p la n  p rz e w o z ó w  do p o r tó w , w e d łu g , k tó re g o  p rz e w o ­
zy  b y ły b y  w y k o n y w a n e  s p ra w n ie , śc iś le  i  w  te r ­
m in ie  u s ta lo n y m  w e d łu g  p la n u .

3) P o rt,  p rz y jm u ją c  w a g o n y  z ła d u n k ie m  na 
e ksp o rt, w in ie n  ta k  z o rg a n izo w a ć  rozm ieszczan ie  
ty c h  w a g o n ó w  na to ra c h  p o r to w y c h , żeby pe rsone l 
k o le jo w y  m ó g ł p rz y  z a m a w ia n iu  w a g o n ó w  pod  s ta ­
te k  n ie z w ło c z n ie  odna leźć  d a n y  w a g o n  i dos ta rczyć  
go na to r y  nad b rze ża  w  n a jk ró ts z y m  te rm in ie ,  ściś­
le  na  g o d z in ę  w ska zaną  w  z a m ó w ie n iu .

4) O b o w ią z k ie m  e k s p o rte ra  i  f i r m y  e k s p e d y c y j­
n e j je s t zaw czasu p rz y g o to w a ć  w s z y s tk ie  d o k u m e n ­
ty ,  z a ła tw ić  w  u rzę d z ie  c e ln y m  n iezbęd ne  fo rm a ln o ­
ści i d o s ta rczyć  d o k u m e n ty  do p o r tu  na  m ie jsce  na - 
ła d u n k u  to w a ru  na  s ta te k , u n ik a ją c  z a trz y m a n ia  
p rz e ła d u n k u  z p rz y c z y n y  n ie p rz y g o to w a n ia  p a p ie ­
rów ’.

5) A p a ra t  p rz e ła d u n k o w y , ta k  na  lą d z ie  ja k  i na 
s ta tk u , w in ie n  b y ć  ta k  zo rg a n iz o w a n y , żeby w y ła ­
d u n e k  z w a g o n ó w  t r w a ł  m o ż liw ie  k ró tk o  i  n ie  p o w o ­
d o w a ł p rz e trz y m y w a n ia  w a g o n ó w , w y ła d o w a n e  zaś 
w a g o n y  w in n y  b y ć  n ie z w ło c z n ie  zg łoszone k o le i 
w  c e lu  za b ra n ia  ic h  z to ró w  nabrzeża.

N a  sp e c ja ln ą  u w a g ę  z a s łu g u je  obs ługa  w  p o r ­
ta ch  l i n i i  re g u la rn y c h , to  je s t ta k ic h , na k tó ry c h  s ta ­
t k i  re g u la rn ie  odchodzą i  p rz y c h o d z ą  z i  do danego 

p o r tu .  O b s łu g a  ty c h  l in i i ,  szczegó ln ie , g d y  w c h o ­
dzą s ta tk i,  m a jące  lu k i  ch ło d zo n e  d la  to w a ró w  p rę d ­
k o  p s u ją c y c h  się, ja k  np . b e k o n y , ja ja ,  m as ło  i  tp ., 
je s t b a rd zo  s k o m p lik o w a n a  i  w in n a  b y ć  dob rze  z o r­
gan izow ana .

D la  l i n i i  re g u la rn y c h  n a jg łó w n ie js z e  znaczen ie  
m a  p la n o w e  i  te rm in o w e  dos ta rcza n ie  ła d u n k ó w  do 
p o r tu , w e d łu g  ro d z a ju  i  w  k o le jn o ś c i p rz e ła d u n k u ’ 
na  s ta te k , p rz e w id z ia n e g o  w  p la n ie . W a g o n y  w in n y  
n ad chodz ić  w  k o le jn o ś c i u z g o d n io n e j z p la n e m  ła ­
d o w a n ia  ty c h  to w a ró w  na s ta te k , na  p rz y k ła d  n a j­
p ie rw  w in n y  n ad chodz ić  to w a ry  c ię żk ie , k tó re  ła ­
d u je  się  na  dno  lu k i ,  d a le j id ą  lże jsze  i  na  k o n ie c  to ­
w a ry ,  k tó re  m ogą  b y ć  ła d o w a n e  ty lk o  na  w ie rz c h  
lu k i .  P rz y  ty c h  p  ik o  w a ru n k a c h  e k s p o rte r  u n ik a  
z b ę d n y c h  w y d a tk ó w  w  p o rc ie , ja k  o p ła ty  za p o s tó j 
w a g o n ó w , je ż e li to w a r  n a d e jd z ie  w cze śn ie j, n iż  w y ­
znaczono w  p la n ie , lu b  z op ó źn ie n ie m  i  n ie  zdąży 
na  s ta te k ; w ów czas  e k s p o rte r  je s t zm uszony  m aga ­
z yn o w a ć  to w a r  i  ponos ić  zw ią za n e  z ty m  koszta .

Z  pow yższego  w id a ć , że o rg a n iz a c ja  p ra c y  p o r ­
tu  w  z w ią z k u  z dążnością  do p o ta n ie n ia  ko sz tó w  
p o r to w y c h  oraz  do u n ik n ię c ia  zbędnego p o s to ju  
ą ta tk ó w  w  po rc ie , z a trz y m y w a n y c h  w  o c z e k iw a n iu  
p rz e in a c z o n y c h  ła d u n k ó w , je s t b a rdzo  s k o m p lik o ­
w a na , w ym a g a  ścis łego u z g o d n ie n ia  i  n a le ż y te j o rg a ­
n iz a c ji,  ta k  pe s tro n y  k o le i, dos ta rcza ją ce j do p o r tu  
ła d u n k i,  ja k  i  poszczegó lnych  c z y n n ik ó w  sam ego 
p o r tu ,  z w ią z a n y c h  z o b s łu g ą  l i n i i  o k rę to w y c h  p rz y  
o d p ra w ie  s ta tk ó w . /  "

P rz y k ła d e m  w z o ro w e j w s p ó łp ra c y  k o le i ze 
w s z y s tk im i c z y n n ik a m i p o r to w y m i p rze d  w o jn ą  b y ł  
nasz p o r t  G d y n ia , k tó r y  z a jm o w a ł pod  ty m  w z g lę ­
dem  je d n o  z p ie rw s z y c h  m ie js c  na  B a łty k u .

Jeszcze w  ro k u  1931 p ra ca  w  p o rc ie  G d y n ia  w y ­
g lą d a ła  c h a o tyczn ie : ła d u n k i do p o r tu  b y ły  d o s ta r­
czane n ie a k u ra tm e , z w in y  sam ych  e k s p o rte ró w , 
w y s y ła ją c y c h  to w a r bez żadnego p la n u , k o le j dos­
ta rc z a ła  ła d u n k i też bez p la n u , w  w y n ik u  czego to ­
w a ry  in aide L o d z iły  a lb a  z,a wcześnie , n ie k ie d y  o  do'- 
bę, d w ie  lu b  w ię c e j p rz e d  p rz y b y c ie m  s ta tk u , a lbo  
o p ó ź n ia ły  się. W . p ie rw s z y m  p rz y p a d k u  e k s p o rte r 
o p ła c a ł duże su m y  za p o s tó j w a g o n ó w , a w  d ru g im  
p rz y p a d k u , k ie d y  to w a r  p rz y c h o d z ił z w ie lk im  opó­
źn ie n ie m  i  n ie  t r a f ia ł  na  s ta te k , e k s p o rte r  p o n o s ił 
jeszcze w ię ksze  koszta  s k ła d a n ia  to w a ru  do m agazy ­
n u  łu b  c h ło d n i. Jednocześn ie  o k rę to w e  to w a rz y s tw o  
ró w n ie ż  m ia ło  znaczne w y d a tk i doda tkow e,, p rz e ­
t rz y m u ją c  s ta te k  w  p o rc ie  w  o c z e k iw a n iu  na  ła d u n e k , 
zaś l in ie  re g u la rn e  p rz e s ta w a ły  być re g u la rn y m i,  
g d y  ic h  s ta tk i o d c h o d z iły  i  p rz y c h o d z iły  z o pó źn ie ­
n ie m , dochodzącym  do k i lk u  d n i. K o le j,  p o b ie ra ją c  
s to s u n k o w o  n ieznaczne  o p ła ty  za p o s tó j w a g o n ó w , 
w ię c e j t ra c i ła  na  ty m , że p rz e w le k a ł się ic h  o b ró t. 
S łuszne  b y ły  n a rz e k a n ia  n a  ta k i s tan  rz e c z y  ;:e s tro ­
n y , ta k  o k rę to w y c h  to w a rz y s tw , ja k  i  e k s p o rte ró w  
oraz in n y c h  in te re s a n tó w  p o r tu ./S p ra w a  u s p ra w n ie ­
n ia  p ra c y  p o r tu  b y ła  o m a w ia n a  na  n ie z lic z o n y c h  
k o n fe re n c ja c h  w  R a d z ie  P o rtu ,  szukano w in o w a j­
có w  i  zawszę za g łó w n e g o  w in o w a jc ę  u w a ża n o  k o ­
le j.  F a k ty c z n y m i zaś w in o w a jc a m i b y l i  w szyscy  ra ­
zem, a to  z p rz y c z y n y  b ra k u  u zg o d n io n e j o rg a n iz a c ji 
p ra c y  k o le i z in n y m i c z y n n ik a m i p o r to w y m i.

Tego ro d z a ju  s tan  rze czy  w  p o rc ie  G d y ń s k im  
z m u s ił w  ko ń cu  rzeczow o  i p o w a ż n ie  za jąć  się 
u s p ra w n ie n ie m  p ra c  w  p o rc ie  i  u re g u lo w a n ie m  
w s p ó łp ra c y  z k o le ją .

S zczegó ln ie  z a ję ło  się tą  s p ra w ą  P o lsko - B r y ­
ty js k ie  T o w a rz y s tw o  O k rę to w e , k tó re  n a jw ię c e j b y ­
ło  za in te re s o w a n e  w  te rm in o w y m  o d e jś c iu  s ta tk ó w  
re g u la rn e j l i n i i  G d y n a  —  L o n d y n  — H u l l  w  z w ią z ­
k u  z w y w o z e m  z G d y n i ta k  w a rto ś c io w y c h  to w a ró w  
ja k :  b e k o n y , ja ja ,  m as ło  i  in n e . W  ty m  c e lu  w s p o m ­
n ia n e  to w a rz y s tw o  o k rę to w e , w s p ó ln ie  z O k rę to ­
w y m  T o w a rz y s tw e m  Ż e g lu g a  P o lska , s tw o rz y ły  w  
r. 1935 p rz y  sw o ic h  za rządach  osobny d z ia ł, k tó re ­
go za d a n ie m  b y ło  u s p ra w n ie n ie  p ra c y  w  p o rc ie  
G d y ń s k im .

S ys te m a tyczn e  b a d a n ia  n ie d o m a g a ń  w  p ra ca ch  
p o r tu  i  w p ro w a d z e n ie  w  życ ie  o d p o w ie d n ic h  za rzą ­
dzeń  i  re g u la m in ó w , u z g o d n io n y c h  z k o le ją , b a rdzo  
d o d a tn io  w p ły n ę ły  na  p o p ra w ę  p ra c y  i  ju ż  w  r . r939 
sp raw n ość  p ra c y  w  p o rc ie  b y ła  d o p ro w a d zo n a  do 
ta k ie g o  s to p n ia  dosko na łośc i, że G d y n ia  m o g ła  b y ć  
ś m ia ło  za liczon a  do n a js p ra w n ie js z y c h , w z o ro w y c h  
p o r tó w  na B a łty k u .
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2. S T O S U N E K  K O L E I DO  P A Ń S T W A  1 W Ł A D Z  
P A Ń S T W O W Y C H .

Stosunek ko le i do państw a  nie u lega ł w iększym  
zm ianom  w  ub ieg łym , p ie rw szym  w ieku  ich is tn ien ia , 
tak  samo. ja k  pozo s ta w a ł bez zm ian y  ich cha rak te r go­
spodarczy.

B y ły  one w sw e j is toc ie  han d low o -p rze m ys łow ym  
przeds ięb io rs tw em  p rzew ozow ym , k tóre  bądź to s tano­
w iło  w łasność państw a  i przez państw o  b y ło  eksp lo ­
atow ane, bądź też —  na m ocy komcesyj w yd aw an ych  
przez państw o  —  b y ło  w łasnośc ią  je dnos tek  p ry w a t­
nych, p rzew ażn ie  osób p ra w n ych — spó łek  a kcy jn ych —  
i by ło  przez w ła ś c ic ie li eksp loa tow ane.

P om iędzy obu tym i zasadn iczym i typam i is tn ia ły  
pośredn ie : w id z ie liś m y  ko le je  pańs tw ow e , oddane w  za­
rząd i  eksp loa tac ję  jednos tkom  p ry w a tn y m , a lbo też 
ko le je p ryw a tn e , eksp loa tow ane  przez państw o.

S tw ie rd z ić  należy, że tendencja  ro zw o jo w a  k ie ro ­
w a ła  się ¡ku u p a ń s tw o w ie n iu  ko le i, lub  też p rz y n a jm n ie j 
ku pod d a n iu  ich  coraz ściś le jsze j k o n tro li pań s tw a , c o ­
raz s iln ie jszem u w p ły w o w i w ładz  p a ń s tw ow ych  w  
spraw ach finan sow ych , gospoda rczych , techn icznych 
i innych.

W śró d  w ie lk ic h , p rz o d u ją c y c h  p a ń s tw  ty lk o  A n ­
g lia  ł  S tany Z jednoczone  Am- Pół. p ozo s ta ły  w ie rne  
sys tem ow i ko le i p ry w a tn y c h , podczas g.dy N iem cy i 
Rosja —  naw et carska —  szybko u p a ń s tw o w ia ły  swe 
ko le je . P rzed obecną w o jną  uczyn iła  pow ażny  k rok  w  
tym  k ie run ku  F ranc ja .

W  Polsce ogrom na w iększość k o le i -należała do 
państw a, a p ra w ie  w szys tk ie  —  z w y ją tk ie m  m a g is tra li 
G ó rn y  Ś ląsk —  G dyn ia  i n ie k tó rych  k o le i do jazdo w ych  
- -  b y ły  eksp loa tow ane  w  zarządzie  p a ń s tw o w ym .

D yskus ja  o w łaśc iw ośc iach , o za letach tego lub 
innego ro d za ju  k o le i, daw no ju ż  p rzeb rzm ia ła , p rze s ta ­
ła naw et za jm ow ać sze rok i ogó ł społeczeństw a.

N a tom ias t— i je s t to zdaniem  w szys tk ich  znaw ców  
zagadn ien ia— należy roz luźn ić  zw iązek  pom ię dzy  k ie ­
ro w n ic tw e m  go ispod d fk i k o le jo w e j, a w ładzam i pań­
s tw o w y m i, tw o rzyć  rzeczyw is te , a nie fo rm a lne  p rzed ­
s ię b io rs tw a  k o le i p a ń s tw o w ych , na leży  je  p ro w a d z ić  
w e d ług  zasad han d low ych .

Jakie są g łów ne  n iedom agan ia  naszego k o le jn ic ­
tw a  pod  tym  w zg lędem ? W y m h n ie  je w  na jw iększym  
skrócie .

W  p ie rw szym , quas i .m onopolow ym  okresie, ko le je  
m o g ły  gosp oda row a ć  z w iększą  sw obodą, naw et ro z ­
rzu tn ie , m o g ły  nieść na sw ych  ba rkach  liczne św ia d ­
czenia na rzecz pań s tw a  i ró w n o w a żyć  sw ó j budżet 
p rzy  pom ocy  d o w o ln ie  w yso k ich  ta ry f, m og ły  tym i ta ­
ry fa m i pop ie rać jedne p rze w o zy  kosztem  drug ich-

O becnie, podczas ko n ku re n cy jn e j w a lk i,  oszczęd­
na gospoda rka  jes t w a run k iem  is tn ien ia  ko le i. T a ry fy  
ko le jow e  muszą się ksz ta łtow ać  w śc is łe j za leżności 
od op ła t p rze w o zo w ych  innych  ś rodków  kom un ikac ji- 
W  p rze c iw n ym  w yp a d ku  nas tępu je  ucieczka z ko le i 
znacznej części p rzew ozów -

Jeżeli zachow am y n ieodp ła tne  św iadczen ia  ko le i 
na rzecz -państw a lub  p e w n ych  g rup  gospodarczych  czy

społecznych, w ów czas .a lbo m usim y o d p ow iedn io  pod­
nieść Oigółną ta ry fę , a lbo  pow stan ie  kon ieczność uc iąż­
liw y c h  d op ła t skarbu na rzecz ko le i, a lbo w reszc ie  do­
p ro w a d z im y  ko le je  do w yn iszczen ia .

P rostszym , p rze jrzys tszym  i  z pun k tu  w idzen ia  
k o n tro li,  dogodn ie jszym  sposobem  b y ło b y  czyn ić  do­
p ła ty  bezpośredn io ' ze skarbu  państw a  do kas pop ie ra ­
nych -przez nie g rup  lub zb io ro w ośc i. '

U zd ro w ie n ie  gosp oda rk i k o le jo w i]  w ym aga prze­
to opa rc ia  ta ry f na rzeczyw is tym  k/u.zcte w łasnym  
przew ozu i zw o ln ie n ia  k o > i od n ieodp ła tnych  św ia d ­
czeń p rze w o zo w ych .

K o le je  żelazne, adm in is tro w ane  przez państw o, 
b y ły  p ie rw o tn ie  trak tow ane  przez me pod wzg lędem  
finansow ym , ska rbow ym  -na rów n i'' z u rzędam i innych 
d z ia łó w  a d m in is tra c ji państw ow ej-

B udże t p a ń s tw o w y  o b e jm o w a ł w y d a tk ' i dochody 
k o le i ta k  sa m o ,-ja k  obe jm u je  koszty  u trzym an ia  urzę­
dów  i pob ie rane  przez nie op ła ty .

W  szczególności, o b o k  ko sz tó w  m a te ria łó w , prze­
w id y w a n o  us tanow ien ie  pew ne j ilośc i e ta tów , obsadze­
nie ich  p ra c o w n ik a m i i op łacan ie  ich  p rzez skarb pań­
stw a  tak samo, ja k  się op łaca  sędziów , p o lic ja n tó w , na­
uczyc ie li itd .

A  przec ież w a ru n k i p racy  ko le i są w ręcz  odm ien ­
ne. Podczas g dy  przestępczość, p rz y ro s t lu dnośc i i  in ­
ne z ja w isk a  życia  p ań s tw ow eg o , norm ujące  dz ia ła lność 
urzędów , są w zg lędn ie  usta lone i pod lega ją  z roku  na 
rok  ty lk o  n ieznacznym , ła tw y m  do p rzew idzen ia  zm ia ­
nom, zaś w  c iągu ro k u  p ra w ie  żadnym , w  nasilen iu  
p rzew o zów  k o le jo w y c h  zachodzą z roku  na rok, z se­
zonu na sezon roz leg łe  zm iany, do k tó ry c h  pow inna  
się dos toso w yw ać  praca apa ra tu  ko le jo w ego . Podczas 
gdy  sp raw y  sądowe, p rzekracza jące  s iły  tryb u n a łu , 
m ogą (n ie s te ty  tak  b y ło )  m ies iącam i, lu b  naw et la tam i 
w y c z e k iw a ć  p o s ta w ie n ia  na w okandz ie , podczas gdy  
m adwyżka ¡kandyda tów  do szkó ł n a p o tyk a ła  p o  p rostu  
zam knięte d rz w i i m us ia ła  udaw ać się do szkó ł p r y ­
w a tnych  —  ko le je  m ia ły  obo w ią zek  n iezw łocznego  
w yko n a n ia  zg łoszonych  przew ozów -

Z d rug ie j s trony, p rze w id z ia n e  w  budżecie  d o ch o ­
dy ko le jo w e  zależą od ilośc i doko nanych  p rze w o zó w  
i —  g d y  te zaw odzą —  może b y ć  naruszona ró w n o ­
w aga całego budżetu  p ań s tw ow eg o .

Dużo -czasu up łynę ło , nim  p ra w d a  ta zosta ła uzna­
na i budże t ko le i w y o d rę b n io n y  z budże tu  pań s tw a , 
usam odz ie ln iony , n im  po m ię d zy  doch odam i i  rozcho ­
dam i ko le i us tanow ion o  n iezbędny zw iązek- W  d o d a t­
ku, an i wyodrębntiemda, ani usam odz ie ln ien ia , ani. itym- 
b a rd z ie j sko o rd yn o w a n ia  nie p rzep row adzono  konse­
kw e n tn ie  do końca  i p rzestarza łe  p o g lą d y  1 m etody 
m ają do tychczas szerok ie  zastosow anie-

N ada l u trz y m u je  się  nadm ie rna  ingerencja  odpo­
w iedzia lnego. za budieet pań s tw a  M in is te rs tw a  Skarbu, 
k tó re  p rzekracza jąc  swe w ła śc iw e  zadania, w ch o d z i n ie ­
po trze b n ie  w  szczegóły  budżetu ko le jo w e g o , u tru d n ia ­
jąc  p racę  za rządow i ko le i.

T a k  mp. w  r. 1939, w  okresie  pow ażnego  w zrostu  
p rzew ozów , na.s:ze M in is te rs tw o  Skarbu zakazało po-
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w iększan ia  personelu w  urzędach p a ń s tw o w y c h , rozc ią ­
ga jąc ten zakaz ró w n ież  na koleje.

Budżet k o le i na leży napraw dę odseparow ać od bu ­
dżetu pańs tw a , je go  za tw ie rdzen ie  i doko n yw a n ie  
w  nim  zm ian uprośc ić  i  u ła tw ić , u s tanow ić  w sp ó łza ­
leżność p o m ię dzy  p rzew ozam i i dochodam i z jedne j, 
zaś rozchodam i z d ru g ie j s trony, ingerencję  skarbu  p a ń ­
s tw a  znacznie og ran iczyć .

P o jęc ie  sw ych o b o w ią zkó w  i  nastaw ien ie  s łużbow e 
personelu ko le i p a ń s tw o w ych  są w ysoce n iekorzystne  
w  p o rów nan iu  z ko le jn ic tw e m  p ry w a tn y m .

Zadaniem  p ryw a tneg o  p ra c o w n ik a  je s t p rzyspo rze ­
nie, ja k  n a jw iększych  k o rzyśc i p rz e d s ię b io rs tw u , w  
k tó rym  pracu je .

Zadan ie  u rzędn ika  p a ń s tw ow eg o  je s t w  teo rii 
tak ie  same- W  p rak tyce  na to m ia s t w id z im y  p rzew a ż­
nie ku rczow e  trzym an ie  się lite ry  p rzep isu , choc iażby 
jego  b rzm ien ie  k o lid o w a ło  ze szczegó lnym i o k o lic z ­
nośc iam i danego m om entu żyw e j i zm ienne j p racy  ko ­
c o w e j.

Podobne z ja w isk o , chociaż w ysoce  szkod liw e  d la  
sp raw y, ma zupe łn ie  realne uzasadnienie życiow e- 
W  służb ie  p a ń s tw o w e j rozs trzyga jące  znaczenie ma 
ścis łe  b rzm ien ie  przep isu, j. s tanow isko  p racow n ika , 
k tó ry  p rzep isu  dok ładn ie  się trzym a, je s t m urow ane ; 
na tom iast odstępu jąc od jego  lite ry , u rzędn ik  naraża 
się na pow ażne  ryzyko , zw łaszcza je że li czasem po­
p e łn i om yłkę .

Z upe łn ie  in acze j reagu je  na zachow an ie  się pod - 
leg łego personelu k ie ro w n ic tw o  p rze d s ię b io rs tw a  p ry ­
w a tnego. O cen ia  ono p ra co w n ika , nie ty le  w e d łu g  je go  
s łu żb is tośc i, co w e d ług  rea lnych  w y n ik ó w  p racy . N ie 
sądz i o n im  w  zależności od p o je d yń czych  je g o  k ro ­
ków , naw et je ż e li n iek tó re  z n ich są d la  p rze d s ię b io r. 
s tw a  n iekorzys tne , ty lk o  na p o d s taw ie  ca łoksz ta łtu  
j t g o  dz ia ła lnośc i. Z a k u ty  s łużb is ta  będzie w  p ry w a t” 
nym  in te res ie  za ledw ie  to le ro w a n y  —  w  urzędzie 
doczeka się aw ansu i  w yso k ieg o  s tanow iska .

La ta  tresu ry  w e  w ręcz p rze c iw n ych  k ie ru n ka ch  
u ra b ia ją  odm ienne ty p y  p ra c o w n ik ó w . A  nie może być 
żadnych w ą tp liw o ś c i co do tego, k tó ry  typ  ba rdz ie j 
się nadaje d o  żyw e j p ra c y  k o le jo w e j. J

n ‘,e mo'§3 p rze w id z ie ć  i ogarnąć w szys t­
e k  -m ożliw ych oko licznośc i, n a jró żn ie jszych  w y p a d ­
k ó w , ja k ie  w  gospodarce  zda rzyć  się m ogą. P rzep isy  
s tanow ią  ram y, w  obręb ie  k tó ryc h  in ic ja ty w a , rozsą­
dek  i  p o m ys łow ość  p ra co w n ika  p o w in n y  się ro zw i 
ja c  sw obodn ie . R am y te są szersze lub  węższe, w  za- 
eznosci od s tanow iska  -p racow nika  i s topn ia  zaufania 

k tó ry m  go  m ożna obdarzyć , ale naw et n iższy -perso­
nel n ie  p o w in ie n  być zupe łn ie  p o z b a w io n y  zaufania 
i sk rępow any  d ro b ia zg o w ym  i sz tyw n ym  przepisem . 
Z au fan ie  je s t p o d s ta w o w ą  zasadą hand low ą , a -prze­
cież tak  zwane -p rzedsięb io rs tw o P -K P . m ia ło  być 
p row a dzone  na „zasadach  h a n d lo w y c h “ . Zobaczym y 
r i j t l t j ,  ja k  ten sakram en ta lny  z w ro t s ta tu tó w  w szys t­
k ich  naszych p rze d s ię b io rs tw  p a ń s tw o w y c h  w y g lą d a ł 
w  życ iu , w  p ra k tyce  P.K-P. i ja k  na tym  w y c h o d z iły  
in te re sy  państw a .

N aw iasem  m ów iąc, je ż e li uznać, że us taw a  o utw-o 
rżen iu  p rz e d s ię b io rs tw a  P.K-P. m ia ła  ja k ie ś  realne 
znaczenie, a „za sa d y  handlo-w-e“  zo-stały p rzyw o łane  na 
serio , w ów czas szereg m in is tró w  k o m u n ik a c ji w raz  
z ich  b liższym  otoczen iem  na leża łoby poc iągn ąć  do  o d ­
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p o w ie d z ia ln o ś c i za system atyczne zan iedbyw an ie  tych 
w ażnych  zasad.

Jeżeli chcemy,^ pos iada jąc  'ko le je w  zarządzie pań­
s tw o w ym , ciąg-nąć z n ich dla spo łeczeństw a w iększe 
ko rzyśc i, jeże li m ają one p racow ać norm a ln ie , bez 
w ie lk ich  trudnośc i i  s tra t, je że li m a ją  chociaż częścio­
w o  upodobn ić  się do p rzeds ięb io rs tw  han d low ych , 
p rze ją ć  .ch za le ty  —  w ów czas m usim y zapew nić na­
leżny szacunek d la  zasad han d low ych , w ów czas m u­
s im y  obdarzyć  p ra co w n ika  zaufaniem , zd jąć  zeń pęty 
z b y t d rob ia zg o w ych  p rzep isów  -i po p ros tu  w ych ow ać  
n o w y , lepszy typ  p ra co w n ika .

P rze d s ię b io rs tw o  P K  P. m ia ło  być p row adzone  „ze  
szczególnym  uw zg lędn ien iem  in te resów  pań-stwa“ .

-Znaczy to, że w  w yp a d ku  sprzeczności in te resów  
pań s tw a , mus-i in teres p rze d s ię b io rs tw a  us tąp ić  —  teza 
n a jzu p e łn ie j słuszna.

N a leży  jednak  pam ię tać , że in te g ra ln y  in teres 
państw a  jes t w yp a d ko w ą  in te resów  w szys tk ich  dz ia ­
łó w  a d m in is tra c ji i gospoda rk i, w  te j liczb ie  i dz ia łu  
k o m u n ik a c ji, w  k tó rym  k o le jn ic tw o  za jm u je  poczesne 
m iejsce.

W  raz ie  w ię c  g d y  in te res P.K.-P. k o lid u je  z innym  
elem enta rnym  interesem  p ań s tw ow ym , ni-e należy 
przesądzać z gó ry , że P.K-P. ma -ustąpić. T rzeba  roz­
w ażyć, czy w  danym  p rzyp a d k u  in teres P-K.P. nie m a 
is to tn ie jszeg o  d la  pań s tw a  znaczenia, n iż  ten d ru g i, 
sprzeczny z nim .

-Porównanie in te resów  i  ich  znaczenia nie je s t ła ­
tw e . Często mó-wi się o in teresach nadrzędnych, o to . 
czony-ch z g ó ry  pew nym  tabu —  n ie tyka lnośc ią . Czę­
sto zal-icza się do  -nich nip. in te resy  ob rony  narodow ej.

N ie w ą tp liw ie ; nadrzędność może b yć  czasem 
oczyw is ta . G dybyśm y w  -p rzedsięb io rs tw ie  za tru d n ili 
cz ło w ie ka  o w ie lk ie j w a rto ś c i zaw odow e j, ale n ie  da­
jącego rę ko jm i dba łośc i o bezp ieczeństw o  p a ń s tw a , 
g d yb yśm y  po  p ro s tu  da li nasze ta jem nice o b rony  na­
rodow e j w  ręce agenta obcego w y w ia d u , w ów czas na­
ra z ilib y ś m y  nadrzędny in te res  państw a, a ko rzyśc i 
m a te ria lne , pły-nące z za w o d o w e j -pracy w ie lk ie g o  
fachow ca , nie w y ró w n a ły b y  pon ies ionego  uszczerbku.

N a tom ia s t są inne p rz y p a d k i, g d y  w a rto ść  in te re ­
sów  o b ro n y  n a ro d o w e j da je  się o b liczyć  w  z ło tó w ­
kach. W ów cza s  sprzeczne ze sobą in te resy  m ogą być 
spoko jn ie  p o s ta w io n e  w  tym  sam ym  rzędzie, ko le jn ość  
zaś -miejsc za jm ow anych  przez ni-e w  jednym  szeregu 
p o w in n a  b y ć  drogą -dalszej ana lizy  określona.

-Często m ów i się z p ow ą tp iew an iem  o p ro b ie rzu  
m a te ria ln ym , o w a rto ś c i in te resu  w y ra ż o n e j w  -pie­
niądzu -i z pozorną w zg a rd ą  d la  mam-o-ny -przeciw sta­
w ia  się je j w a rto śc i duchow e, np. k u ltu ry  na rodow e j.

A -p rz e c ie ż  ten w zg a rd zony  p ien ią dz  -jest ty lk o  
m ie rn ik ie m  w a rto śc i, któ-rej is to ta  tk w i n iem al w y łą c z ­
nie we -w łożonej w  d a n y  -przedm iot p ra c y  lu d zk ie j.

W y o b ra ź m y  sobie, że in teres p rzeds ięb io rs tw a  jes t 
w a rt -n-ie dw ustu  z ło tych , lecz dw ustu  godz in  p ra c y  
ro b o tn ik a , że zaś sprzeczny z n im , a rzekom o nad­
rzędny in te res  o b rony  n a rodo w e j —  ty lk o  stu godzin , 
że czas nie nag li. W ów cza s , odda jąc  p ie rw szeńs tw o  
in te re so w i k o le i, u ra tu je m y  d la  spo łeczeństw a sto g o ­
dz in  -pracy, k tó rą  m ożem y zużyć d la  da lsze j korzyśc-i 
choc iażby  te j sam-ej ob rony . Rzecz p rosta , pom oc —  

p o trzebna  obron ie  na rodo w e j n a tych m ia s t —  m usi być 
n iezw łoczn ie  dana bez w zg lędu  na  koszt, tak  sam o
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jaik —  w  b ra k u  tan iego1 kam ien ia  —  .rzuca się na roz­
m y tą  tamę w o rk i z kosz tow nym  cementem —  b y le b y  
n ie  dać w y rw ie  rozszerzyć się.

W  zasadzie je d n a k  w a rto śc i sprzecznych in te re ­
sów  m ogą być p o rów nyw an e , a m :erm klem  w a rto śc i 
może być  najczęście j p ien ią dz , sym bo l tw ó rcze j' p ra c y  
lu dzk ie j-

T ego  samego w ym a g a  zasada hand low a , p o lega ­
ją ca  na w ym ia n ie  dób r o w a rto śc i naw za jem  rów ne j- 
! Zasadzie te j p rzeczy ła  na 'każdym  k ro k u  p ra k ty k a  
P-K.P., k tó re  d o k o n y w a ły  św iadczeń na dob ro  innych 
in te resów  p a ń s tw o w ych  n ;e ty lk o  bez op ła ty , ale zgoła 
bez ob liczen ia  ich w a rto śc i.

C zy  nasz zarząd k o le jo w y  o b lic z y ł k ie d y , ja k ie  
s tra ty  pon iós ł przez skarbow e tranzakc ie  w a lu to w e , 
k tó ry m i b y ły :  koncesja  F rancusko -  P o lsk iego  T o w a ­
rzys tw a  K o le jow eg o , um ow a z W estingh ouse ‘m na 
zaopatrzen ie  w  ham ulce w a g o n ó w  to w a ro w ych , um o­
w a  na  e le k try fik a c ję  W ęz ła  W arszaw sk iego , k tó re  to 
s tra ty  b y ły  w  zupe łn ie n ie ok reś lo ne j m ie rze  p o k ry te  
ko rzyśc ia m i o s iągn ię tym i przez skarb  państw a?

C zy  w ie  k to k o lw ie k , ile  k o sz to w a ły  nasze ko le je  
u lgow e  ta ry fy  p o d m ie js k ie , tu rys tyczne , w o jskow e , 
urzędnicze, u lg o w y  p rzew ó z p o cz ty , obniżone to w a ro ­
w e  ta ry fy  ekspo rtow e  i inne?

C zy ob liczono s tra ty , w y n ika ją ce  z zakupu przez 
ko le je  w ęg la  po  w y g ó ro w a n e j cenie, z licznych  zaku­
p ó w  in te rw e n cy jn ych , z p rz e p ła t za d rew no  dosta rcza­
ne przez Zarząd Lasów  P a ńs tw ow ych , ze sztucznego 
p o d z ia łu  zam ów ień p o m ię dzy  zb y t liczne w y tw ó rn ie ?

K to  w ie , ile  kosz tow a ło  u trzym yw a n ie  pod  pozo ­
rem  zw a lczan ia  bez robo c ia  ca łym i la tam i nadm ie rne j 
ilo ś c i p ra c o w n ik ó w ?

Z ap y tań  tak ich  można b y  p o s ta w ić  bardzo  w iele-
N a  u s p ra w ie d liw ie n ie  ( ? )  zarządu ko le jo w e g o  

trzeba p o w ie d z ie ć , że g d yb y  n a w e t chc ia ł, n ie p o tra fił­
b y  o b liczyć  pow yższych  k o sz tó w  i s tra t, pon iew aż nie 
p ro w a d z i p ra w id ło w e j rachunkow ośc i hand low e j-

A  jednak, k to  w ie , czy  za in te resow ane reso rty , 
g d yb y  je obciążono kosz tam i doko nanych  przez ko - 
eje św iadczeń nie zna laz łyby , innych , tańszych spo­

sobów  o b rony  w a lu ty , b ilansu  hand low ego , p o p ie ra ­
nia tu ry s ty k i, zw a lczam a g łodu  m ieszkan iow ego , ro z ­
b u d o w y  s iec i szko lne j it-d- C zy d o k ła d n y  rozrachunek  
nie b y łb y  punktem  w y jś c ia  oszczędnej gosp oda rk i i nie 
b y łb y  d la  in te g ra ln y c h  in te resów  pań s tw a  ko rzys tny .

T o  też w y ty c z n ą  p ra w id ło w e j gosp oda rk i ko le jo ­
w e j m usi być  teza, że w za jem ne św iadczen a pom ię dzy  
.(o le jam i, a in nym i d z ia ła m i a d m in is tra c ji i  g o sp o d a r­
k i p a ń s tw o w e j p o w in n y  być  odp ła tne ,,^ , p rzyna jm n ie j 
muszą być u jm ow ane w  rozra chunku  ' .;mi^dzyń’ą rbdo-' 
w y m . P ods taw ą  rozrachunku  —  ze s tro n y  zarządu 
k o le jo w e g o  —  m usi być  kosz t w ła sn y  św iadczeń ko le i, 
o k reś lony  z p ra k ty c z n ie  m oż liw ą , n ie zb y t kosz tow ną  
dokładnością .

R ozrachunek z ty tu łu  w za jem nych  św iadczeń b ę ­
dzie  rea ln y  i  p ra w id ło w y  ty lk o  w ów czas, k ie d y  zarząd 
■kolejowy będzie un ieza leżn iony  od in nych  reso rtów  
p a ń s tw o w ych .

W  p rze c iw n ym  razie p o ku sy  p o k ry c ia  tego lub  in ­
nego posun ięc ia , te j lub  in ne j p o trz e b y  p a ń s tw o w e j 
kosztem  w ie lk ie g o  p rze d s ię b io rs tw a , ob raca jącego 
o g ro m n y m i funduszam i, są zby t s ilne, zaś opó r jedne­
go' p rz e c iw  w ie lu  zb y t s łaby. W  te j lub  in ne j pos tac i 
św iadczen ia  będą narzucane, będą obc ią ża ły  k o le j-

n ic tw o , choc iażby tak ie  pos tępow an ie  b y ło  połączone 
ze szkodą, z dew astow an iem  w ażnego dz ia łu  gospo­
d a rk i p a ń s tw o w e j, is to tnego  czynn ika  o b rony  narodo- 
w e j.

Resort k o m u n ik a c ji nie pos iada ł w  Radzie M in i­
s tró w  tak  ug run tow anego  po łożen ia , aby m óg ł prze­
c iw s ta w ić  s'ę zakusom  tego lub  innego m in is tra , nie 
doch odz ił do g łosu w obec tego lub  innego m arsza łka, 
k tó ry  sp ra w y  gospodarcze p o zo s ta w ia ł poza kręg iem  
sw ych  za in te resow ań ; resort nie p o tra fił zo rgan izow ać 
s w e j o b rony  i oprzeć je i na tw a rd ym  gruncie  cy fr, 
■resort b y ł zw yk le  n ie fachow o  reprezentow any-

O b y w a te l p o ls k i, poza n ie licznym i w y ją tk a m i, m y­
ś la ł w  zakresie gospodarczym  k a te g o ria m i n iezm iern ie  
p ry m ity w n y m i-  Szko ła nie daw a ła  mu pod tym  w zg lę ­
dem żadnego p rzyg o to w a n ia , w ie lk i p rzem ys ł b y ł w  rę­
kach obcych, handel w  znacznej części' także. O b y w a ­
te l p o ls k i bardzo  źle o r ie n to w a ł się w  zagadn ien iach  
gospoda rczych , a zresztą n ie  m óg ł p rzy jść  do głosu, 
będąc p o z b a w io n y  odp ow ie d n ie j re p re ze n ta c ji p a rla ­
m entarnej- N a jp ie rw  w o d z il i go za nos różne j b a rw y  
dem agodzy, w  końcu pozb aw iono  go p ra w a  n ieza leż­
nego w y b o ru  dep u to w anych . - -

O b y w a te l p o lsk i, k o rz y s ta ją c y  ta k  szeroko z usług 
k o le jn c tw a  i ponoszący bezpośredn io  c iężar w y k o - 
sz la w io ne j gosp oda rk i, b y ł od począ tku  d-o końca 
„n ie o b e c n y “ , tak  samo ja k  b y ł n ieobecny w  rządzeniu 
państw em .

P ra w id ło w e  gospodarow an ie  ko le ja m i, ja ko  przed­
s ię b io rs tw em  . pa ń s tw o w ym , i ob rona ich in te resów  
w ym aga ją  n iezależnego w obec innych  re s o rtó w  sta ­
now iska  ich  zarządcy, czerp iącego swą. siłę w  a u to ry ­
tecie fachow ym , oraz zna jdu jącego  rzeczow ą kon tro lę  
j  oparc ie  p ra w id ło w o , zo rgan izow a ne j rep rezen tac ji 
na rodow e j.

P rzechodząc do stosunku p o m ię d zy  zarządem  ko ­
le jo w y m , a ró ż n y m i resortam i w ła d z y  p a ń s tw o w e j, na­
leży  rozpocząć od M i n i s t e r s t w a  S k a r b u .

M in is te rs tw o  Skarbu g rom adz i ś ro d k i p ien iężne na 
p o k rv c 'e  w s z y s tk ic h  p o trze b  pa ń s tw o w ych , w yszu ku ­
ją c  źróde ł tych ś rodków . N astępn ie  o p ra co w u je  p o . 
dz;ał ich  p o m ię dzy  różne po trzeby  w e w nę trzne  i zew ­
nętrzne, b :eżące i in w e s tycy jn e , w reszc ie , po  za­
tw ie rdze n iu  p o d z ia łu  p rzez izb y  us taw odaw cze , kon­
tro lu je  w yko nan ie  za tw ie rd zoneg o  p lanu-

O d p o w :edz ia lnc  za b la h s  p ła tm czy  i za budżet 
pańs tw a , M in is te rs tw o  S karbu m usi dbać o s tw o rze ­
nie d la  n ich  zd row ych  p o d s ta w , m us: pop ie rać  w yw ó z , 
zw a lczać zbędny p rz y w ó z , zaw ie rać  ko rzys tne  m ię­
dzyna rodow e tran zakc je  finansow o-gospodarcze , oży­
w ia ć  inne  czynne s k ła d n ik i b ilansu , w  zakresie zaś 
budżetu  dążyć. d-o> ro z w o ju  tw ó rczych  s ił narodu, a l­
bow iem  z p ro d u k c ji społeczne j czerp ie  swe ś ro d k i b u d ­
żet p a ń s tw a ; m usi zapob iegać m a rn o tra w s tw u , dbać 
o poszanow an ie  h ie ra rc h ii po trzeb , og ran iczać w y d a tk i 
n iepotrzebne, p o p ie ra ć  pożyteczne, p ro d u k c y jn e  na­
k ła d y , w y c h o w y w a ć  p rzez sw ą p o lity k ę  p o d a tko w ą  
k u lt p ra c y  i zm ys ł rozum nej oszczędności w  narodzie.

D o zakresu M in is te rs tw a  na leży też us tanow ien ie  
p rzep isów , u m o ż liw ia ją c y c h  k o n tro lę  finansow ą  gospo­
d a rk i u rzędów  i p rz e d s ię b io rs tw  p a ń s tw o w ych , oraz 
w  pew ne j m ierze w y k o n y w a n ie  te j k o n tro li.

Z up e łn ie  w ię c  uzasadnione je s t p ra w o  M in is te r ­
s tw a  S ka rbu  d o  k o n tro li budżetu  k o le jo w e g o , z a ró w ­
no w  części d o ch o d o w e j, ja k  ro zc h o d o w e j, do  kon-
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tro li zagran icznych  zakupów  i  w y p ła t ko le jo w ych - 
P ow inno  ono dbać o ce low ą rozbudow ę sieci k o le jo ­
w e j i o p ra w id ło w y  ro zw ó j gosp oda rk i k o le i is tn ie ją ­
cych, w  szczegó lnośc i o  p ra w id ło w ą  w ysokość ta ry f, 
może w yp o w ia d a ć  w a żk ie  zdanie p rzy  us tanow ien iu  
zasadniczych p rzep isów  rachunkow ośc i ko le jo w e j itd-

O braz dz ia ła lnośc i M in is te rs tw a  Skarbu w  stosun­
ku do P K  P. p rz e d s ta w ia ł się zupe łn ie  inacze j i b a r­
dzo ciemno.

P rzy  udz ia le  Skarbu, cz ę s to 'p o d  jego  w p ły w e m  —  
ustanaw iano ta ry fy  d la  gospoda rk i ko le jo w e j w ysoce 
n iekorzystne , czasem ru jnu jące , n ie  pozosta jące w żad­
nym stosunku do p ra w id ło w o  ob liczo nych  kosztów  
w łasnych  p rzew ozu , p rzyznaw ano  u lg i p rzew ozow e  
n iedosta teczn ie  uzasadnione, p rzekracza jące  m o ż liw o ś ­
c i gospodarcze ko le i-

Z w iedzą  M in is te rs tw a  Skarbu sama podstaw a 
obliczeń ta ry fo w y c h  i k a lk u la c ji h a n d lo w e j, a w ięc  
koszt w łasny  p rze w o zó w  różnego typu  b y ł o b licza ny  
na P.K.P. w a d liw ie , z pom in ięc iem  nie ty lk o  a m o rty ­
zac ji, lecz i kosz tów  niezbędnej-, no rm a lne j ko n se rw a c ji 
urządzeń i  tab o ru . W ys ta rcza ło  og ran iczyć  dow o ln ie  
ilo ść  w ym ie n io n ych  szyn lub dokonanych napraw  
g łó w n ych  taboru , b y  ko s z t w ła sn y  p rzew o zu  zm n ie jszy ł 
się 1 u s p ra w ie d liw ił obn iżen ie  ta ry fy , ja k b y  u trzym an ie  
taboru  lu b  urządzeń nie b y ło  kon iecznośc ią  zw iązaną 
z ich używ an ie m  i m og ło  być zaniechane lub od łożo ­
ne ad infm i.tum . Skarb państw a w ie d z ia ł o tym  i to le ­
ro w a ł podobną  praktykę-

N ie o b ro n ił on ko le i od c ię żk ich  św iadczeń na rzecz 
innych  d z ia łó w  gosp oda rk i na rodow e j, d o p u śc ił do ich 
w ycze rpan ia  i w yn iszczen ia  p rzez nadm ierne o g ra n i­
czenie budże tów  in w es tycy jn ego  i e ksp loa tacy jnego  
p rz e c iw s ta w ia ł się in w es tyc jo m  w yso ce  ren tow nym , 
szybko  a m ortyzu jącym  się, to le ru ją c  jednocześn ie  nie­
ren tow ne  i n ie u s p ra w ie d liw io n e , ja k  b u d o w a  gm achu 
d y re k c ji k o le jo w e j w  Chełm ie, zakup apa ra tów  dy- 
m och łoanych Pyram  it-p-

W p ra w d z ie  bud że t k o le i zos ta ł z budżetu p a ń s tw o ­
w ego  w y o d rę b n io n y ! w c h o d z ił weń ty lk o  sw ym  saldem 
końcow ym , je dnak  fo rm a budżetu  b y ła  sz tyw na , n ie­
o d p ow iedn ia  d la  p rzeds ięb io rs tw a  o zm iennych o b ro ­
tach. R ozchody, zależne od w ie lko śc i p rze w o zó w , nie 
b y ły  p re lim in o w a n e  na ic h  m ie rn ik i, lecz w  w yso koś ­
ciach s ta łych , a przez to  sarno n ie rea lnych- K o le je  nie 
m ia ły  p ra w a  .pow iększyć sw ych  rozch o d ó w , je że li 
w z ra s ta ły  p rzew o zy , p o w s ta w a ła  kon ieczność p o w ię k ­
szenia p rzeb iegu  p o c ią g ó w  i  p o w ię ksz a ły  się koszty. 
W  razie zm nie jszen ia  się p rzew o zów  ko le je  m ia ły  
zb y t rozw iązane  ręce, a lbow iem  wys-okość zezw olo- 
nych rozchodó w  nie zm nie jsza ła  się w ów czas au tom a­
tyczn ie .

D o chody  ko le i b y ty  pod nacisk iem  S karbu p re li­
m inow ane zb y t w y s o k o  w  celu up iększen ia  budżetu , 
w yka zan ia  ko rz y s tn ie js z e g o  salda i  ła tw ie jsze g o  z b i­
la nsow an ia  budżetu  p ań s tw ow eg o .

S karb p a ń s tw a  zam yka ł budżet in w e s ty c y jn y  z koń­
cem każde go  roku , sk ła n ia jąc  tym  sam ym  k o le je  do  
doko n yw a n ia  ro b ó t b ud ow lanych  w  późne j po rze  je ­
sienne j, w  p rzyśp ieszonym  tem pie, co p o d w yższa ło  
ko sz ty  ro b ó t i  pogarsza ło  jakość  w yko nan ia . N ie 
p rzeszkadza ło  to, b y  w iększe in w es tyc je  t rw a ły  po 
k ilk a  la t, czasem po k ilkana śc ie , pon iew aż k re d y ty  
b y ły  rozd robn ione  pom iędzy  liczne o b ie k ty . S ku tk iem  
tego, rozpoczęte a n ieskończone  dzie ła  nie p rz y n o s iły
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żadnej k o rzyśc i, a u ży ty  na nie k a p ita ł p rzez d ług i 
czas nie p rocen tow a ł-

Skarb żądał m iesięcznego, późn ie j kw a rta ln ego  
p rzyd z ie la n ia  k re d y tó w , co przeszkadza ło  p ra w id ło w e ­
mu, sw obodnem u p la n o w a n iu  ro b ó t na ca ły  rok  i r ó - . 
w n ież  pow iększa ło  ich koszta .

Skarb w kra cza ł w  szczegóły budżetu  e ksp lo a ta cy j­
nego i  p rzeszkadza ł w  w y k o n a n iu  posunięć śm ie lszych, 
now a to rsk ich , m ogących u zd ro w ić  gospoda rkę  k o le jo ­
w ą, trzym a ł się up o rczyw ie  p rzesta rza łych  m etod, m o­
że o d p ow iedn ich  w  urzędzie, ale n ig d y  w  han d low ym  
p rzeds ięb io rs tw ie .

M a ją te k  ko le i b y ł o b liczo ny  tendencyjn ie , w a d liw ie  
i n ik t  n ie  w ie d z ia ł, ile  on b y ł w a rt is to tn ie , a lbow iem  
p rzep isy  finansow e k o le i nie p rz e w id y w a ły  a m o rty ­
zacji-

Skarb to le ro w a ł ch ron iczny  b ra k  ś rodków  o b ro to ­
w ych  na ko le ja ch , k tó re  op łaca ły  należności d o s taw ­
ców  i  p rze d s ię b io rcó w  n ie regu la rn ie , z w ie lo m ies ię cz ­
nym  opóźnieniem . P ociągnę ło  to za sobą n ie w ą tp liw ie  
w z ro s t cen na d o s ta w y  i robo ty .

W chodzą c  w w ew nętrzne  sp raw y  gosp oda rk i k o ­
le jo w e j, S karb w s trz y m y w a ł w e d łu g  sw ego uznania 
awanse p ra c o w n ik ó w , o b c in a ł k re d y ty  na p rem ie  za 
w yd a jno ść  i  oszczędność, zakazyw a ł p rz y jm o w a n ia  
now ych  p ra c o w n ik ó w  —  po m im o  że w a ru n k i p racy  
p rzeds ięb io rs tw a  p rz e m a w ia ły  w łaśn ie  w  tym  czas e 
za dop ingow an iem  personelu do in te n syw n e j, w yd a jn e j 
p ra cy  lub oszczędności, a lbo w zros t p rzew o zów  zm u­
szał ko le je  pow iększać persone l.

W spom n ia łem  ju ż  pop rzed n io  o tranzakc jach  w a lu ­
tow ych  'Skarbu, po łączon ych  z pow ażnym  uszczerb­
k iem  d la  in te resów  k o le jn ic tw a , ja s k ra w y m  ich p rz y ­
kładem  je s t b u d o w a  ko le i G ó rn y  Ś lą s k —  G dyn ia  przez 
F rancusko iP o lsk ie  T -w o  K o l. Za pew ną, nawę* n ie ­
w ie lk ą  sumę fra n k ó w  fran cusk ich , M in is te rs tw o  S kar­
bu odda ło  w  p ryw a tn e , obce ręce dobudow ę i eksp lo ­
a tację  l in i i  k o le jo w e j, p rzew ożące j na dosyć da lek ie j 
p rzestrzen i w ie lk ie  tra n s p o rty  w ę g la  ekspo rtow ego , 
k tó ryc h  p rz y g o to w a n ie ' w  Ż a g łę b iu  i  z lik w id o w a n ie  
w  po rc ie  pozo s ta ło  obo w ią zk iem  P.K.P.

T ra n z y to w y  p rzew ó z  je dnos ta jnych , zw a rtych  sk ła ­
dów , p raw ie  n ienaruszony p rzez ru ch  pasażersk i, oka­
zał się tak  k o rz y s tn y , że w sp ó łc z y n n ik  eksp lo a ta c ji 
n o w e j k o le i spad ł p o n iż e j.0,50- O g rom na  ilość  tonokm . 
przeszła  na nią z l in i i  P-K-P-, (które od razu odczu ły  
boleśnie d z ia ła n ie  is tne j p i ja w k i,  p rz y s ta w io n e j im  
łącznym  s ta ran iem  M in is te rs tw  K o m u n ik a c ji i Skarbu.

Na szczęście konces jonariusze  n ie  p rz e w id z ie li sa­
m i sw ych  w y g ó ro w a n y c h  z y s k ó w  i p rz y ję li w  um o­
w ie  koncesy jne j zastrzeżenie, że u d z ia ł S karbu w  m ia ­
rę w zro s tu  czystego zysku  rośnie szybko, zdaje się, od 
1/3 do  9/10- W  d o d a tk u  Skarb zab ie ra  z zysku spo­
rą część w  postaci p o d a tku  od dochodu.

W  len sposób p rz y p a d k o w o  Skarb nie p o n ió s ł da­
leko  w iększego  uszczerbku, ty lk o  P.K.P- s tra c iły  zna­
cznie na re n to w n o ś c i —  no i to w a rz y s tw o  ko le i w y ­
szło na te j k o n ce s ji dużo le p ie j, n iż  samo się spodz ie ­
wało- G d y b y  nie p o trzeba  obce j w a lu ty , lin ia  k o le jo w a  
zos ta łaby  dobudow ana  kosztem  P.K .P ., k tó ra  by  c ią g ­
nęła z n ie j zysk i, p rzyp a d a ją ce  obcym -

P o dobnych  p rz y k ła d ó w  m ożna p rz y to c z y ć  w ięce j, 
zaś p rzyczyn ą  ch ron icznego  n iedom agan ia  b y ło  po ­
zbaw ione  szerszego po g lą d u  gospodarczego kieyrow-
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n ic tw o  do tyczących  d z ia łó w  M in is te rs tw a  Skarbu, k tó ­
re nie u m ia ło  do jrzeć g łę b o k ich , is to tnych  i pow aż­
nych w ad naszego k o le jn ic tw a , nie z ro b iło  n ic  do  ich 
usun ięcia , ale w  izamian w k ra c z a ło  w  w ew nętrzne 
s p ra w y  reso rtu  ko le jo w ego , p rzeszkadza jąc mu w  je ­
go  poczynan iach  gospodarczych .

W  doda tku  M in is te rs tw o  Sk,ar;bu p o tra fiło  obsadzić 
na jp o w a żn ie jsze  p la c ó w k i w  finan sow ym  zarządzie 
k o le i sw o im i ludźm i, k tó rz y , zam iast b ron ić  wobec 
S karbu s łusznych p o s tu la tó w  'ko le jn ic tw a , b y l i skarb-o- . 
w y m i s tra ż n ik a m i śc is łego w yko n yw a n ia  n ie życ io w ych , 
n ie w yko n a ln ych , szko d liw ych  p rze p isó w  skarbow ych-

U regu low an ie  .s to s u n k ó w  p o m ię d zy  Skarbem , 
a p rzeds ięb io rs tw e m  k o le jo w y m  może b y ć  u jęte w  na­
stępu jącą  fo rm u łkę :

M in is te rs tw o  Skarbu , ja k o  po w o ła n y  s trażn ik  S kar­
bu P aństw a , m a n iezaprzeczone p raw o  w g lądu  do 
gosp oda rk i ko le jo w e j i zab ie ran ia  g łosu ' we w szys t­
k ic h  w ażnych  posun ięc iach  finan sow ych  zarządu k o ­
le jow ego-

Z p ra w a  tego M in is te rs tw o  S ka rbu  pow inno  ko ­
rzys tać  rozum nie i  og lędn ie , b io rą c  pod  uw agę is to tną  
różn icę  p o m ię d zy  po trzebam i h a n d lo w o -p rze m ys ło w e - 
g-o p rze d s ię b io rs tw a , ja k im  śą .ko le je , a p o trzebam i 
u rzędów  a d m in is tra cy jn ych .

W  szczególności nie należy krępow ać poczynań 
zarządu ko le jo w e g o , je że li one w p ły w a ją  dod a tn io  na 
w ysokość p rze le w u  z kasy  k o le i do Skarbu państwa- 

- Skarb pań s tw a  n ie  p o w in ie n  dopuszczać d-o w y ­
n iszczenia aparatu  ko le jo w ego  przez ru jnu jące  s ta w k i 
ta ry fo w e  i bezp ła tne  lub u lg o w e  św iadczen ia  k o le i na 
rzecz innych  reso rtów . ,

D o  w yko n a n ia  pow yższych  zadań należy p o w o ły ­
w ać do w ła ś c iw y c h  kom órek M in is te rs tw a  S karbu  ludz i 
o g łę b o k ie j zna jom ośc i p o trze b  i m bż liw ośc i k o le jn i­
ctwa., zam iast obsadzać s ka rb o w ca m i s tanow iska  finan-_ 
sow o -ko le jow e -

Stosunek-fco le i do p rzem ys łu  i h a n d lu  jes t d w o ja k i.
P ro d u k c ja  i w ym ia n a  d ób r gosp oda rczych  'ko rzys ta ­

ją  szeroko z tran spo rtu  ko le jo w ego , k tó ry  zaspoko jen ie  
ich p o trze b  ma za jedno  ze sw ych nacze lnych  zadań. 
P rzew óz to w a ró w  abso rbu je  w ięce j ¡pracy k o le i i p rz y ­
sparza im  w ięce j dochodów , niż p rzew óz osób, k tó ry c h  
znaczna część pod różu je  rów n ież  w  sp raw ach z w ią z a ’ 
nych z p rzem ys łem  lub  handlem -

Z d ru g ie j s trony, ko le je  są je d n ym  z na jw iększych  
o d b io rcó w  — - w ie lk im  k lie n te m  p rzem ys łu  i  handlu.

M i n i s t e r s t w o '  P r z e m y s ł u  i H  a Ą d  1 u, 
pow o łane  do  o p ie k i nad ro zw o je m  i  in te resam i-obu tych 
d z ia łó w  g o sp oda rk i na ro d o w e j, m ia ło  ¡z tego ty tu łu  
liczne p u n k ty  s tycznośc i z ko le jn ic tw em - O bok tego, 
ja ko  gospoda rz  p o rtó w , je s t w spó łza in te reśow ane  
w  o rgan izac ji p rzew ozów .

P rzem ys ł i  handel dążą w zasadzie - d ° t ^ ^^mani 3
us ług  ko le i po ja k  na jn iższe j cenie i l '  • ••**#?*“ ......
zakresie , a jednocześn ie  do sarze -.uwania ko 
sw o ich  w y ro b ó w  i to w a ró w  adB K .nie m o ż liw ie  w y s c - 
lciej. W re szc ie  s ta ra ją  siię o uzyskanie p rz y w ile ­
jó w  d la  p ro d u kc ji k r a jo w i  Ni w ię c  o obronę ta ry fo w ą  
przed konku ren c ją  w y re .p rw ' zagran icznych :

M in is te rs tw o  P rzem ysłu  i H and lu  s p e łn ia ło  swą 
r-olę op iekuna czasem doąyć jednos tronn ie  —  zapozna­
w a ło  słuszne in te re sy  ko le i, k tó re , .z d rug ie j s trony, 
n ie  dozn aw a ły  dosyć tro s k liw e j o p ie k i M in is te rs tw a  
K o m u n ika c ji-

Na 'tle tych ano rm a lnych  s tosunków  b y liś m y  św ia d ­
kam i zn iżek ta ry fo w y c h  i  jednoczesnego w zros tu  cen 
na p o d s ta w o w y  a rty k u ł tran spo rtu  konsu m cji 'ko le jo-- 
w e j—w ę g ie l kam ienny- W  okres ie  bezroboc ia  ko le je  
b y ły  zm uszone do zakupów  in te rw e n cy jn ych , p rzed­
wczesnych i d la  k o le jn ic tw a  u c ią ż liw y c h , w  okresie 
zaś ożyw ie n ia  zam ów ien ia  k o le jo w e  b y ły  trak tow ane  
po macoszemu, opieszale-

O toczone op ieką  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  ko p a ln ie ' 
z a ch o w yw a ły  się odpo rn ie  do żądań k o le i do tyczących 
ga tunku  dostarczonego w ęg la  pod  pozorem , że k o rz y s t- ' 
n ie js z e 'g a tu n k i b y ły  przeznaczone na eksport.

U p o rzą dkow a n ie  ¡przewodu w ęg la  do G dyn i w y m a ­
ga ło  po rozum ien ia  m iędzy ko le ja m i i  nadaw cam i- •

- Cl os ta tn i, dz ięk i pop a rc iu  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  
i H and lu  i  b ie rnem u s tanow isku  M in is te rs tw a  K o m u n i­
k a c ji,  nie u ła tw ia li po ro zu m ie n ia  i dla, w łasnych  n ie­
is to tn ych  k o rzyśc i na raża li ko le je  na kosztow ne d o d a t­
kow e czynności.

T a k  np. p rzy  opuszczeniu  Z ag łęb ia  w szys tk ie  prze­
s y łk i m u s ia ły  b y ć -s o rto w a n e  na stacjach rozrządow ych  
p o d ług  k ie ru n ku  p rzew ozu i  p u n k tó w  przeznaczenia . 
Po p rzyb yc iu  zaś-do  G d yn i ekspo rte rzy  p rz e trz y m y w a ­
l i  nadeszło p rze sy łk i na ko łach ,- żąda jąc  ponow nego 
rozrządzan ia  w e d łu g  s ta tk ó w , na k tó re  w ę g ie l m ia ł 
ibyć p rze ła d o w a n y , co b y ło  d la  k o le i u c iąż liw e  i w  g ru n ­
cie rzeczy pozb aw ione , pods taw  p raw n ych .

P orozum ien ie  co do o rg a n iz a c ji p rze w o zó w  b y ło b y  
d la  o b u  s tro n  ko rzys tne , zaś ro la  w  tym  k ie ru n k u  M i­
n is te rs tw a  P rzem ys łu  i  H and lu  w dz ięczna  i pożyteczna, 
bow iem , in te resy  i nadaw ców , i.  k o le i m ogą być  ty lk o  t 
pozo rn ie  rozbieżne- P ra w id ło w a  i  zd row a  gospodarka  
ko le jo w a  je s t tak  sam o niezbędna w y tw ó rc z o ś c i k ra ­
jo w e j, ja k  ta os ta tn ia  s tanow i g łó w n y  p u n k t opa rc ia  
i  ź ró d ło  dochodów  'ko le i.

T o  co pow iedz ia łem  o M in is te rs tw ie  P rzem ys łu  
i H and lu , da je się zastosow ać do M  i n i ś t e r s t w  a 
R - o l n i c t w a ,  szczególn ie w  .zakresie dz ia ła lnośc i 
Naczelne j D y re k c ji Lasów  P a ń s tw o w ych , k tó ra  c ieszy-, 
ła  się po łożen iem  quas i m o n o p o lis ty  i sprzedaw a ła  k o ­
le jom  p o d k ła d y  i inne d rew no po cenach w y g ó ro w a ­
nych, ¡w yw a lcza jąc  jednocześn ie  znaczne zn iżk i ta ry ­
fow e dla sw o je j p ro d u k c ji-

P o zo s ta w ia ją c  na  s tron ie  p y ta n ie , czy .p o ls k ie  
u s ta w o d a w s tw o  społeczne o d p o w ia d a ło  gospodarcze­
mu i ku ltu ra ln e m u  p o z io m o w i k ra ju , uw ażam , że u s tró j 
ubezpieczeń spo łecznych w  Polsce b y ł z g run tu  w a d li­
w y , b iu ro k ra ty c z n y , roz rzu tny , a w  szczególności nie od - 

’ p o w ia d a ł po trzebom  tak pow ażnego k lie n ta , ja k  P.K.P-
N ie  m og ło  być  zresztą inaczej, je że li in s ty tu c ja  

og a rn ia ła  i ana log iczn ie  -trak tow a ła  g osp oda rs tw o  do- 
■ m owę, ¡zatrudn ia jące ( jedną  pom ocn icę , w a rsz ta c ik , 

w  k tó ry m  p ra c o w a ło  lćilku ro b o tn ik ó w  i— obok in nych  
w ie lk ic h  zak ładów  — , p rze d s ię b io rs tw o  k o le i państw o- 

h.— p rz e d s ię b io rs tw o  ubezp iecza jące we w łasnym  
ie sto k ilk a d z ie s ią t tys ięcy  p ra c o w n ik ó w , a jed - 
‘n ie  ko rzys ta jące  ze w s p ó łp ra c y  zm iennrre j i lo ­

ści ’p ra c o w n ik ó w , p o d le g a ją cych  ubezp ieczen iu  spo­
łecznem u, k tó ra  to  ilość  w a ha ła  się . w  zależności_ od 
sezonu, dochodząc czasem do k i lk u d z ie s ię c iu -tys ięcy  
osób-

Poza zm iennością  lic zb y , trzeba p rzy ją ć  pod uw a 
gę, że część tych  p ra c o w n ik ó w  b yw a ła  p o w o ływ a n a  
do p r a c y j ia  parę dni, a czasem na k ilk a  godzin  co 10
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b ó t rozrzuconych  na znacznej od leg łośc i. W szy s tk ie  te 
cechy ko le jo w e g o  o rgan izm u p o z o s ta w a ły  w  rażącej 
rozb ieżnośc i z ty p o w y m  charakterem  obs ług iw anych  
przez zak łady  ubezpieczeń spo łecznych p la có w e k
0 s tosunkow o s ta ły m -z a tru d n ie n iu  i ześrodkow anych  
te ry to ria ln ie .-

K o sz ty  adm in is tra cy jne  ubezp iecza ln i sz ły  w  b a r ­
dzo w y s o k ie  p ro c e n ty  od is to tnych  św iadczeń —  cho­
robow ych , b e z ro b o c ia , em ery ta lnych  i  w yp a d ko w ych .

Jednocześnie P. K. P, m ia ły  ró w n o le g ły  apara t ubez­
p ieczen iow y, zapew n ia jący  podobne  św iadczen ia  p ra ­
cow n ikom , pozos ta jącym  w  stosunku p u b lic z n o -p ra w - 
nyni. M o g ły  one obs łużyć resztę persone lu  bez licznych
1 u c ią ż liw y c h  fo rm a lnośc i b iu ro k ra tyczn ych , ¡z m n ie j­
szym nakładem  /kosztów  a d m in is tra cy jnych - 'M u s ia ły  
ubezpieczać w  ubezp iecza ln iach ludz i, p rzychodzą­
cych do  p ra c y  na czas bardzo, k ró tk i, sk ładać liczne za­
m e ldow an ia  i w ym e ld o w a n ia , w y k a z y  stanu za tru dn ie ­
nia i dek la rac je , nie ko rzys ta jąc  z w iększego zaufania, 
n iż  d ro b n y  kra rn ik  lub  w a rsz tac ik .

P rzeds ięb io rs tw o  o w y b itn ie  sezonow ym  Charakte­
rze p ra c y  m us ia ło  stosow ać w  c iągu  całego ro k u  je d n o ­
s ta jn y  czas p ra cy , zam iast d łuższy dzień w  sezonie ro ­
boczym  ró w n o w a żyć  k ró tszym  —  w  sezonie m artw ym .

P rzeds ięb io rs tw o  pań s tw o w e  o p u ls u ją c e j pracy, 
w  k tó re j zachodzą us taw iczne  p rz e rw y , k ie d y  p ra co w ­
n ik  n ie  p e łn i czynności i pozosta je  na posterunku 
w  stanie p o g o to w ia , nie m ia ło  p ra w a  sam odzie lnego 
reg u lo w a n ia  czasu p ra cy , chociaż sam fa k t w yso k ie j 
odp ow iedz ia lno śc i za bezp ieczeństw o  ruchu zapew n ia ł 
oględność p rz y  usta lan iu  czasu p ra c y  w  ogó le, czasu 
p racy  n iep rze rw a n e j, -nocnej lu b  p rz y  n o rm ow an iu  od ­
poczynku i chociaż fa k t ten u czyn ił w szędzie ko le je  
p ion ie rem  w  te j dz iedz in ie .

P rzeds ięb io rs tw o , w  k tó rym  d z ię k i w a run kom  tech­
n icznym , n a jb a rd z ie j p ry m ity w n e  czynności są c z y n ­
nościam i fa ch o w ym i, w ym a g a ją cym i p e w n ych  k w a lif i­
k a c ji,  b y ło  poddane in g e re n c ji u rzędów  p o ś re d n ic tw a  
pracy, k tó re  do ro b ó t na torze p rz y s y ła ły  bezrobo tnych  
k ra w c ó w  lu b  fry z je ró w , zm ien ia jąc  d o w o ln ie  s k ła d ' 
osob ow y  drużyn  p racu jących  na torze, gdzie niezbęd" 
ne są zna jom ość i pew ne obyc ie  z ruchem  póc ią g ó w , 
pew na um ie ję tność, w a ru n k i fizyczne , a n a w e t pew ien  
ekw ipun ek  do p racy .

Pod nac isk iem  M in is te rs tw a  O p ie k i Społecznej k o ­
le je  u trz y m y w a ły  ca łym i la ta m i ilość p ra c o w n ik ó w , 
p rzekracza jącą  zapo trzebow an ie , sk raca ły  tydz ień  p ra ­
cy, s tw a rz a ły  w  sw ych  zakładach częściow e b e z robo ­
cie, o b n iża ły  tem po p ra c y , d e m o ra lizu ją c  tym ' sam ym  

.s w ó j personel,
P ow yższe i inne jeszcze zastrzeżenia, dotyczące 

ro li M in is te rs tw a  O p iek ; Społecznej, p o z w a la ją  s fo rn iu - • 
ło w a ć  następu jące  w n io s k i ogólne.

N a leży  dać k o le jo m  w iększą sam odzie lność w  ubez­
p ieczen iu  p ra c o w n ik ó w  o p ryw a tno -,p ra w nym  cha fhk- 
terze s łu żbow ym  i bądź to p o z w o lić  w y k o rz y s ta ć  is t-  
n ie ją c y  apara t, o b s łu g u ją c y  gros p ra c o w n ik ó w  o "cha­
rakte rze  p u b lic zn o -p ra w n ym , bądź też w p ro w a d z ić  
daleko idące uproszczen ia  w  fo rm a lnośc iach  ubezp ie­
czen iow ych , aż d o  z ry c z a łto w a n ia  na leżności i w łącza ­
n ia  na leżnośc i ube zp ieczen iow ych  ’do s ta w k i p łacy  
w  p rzypadkach  .prze jśc iow ego za trudn ien ia  na okres 
k ilk u d n io w y .

N a leży  zm ody fikow ać  w  stosunku do ko le i n ie ­
k tó re  p o s ta n o w ie n ia  us taw  społecznych, ko lidu jące  
z charakte rem  p ra c y  ko le i, p rzez co n ie  należy rozu­
m ieć, b y  in te resy  p ra c o w n ik ó w  m ia ły  być poszkodo­

w a n e .
O rg a n y  M i n i s t e r s t w a  S p r a w  W e w -  

n ę t r z n y c h  —  w o je w o d o w ie  i s ta ros tow ie  —  b y l i 
w  naszym, us tro ju  a d m in is tra cy jn ym  p rz e d s ta w ic ie la m i 
Rządu na sw ym  terenie i —  ja k o  tacy  —  zespa la li 
dz ia ła lność urzędów  w s zys tk ich  reso rtów  w  je d n o li­
tym  k ie run ku , nadaw anym  przez w ładze centra lne.

O bok- tego w o jew oda  łub  starosta , op ieku jąc  się 
ludnością, pbdw ła-dnego obszaru, dążył; do na jlepsze ­
go zaspoko jen ia  je j potrzeb, rów n ież  i pod wzg lędem  
przew ozow ym . Do n ich  ró w n ie ż  należała troska  o 's ta n  
z d ro w o tn y  ludności, o zabezpieczenie k ra ju  -od za w le ­
czen ia  i  szerzeniu' się chorób  zw ie rzą t, od zarazy po ­
żytecznych roś lin  i t. p.

W reszc ie , o d p o w ia d a li oni za-.bezpieczeństwo je d ­
nostek i zb io ro w ośc i, a w  ty m  celu b y l i  u p ra w n ie n i 
ró w n ież  dp ko n tro lo w a n ia , b y  do środow iska  p ra c o w ­
n ik ó w  p a ń s tw o w ych  n ie  -dostaw ały się i  n ie pozosta­
w a ły  w  n im  je d n o s tk i, zagrażające w ew nętrznem u lub 
zew nętrznem u bezp ieczeństw u państw a ,

T e. b a rd z o  obszerne zadania i  u p raw n ien ia  w ładz 
a d m in is tra c ji o gó lne j zos ta ły  p rzez  nie w  p rak tyce  zna­
cznie rozszerzone oraz rozpow szechnione w  ca łe j i o z - 
c iąg łośc i na p rz e d s ię b io rs tw o  ko le jow e.

D yrekc je  ko le jo w e , n ie  b ro n io n e  przez sw o je  w ła ­
dze centra lne , p rz e k s z ta łc iły  się s topn iow o  ja k b y  w  p o ­
d leg łe  w o je w ó d z tw o m  urzędy i o trz y m y w a ły  c iąg łe 
zlecenia sam ych w o je w o d ó w , w y d z ia łó w  w o jew ództvva , 
s ta ro s tów , re fe ren tów  w o je w ó d z tw a  lub s ta ro s tw a  
i. t - 'd .  Z le c e n ia - te  b y ły  op a rte  n ie  ty le  na p isanych  
us taw ach lub  przepisach, co na fak tyczne j p rzew adze  
w ładz  a d m in is tra c y jn y c h , zw łaszcza w  dz iedz in ie  p o ­
l i ty k i sanacy jne j, k tó rą  zaczęła coraz ba rdz ie j p rzes ią ­
kać gospoda rka  ko le jow a-

’ P ra c o w n ik  ko le jo w y , naw e t w yższy , czu ł się -od­
danym  na łasikę i  ..niełaskę w ładzom  bezm ieczeństwa, 
k tó re  g o  m o g ły  w  każde j c h w il i  u trąc ić  w  pos tę p o w a ­
niu  ta jnym , niem al w y k lu c z a ją c y m  ja k ą k o lw ie k  obronę. 
B y ł to  stan, zupe łne j za leżności personelu od dob re j 
lub  z łe j w o i; p rz e d s ta w ic ie li a d m in is tra c ji.
■ _ Z  d ru g ie j s tro n y  zależność k o le i od w o je w ó d z tw a  
nie zawsze ' g o d z iła  się z h a n d low ym  charakterem  
p rze d s ię b io rs tw a , z jego  in teresem  i  z ¡interesem 
państw a . 1

¡Przeciętna ¡dyrekcja o b s łu g iw a ła  obszar 2 —  3 w o ­
je w ó d z tw  i sw o je  zam ierzen ia p rzew ozow e  m us ia ła  
k ie ro w a ć  ku  zaspoko jen iu  p o trze b  całego, k ra ju , n ie  
zaś je g o  odd z ie lnych  w o je w ó d z tw  lu b  s ta ros tw .

D y re t . po^Jejo-wa pow inn a  spe łn iać  sw o je  zadanie 
bezpośredn ie  - . .Ą łu g  w ska zó w e k  sw o ich  w ła d z  na­
cze lnych , k tó ry c h  nastaw ien ie  w e  w ła ś c iw y m  k ie ru n ­
ku na leży do  cen tra lnych  Gorganów a d m in is tra c ji o g ó l­
nej- T y lk o  w ów czas -odpadnie w ie lo to ro w a  pod leg łość , 
z jedne j s tro n y  —  §w ojm  w ładzom , z d ru g ie j —  ¡kilku 
m ie jsco w ym  w o je w o d o m  i będzie  u ła tw io n a  i up rosz­
czona p raca  d y re k c ji. ✓

C entra lne  w ła d ze  ¡kole jowe b y ły b y  na  ¡pe#no od ­
porn ie jsze  n iż  dy re kc je  okręgow e  na w p ły w y  uboczne 
i le p ie j b ro n iły b y  s łusznych in te resów  k o le jn ic tw a  od
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zakusów  a d m in is tra c ji m ie jsco w e j, sk łonne j do w y "  
suw an ia  naprzód lo k a ln y c h  in te resów  w ła sn e j p a ra fii-

Zespo len ie  p ra c y  na  terenie w o je w ó d z tw a  i  zna jo ­
m ość je go  p o trze b  m ogą być  zupe łn ie dosta teczn ie  
osiągn ię te  przez u dz ia ł d y rek to ra  ko le i w  okresow ych  
zebraniach w ła d z  II in s tan c ji, zw o ływ a n ych  p rzez w o ­
je w o d ó w , a także przez o s o b is ty  jego  —  d y rek to ra  —  
k o n ta k t z w o je w o d ą .

D y re k ty w y  w o je w o d y , o ile  w ych odzą  poza ¡gra-, 
nice je go  up raw n ień  us ta w o w ych  (np . s a n ita rn y c h ), 
nie p o w in n y  o b o w ią zyw a ć  d y re k c y j k o le jo w ych  
i  —  w  razie nie osiągn ięcia  po rozum ien ia  na m ie jscu—  
sp ra w y  sporne muszą b yć  regu low ane  p rzez -w ładze 
centra lne  obu resortów .

Rola w ła d z  bezp ieczeństw a  może być  szersza lub  
węższa, w  zależność; od w iększego lub m nie jszego 
s topn ia  p ra w o rzą d n o śc i w  pań s tw ie .

Idea łem  b y ło b y , g d y b y  ludność b y ła  posłuszna 
praw om , zaś n ie liczne  ich naruszen ia b y ły  ścigane 
w  drodze sądo w e j lub  a d m in is tra cy jn e j, k o n tro lo w a n e j 
p rzez sąd-' ~

W  go rszych  w a runkach  p ow s ta je  kon ieczność za­
pob iega n ia  naruszen iu  us taw  i s tosow an ia  zarządzeń, . 
og ran icza jących  p ra w a  o b y w a te li naw et p rzed  p o p e ł­
n ien iem  przez nich ka ra ln ego  czynu-

W  jeszcze gorszych  w a ru n ka ch  zapobiega się nie 
ty tk o  obrażan iu  ustaw , lecz p o p e łn ia n iu  czyn ó w  u s ta ­
w o w o  n ieka ra ln ych : ale nie idących po m yś li rządu 
lub  jeigo o rganó w , A  ju ż  n a jg o rze j jest, gdy  się p rze ­
ś la du je  n ie  ty lk o  za pop e łn ione  kara lne czyny, lecz' 
i za przekonania- B y ło  to je dnak  z ja w isk ie m  ’ p o ­
w szechnym  p rz y  u s tro ju  a u to ry ta ty w n y m , m ia ło  m ie j­
sce, ró w n ie ż  i w  Polsce-

N ie  u lega w ą tp liw o ś c i, że k o le je , ja k o  w ażny  c z y n ­
n ik 1 o b rony  i g o sp oda rk i pań s tw a , są narażone na zaku­
sy je g o  n ie p rz y ja c ió ł— zew nę trznych  i w e w nę trznych—  
i że zabop iegan ie  ty n i zakusom  je s t n iezbędne. C ho­
dzi ty lĄo o p ra k tyczn e  sposoby w yko n a n ia  tego tru d ­
nego zadania.

! N ie  ma— z p u n k tu  w idzen ia  k o le i— zastrzeżeń prze­
c iw  u p ra w n ie n iu  o rganów  -a d m in is trac ji o gó lne j do 
k o n tro lo w a n ia  k a n d y d a tu r d o  s łużby k o le jo w e j, g d y ­
by  z p ra w a  tego k o rz y s ta ły  one z zachow an iem  um ia ­
ru, zak łada jąc  sp rzec iw y  w  p rzyp a d k a ch  nap raw dę 
w a żnych , w  razie Is to tn y c h  za rzu tów  j licząc  się z-e zna­
czeniem  s ta n o w iska , k tó re  mą za jąć lub może osią­
gnąć w  p rz y s z ło ś c i cenzu row any kandyda t. N a leży  p rzy 
tym  w z ią ć  pod  uw agę, ja k : ch w ie jn e , a naw et mętne 
b y ły  ź ród ła  o p in ii w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h , ja k  często 
b y ły  n im i obserw acje , tak  pod rzęd nych  czynn ików , ja k  
p o s te ru n ko w y  p o lic j i lub  dozorca  dom u.

iKażde zaś p rzekroczen ie  is to tn e j p o trze b y , każdy  
n ies łuszny sp rzec iw  n ie  ty lko , k rz y w d z i poszko d o w a ­
nego, lecz. de m o ra lizu je  je go  o toczen ie: I k to  w ie , co 
w  końcu  je s t szkod liw sze  — m o ż liw y  uszczerbek dla 
in te resów  s łużby, czy upadek p raw orządności-

N a leży  się pogodz ić  ze s łusznym  praw em  sprzec iw u 
w ła d z  bezp ieczeństw a  p rz y  p rz y jm o w a n iu  ka n d yd a tó w  
do s łużby. M ożna  się z n im  ró w n ie ż  godz ić  p rz y  us ta ­
lan iu  stosunku s łużbow ego  p ra c o w n ik a , lecz na leży 
być bardzo- os trożnym  p rz y 'z a k ła d a n iu  sp rzec iw u  p rze ­
c iw  posuw an iu  p ra c o w n ik ó w  na w yższe s tanow iska , 
nie m ó w ią c  już  o p rzyp a d k u , gdy  się s ta w ia  w n iosek  
na usun ięcie kogoś ze s łużby k o le jo w e j-

iNależy się lic zyć  z tym , że w  ty.ch os ta tn ich  p rz y ­
padkach w ładze  k o le jo w e  m ają  w łasny  w y ro b io n y  sąd 
o p ra c o w n ik u  1 sąd ten  m ożna p ro s to w a ć  ty lk o  na 
pods taw ie  udo w o d n io n y ch  w a żk ich  fa k tó w . Po w tó re , 
chodzi tu o lu d z i zw iązanych  z ko le ja m i s tosunkiem , 
k tó rego  ro ze rw a n ie  jes t trudne i  kosztowne- W reszcie , 
św ia d o m o ść  sta le  zaw ieszone j nad p ra cow n ik iem  kon­
tro li ubo cznych  czyn n ikó w  w p ły w a  nań p rz y g n ę b ia ją ­
co, p rzeszkadza spoko jne j p racy , p o zb a w ia  n ieza leżno­
ści. m

A  je d n a k  p o lic y jn y  u s tró j państw a  w y w o ły w a ł,  
org ię  w p ły w ó w  ubocznych w  kw e s tia ch  persona lnych , 
szeireg k rz y w d , czyn ionych  ludz iom  nfiewiiinnym lub 
w in n ym  n ie w sp ó łm ie rn ie  do ka ry , ludz iom , n ie  p rzed­
s ta w ia ją c ym  żadnego n iebezp ieczeństw a in teresom  p a ń ­
stw a, ą naw et rządzące j n im  ko te r ii-  

•  W szys tko  to  nie pow inn o  , m ieć m ie jsca , zaś n ie ­
zbędną k o n tro lę  na leży  dialece o g ra n ic z y ć : veto ad­
m in is tra c ji m usi być  jaw ne ,' musi- m ieć us tanow ione  
praw em  p o d s ta w y  l g ran ice , n ie  może być bezape lacy j­
ne, m oże m ieć zastosow an ie  ty lk o  w  ściś le  ok reś lonych  
przypadkach . J.

■ Pow yższe u w a g i p ro w a d zą  do następu jących  w n io ­
sków .

M in is te rs tw o  S p raw  W e w n ę trzn ych  i w o je w ó d z t­
wa, ja ko  o rgany rządu , łączące w  terenie i k o o rd yn u - 

- jące d z ia ła ln o ść  różnych  re so rtó w  a d m in is tra c ji p a ń ­
s tw o w e j, p o w in n y  się lic zyć  z odrębnym  charakterem  

. ko le i, k tó re  nie są urzędem, ty lk o  p rzeds ięb io rs tw e m  
pańs tw ow ym -

M a ją  one w  spraw ach ogó lnych  j m ie jsco w ych  
w ie le  p u n k tó w  stycznych  z ko le ja m i i są up raw n ione  
d o ’ bezpośredn iego -(porozum iewania się z . cen tra lnym  
zarządem  k o le i i ich za rządam i o k rę g o w y m i; w  szcze­
gó lnośc i d y re k to rz y  k o le i p o w in n i p o d trz y m y w a ć  k o n ­
ta k t o so b is ty  z w o je w o d a m i i  b rać u dz ia ł w  zgrom a­
dzeniach w ła d z  II in s ta n c ji. N a tom iast w s k a z ó w k i w o ­
je w o d y , w ychodzące poza zakres je g o  re so rto w ych  
upraw n ień , nie obo w ią zu ją  dy rek to ró w ,' d la  k tó ryc h  
decydujące znaczenie m ają zarządzenia  ich w ła sn e j 
w ła d zy  przełożonej-

-W ła d z e  w o je w ó d z k ie  są upraw n ione^ do o p in io w a ­
n ia  kand .ydatu r do w szys tk ich  now ych  p rz y ję ć  do s łuż­
b y  k o le jo w e j, je dnak  dy rekc jom  p rz y s łu g u je  p ra w o  
sp raw dzen ia  p o d s ta w  n iep rzych y ln ych  o p in ii i o d w o ­
ły w a n ie  się. w  razie po trzeby  do s w o ic h  w ła d z  cen t­
ra lnych-

T o  sam o d o tyczy  w y p a d k ó w  p o su w a n ia  p ra c o w n i­
ków  na n ie k tó re  eksponow ane s tanow iska  w  adm in i- 
s tra c i k o le jo w e j, ia k  to z a w ia d o w c ó w , k ie ro w n ik ó w  
d z ia łó w , nacze ln ików  służb i  te p-

r"
Ż ądan ia  zw o ln ie n ia  us ta lonego  p racow n ika  mogą 

być zgłaszane ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  p rzypadkach  i t y l­
ko bezpośredn io  do  ce n tra ln y ch  w ła d z  k o le jo w y c h  
t  podan iem  sp raw dzonych  p o d s ta w .

.S tosunek M i n i s t e r s t w a  P o c z t  i- T e l e ­
g r a f ó w  dok-o łe i zna jdu je  w y ra z  w  szeregu św iadczeń 
ko le i na rzecz poczty , k tó ry m  nie odp o w ia d a ją  w za jem ­
ne św iadczen ia  pocz ty .

G łó w n ym  z n ich ■ je s t u lg o w y  przew óz pocz ty  
i p rze sy łe k  p o c z to w y c h , op łacany pew ną z ry c z a łto w a ­
ną s u m ą .'K o rz y s ta ją c  z tago^w ą ru ukń , poczta  nieś y 
chan ie  ro zw in ę ła  sw ó j ru ch 1 p o ó a fe w y f pfzepełniąją-C
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po (brzegi w a gony , pocz tow e , obok k tó ryc h  b ie g ły  pu ­
ste w a g o n y  bagażowe-

P rzew ozy pocz ty  i p rzesy łek p o w in n y  być w y k o ­
nyw ane na  p o d s ta w ie  b a rd z ie j sp ra w ie d liw e g o  ro z ra ­
chunku.

P om iędzy siecią, k o le jo w ą  i  s iec ią u rzędów  p o c z to ­
w ych  na leży naw iązać ścis łą  w spó łp racę , k tó re j w y ra ­
zem b y ło b y  po łączen ie  obu tych reso rtów  we w spó lnym  
M  i n is te rs t w  i e Ko mu n i ka c j i .

.W ówczas św iadczen ia  ko le i na  rzecz pocz ty  i te­
le g ra fu  m o g ły b y  iść jeszcze da le j, na tom ias t poczta  
w s p ó łp ra c o w a ła b y  z k o le ja m i p rzy  dostaw ie  p rze sy ­
łek  k o le jo w y c h  od dom u do dom u oraz w  dziedzin ie  
ob ro tu  g o tó w k o w e g o , w reszcie  m ogłaby- p ro w a d z ić  
d la  ko le i a k w iz y c ję  p rzew ozów -

- N a j w y ż s z a  I z b  a K o n t r o l i  P a ń s t w a  
poddaw a ła  ¡gospodarkę k o le jo w ą  k o n tro li n a s tę p n e j*  
czynności ju ż  dokonanych- P odobny system  je s t n a jw ła ­
śc iw szy, gdyż talk zwana k o n tro la  w stępna, czyn i ko n t­
ro le ra  w s p ó łw yko n a w cą  i w sp ó ło d p o w ie d z ia ln ym , 
a tym  sam ym  os łab ia  jego  k o n tro lu ją c ą  w n ik liw o ś ć . 
O bok  tego w p ły w a  ona pow ażn ie  na zw o ln ie n ie  b iegu  
spraw-

. ¡Można b y  życzyć je dyn ie , aby  Izba k ie ro w a ła  swą 
uwagę nie ty le  na s tronę  fo rm a lną  czynności urzędów  
k o le jo w y c h , ile  na-.istotę rzeczy, na  Ogólne w y n ik i go­
spodarcze- _ .

W  p rze c iw n ym  razie trudno  żądać od pe rsone lu  
ko le jo w ego -ha nd lo w ego  nastaw ien ia  i s tosow an ia  przez * 
p rz e d s ię b io rs tw o  zasad han d low ych . T e g o -ro d z a ju  ¡rze­
czowe us tosunkow an ie  się Izby  w ym aga  jednak  g łę ­
bok iego  zrozum ien ia  is to ty  p racy  k o le i, k tó re g o  w a ru n ­
kiem  jes t. ś c is ły  k o n ta k t p o m ię d zy  o rganam i k o n tro li,  
a ce n tra ln y m  f m ie jscow ym  zarządem  k o le jo w y m .

S tosunkow i P .K -P . do w o j s k o w o ś c i  p o ś w ię ­
cę o dd z ie lny  rozdz ia ł, poruszam  w ięc  tu ta j to 'za gad ­
nienie ty lk o  w  ogó lnych  zarysach-

K o le je , ja k o  organ o b rony  na ro d o w e j, m a ją  szcze­
gó ln ie  ważne znaczenie i muszą b y ć  w  czasie p o ko ju  
zaw czasu p rzygo tow a ne  do w y k o n a n ia  zadań w o je n ­
nych.

W ład ze  w o jskow e , odpow iedz ia lne  za obronę p a ń ­
stw a, ¡pow inny p rz y  w sp ó łud z ia le ' zarządu ko le jo w ego  
o p ra co w yw a ć  zadania , k tó re  w o jn a  może pos taw ić  
ko le jom , a p o  p o w z ię c iu  osta tecznych pos tanow ień  
zgłaszać im  sw o je  żądania , sw ó j program -.

W yko n a n ie  p ro g ra m u  —  oczyw iśc ie  na kosz t o b ro ­
ny n a ro d o w e j —  obo w ią zu je  bezw zg lędn ie , zarząd k o ­
le jo w y , do w ła d z  zaś w o js k o w y c h  należy p ra w o  i  obo­
w iązek  k o n tro li w yko nan ia .

O b o k  tego, w  in te res ie  w o js k o w o ś c i leży  ¡popiera-, 
nie ro zw o ju  .k o le jn ic tw a , a w', szczególności troska  
o jego  sp raw ność p rzew o zow ą , o stan urządzeń, tabo ­
ru i  jakość  persone lu:

W re szc ie  " m uszą czyn n ik i w o js k o w e  zape w n ić  k o ­
le jom  skuteczną obronę p rzec iw lo tn iczą -

/Natom iast -nie p o w in n y  w ładże w o jsko w e  w ch o ­
dz ić  w  szczegó ły  w yko nan ia  przez -ko le je p o s taw ione ­
go iim p rog ram u, -a zw łaszcza narzucać im  sposobów  
w yko n a n ia . N ie  p o w in n y  brać na s ieb ie spec ja ln ie  ko le ­
jo w y c h  zadań, do k tó ry c h  w yko n a n ia  o rgany  w o js k o ­
we n ie  są dosta teczn ie  kom peten tne , nie p o w in n y  s ta ­
w ać się w yko n a w cą  tam , gdzie do  n ich  -nafeży p o s ta ­
w ien ie  żądań i k o n tro la  ich  spe łn ien ia .

* D o tychczasow a p ra k ty k a  b y ła  w ręcz p rzec iw na . 
W ład ze  w o jskow e  w c h o d z iły  w  szczegóły,, na rzuca ły  
sposób w yko nan ia  i  coraz ba rdz ie j za g a rn ia ły  ro lę  g o ­
spodarza k o le i,  do k tó re j n ie  b y ły  p rzygo tow a ne- 
D z ię k i ternu p rz e ję ły  one na s ieb ie obow iązek p rzy igo . ■ 
toiwania ko le i do w o jn y  i  za n iedostateczną ich ¡goto­
wość p-onoszą c a łk o w itą  odpow iedz ia lność.

R o zrach unk i pom iędzy  k o le ja m i ¡a M in is te rs tw e m  
S p ra w N W o jsko w ych  nie b y ły  p row adzone  dok ładn ie  
i w ycze rpu jąco , zaś k o s z ty  p rz y g o to w a n ia  k o le i do 
w o jn y  o b c iąża ły  w  znacznym  sło-pniu bud że t k o le jo - , 
w y.

O b o k  tego w ła d ze  w o jskow e  dąży ły  w  k o le jn ic tw ie , 
tak ja k  i w  in nych  restartach, do obsadzenia nacze lnych 
s tanow isk , p rzez w o js k o w y c h , w ysu w a ją c  ka n d yd a tó w  
uj-ep.rzyg o to  w  ańych ido w yko n a n ia  p o w ie rzo n yc h  za­
dań, oraz za p e łn ia ły  średnie s tanow iska  bardzo  lic z n y ­
mi eksw o jsko iw ym i, k tó rz y  uzyska li w  k o le jn ic tw ie  
szczególn ie u p rz y w ile jo w a n e  po łożen ie, będące solą 
w  oku pe rsone lu  ko le jow ego-

'N ależy zaznaczyć, że ze w sz y s tk im i 'reso rtam i łą ­
czy ły  k o le jn ic tw o  luźne n ieuporządkow ane  stosunki, 
po lega jące  na o b fite j ko respondenc ji, licznych  osob i­
stych in te rw e nc jach  p rzygodn ych  w y s ła n n ik ó w , uc iąż ­
liw y m  uzgadn ian iu , o raz  n ieskończonych  i  n ie p ro d u k ­
c y jn y c h  konferenc jach .

■Czynniki innych  reso rtów , w spó łp racu jące  z ko le ­
ja m i b y ły  z b y t  w ie lo ra k ie , liczne, zm ienne osobow o 
i m ało w ta jem n iczone  w  b ieżącą  pracę  k o le i, aby m o ­
g ły  m ieć ¡pełne zrozum ien ie  ich  m o ż liw o śc i; oraz s k u t­
ków - tych  lub  in nych  narzuconych  im  w ięzów  lub  zadań-

S ku tk iem  tego p o w s ta ła 1 rów n ież  kon ieczność roz ­
p a try w a n ia  w  Radzie M in is tró w  licznych  sp raw  k o le ­
jo w ych , k tó ryc h  znaczenie, m oże bardzo  pow ażne  dla 
kolei;,, nie u s p ra w ie d liw ia ło  ¡obarczania czasu i u w a g i 
w yso k ie g o  g rem ium , przeznaczonego do  za ła tw ian ia  
na jw ażn ieszych  sp raw  p a ń s tw o w ych , na tom ias t n ie  
zawsze kom peten tnego  w  stosunku d o  szczegółów  
p rzeds taw ionych  m u zagadnień.

Z a p o b ie c . szko d liw ym  sku tkom  tego chaosu może 
ty lk o  zo rgan izow a na  i  u ję ta  w  stałe ram y w sp ó łp raca  
re so rtó w  z nacze lnym i o rganam i zarządu ko le jow ego-

Na zakończenie pozosta je  p in .-w ic  stosunek za­
rządu k o le jo w e g o  do  m ac ie rzys tego  resortu  —  M  i n i_ 
s t e r  s f  w  a K o  m 11% i ‘k a c j i-

Za rząd 'ko le jam i s p o c z y w a ł'd o ty c h c z a s  bezpośte- 
dn io  w  ręku  m in is tra , k tó re go  organem  p ra c y  by ło  
M in is te rs tw o  K om un ikac ji-

C hociaż obok m in is te rs tw a  fu n k c jo n o w a ło  k ilk a  
b iu r cen tra lnych  (z a o p a try w a n ia , p ro je k tó w  i s tu d ió w , 
s ta ty s ty k i p rze w o zó w , o b rachu nków  w agonow ych , ro z ­
ra c h u n k o w e ), -które z a ła tw ia ły  d la w szys tk ich  d y re k c ji 
pew ne k a te g o rie  sp raw , ale ani te sp ra w y  nie -były 
na jw ażn ie jsze , an i nie w ycze rpyw ja ły  ca łoksz ta łtu  d z ia ­
ła lnośc i zarządu k o le jo w e g o , -ani te b iu ra  nie m ia ły  
żadnej e g z e k u ty w y  w  stosunku do okręgów , k tó re  ani 
fak tyczn ie , ani fo rm a ln ie  im  n ie  pod lega ły -

Jedynym  organem  p rze ło żonym  nad< d y re k c ja m i 
o k rę g o w y m i i nad b iu ra m i cen tra lnym i b y ło  M in is te r ­
s tw o , k tó re  o p ra c o w y w a ło  i rozs trzyga ło  zastrzeżone 
■sobie sp ra w y , w yd a jąc  p o d le g ły m  organom  zarządze­
nia-

D z ię k i ternu m in is te r, i ¡podległe mu m in is te rs tw o  
b y li jednocześn ie  i cen tra lnym  zarządem  k o le i pań-
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s tw o w ych , i  organem  .zw ierzchn iego nadzoru  ¡państwo­
w ego nie ty tko  nad w s z y s tk im i k o le ja m i, p a ń s tw o w y ­
m i i ¡p ryw atnym i, ale także nad p o zo s ta łym i dz ia łam i 
k o m u n ik a c ji

\

Nasza organ izac ja  by ła  w y ją tk o w a , nie spo tykana 
w  innych  wiieilkiich lub  średnich p a ń s tw a ch .*)-Z a rzą d ca  
ko le i b y ł sw o im  w łasnym  nadzorcą.

W  doda tku  M in is te rs tw o  zastrzeg ło  sobie nie t y l i  
ko  napraw dę ważne, zasadnicze, sp raw y, ale i w ie le  
innych  d rugo  - lub  naw et trzec io rzędne j w a g i.

W  ten sposób ¡M in ister K o m u n ik a c ji —  osoba p o ­
lity c zn a  i p o w o ły w a n a , jako  taka, do udz ia łu  w  rzą­
dzie —  s ta w a ł jednocześn ie  na  czele trudnego , te ch n i­
cznego i hand low ego  resortu , obe jm u jącego —  oprócz 
ko le i —  kom un ikac ję  w odną, d rog i ko łow e  'z  ruchem  
sam ochodow ym , lo tn ic tw o  oraz k ilk a  dz iedz in  po ­
m nie jszych-

D o p ro w a d ze n ia  resortu  w  tym  zakresie żaden z 
m in is tró w  nie b y ł i nie m óg ł być p rz y g o to w a n y , gdyż, 
znając b od ą j jeden dz ia ł k o m u n ik a c ji,,  n ie  m óg ł być 
b ieg łym  i  dobrze obzn a jm io nym  z p ozo s ta łym i. N ie ­
ste ty, na jczęśc ie j b y ł ¡la ikiem  we w szys tk ich .

Z d rug ie j s trony, u s tró j i  regu lam in  m in is te rs tw a , 
nie p rz e w id y w a ły  —  poza m in is trem  —  n ikogo , k to  by 
w  sw e j osobie łą c z y ł p e łn ię  w ła d z y  w  dz iedz in ie  k tó ­
re g o k o lw ie k  z d z ia łó w  ¡kom unikacji. Szczególnie ¡bra­
ko w a ło  ja k ie g o k o lw ie k  zespo len ia  w ła d z y  w  ko-H rnc-; 
tw ie , pon iew aż 4 depa rtam en ty  ko le jo w e  ( IM — V I)  
oraz k ilk a  departam en tów  i  b iu r  o charakte rze  o g ó l­
nym  (d e p a rta m e n ty  I —  II i b iu ra : persona lne , san ita r­
ne, o raz  w o js k o w e ) —  b y ły  pod po rządkow ane  albo 
bezpośredn io  m in is tro w i, a lbo  —  obok m in is tra  —  ¡je­
dnemu lu b  dw óm  W icem in istrom -

W s k u te k  tego, depa rtam en ty  p ra c o w a ły  bez n a le ­
ży te j k o o rd y n a c ji,  p row a dząc  k a żd y  w łasną p o lity k ę  
i gospodarkę  ko m u n ika cy jn ą

W  doda tku , żaden, z n ich  nie m óg ł p ro w a d z ić  od ­
pow ied z ia ln ie  swego dz ia łu  p ra cy , pon iew aż p ie rw s z o ­
rzędnej w a g i sp raw y persona lne  p ro w a d z iło  w szech­
w ładne w  te j dz iedz in ie  b iu ro , pod lega jące  nom ina ln ie  
tv lk o  m in is tro w i, fa k tyczn ie  zaś .o trzym ujące d y re k ty ­
w y  z ta jnych  oś rodków  rządzącej państw em  k o te m .

D e p a r ta m e n ty  fa c h o w e  i s to ją c y  n a  ic h  c z e le  s p e ­
c ja l iś c i  b y l i  s p r o w a d z e n i  d o  p o d r z ę d n e j  r o l i  - r z e c z o -  
z n a w c ó w  te c h n ic z n y c h ,  b e z s i ln y c h  d o  o r g a n iz o w a n ia  
o r a c y  s w o ic h  g a łę z i s łu ż b o w y c h ,  k r ę p o w a n y c h  w  s w e j 
d z ia ła ln o ś c i  p m e z  b iu r o  p e r s o n a ln e ,  n a r z u c a g c e  m r 
w b r e w  ic h  w o l i  w s p ó łp r a c o w n ik ó w ,  p o z ^ w m i ą c e  ja  
k ie jk o lw ie k  e g z e k u ty w y  n a d  p o d w ła d n y m  p e rs o u -e le m , 
d e m o r a l iz u ją c e  g o  s w ą  p o l i t y k ą ,  rz e c z  , , | - n a n -
p o iw a u y ic h  w  r ó w n e j  m iie iz e  p rz e z  t e j <. ; * A a
s o w y ,  k t ó r y ,  p o k r y w a ją c  s ię  d y r e k t y w a m i  M in is t e r s tw a  
S k a r b u ,  p r z e s z k a d z a ł  w  u r z e c z y w is tn ia n iu  n o w y c h  p  
c z y n a ń ;  ¡k r ę p o w a n y c h  p rz e z  b iu r o  ; w o j s k o w ,  :kt 
r o z s z e r z y ło  p o n a d  w s z e lk ą  m ia r ę  s w ó j z a k re s  d z ia ła ń  
i w c h o d z i ło  w  s z c z e g ó ły  w e w n ę t r z n e j  p r a c y  d e p a r ta  
m e n tó w .

U  gó ry  zaś b ra k o w a ło  fachow ego, zdecydow anego 
ie ro w n ic tw a , b ra ko w a ło  w spó lnego  p rog ram u, o g ó l- 
ej w y tyczne j-

I nie m og ło  być  inaczej- P rzy  s tw o rzone j .o rg an i- 
a c ji nie ty lk o  b a rd zo  p rze c ię tn i ludz ie , ja cy  p rz c w  
a li na czele m in is te rs tw a , ale .naw et w y ją tk o w o  w y - 
liitpe i  fachow e je d n o s tk i n ie  b y ły b y  w s ta n ie  opanow ać 
p s p o d a rk i ko m u n ika cy jn e j, w  szczególności ko le jo -
owej-

T a k ie  po łączen ie ; przec iw ne log ice  i rozsądko w i, ' 
d o p ro w a d z iło  do tego, że zarządzanie b y ło  za m ało 
energiczne i sprężyste, a nadzoru i k o n tro li nie b y ło  
w ca le , pon iew aż  nadzo row an ie  w łasnych  czynności je s t 
w  sam ym  za łożen iu  n iew ykona lne-

. M in is te r  b y ł dos to jn ik iem  p o lity c z n y m , n ie facho­
w ym , zw iązanym  z gab ine tem  m in is tró w , nie u s ta b i­
lizow a nym  w czaśie, ze w zg lędu  na częste zm iany w  
obsadzie. M in is te r  b y ł obc iążony, a. naw et p rezc iążo- 
ny zadaniam i p o lity c z n y m i, p a r ty jn y m i; p a rla m e n ta r­
nym i, rep rezen tacy jnym i.■ „ ¡ i ,

A jednocześn ie  b y ł on bezpośredn im  prze łożonym  
oko ło  20 w yższych  u rzę d n ikó w  ce n tra li, 8. d y re k to ró w  
ko le i, k ilk u n a s tu  w o je w o d ó w  (w  dz iedz in ie  ko m u n i­
k a c ji) ,  n ie  licząc  innych jednostek. T a ‘k w ie lk a  ilość  
p o d le g łych  ga łęzi i jednos tek  w yk lu cza ła  a b s o lu tn ie --  
m ożność k ie ro w a n ia  -ich p racą , k o n tro lo w a n ia  i zespa­
la n ia  ich w y s iłk ó w , po p ro s tu  u trz y m y w a n ia  z n im i 
osob istego kon tak tu .

T o  też n ie fachow em u m in is tro w i .udaw -ało 's ię  ja ko  
tako o pa now yw ać  fu n kc je  reprezentacy jne . N ie  w iem , 
ja k  tam  b y ło  z p o lity c z n y m i i  p a r ty jn y m i, ale ju ż  na 
fachow e n ie  w ys ta rcza ło  n ie  ty lk o  uzdo ln ień , alé po 
p ros tu  czasu i  s ił.

W  tych  w a run kach  od w ie lu  la t ' n ie  s łysze liśm y 
o ja k im k o lw ie k  na  szerszą m iarę  zakro jonym  i. rzeczo­
w o  p o p a rty m  p rog ram ie  kom u n ika cy jn ym , o w y ty c z ­
nych p o l i t y k i k o le jo w e j, o p la n ie .f in a n s o w y m , o roz ­
w iązan iu  zagadnień persona lnych , o n iezbędnych in w e ­
s tyc jach  na ko le jach . iNie w id z ie liś m y  w  d z ia ła ln o śc i 
m in is tró w  żadnej m yś li p rzew o dn ie j.

W  tych  w a runkach , dep a rtam en ty  sz ły  'każdy 
sw o ją  d rogą, szły, u ty k a ją c  o kam ien ie  ¡personalne, 
finansow e , lub  w o jskow e , ale sz ły  samopas- C a ły  cen­
tra ln y  zarząd szedł sam opas i nie b y ł p rzez n ik o g o  _ 
k o n tro lo w a n y , pon iew aż k o n tro la  N a jw yższe j Izby  b y ła  
p o w ie rzch o w n a , pa rlam en ta rna  zaś os ta tn io  n ie . do­
chodz iła  do głosu-

M in is te r"  sam rządz ił i sam siebie ¡kontro low a ł- 
¡Sam —  p rz y n a jm n ie j w  te o r ii —  u s ta n a w ia ł ta ry fy , 
uzasadnia jąc je n ie re a ln y m i danym i o kosztach  w ła ­
snych. Sam —  bez zastrzeżeń z ja k ie jk o lw ie k  s tron y  —  

‘ d e w a s to w a ł urządzen ia i  tabo r, sam zaw ie ra ły  n ie ko ­
rzystne  um ow y, p o z w a la ł za tru w a ć  a tm o s fe rę ’s łużbo­
w ą, dem ora lizow ać i dekom p le tow ać personel —  i n a j­
p ros tszą  drogą  p ro w a d z ił ¡polskie k o le jn ic tw o  ku  
upadkow i-

N ie  u lega w ą tp liw o ś c i, że nie sama organ izac ja  
M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji, n ie  sama obsada naczel- 

’ nych s tanow isk , a naw et nie sam u s tró j ¡państw ow y 
b y ły  tego p rzyczyn ą , że o d g ry w a ły  tu  pow ażną ro lę  
june , b a rd z ie j o b je k ty w n e  w a ru n k i p o lity c z n e , g osp o ­
darcze i  społeczne. * i

* )  P o m ija m  ¡Nniemey, ¡gidzlile nili-nłster konranlilkacjii n ie  rn ia i  
ż a d n y c h  fu n k c ji  p o li ty c z n y c h , p a r la m e n ta r n y c h , p a r ty jn y c h
i b y l  w  rz e c z y w is to ś c i te c h n ic z n y m  k ie r o w n ik ie m  re s o rtu . 
Z re s z tą  n ie  w ia d o m o , J a k ie  w y n ik i  d a ło . ta m  p o łą c z e n ie  ro  i 
g e n e ra ln e g o  d y re k to r a  i m in is tra . Z d a je  s ię je d n a k , z e  m e  
n a jle p s z e . ' ^  ^
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W  żadnym  je dnak  razie nie p o w in n iś m y  to le ro ­
w ać da le j . do tychczasow e j o rg a n iza c ji, do tychczaso­
w ych  s tosunków . W z o ró w  o rg a n iza cy jn ych  m am y do_ 

.syć, a w szys tk ie  one zb liża ją  się s topn iow o  do jedne­
go, 'k tó ry , m n ie j lub  ba rdz ie j p om yś ln ie , wszędzie już 
zda ł swój; egzam in życ io w y . Jego zaś p o d s ta w y  są na­
stępu jące: - 1 *

1. P o lity czn y  M in is te r  K o le i, K o m u n ik a c ji, czy też 
R obót ¡Publicznych sp raw u je  nadzór p a ń s tw o w y , i k o n ­
tro lę  nad ko le ja m i, zarządzanym i przez odrębną lub 
'odrębne je dnos tk i. p rzypadku ,/  k ie dy  ko le je  należą 
d o -p a ń s tw a , je s t n ią 'z w y k le  G enera lna D y re kc ja  —  
lub też b a rd z ie j po  polsku- —  Zarząd G łó w n y  K o le i 
P aństw ow ych .

2- M in is te rs tw o  może w  tym  p rzyp a d k u  • ob jąć 
sw ym  nadzorem  w iększą  ilo ś ć ; a naw et w szys tk ie  ga ­
łęzie kom un ikac ji- W  'Polsce ch od z iłoby  o p rzy łączen ie  
do M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji sp raw  pocz ty , te legra fu  
oraz ko m u n ik a c ji. m orskie j-

3- M in is te r^ n ie  p o w in ie n  być w  tym  p rzypadku  
fachow cem  ik tó re jko lw e k  z nadzo row anych  p rzez n ie ­
go  dziedzin . W ystarczy,- aby pbok ob licza  p o lity c z ­
nego, 'kw a lif iku ją ce g o  go  do udz ia łu  w  Rządzie, p o ­
s iada ł on. g łębszą zna jom ość sp raw  gospodarczych  
oraz zdo lnośc i a d m in is tra cy jn e  i o rgan izacy jne-

4. Jednym  z g łó w n y c h  zadań M in is tra  jest obrona 
—  w  in te res ie  zaspoko jen ia  po trzeb  gosp oda rk i na ro ­
d ow e j —  p o d le g łych  d z ia łó w  k o m u n ik a c ji, w  szczegól­
ności k o le jn ic tw a , od zakusów  pozo s ta łych  reso rtów  
i zapew nien ie  mu pom yś lnego  ro zw o ju , zgodn ie  z in ­
teresem ogólno^ p a ń s tw o w y m . Jednocześnie M in is te r  
nie p o w in ie n  dopuszczać, aby w  dz iedzinę czyste j go ­
sp o d a rk i kotejo iweij p rz e n ik a ła ' n a d m ie rn ie  p o lity ka . 
W  swej dz ia ła lnośc i s łużbow e j ca ły  personel -m usi m ieć 
jedyną  w y tyczną  —  dob ro  pow ie rzone go  mu k o le j­
n ic tw a .

5. Na czele G łów nego  Zarządu , czy  G enera lne j 
D y re k c ji K o le i P a ńs tw ow ych , pod  zw ie rzchn im  nadzo­

rem M in is tra  stać p o w in ie n  G enera lny D y re k to r, je d n o ­
s tka  u s ta b iliz o w a n a  na czas d łuższy, o w szechs tron ­
nym p rz y g o to w a n iu  fa ch o w o -ko le jo w ym , zape w n ia ją ­
cym  na leżyte  k ie ro w n ic tw o , za k ro jo n y  na dalszą m etę 
p rogram  p ra c y  i sta łość l in i i  ro z w o jo w e j k o le jn ic tw a .

6- M o ż liw ie  szerokie p e łn o m o cn ic tw a  G enera lnego 
D y re k to ra  p o w in n y  obciążać ,go  pełną o d p o w ie d z ia l­
nością za p racę  ko le i i za ic h  p o m yś ln y  rozw ó j-

7- K o n tro la  M in is te rs tw a  p o w in n a  u trzym yw a ć  
gospodarkę  zarządu ko le jo w ego  w  stanie a k ty w n y m ; 
zabezpieczać ją  od le targu- O dciążen ie  zaś tegoż 'za­
rządu od zadań p o lity c z n y c h , p a rla m en ta rnych  i w ię k ­
szej części reprezen tacy jnych  p o z w o li mu ła tw ie j opa­
n o w yw a ć  k o le jo w e  zadania  gospodarcze, techniczne 
i adm in is tra cy jne .

8, S tw o rzen ie  pom iędzy M in is te rs tw e m  ą zarzą­
dem ko le jo w ym  o rganu  pośredn iego  o zadaniach ra­
czej o p in io daw czych  i  o w yso k im  au to ry te c ie , a m ia ­
now ic ie  ra d y  k o le jo w e j je s t w ysoce wskazane.

Rada K o le jo w a  p o w in n a : 1) w sp ó łp ra co w a ć  z 
M in is te rs tw e m  K o m u n ika c ji*  i zarządem  k o le jo w y m  w  
ro zw ią zyw a n iu  na jw ażn ie jszych  zagadnień gosp oda r­
czych i  a d m in is ta racy jnych , w  szczególności b rać  
u dz ia ł w  rozpa trze n iu  budże tu , ta ry f i  p rog ra rńu  inw e- 
s ty c y j k o le jo w y c h ; 2 ) p rzyczyn ia ć  się ze sw o je j s tro ­
n y  do zapew nien ia  p ro g ra m o w e j p ra c y  ko le i- i do na le­
ży te j o b s łu g i przez nie-, g o sp o d a rk i społeczne j i ob rony  
n a ro d o w e j; 3 ) u ła tw ia ć  za rządow i k o le jo w e m u  ha rm o­
n ijną  i zo rgan izow aną  w spó łp racę^ i po rozum iew an ie  
się z po zo s ta łym i re so rta m i w ła d z  p a ń s tw o w y c h  oraz 
z w ażnym i u g ru p o w a n ia m i g o sp o d a rczym i i -społecz­
n y m i; 4.) osłan iać . zarząd k o le jo w y  od z b y tn ie j na ta r­
czyw o śc i M in is te rs tw a  K o m u n ika c ji i zapobiegać 
p rzeksz ta łcen iu  tegoż zarządu w sk rępow any  d ro b ia z ­
g o w o  p rz y d a te k  do  M in is te rs tw a .

1 (d- c. n .)
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taż. W łodzim ierz Larouy

Gospodarka i zadaoia kolei wąskotorowych w Polsce
W a ru n k i eksp loa tac ji na ko le jach  w ąsko to row ych  

r,ą pod w ie lu  w zg lędam i zupe łn ie lihne, ba rdz ie j sko m p li­
kow ane i cięższe, n iż  na  ko le ja ch  norm a lrap to row ych .

Czasy k ie dy  ko le je  w ąskoto row e b y ły  zaliczane 
.do bezpiecznych pod względem  ruchu —  m inę ły , gdyż 
obecnie ta k  tabor, sk łada jący się w  znacznej części z 
wagonów- 'tow arow ych  nośności 15 to n  i w yże j, oso­
bow ych  —  z ilością ponad 40 m iejsc w  każdym , - pares- 
^ jozów , ciągnących pociągi o ciężarze 600 ton , ja k  ró w ­
nież ty p  szyn (no rm a lno to row e  o wysokości) do n o  —  
115 m m ) i  szybkość m chu pociągów  w ąsko to row ych  
(d o  40  km na g o d z in ę ), w reszcie  w p row adzan ie  wago^ 
n ó w  m o to row ych  —  znacznie przew yższa ją  cżascm to, 
co b y ło  stosowane na ko le jach n o rm a lno to row ych  przed 
40 la ty  (chyba nieco więcej. P rzyp . R edakc ji), k ie dy  
jednak zabezpieczenie ruchu pociągów  b y ło  na ówczes­
nych kole jach n o rm a lno to row ych  znacznie lepsze i w ię k ­
sze, n iż  obecnie, na ko le jach w ąskoto row ych.

M im o  to, u ta r ty m  zw ycza jem  ko le je  w ąskotorow e 
są za liczane  u nas, zupe łn ie  n ies łuszn ie , d o  rzędu  n iż ­
szego ii lekcew ażone.

W  czasie obecnym, pom im o  dużego postępu k o le i 
w ąsko to row ych  pod względem  taboru , to ró w  i szybkości 
ruchu pociągów , pozosta ły w szystk ie  te dodatkow e u p ro ­
szczenia dksploatacyjnę, k tó re  są nie do pom yślen ia  na 
ko le jach  n o rm a lno to row ych  w  ' w a runkach  .zw yk łe j 
eksp loatacji. ' i

' N a  ko le jach  w ąsko to row ych  b ra k  jest często p r o f i­
ló w  pod łużnych  l in ii ,  b ra k  wsze lkiego rodza ju  w ska źn i­
k ó w ; w iększość stacyj jest n ic obsadzona w  ogó le 'p rzęz  
personel, p rz y  znacznej ilości boczn ic —  ca łych l in i i  
ko le i w ą sko to row ych  p ry w a tn y c h  i  państwo-Wych, s ty ­
cznych z ko le ja m i w ą sko to ro w ym i u ż y tk u  pub licznego; 
naładunek i w y ładun ek  to w a ró w  częstokroć o d b yw a  się 
na szlakach; po lin ia c h  ogólnego u ż y tk u , gdzie o d b y w a *  
sic ruch  pociągów  osobowych, kursu ją  pociągi gospodar­
cze p ryw a tne , prze jeżdżające odc inkam i ko le i u ż y tk u  
pub licznego m iędzy sąsiednim i boczn icam i A nie zajeż­
dżające na.1 stacje obsadzone; w  w ie lu  w yp adkach  p rz e ­
w óz bagażu, to w a ró w  ¡ii osób  o d b y w a  silę p o m ię dzy  
ty m i nieiobsadżonymsi s tac ja m i i  w s z y s tk ie  czynnośc i 
przew ozow o^ h a n d low e  za ła tw iła  kierówmiik p o c ią g u ;
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w y p ra w ia n ie  ¡i p rz y j mawianie poc iągu  o d b yw a - się ty l­
ko za porozum ien iem  ieteioiniiiDzinymi;. mniejsze- -stacje 
są obsadlz-oine -tylko p rzez z a w ia d o w c ó w  lub  kas je rów  
b ile to w y c h , k tó rz y  jeidnocześniie p e łn ią -  czynności 
■zwrotniczych; za w ia d o w c y  w szystk ich- im-nyich. w ię k ­
szych' stiacyj m a ją  w . sw e j op iece  p o  k ilk a  sł-a-cyj imię 
obsadzonych i za ła tw ia ją  w s z y s tk ie  funkc je  hand low e 
tych  podopiieęzinych s tacy j.

Jak z tegd w idać, czynności' ruchow o-hand low e 
na ko le jach  w ą sko to row ych  są o  w ie le w ięce j sko m p li­
kow ane , n iż  na k o le ja c h  n o rm a ln o to ro w y c h .

R ów nież, praca d rużyn  k o n d d k to rsk ich  i pa ro w o ­
zow ych  jest cięższa i  w ięcej skom p likow ana , w  p o ró w ­
nan iu  do tafciiej na kole jach .no rm a lno to row ych , a m ia- 

-now ic ie : pom ocn icy m aszyn istów  i k o n d u k to rz y  często­
k roć  sami lą du ją  na p a row ozy  w ę g ie l, n ie raz d ru żyn y  
pociągowe na bocznicach p ry w a tn y c h  muszą poditbslć 
na szyny w yko le jone  w agony, n ie  m ów iąc o  przetacza­
n iu  w  ręczmy sposób w agonów  na  m ijankach  i boczni­
cach oraz ' doczepianiu i . odczep ian iu  w agonów ; p rzy  

'ty m  nie raz  d ru ż y n y  pociągowe spędzają po  k ilk a  d n i 
i  nocy na m ija nkach  gdzie n ie  ma żadnych b u d y n k ó w  
ko le jo w ych , nocując gdz ie  się da.

P row adzenie pociągu k o le i w ąsko to row e j w ym aga 
w iększe j uw ag i d ru ż y n y  parow ozow e j, gdyż p rze ­
szkoda m ająca m niejsze znaczenie na torze  k o le i n o r ­
m a lno to row e j staje się często p rzyczyną  k a ta s tro fy  na 
ko le jach w ąsko to row ych , a s k u k i je j. p rz y  obecnym  
c iężk im  taborze i szybkości są zupe łn ie inne, n iż  przed 
40 la ty .

R ów n ież  w  zim ie, podczas zam ieci śnieżnych, m a­
szynista pa row ozu k o le i w ą sko to row ych  m usi posia­
dać w iększe dośw iadczenie w  p row adzen iu  pociągu, 
gdyż mniejsze stosunkowo zasipy śniegu s tanow ią  zna­
cznie w iększą przeszkodę, n iż  na ko le jach  n o rm a ln o ­
to ro w ych  i w y p a d k i ugrząźn ięcia  pociągu na k ilk a  dn i 
w  śniegu nie są rzadkością, zw łaszcza o  ile  poc iąg i isą 
prow adzone przez m aszyn istów  dop ie ro  przeniesionych 
z k o le i n o rm a ln o to ro w y c h .'

Praca- s łużby w a rsz ta tow e j n iczym  się nie różn i- 
od p racy w  w arsztatach lub  parow ozow n iach  norm a l- 
no to rw ych , a naw et jest trudn ie jsza  z b raku  odp o w ie d ­
n ich  lo k a li i u lepszonych urządzeń oraz wyposażenia 
technicznego, posiadanych przez w a rsz ta ty  i  pa row o ­
zow nie  k o le i n o rm a lno to row ych .

Zatem , służba m echaniczna na ko le jach  w ąsko to ­
ro w ych  nie jest lżejsza, n iż  na no rm a lno to row ych , tym  
hardz ie j, że na ko le jach w ą sko to row ych  zna jdu ją  się 
w  u życ iu  pa row ozy  n a jro zm a itszych  ty p ó w  i s iły  oraz 
czata budow y, poczynając od  r. 1890 do najnow szych 
z r. 1944.

W  służbie drogow ej, p rż y  stosowaniu obecnie na 
ko le jach  w ą sko to row ych  sżyn ty p u  no rm a lno to row ego  
i p rz y  zw iększonej szybkości pociągów  do 3 s— 4° km . 
na godzinę, praca n iczym  się n ie  różn i od pracy na to ­
rze normalnym',- a naw e t jest cięższa i wym aga w iększej 
uw ag i, gdyż szyny no rm a lno to row e  używ ane są stare, 
już w yco fane z ko le i n o rm a lno to row ych , a w ięc są 
częstsze w y p a d k i ic h  pę kn ię c ia ; z u w a g i na używ an ie  
p o d k ła d ó w  lżejszego ty p u , to r  w ym aga Częstszego pod­
b ic ia , p ros tow an ia  i in nych  d robnych  robó t, ty m  b a r­
dz ie j, że u rządzen ia  odw adnia jące- są gorsze, n iż  ma- ¡ko­
le jach n o rm a lno to row ych . R ów n ież  zw ro tn ice  na  k o ­
le jach  w ą s k o to ro w y c h  w y m a g a ją  w ^k s z e j u w a g i 
i muszą być  częściej i d o k ładn ie j oczyszczane przez 
służbę drogow ą. W reszcie, wobec b ra ku  na 'ko le jach
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w ąsko to row ych  s łużby e lektro techn iczne j, wsze lkie p ra ­
ce z zakresu u trzym a n ia  l in i i  te le fon icznych  i sygna li­
zac ji -obarczają służbę drogową. -

C h ą ra k trys tyczne  jest, że przed w o jną  kole je 
w ąskoto row e- P-K-iP. p rz y n o s iły  stale d e ficy t, pom im o 
oszczędności w  p łacach  peifsoinel-u, jego- ilości: o ra z  in ­
nych w yd a tka ch  -i inii-e m o g ły  konku row ać  skutecznie 
z ro z w ija ją c y m  się ruchem  sam ochodow ym , na-toimia-st 
ko le je  w ą s k o to ro w e  p ry w a tn e  ii- sam orządow e, u trz y ­
m ujące s ta w k i w yn a g ro d ze n ia  pe rsone lu  o  50— 100% 
w yższe n iż  na P .K .P ., n ie  t y lk o  p rz y n o s iły  czyste  zys­
k i, ale- n a w e t z  pow odzen iem  k o n k u ro w a ły  z p rzew o - 
zan \i sam ochodow ym i-

S tra ty  k o le i w ąsko to row ych  P .K .P . w  okresie la t  
'  1928— 32 we w p ły w a c h  przew ozów  osobowych i to ­

w a row ych  w y n o s iły  p rzec ię tn ie . o k o ło  5,5 procent ro ­
cznie na rzecz p rzew o zów  sam ochodowych, co jeszcze 
n ie  pow odow a ło  w iększych  sitrat w  gospodarce ko le i 
w ąsko to row ych , jednak w ska zyw a ło  n a  m oż liw ośc i 
pow stan ia  z czasem rzeczyw is tych  s tra t w  w iększej 
skali.

W  celu podniesienia dochodowości ko le i -wąsko­
to ro w ych  maleeży starać się o w p row adzen ie  ulepszeń 
o rgan izacy jnych  i techn icznych, racjonalnego w y k o ­
rzystan ia  urządzeń, m a te ria łów , m aszyn i personelu 
o raz um ie ję tne j adm in is tra c ji. P rz y  tym , . aby un iknąć 
szkod liw ego . w sp ó łzaw odn ic tw a  m iędzy ko le ja m i wąs­
k o to ro w i a ruchem  sam ochodowym , należy w zróc ić  
baczną /uw agę  na p la n o w y  ro z w ó j k o m u n ik a c ji samo­
chodowej i  k o le i w ą sko to row ych  w  pow iąza n iu  z k o ­
m un ikac ją  ogó lnoko le jow ą i  rzeczną, dążąc do w sp ó ł­
p racy  k o le i w ąsko to row ych  z ruchem  sam ochodowym , 
rea lizu jąc tę w spółpracę przez u d z ia ł ko le i w ą sko to ro ­
w ych  w  . przedsiębiorstwach sam ochodowych, a naw et 
w łącza jąc lo  n ie k tó rych  za rządów  ko le i w ą sko to row ych  
tabo r sam ochodowy, ,

W  nab liższych  ia tach  po  w o jn ie  za na jsku teczn ie j­
sze środk i ochrony ko le i w ą sko to row ych  przed  k o n k u ­
rencją sam ochodową należy uw ażać w  stosunku do 
p rzew o zów  to w a ro w y c h  term inow ość i  regularność do­
s taw  o raz  zastosowanie p rzew ozów  m o ż liw ie  bezlpo- 
średniio do. i ' z e  sk ładów  k lie n tó w , przez uzupe łn ien i^

. ko le i w ą sko to row ych  c ię ża row ym i sam ochodam i, .zaś 
w  przew ozach osobowych —  zw iększenie szybkości 
i często tliw ości ruchu oraz k o m fo r tu  w  wagonach, ja k  
rów n ież  udogodn ien ie -za  m ałą  dop ła tą  d o jazdu  do  i od 
pociągów  w ą sko to row ych  sam ochodam i.

P rż y  p rz y jrz e n iu  siłę m ap ie  P o lsk i zw raca ją  ma 
siebie uwagę cale p o ła c ie . k ra ju  m iędzy lin ia m i ko le i 
n o rm a ln o to ro w ych  nie przecięte żadną lin ią  ko le jo w ą  
lu b  części m apy z w yc ią g n ię tym i k ró tk im i lin ijk a m i 
k-oilejeik w ą s k o to ro w y c h , k tó re  mi-ediateko od- s tacy j 
n o rm a ln o to ro w ych  nagle u ry w a ją  się.

Są to  po la  do  bud ow y now ych  i p rzed łużen ia  
is tn ie jących ko le i w ąsko to row ych  i  dróg k o ło w y c h  o 
n aw ie rzchn i tw a rde j. N a d z ie i na bud ow ę/w iększe j iloś­
ci d róg, k o ło w y c h  tw a rd y c h  obecnie i w  nab liższych 
łataich nie ma, gdyż zniszczenia w  dz iedz in ie  d róg k o ­
ło w ych  i m ostów  ma d ługie la ta  za jm ą czas i pochłoną 
większe k a p ita ły . Jeszcze w  w iększym  stopniu odnosi 
siię to  do  ko la i n o rm a lno to row ych . W obec tego sama 

przez  się nasuw a  .Siię m yś l o rozbudow ie  sieci k o le i w ą ­
sko to ro w y c h  o  szerokośc i to ru  750 m m , ja k o  na jdo f- 
godniejszycb w  eksploatacji.
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Przed .w o jn ą , w y d a tk i eksploatacyjne na i  km  
lim,ii ko le i w ą sko to row ych  o szerokości to ru  6001750  
m m  b y ły  jednakowe, natom iast znacznie w iększą szyb­
kość, sprawność techniczną i bezpleczńestwo ruchu za­
pew nia  to r szerokości 750 mim. C ó do kosztów  budo­
w y , to  budow a jednego k m  ko le i w ąsko to row e j kosztu ­
je ' i — 3 razy  m n ie j; n iż  budow a 1 k m  ko le i no rm a lno ­
to row e  ji, lub  nowoczesnej d rog i ko łow e j. Poza ty m  w y ­
konanie bud ow y k o le i w ąskoto row e j jest znacznie 
szybsze, a sarna k o le j je s t dogodn ie j szat dla k lie n tó w ,

• gdyż może być doprow adzona b liże j osiedli, nie w y ­
maga specjalnych w iększych urządzeń stacyjnych 
oraz jest prostsza w  obsłudze.

Poza ty m  koszty  eksploatacyjne przypadające na 
1 km  k o le i w ąsko to row e j, są znacznie mniejsze, n iż  

k o le i n o rm a ln o to ro w e j' i  p rze d  w o jn ą  w y n o s iły  ma k o ­
lejach w ąsko to row ych  P.K.-P. oko ło  4.300 z l, na p ry ­
w a tnych  o k . ' 6.600 z l., zaś na ko le jach  no rm a lno to ro ­
w y c h  o k o ło  42.000 zł. rocznie.

W reszcie w ą tp liw e  jest, aby interesy gospodarcze 
i oczekiwana dochodowość stosunkowo k ró tk ic h , Uzu­
pe łn ia jących o d c in kó w  u s p ra w ie d liw ia ły  budow ę ko le i 
norm alno to row ych^ wobec czego pozostaje jedna ty lk o  
koncepcja: budow a ko le i w ąsko to row ych  znaczenia m ie j­
scowego, ty m  bardz ie j, że p rz y k ła d  in nych  państw  
E u ropy wskazuje, j ak m ałą ilość m ie liśm y w  Polsce 
ty c h  ko le i. W tenczas, gdy długość ko le i w ąsko to ro ­
w ych  w yn os iła  w, B e lg ii— 48,5% , w  N o rw e g ii—  33>7"V 
w  Jugosław ii 31,5% , w  Polsce w yp ada  zaledw ie obec­
n ie  dko lo  18% w  stosunku do długości k o le i no rm a lno ­
to ro w ych . ,

W  obecnych w arunkach  poWojfennych należy o- 
czekiwać dalszego silnego w zrostu  p rzew ozów  ła dun ­
k ó w  m asowych i  c iężkich po trzebnych d la  celów im- 

' w estycy jnyeh i  odb udow y 'zniszczeń, jak węgiel, drze­
w o, kam ień, cegła, cement, żelazo, w apno  i tp ., późn ie j 
w  m iarę w zrostu  p ro d u k c ji, zw iększą się znacznie p rze­
w o zy  w y tw o ró w ' ro ln ic tw a , przem ysłu  ro ln iczego oraz 
a r ty k u łó w  przem ysłu  konsum cyjnego i ' p rzew ozy te 
będą stale w zrasta ły .

Zachodził obawa, że ko le je no rm a lno to row e nie 
będą m o g ły  dokonać w szys tk ich  p rzew ozów , wobec 
czego część ła dunkó w  w ypadn ie  przerzuc ić  na tran spo rt 
rzeczny, k tó ry -  p rz y  ty m  jest jeszcze tańszy. W ięc- zna­
czny udz ia ł w  ty m  p rzypadn ić  W iś le  razem  z Bugiem 
i N a rw ią , zaś z p rzys tan i ła d u n k i te będzie należało 

.dostarczyć dalej transportem  konn ym , sam ochodowym  
lub ko le jam i w ąskotorow ym i.-.

Poniew aż tra n s p o rt Koriny nie będzie w  stanie 
podołać tem u zadaniu, a do  tego jest nadzw ycza j kosz­
to w n y , zaś samochody, poza w yso k im  kosztem _ p rze ­
w ozu  m a te ria łó w  ciężkich w ym aga ją  p rzyn a jm n ie j 
m oż liw ych  dróg, k tó ry c h  'jest stosunkowo nie w iele, 
przyjąć; ła d u n k i z transpo rtu  rzecznego do dalszych 
p rze w o zó w  w yp a d n ie  ko le jo m  w  ąsikó to ro w ym , któ re  
jako najtańsze w  budow ie  i eksp loatacji na jlep ie j będą 
się nadawać do tych  zadań, ty m  bardz ie j, że mogą być 
w ybudow ane w  bardzo k ró tk im  czasie. M a te ria ł do 
bud ow y naw ie rzchn i oraz tabor należy częściowo uzy- 
ękać drogą odszkodow ań w o jennych  i re w in d y k a c ji, 
reszta zna jdz ie  się w  k ra ju .

P rz y  rozbudow ie  sieci ko le i w ąsko to row ych  należy 
w  p ie rw szym  rzędzie p rzys tąp ić  do bud ow y l in i i  łą ­
czących kole je Istn ie jące z W is ją , następnie in ce -o ś ro d k i 
wym agające dos taw y ła d u n kó w  m asowych.

Zastanaw ia jąc się pobieżnie nad  planem  rozbudo­
w y  sieci ko le i w ąsko to row ych  w yda je  się kon iecznym  

' w ybudow an ie  szeregu uzupełn ia jących po łączeń ,. o gó l­
nej d ługości-.około 900 km , z k tó ry c h  do n a jw a ż n ie j­
szych należą: W ło c ła w e k  —  Sierpc, G ró jec' —  B ia ła  
R awska, Sulejów'" —  O paczew  —  N o w e  M iasto , B i ł­
go ra j —  N isko , Bogoria  —  Sandom ierz, P y z d ry  —  
Zb ie rsk i Inne.

Jednak, przed ułożeniem  dokładnego planu roz­
bud ow y sieci k o le k  w ąsko to row ych , należy przede 
w szystk im  usunąć chaos o rgan izacy jny  w  dziedzin ie  
gospodarki i a d m in is tra c ji już  istn ie jących ko le i wąsko­
to ro w ych , gdyż ten chaos "pociąga za sobą s tra ty  m a­
teria lne, loslabiieinile w a rtośc i ko m u n ika cy jn ych  tych  
ko le i i  jest . dalej n iedopuszczalny, e

W  gospodarce ko le ja m i w ą sko to row ym i m a jący­
m i znaczenie ogólne, n ic może być k ilk u  lub  k ilk u n a ­
stu gospodarzy, ja k  jest obecnie: M in is te rs tw o  K o m u ­
n ika c ji, M in is te rs tw o  P rzem ysłu, M ńnis trstw o Leśn ict­
wa,, R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o lnych  i  td ., zatem w szy­
stkie ko le je w ąskotorow e, mające znaczenie ogólne, 
jako jeden ze środków  k o m u n ika c ji p o w in n y  należeć 
do jednego w łaściw ego resortu —  M in is te rs tw a  -Kom u­
nikacji., zaś w  samym M in is te rs tw ie  w szystk ie  bez w y ­
ją tk u  sp raw y dotyczące ko le i w ąsko to row ych  i do jaz­
dow ej k o m u n ik a c ji samochodowej —  do jednego ty lk o  
departam entu K o m u n ik a c ji M iejscowej..

Następnie trzeba zw róc ić  baczną uwagę na um o­
ż liw ien ie  d o p ły w u  na kole je w ąskoto row e odp ow ied ­
niego personelu' technicznego, stw arza jąc tafcie w a ru n k i 
m ateria lne i i  m ora lne  pracy, k tó re ' u m o ż liw iły b y  . m u 
pełne oddanie się swym. obow iązkom , a swej w iedzy 
i dośw iadczenia p o z w o liły b y  użyć na ko rzyść ko le j 
w ąsko to row ych .

Personel k o le i w ą sko to row ych  w in ie n  być dobrze 
w yszko lon y , rze te lny  w  p racy  i sum ienny, _ a w ięc sk ła ­
dać się- z p ra co w n ikó w  zdo lnych , dośw iadczonych 
i dobrze p ła tnych , a ponad to  zainteresowanych m a te ria l­
nie i w idoczn ie  w  dochodowości ko le i i  jiej spraw nym  
dz ia ła n iu . Poza w ynagrodzeniem  z w y k ły m , n ie  n iż ­
szym  n iż  dla. p ra co w n ikó w  ima ta k ic h  samych stanow isz 
k a c h -n a  kole jach no rm a lno to row ych , należy usta lić  d la  
p ra co w n ikó w  ko le i w ąsko to row ych  dw a rodzaje p re ­
m ii:  jedną d la  p racow n ików , w a rsz ta tow ych  za nap ra­
wę taboru  i drugą —  d la  w szystk ich  pozosta łych p ra ­
cow n ików , ja ko  prem ię  eksploatacyjną w  wysokości 
pewnego procentu od  czystych zysków  danej ko le i, 

'ew. g rupy  ko le i. Poza- ty m  należy us ta lić  specjalne na­
g rody  za szczególne podniesienie dochodowości, kolei-

’Wreszcie sp raw y persona lne^.p racow ników  ko le i 
w ą sko to row ych  na leża łoby uzależnić ba rdz ie j od w ła ­
dzy  technicznej,.

W obec tra k to w a n ia * ko le i w ą sko to row ych  jako  
niższego i bod a j trzecio rzędnego środka ko m u n ika c ji, 
co jest zupe łn ie błędne, ko le je  te są zaniedbane, jak  
p p d  względem  ilości i jakości personelu, jego w ynag ro ­

d z e n ia  i zaopatrzen ia, ta k ' rów n ież  pod wzlędem  
zaopatrzen ia ko le i w  p a liw o  i inne m a te ria ły  n iezbęd­
ne do eksploatacji i w  ogó le śą jakby  ciężarem dla  ad­
m in is tra c ji k o le i no rm a lno to row ych , d la  k tó re j w ie le  
potrzeb ko le i w ą sko to row ych  jest Zupełnie n iez rozu ­
m iale, gdyż. ko le je  w ąskoto row e -m a ją  szereg swoich 
zupe łn ie odrębpych w ym agań.

R ów n ież  s taw k i ta ry fo w e  i zasady ich stosowania 
na ko le jach  w ąsko to row ych  m ają swoje odrębne w y -
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m agama. T a r y fy  są bardzo  czułe i w  w ie lu  p rz y p a d ­
kach wysokość ich za leży każdo razow o  od miescówości, 
rod za ju  to w a ru  a naw et p o ty  roku- 

* , Zatem:, . odrębne w a ru n k i eksp loa tac ji i  odrębny
charakte r tego środka, k o m u n ik a c ji w ym aga ją  w ię k ­
szej op iek i, m i  dotychczas, o raz p row adzen ia  odd z ie l- 
nęj i  niezależne) a dm in is tra c ji i  gospodarki finanso­

w e j  d la  ik iżd e j k o le i w ą sko to row e j (ew. g fupy  ko le i), 
z budżetem  w y d a tk ó w  i w p ły w ó w  o p a rtym  wylącznue 
na dochodowości danej ko le i.

T w o rz ą c  mniejsze (przedsiębiorstwa o znacznej 
samodzielności, t ó n o  zw iązane Ż ogó lnym  przedsię­
b io rs tw em  P .K .P . ko le je w ąskoto row e ko rz y s ta ły b y  
z jego pom ocy ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  i d la  siebie do­
godnych w ypadkach . . . ..

W reszcie d la  p o d trzym a n ia  rów now ag i finanso­
w e j w szystk ich  ko le i w ąsko to row ych  pow in ien  byc 
s tw o rzony  w spó lny ' k a p ita ł zapasowy, do  k tó rego  
W p ływ a ła by  na d w yżka  zysków  w szystk ich  k o le i wąs- 
sko torow ych . _ ,

W szys tko  to  w zię te  razem c z y n i ko le je .wąskoto­
row e skom p likow aną  i czułą Częścią hand low ą przed-

:— -— ■— —— - A~ — — 1—  ■ r — ■--------------a ----------
siębiorstwa P .K .P . K o le je  te w ym aga ją  apara tu  adm i­
n istracyjnego ja k  na jm n ie j sztywnego, na tom ias t szyb­
k iego w  d e c y z ji i- za ła tw ia n iu  spraw, na jm n ie j zależ­
nego o d  czyn n ikó w  obcy c li oraz -zbyt szczegółowych, 
us tab ilizow anych  przepisów .

R eorganizu jąc w ed ług  zasad nakreś lonych w yże j 
zarząd i  gospodarkę  k o le i w ą sko to ro w ych , m ożna  bę­
dzie p rzys tą p ić  do p lanow e j rozbudow y, s iec i, w p ro w a ­
dz ić  trakc ję  m o to ro w ą , szynow ą i bezszynow ą ; e lek try - 

■ f ik a c ja c ję  tych  ko le j, p rz y  jednoczesnym  zw iększen iu  u - ' 
dogodniień p rzew o zow ych , p rzy  ¡bezdefieytow ej gospor 
darce k o le i w ąsko to row ych , k tó re  dop iero  wówczas 
będą m og ły  w yko n yw a ć  doniosłe zadanie bezpośred­
n ie j obsługi k lie n ta , ciążące, na ty m  środku ko m u n i­
kac ji. ^

U w aga R edakcji. N ie  w szystk ie  tezy  A u to ra  zga­
dzają s ię 'z  pog lądam i R edakc ji. T y m  nie mniej_ a r ty ­
k u ł porusza sprawę ważną, wym agającą p o d  w ie lom a 
w zg lędam i uzd row ien ia , i  ja ko  glos rzeczn ika Interesów 
ko le i w ąsko to row ych  zasługuje na  uwagę naszych 
C z y te ln ik ó w . ,

; V

Rom an Lew ow sKi

Ochrona drewna budowlanego
N ic  u le g a  w ą tp l iw o ś c i,  że o b e cn ie  P o ls k a  n a le ­

ż y  do  n a ju b o ż s z y c h , w  d rz e w o  k r a jó w  w  E u ro p ie . 
S ta n  naszego  z a le s ie n ia  w s k u te k  s z a le ją c y c h  na  
Z ie m ia c h  P o ls k i d z ia ła ń  w o je n n y c h , a p rze d e  
w s z y s tk im  ra b u n k o w e j g o s p o d a rk i o k u p a n ta , je s t 
w p ro s t  k a ta s tro fa ln y .
1 Z m u s z a  to  do  ja k  n a jd a le j p o s u n ię te j o szczę d ­

n o ś c i w  z u ż y c iu  d re w n a , s z c z e g ó ln ie  w  d z ie d z in ie  
b u d o w n ic tw a ,  g d z ie  -d o ty c h c z a s  z u ż y c ie  d re w n a  
b y ło  b a rd z o  ro z rz u tn e .

W  p ie rw s z y m  rz ę d z ie , p o w s ta je  k o n ie c z n o ś ć  
z a s to s o w a n ia  w  s z e ro k im  z a k re s ie  m a te r ia łó w  
z a s tę p c z y c h  ta m , g d z ie  t y lk o  o k a ż e  się m o ż liw y m  
u ż y c ie  ic h  z a m ia s t d re w n a .

T u  m a  p ie rw s z o rz ę d n e  p o le  do p o p isu  In s ty tu t  
B a d a w c z y  B u d o w n ic tw a  ż e  s w o im i la b o ra to r ia m i 
b a d a w c z y m i.

d a w c z e  P ro d u k tó w  D rz e w n y c h  (F o re s t P ro d u c ts  
L a b o ra to ry ) ,  w y d a tk i  k tó re g o  w y n o s i ły  p rz e d  w o r  
n'a 50.000 fó n tó w . s z te r l in g ó w  ro c z n ie .

C e le m  te g o  L a b o ra to r iu m  je s t o k a z y w a n ie  p o ­
m o c y  p r z e m y s ło w i p r z y  w y b o rz e  m a te r ia łó w ,  
obniżenie s t ra t  na  s k u te k  g rz y b ó w ,  o w a d ó w , g n i­
c ia  i in n y c h  p rz y c z y n ,  o ra z  w z m o ż e n ie  postępu  
i w y n a la z c z o ś c i w  ró ż n y c h  d z ie d z in a c h  p ro d u k c j i 
d rz e w n e j.

S p ra w a  ta  n ie  obcą  je s t  te ż  w  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k im , w y ra z e m  czego  je s t c a ły  s z e re g  p u b li 
k a c ji z te j d z ie d z in y , ja k  np. p ro f.  J u rg e n s  W .  p t.: 
„D ie re w o  i je g o  k o n s ie rw iro w a n je “  M o s k w a  
1930 r „  B a rs z c z e w s k i]  A . N . „ P r ic z y n y  p o ra ż e n ia  
z d a n ij d o m o w y m i g r ib a m i“  L e n in g ra d  1932 r „  in ż . 
G o łd in  M . „ R u k o w o d s tw o  po  b o rb ie  s d o m o w y m  
g r ib o m “ , M o s k w a  1934 r.

S p ra w a  ta  z o s ta ła  p rz e z  M in .  K o m . p o le co n a  
ro z w a ż e n iu  w s z y s tk im  D y re k c jo m  O k rę g o w y m  
K o le i P a ń s tw o w y c h ,  k tó re  w  n a jb liż s z y m  cza s ie  
m a ją  n a d e s ła ć  s w o je  w n io s k i.

Je s t to  je d n a  s tro n a  z a g a d n ie n ia , n ic  w y c z e r ­
p u ją ca  go  c a łk o w ic ie .

N ie  m n ie j, b o w ie m  w a ż n ą  rz e c z ą  je s t r o z w ią ­
za n ie  s p ra w y  o c h ro n y  d re w n a  b u d o w la n e g o , k tó re  
b ą d ź  co bąd ź , m u s i b y ć  s to s o w a n e  w  b u d o w n ic tw ie ,  
p rz e d  n is z c z ą c y m  d z ia ła n ie m  g r z y b ó w  i in n y c h ,  
c z y n n ik ó w  m ik ro b io lo g ic z n y c h ,  ro z k ła d a ją c y c h  
d re w n o .

S p ra w a  ta  je s t u nas z u p e łn ie  z a n ie d b a n a , p o d ­
czas g d y  w  c a ły m  s z e re g u  p a ń s tw  w  E u ro p ie , a ta k ­
że w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  w a lk a  z g rz y b e m  ju ż  
od d a w n a  z n a la z ła  s w ó j w y r a z  w  n a le ż y ty m  u ję- 
cm  n a u k o w y m , a n a w e t c z ę ś c io w o  i p r y w a tn y m .

N a  p rz y k ła d  w  A n g li i  w  1^25 r . z o s ta ło  z a ło ­
żone  pod  L o n d y n e m  s p e c ja ln e  L a b o ra to r iu m  B a -

Z le k c e w a ż e n ie  te g o  z a g a d n ie n ia , a n a w e t  n ie ­
n a le ż y te  d o c e n ia n ie  je g o  w a g i n a ra z i S k a rb  P a ń ­
s tw a  na  m ilio n o w e  s t ra ty .-

N ie  je s t to  g o ło s ło w n e  tw ie rd z e n ie ,  g d y ż  z e b ra ­
ne p rz e z e  m n ie  w  la ta c h  1936— 1939 dane, d o ty c z ą ­
ce z n is z c z e ń  s p o w o d o w a n y c h  w  b u d y n k a c h  k o le ­
jo w y c h  w  o b rę b ie  w s z y s tk ic h  D .O .K .P . w y k a z a ły  
w ie lk o ś ć  s t ra t  W  m a ją tk u ' k o le jo w y m  p rz e z  -w y ż e j 
w s p o m n ia n e  c z y n n ik i ( g r z y b y  i o w a d y ) . S t r a ty  te  
s ię g a ły  d z ie s ią tk ó w  m il io n ó w  z ło ty c h  p rz e d w o je n ­
n y c h . N ie s te ty  te n  p ie rw s z y  w  P o ls c e  m a te r ia ł s ta ­
ty s ty c z n y ,  d o ty c z ą c y  o c h ro n y  d re w n a  b u d o w la n e ­
go, u le g ł z n is z c z e n iu  w  o k re s ie  p o w s ta n ia  w  ro ­
k u  1944.

P o z w o lę  sob ie  tu  p r z y to c z y ć  p a rę  p rz y k ła d ó w , 
p o d a n y c h  w  re fe ra c ie  a reb . Maurycego u s z ó w - 
s k ie g o  p t. „ S t r a t y  m a te r ia ln e  w y rz ą d z o n e  P 
g r z y b y  d o m o w e “  i ta k  na p r z y k ła d :  „ W  12 D uayn
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k a c h  u ż y te c z n o ś c i p u b lic z n e j, w y b u d o w a n y c h  na  u su n ię c ie  p rz e lu d n ie n ia  b u d y n k u , z m ia ń y  k o r r  
te re n ie  W a rs z a w y ,  s k o n s ta to w a n e  z o s ta ło  z a g rz y -  s t ru k c y jn e  itp .
b ienie, spow odow ane  przez g rz y b y  M e ru liu s  L a c r i-  P ie rw s z y m  i je d y n y m  d o ty c h c z a s  w y ra z e m
m ans i P o r ia  V a p o ra r ia .  K o s z ta  o d g rz y b ie n ia  i  re -  z ro z u m ie n ia  za g a d n ie n ia - o c h ro n y  d re w n a  b u d o - 
m o n tu  z o s ta ły  o k r e ś lo n e W  k w o tę  250.000 z ł (p rz e d " w la n e g o  b y ł z o rg a n iz o w a n y  z in ic ja ty w y  D e p a r ta -  
w o je n n y c h ). M ia rą  ro z p o w s z e c h n ie n ia  s ię  g rz y b a  m e n tu  T e c h n ic z n o -B u d o w la n e g o  b. M in is te rs tw a  
w  rz e c z o n y c h  o b ie k ta c h  je s t fa k t,  że t y lk o  w  je d n y m  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  p r z y  P o lite c h n ic e  W a rs z a w -  
z b u d y n k ó w  z n is z c z y ł on p rz e s z ło  300 sz t. f u t r y n  s k ie j k u rs  w a lk i  z  g rz y b a m i i  o w a d a m i w  b u _ 
o k ie n n y c h  w  p a r te rz e  i  na I p ię trz e , d o p ro w a d z a ją c  d o w n ic tw ie  w  m a rc u  1936 r., k t ó r y  z g ro m a d z ił 
do z u p e łn e g o  ro z k ła d u  w s z y s tk ie  e le m e n ty  d rz e w n e , o k o ło  100 s łu c h a c z y  d e le g o w a n y c h  p rz e z  w ła d z e  

W  je d n y m  z m ia s t P o ls k i z o s ta ła  w y b u d o w a n a  p a ń s tw o w e , w o js k o w e , a d m in is tra c y jn e , N a c z e ln ą  
c a ła  d z ie ln ic a  m ie s z k a n io w a , z a w ie ra ją c a  o k o ło  D y re k c ję  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h ,  in s ty tu c je  sam o-, 
1.000 lo k a li.  5°/° ty c h  lo k a li z o s ta ło  p o ra ż o n e  g r z y -  rz ą d o w e , B a n k  G o s p o d a rs tw a  K ra jo w e g o , o ra z  b i­
b a m i P o r ia  V a p o ra r ia ,  o ra z  C o n o p h o ra  C e ra b e lla . s ty tu c je  sp o łe czn e  i p ry w a tn e .
Na p rz e s trz e n i o k o ło  1.000 m 2 u le g ły  z n is z c z e n iu  K u rs  ten  w  s ze re g u  t re ś c iw y c h  w y k ła d ó w ,  
p o d ło g i, f u t r y n y  d rz w io w e ,  w  w ie lu  m ie js c a c h ' p rz e p ro w a d z o n y c h  p rz e z  11 p re le g e n tó w  z a p o z n a ł 
o k ie n n e , p o w o d e m  zaś te g o  b y ł  ta k  b ła h y  fa k t,  s łu c h a c z y  n ie  t y lk o  z c h a ra k te re m  -s z k o d n ik ó w  
ja k  w a d liw e  u rz ą d z e n ie ... b a lk o n ó w , p o w o d u ją c e . n is z c z ą c y c h  d re w n o  u ż y tk o w e  i sp o so b a m i w a lk i  
w e w n ę trz n e  z a c ie k i“ . F a k tó w  te g o  ro d z a ju  m o żn a  z  n im i,  a le  ró w n ie ż  z je g o  b u d o w ą  a n a to m ic z n ą  
p r z y to c z y ć  bez  l ik u .  i ch e m iczn ą , z a g a d n ie n ia m i h ig ie n ic z n y m i,  z ro ż m ia -

W  s p ra w ie  o c h ro n y  d re w n a  n a le ż y  ro z ró ż n ić  ra m i 's z k ó d , ja k ie  o rg a n iz m y  te  w y rz ą d z a ją  p a ń - 
d w ie  d z ie d z in y :  s tw u  p o ls k ie m u  i w re s z c ie  z z a g a d n ie n ia m i p r a w n y -

1) p ro fila k ty k a  —  p o le g a ją c a  na  z a b e z p ie c z ę - m h z w ią z a n y m i z  z a g rz y b ie n ie m  b u d y n k ó w .
n iu  w b u d o w a n e g o  d re w n a  d ro g ą  z a s to s o w a n ia  N ie c h  m i w o ln o  b ę d z ie  w  ty m  m ie js c u  w y r a z ić  
w ła ś c iw y c h  k o n s t ru k c ji o ra z  n a s y c a n ie  d re w n a  od* p e łn e  u zn a n ie  je d n e m u  z n a jc z y n n ie js z y c h  in ic ja to - 
p o w ie d n io  s k u te c z n y m  a n ty s e p ty c z n y m  ś ro d k ie m  r ó w  te g o  k u rs u , in ż . m g r. Z y g m u n to w i R u d o lfo w i,  
g rz y b o b ó jc z y m . p rz e d s ta w ic ie lo w i M in is te rs tw a  S p ra w  W e w n ę tr z -

T u  p o w in n a  o b o w ią z y w a ć  zasada , że n ie  w o l-  n Y c b ’ k t ó r y  s ta ra ł s ię  k w e s tię  o c h ro n y  d re w n a  
no w b u d o w a ć  k a w a łk a  d re w n a  b ez  u p rz e d n ie g o  u ż y tk o w e g o  w  1 o lsce  p o s ta w ie  na  n a le ż y ty m  po - 
z a im p re g n o w a n ia  o d p o w ie d n im  a n ty s e p ty k ie m . z io m ie .

2) o d g rzy b ia n ie  —  tj. ra to w a n ie  b u d o w li p o ra -  K o n s e k w e n c ją  da lszą  te j ze w s z e c h  m ia r  chw a^ 
ź o n y c h  g rz y b e m . Je s t to  s p ra w a  b a rd z ie j s k o m p lr  le b n e l in ic ja ty w y  b y ło  o p ra c o w a n ie  w  w y d a n e j 
k o w a n a  i  w y m a g a  s k ru p u la tn e g o  i fa c h o w e g o  p o - w  ro k u  1938 p rz e z  M in is te rs tw o  S p ra w  W e w n ę tr z -  
t ra k to w a n ia ,  g d y ż  n ie fa c h o w o  p rz e p ro w a d z o n e  o d - r iy c b  .’A n a liz ie  ro b o t b u d o w la n y c h  d z ia łu , d o ty -  
g rz y b ia n ie  n ie  da p o z y ty w n y c h  w y n ik ó w ,  a po* czące go  z a b e z p ie c z a n ia  p rz e c iw g rz y b o w e g o  i o d ­
c ią g n ie  za  sobą t y lk o  n ie p ro d u k c y jn e  • w y d a tk i ,  g rz y b ia m a  (( to m  1 s tr .  461).
a b u d y n e k  b ę d z ie  po  u p ły w ie  s to s u n k o w o  k ró tk ie -  D z is ia j,  W: w y ją tk o w o  t ru d n y c h , p o w o je n n y c h  
g o  czasu d a le j n is z c z o n y  p rz e z  g r z y b y .  w a ru n k a c h  g o s p o d a rc z y c h , n ie  m o ż n a  p a trz e ć  b e z -

P rz y s tę p u ją c  do o d g rz y b ia n ia  n a le ż y :  c z y n n ie  na  p o s tę p u ją c e  n is z c z e n ie  b u d o w li p rz e z
1. zb a d a ć  ro z m ia ry  i c h a ra k te r  z a g rz y b ie n ia ,  ^ zy h y  ' in n e  m ik ro b io lo g ic z n e  s z k o d n ik i T  ta k , ja k
2. u s ta lić  g a tu n e k , w z g lę d n ie  g a tu n k i w y s tę p u -  w a lc z y m y  z  c h o ro b a m i z a k a ź n y m i, w  ró w n y m

ją c y c h  g r z y b ó w  ' s to p n iu  n a le ż y  w y p o w ie d z ie ć  w a lk ę  ty m  ć ź y n n i-
3., u s ta lić  p rz y p u s z c z a ln ą  p rz y c z y n ę , lu b  p r z y -  k o m  ro z k ła d a ją c y m  d re w n o  u ż y tk o w e , 

c z y n y  z a g rz y b ie n ia ,  S p ra w ą  tą  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  p o w in n o  z a _
4. u s ta lić  z a b ie g i b u d o w la n o -o d g rz y b ia ją c e , ja -  in te re s o w a ć  się M in is te rs tw o  O d b u d o w y  i  p o s ta - 

k ie  w  d a n y m  w y p a d k u  n a le ż y  z a s to s o w a ć , a m ia -  w ić  ją  na  w ła ś c iw y m  p o z io m ie , 
n o w ic ie :  u s u n ię c ie  p r z y c z y n  z a g rz y b ie n ia  p rz e z  Z a g a d n ie n ie  to  n ie  m oże  b y ć  o b o ję tn e  ró w n ie ż  
w y k o n a n ie  o d p o w ie d n ic h  iz o la c j i p r z e c iw  w ilg o c i,  M in is te rs tw u  K o m u n ik a c ji,  g d y ż  w  m a ją tk u  n ie ru -  
iz o la c ji c ie p ln y c h , w y m ia n y  z a g rz y b io n y c h  lu b  p o - p lio m y m  P . K . P . je s t k i lk a  m il io n ó w  m e tró w  sze" 
w o d u ją c y c h  z a g rz y b ie n ie  m a te r ia łó w  na  inne , ś c ie n n y c h  b u d y n k ó w  d re w n ia n y c h , n ie  lic z ą c  b u - 
u rz ą d z e n ie  p o trz e b n y c h  w e n ty la c j i,  p rz e p ro w a -  d y n k ó w  z m u ru  p ru s k ie g o , d o s y ć  s z e ro k o  s to so ­
w e ™ 6 n ie z b ę d n y c h  z a b ie g ó w  im p re g n a c y jn y c h , w a n y c l i  w  D y re k c ja c h  O . K . P . n a  Z a c h o d z ie .

W Ł A D Y S Ł A W  O ŃKO .

Zagadnienie funduszu uhrntuwego. Taryfy
W  ż y c iu  naszym  nap o tykam y szereg zagadnień k ła d ó w , k ie d y  te znane w szys tk im  p ra w d y  są w  p ra k - 

tak  p ros tych , tak  n ie sko m p liko w a n ych , ta k  zresztą tyce zapoznaw ane, a zagadn ien ia  p ros te , n ie sko m p li- 
znanych w s zys tk im , że poruszan ie  tych  zagadnień, kow ane, rozw iązu je  się ja k  b a rdzo  trudne ła m ig łó w k i.  
l u,b_ co gorsze, p o w ta rz a n ie  p e w n ych  znanych p ra w d , W szak  każdy  z nas, g d y b y  się -spotka ł z e z ło w ie -
sta je  -się zadaniem  ii n iepopu la rnym i ii n iew dz ięcznym , k łem  obciążonym  pracą , a w  dod a tku  chorym , i g d yb y  

Jedinak sanno życie  d a je  nam aż nad to  w ie le  p rz y -  m ia ł m ożność p rz y jś c ia  m u z pom ocą, nie m ó g łb y
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sp o ko jn ie  prze jść i dopuścić , ¡by ten. cho ry  nadal p ra ­
co w a ł bez żadnej pom ocy- T o  b y ło b y  n ie ludzk ie . Je­
że liby, to  u czyn ił p racodaw ca , cze rp iący  p e w ien  zysk 
z p ra c y  chorego, to b y ło b y  juiż n ie .-, no p o w ie d zm y  
ła godn je , to b y jo b y  nierozsądne-

Jeśli tą zasadą k ie ru je m y  się w  s tosunku  do cho­
re j je d n o s tk i, do m a łe j ko m ó rk i o rgan iczne j w  życ iu  
spo łecznym , to tym 1 b a rd z ie j m u s im y  zastosow ać ją  do, 

ko m ó rk i w ię ksze j, bo  obe jm u ją ce j życ ie  setek tys ięcy 
tak ich  jednostek , a przez to  sam o o d d z ia ływ u ją ce j na 

życ ie  ca łego o rgan izm u  społecznego.
I  d la te g o  też, je ś li w id z im y , że pew ne p ra w d y  

są zapoznawane, a pew ne ważne, is to tne  zagadn ien ia  
p o m ija n e , to  chociaż m ów ien ie  o ty m  je s t zadaniem  
n iew dz ięcznym , obow iązk iem  naszym  jes t m ó w ić  i p i­
sać. N ie  w o ln o  nam  b y ć  b ie rn y m i ś w ia d k a m i tw o rzą ­

cego się tak, czy inaczej ż yc ia . W szak  życie je s t p ię k ­
ne. Jeśli k o m u k o lw ie k  zda je  się inacze j, n iech uczyn i 
w szys tko , b y  sta ło  się p ięknym . (Inaczej nie pozna n i­
gdy  radośc i życia. M a lk o n te n t —  naw et m ło d y  s ta rym  
jes t, bo  sam nlic nie tw o rzy .

K ie ru ją c  się tą zasadą, nie zrażam  się, że poruszę 
tu  zagadn ien ia  w szys tk im  znane, gdyż ty lk o  w  ten 
sposób u ja w n im y  n iszczącą o rgan izm  naszego p rze d ­
s ię b io rs tw a , naszych P-K-P- chorobę i  może s k ło n im y  
o gó ł do za jęc ia  życz liw e g o  nam s tanow iska . Jeśli w i ­
d z im y  ja k ieś  z ło , w a lc z y m y  z n im  sam i, je ś li w  z ja w i­
sku zła  spostrzegam y ty lk o  skutek, szu ka jm y  p rzyczy ­
ny, a w ów czas  będ z iem y  m o g li w ym agać, b y  o nas 
m ó w io n o  ob iek tyw n ie -

D la tego  też ty m  razem poruszę zagadn ien ie  fu n ­
duszu1 o b ro tow e go  P-K.P. oraz ob o w ią zu ją cych  na 
P.K.P. ta ry f p rze w o zo w ych .

F U N D U S Z  O B R O T O W Y
Z d a je m y sobie spraw ę w szyscy, że żadne przed­

s ię b io rs tw o , w  okresie  n a w e t na jlepsze j ko n iu n k tu ry , 
nie je s t w  stanie p racow ać , g d y  nie ma poza k a p ita ­
łem  zak ładow ym , funduszu, dostosow anego  do p ra cy  
tego p rze d s ię b io rs tw a , k tó ry  nazyw am y funduszem  
ob ro tow ym - T o  je s t k rew , bez k tó re j ja k ik o lw ie k , na­
w e t n a jm n ie js z y  o rgan izm , nie będzie  z d o ln y  do  n o r­
m a lne j p racy  i p rę d ze j czy  p ó ź n ie j be:z zastrzyku  tego 

funduszu skazany je s t na uwią-d-- D o b rze  p rosperu jące  
p rze d s ię b io rs tw a , poza ty m i funduszam i, tw o rzą  fu n ­
dusz re ze rw o w y , iby w  okresie  gorsze j k o n iu n k tu ry , lub 
ja k ichś  zniszczeń, n ie  zm n ie jsza jąc  k a p ita łu  za k łado ­
w ego, zas ilić  fundusz  o b ro to w y , b y  p rz e trw a ć  w  ten 
sposób okres z le j k o n iu n k tu ry , b y , gdy  p rz y jd z ie  ku 
tem u czas; przedsięb io rs tw o- m ia ło  możność w y k o rz y ­
stan ia  w szys tk ich  m o ż liw o ś c i k o n iu n k tu ry  dobre j-

W  ta k ic h  w a ru n ka ch  ¡prćuouiją w-sizys-lklje p rzeds ię ­
b io rs tw a  w  okresie  z w y k ły m , gdyż  inacze j p racow ać  
n ic  w o lno - G orze j je s t, gdy  na sku tek  oko licznośc i, 

k tó ry c h  zaw czasu p rz e w id z ie ć  nie b y ło  m ożna, p rzed ­
s ięb io rstw o- pon ies ie  tak  w ie lk ie  s tra ty , że p rzek racza ­
ją  qne w yso ko ść  funduszu  ob ro tow e go , g d y  zn ikn ie  

ca ły  fundusz reze rw ow y , a sam k a p ita ł zak ładow y  
rów n ież  zostanie pow ażn ie  nadszarpn ię ty- Lecz 
i w  tym  p rz y p a d k u  d o b ry  i z a p o b ie g liw y  gospodarz 
rąk  nie za łam ie, a szuka d-róg w y jśc ia , d ró g  u ra to w a ­
n ia  tego- co oca la ło , b y  p racą  odzyskać fo co m ia ł. 
Jeśli za jdz ie  już  kon ieczna po trzeba , uszczup li on ka­
p i ta ł za k ła d o w y , je ś li może tego un iknąć —  zapożyczy

się, b y  w  ten c z y  in n y  sposób zdobyć ś ro d k i o b ro to ­
we, bo ty lk o  te ś rodk i dadzą mu możność dalszej p ra ­
cy, b o  w  ten ty lk o  sp-o-sób nie ty lk o  oca li to, co-mu p o ­

zosta ło , lecz .i odzyska to, co u tra c ił. , .
T a k  rozum ując, ro z e jrz y jm y  się, w  ja k ic h  w a ­

runkach rozpoczę liśm y pracę na  ko le jach  p o  w o jn ie , 
w  ja k ic h  w a run kach  p ra cu je m y 'o b e cn ie  i  ja k ie  w a ru n ­
k i są n iezbędne, b y  -praca nasza* da ła  na jw jększą  k o ­
rzyść spo łeczeństw u, a pośredn io  i nam-

¡Rozporządzam y w ie lo m ilia rd o w y m  kap ita łem  za­
k ła d o w y m . P ra w d a , że k a p ita ł ten je s t m ocno nad^- 
sza rpn ię ty  i w ym a g a  c a łk o w ite j odb udow y , bo  w  t e j , 
-dziedzinie gospoda rk i na żadne uszczup len ie  iść nie 
m ożem y, lecz w id z im y , że i ten- ka p ita ł, ja k im  dyspo ­
nujem y, nie- da je  nam tych  ko rzyśc i, ja k ie  m óg łb y  
i po-win-i-e-nby dać. W a lc z y m y  z ,w ie lk im i n iedom aga- 
n ia m i; n iedom agan ia  te rosną, p o ch ła n ia ją  nasz czas, 
abso rbu ją  oo-raz w ię c e j ene rg ii, po trzebne j-m oże i gdzie 
-indziej, a ponadto  w y m a g a ją  c-o raz-w ięce j p ien iędzy, 
p ieniędzy- P ien iądze zaś, uzysk iw an e  z w ie lk im  -tru­
dem , g iną  bezp ow ro tn ie  w  o tc h ła n i s ta łego de ficy tu  
ko le i.

Coś tu je s t złego- Coś, ja k  p rz e w le k ła  choroba , 
n iszczy nasz organizm - I nie ty łk i kole i- Jest coś, co 
dezorgan izu je  nasze życie. C o s łabszych upa d la , -sil­
n ie jszym  zaś w y d z ie ra  b ro ń  z rąk- A  je że li je s t aż 
ta k  źle , -musimy w a lczyć  ja k  ka rn y  zespół, b y  zepchnąć 
ten w ó z  ja d ą c y  p o  n ie w ła ś c iw y m  to rze  n:a -w łaśc iw y 
to r p ro s ty .

I tui n ic  nie pom oże, że nas k toś  będzie  p ro w a d z ił 
za rękę, k to ś  n ą jżycz liw szy . M u s im y  iść o w łasnych  
s iłach , lecz iść  -dobrze-

B y  je d n a k  iść dobrze , by- n ie  sz-ukać co ch w ilę  
opa rc ia , m us im y z a s ilić  o rgan izm  naszych ko le i tą 
k rw ią ,o  k tó re j -m ów iłem  w yże j. M a ło  -tego, m-usimv 
m ieć w a ru n k i ta k ie , b y  za s trz ykn ię ta  k re w  nie ucho dz i­
ła  z organizm-u, b y  je j nie w yp o m p o w yw a n o .

R ozpoczyna jąc swa prace na ko le jach  po  wo-inie, 
zaczę liśm y ją od d o ta c ji skarbu -państwa na zaspoko- 
i-e-nie doraźnych po trzeb . P o n iew aż do-tacj-a b v ła  s to ­

sunkow o n ie w ie lka , a '-po trzeby w z ra s ta ły , m u s ia ły  w ie c  
w zras tać  i do ta c je . Jeżeli po jed-ziem y d a le j tvm  torem , 
dotac je  jeszcze wzrosną- Sytuac ja  je s t w y b itn ie  n ie ­
ko rzys tna , n ie  ty lk o  d la  skarb-u, lecz przede w szys tk im  
d la  p rze d s ię b io rs tw a  PKP-

G d y  p o trz e b y  ko le i w z ro s ły , gdy  rozpoczę to  odbu­
dow ę, b y  cho-ć w  części sprostać m o g ły  zadaniom , stan 
ten -pogorszył się i pogarsza  się w  dalszym  ciągu- W  
dużym  s to p n iu  p rz y c z y n ia  sie do tego s tanow isko  -prze­
m ysłu , co p raw d a  zupe łn ie  zrozum ia łe . P o zb a w io n y  
ró w n ie ż  ś ro d kó w  o b ro to w y c h , o d b u d o w a n y  p rzem ys ł 
szuka ich  tam , gdzie na razi-e -moż-e j-e na-jła tw -e i -uzy­
skać. N a jw ię kszym  odb io rcą , -i to  -odbiorca n a jb a rd z ie j 

po trze b u ją cym , k tó ry , chcąc iako  tako  p racow ać , musi 
zgod-zić się na w sze lk ie  p o d yk to w a n e  mu w a ru n k i, je s t 
w łaśn ie  -p rzeds ięb io rs tw o  P K P . P o trze b u je  —  a w ięc  
itnusi- p łac ić . M us i -płacić z g ó ry  -i za to co zara-z o trz y ­
m uje, i  za to, co k ie d yś , p o  sześciu, dwunastu-. lub 
w ię c e j m iesiącach o trzym a , —  a tego jes t w-ięc-ej. 
M u s i godizić się na o r ie n ta c y jn ą  ce-ne dla za liczk i, na 
-cenę b liż e j n ieznaną p rz y  odb io rze . Na wszystko- m usi 
si-ę g o d z ić  fi-to1 szybko , bo inaczej m ate ria łu  m-e o trzym a. 
' Jeśli o tyn r p iszę , to d la tego , by spo łeczeństw o 

-podchodziło  do oceny naszej p racy  b a rd z ie j o b ie k ty w ­
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nie. Jeśli * je s t w ś ród  nas zło, to nasz o gó ł je  zw a lcza 
i  zw alczać (będzie,- iniesłuis-zine zaś za rzu ty  bo lą  i  'szikb- 
dzą.

M u s im y  zdać sobie spraw ę, że z o rgan izm u przed­
s ię b io rs tw a  PKP- —  m ocno w y k rw a w io n e g o  —  w sze l­
kie zas trzyk i, ja k ie  on o trzym u je , w y p o m p o w u je  się 
n iezw łoczn ie  , bez reszty.

T a k  b y ć  n ie  pow inno . .P rzeds ię b io rs tw o  P iKjP. m u­
si m ieć w a ru n k i p racy, pozw a la jące  n ie  na w e ge tac ję , 

a ma da lszy  .rozw ój.' S tw o rz y liś m y  z. ru in  i zg liszcz  p o ­
p rz e d n ie j w o jn y  dobrze i sp raw n ie , b o d a j że n a jsp ra w ­
n ie j w  Polsce, m im o w sze lk ich  przeszkód, p ra cu ją cy  
aparat. S tw o rzym y  go i  obecnie. N a  razie - trzeba je ­
dnak nam pom óc- T a  pom oc nie może b y ć  d o s to so w y ­
w ana  do doraźnych p o trzeb  k o le i;  n ie  może i nie 

p ow inn a  b y ć  stałą- —  na to spo łeczeństw o nie stać. 
Pom oc p o w in n a  b y ć  je dno razow ą , u m o ż liw ia ją c ą  s tw o ­
rzenie odpow iedn iego  funduszu obro tow ego .

N ie  podam  tu  w ysokośc i tego funduszu. Podana 
dziś, za m iesiąc może być n ierea lną . O becn ie  m ogę w y ­
pow iedz ieć  się, ja k ie  czyn n ik i na leży  b ra ć  .pod ro zw a ­
gę p rz y  ob licze n iu  te g o 'fu n d u szu .

1. iPrzede w szys tk im  należy w z iąć  p o d  rozw agę to, 
że k o le je  p o b ie ra ją  o p ła ty  za swe czynności z dołu, 
z w y ją tk ie m  p rze w o zó w  osobow ych . N a leży  się lic z y ć  
z  tym , że w p ły w y  z  ruichu to w a ro w e g o  w e w nę trznego  
ko le je  o trz y m u ją  m n ie j w ięce j po 10 — 14 dn iach od 
c h w ili nadania .przesyłk i; o ile  chodzi o p rz e s y łk i z w y ­
kłe. P rzy  p rzesy łkach  k re d y to w a n ych , opóźn ien ie  w  
o trzym an iu  należności w yn ies ie  co n a jm n ie j oko ło  30 
dn i od c h w ili nadania  (k re d y ty  m ies ięczne), a tych 
p rzesy łek  p rz y  obecnej o rg a n iz a c ji p rzem ys łu  i  h a n ­
d lu  je s t ba rdzo  dużo- R ozliczen ia  z p a ń s tw o w y m  urzę­
dem reem ig racy jnym  o d b yw a ją  się z re g u ły  po paru  
m iesiącach. W reszc ie , dość znaczne rozrachunk i z. k o ­
m u n ik a c ji m iędzyna rodow e j są uskuteczn iane po  sze­
ściu m iesiącach.

2. Personel k o le jo w y  je s t p ła tn y  m iesięcznie z 
gó ry .

3- ¡Pozą funduszem  zasobów  konieczne je s t po s ia ­
danie p e w ne j ilo ś c i m a te ria łó w . Do tych  m a te ria łó w  
należą m a te ria ły  w yd aw an e  na pew ne okresy —  p rz e ­
w ażn ie  m iesięczne —  do  u trzym an ia  s ta cy j i b iu r.

4- Z a lic z k i, ja k ie  są w yp łacan e  dostaw com  na za­
m ów ione m a te r ia ły  i tabo r ko le jo w y - N a leży p rz y  tym. 
u w zg lę d n ia ć  m oż liw ośc i dos taw  —  te rm in y  —  je ś li nie 
będz ie  u s ta lo n y  inny, w ła ś c iw s z y  sposób roz liczeń z 
p rzem ys łem , p rzez p rze jś c ie  na w yp ła tę  po  dokonan iu  
d o s ta w  i k re d y to w a n ie  p rzem ysłu  za pośredn ic tw em  

b an ków . System  ten b y łb y  o ty le  ko rzys tn ie jszy , że 
p rzem ysł, zw ią za n y  te rm in am i p ła tn ośc i o tw a rty c h  dla 
n iego k re d y tó w , l ic z y łb y  się b a rd z ie j z us ta lo nym i w  
um ow ach te rm inam i dostaw- D ziś, n ies te ty , zdarza się 
i  tak, że m ożna o trzym ać pew ne m a te ria ły  naw et po  

cenach d yk to w a n ych  nam przez p rzem ysł od  -pośredni­
k ó w  na w a run kach  lepszych (b liższe  te rm in y  dos taw y 
i  lepsze w a ru n k i p ła tn o śc i) .

T o  b y ły b y , m n ie j w ię ce j, te czyn n ik i, ja k ie , na le­
ża łoby  p rz y ją ć  p rz y  us ta le n iu  w yso kośc i funduszu o b ro ­
tow ego. O d  sum y, ja ką  u s ta liliśm y , na leża łoby od jąć  
p ła tn o śc i g o tó w k o w e  z rachunku  depozytow ego . T e  —  
p rz y  og rom ie  p ra c y  p rze d s ię b io rs tw a  PKP- są dość 
znaczne. W  okresie  p rzedw o jen nym  s ta n o w iły  dz ie d  
k i m ilio n ó w  z ło tych .

r  W  ten sposób ro z w ią z a lib y ś m y  zagadn ien ie  fu n ­
duszu o b ro to w e g o ’ ¡PKP. T o  je d n a k  je s t za m ało. W  
w a runkach  obecnie is tn ie ją cych  fundusz s tw o rzo n y  z 
w je łk im  nakładem  skarbu, bądź to w  drodze d o ta c ji, 
bądź pożyę zk i, z n ik łb y  po 2 —  3-ch m iesiącach-

T rzeba  znaleźć drogę och rony  funduszu  o b ro to ­
w ego, aby nie b y ł on z g ó ry  skazany na zagładę. Tą  
drogą, je s t ty lk o  d roga  re w iz ji naszej p o l i t y k i ta ry fo ­
w e j, d ro g a  zw a lczan ia  d e fic y tó w  ko le jo w ych . O becne 
natężenie, ruchu  k o le jo w e g o  daje zupe łną pod s taw ę  do 
p racy, opa rte j na s łusznych zasadach sam ow ysta rcza l­
ności. T rzeba  ty lk o  za oddaną pracę pob rać o d p o w ie ­
dn ią  opłatę. D z iś  b o w ie m  p ra cu je m y  tak, że w  m iarę 
w zros tu  p rzew ozów , w zras ta  i  n ie d o b ó r ko le i; a przez 

to  sarnio w z ra s ta ją  d o p ła ty  S ka rbu  P aństw a . D o p ła ty  
te m u s ia ły b y  być k ilk a k ro tn ie  wyższe, g d y b y  p łace  
p ra c o w n ik ó w  b y ły  dostosow ane  do obecnych w a ru n ­
kó w . A  do te g o  p rz y jś ć  miusiii: p ra c o w n ic y  m uszą m ieć 
zabezpieczone m in im u m  e gzys ten c ji. Ł a tw ie js z a  będzie 
w a lk a  z  czarną ta ry fą , p  k tó re j p isze się w  naszym  
P rzeg lądz ie , ła tw ie js z ą  będzie  w a lka  i z lilninyfni ¡nadu­
życ iam i. M ó w m y  o tw a rc ie , ła tw ie js z a  będzie w a łk a  
i  z k radz ieżam i, do  k tó ry c h  p rz y c z y n ia ją  siię naw e t c i, 
k tó rz y  p o w o ła n i są d o  och rony  m ie n ia  ko le i.

Z  tym  w a lczyć  rnosjm y. R ozum iem y jednak, ja k  
z łym  doradcą je s t n iedosta tek , a jeszcze gorszym  —  
g łód . W ie m y , ja k  w iiie lk ie .zn iszczen ia  szerzy w ś ró d  
św ia ta  p ra c y  gruź lica- W  tych  w a runkach  zapraw dę 
trudno  pow ied z ieć , k to  je s t przestępcą, a k to  je s t ty l­
ko cz ło w ie k ie m  nieszczęśliw ym .'

" A żeby  na to py tan ie  m o ż liw a  by ła  ty lk o  jedna od ­
p o w ie d ź , aby  m ożną b y ło  z g rona  m asy zabiedzo­
nych , g ło d u ją c y c h  ju ż  s ió d m y  rok  p ra c o w n ik ó w , ’ w y ­

ło w ić  p rzestępców , ahy nie m ieć w  sw o im  sum ien iu  
żadnych .w ą tp liw o śc i c o  d o  sk u tk ó w  w y m ie rz a n y c h  
kar, m usim y to zagadnienie rozw iązać. R ozw iązać n ie  

na drodze u m o ż liw ia ją c e j ro zw ó j g ru ź lic y 1, ro z w ó j p i­
ja ń s tw a , a na drodze zapew n ia jące j, spoko jne  życie  
-pracownika. M u s im y  podn ieść  sam opoczucie cz ło w ie ­
ka, cz łow ieka  — • obyw a te la .

W ym a g a ć , to  będzie  p e w n ych  ś ro d kó W  I tu w ła ­
śnie życie  narzuca py ta n ie , czy  p raca  k o le i je s t n a ­
leżyc ie  opłacana przez tych , d la  kogo ko le je  p ra cu ją ?

TA R Y FY .
Zagadn ien ie  ta ry f k o le jo w y c h  na leży do n a jtru ­

d n ie js zych , a rozw iązan ie  tego zagadn ien ia  w ym a g a ło  
dość d łu g ic h , trw a ją c y c h  n ie raz la ta  i b a rdzo  w n ik l i­
w ych  badań. N a w e t w  w a run kach , g d y  ko le je  zna jdo ­
w a ły  się w  rękach k a p ita łu  p ryw a tn e g o , dążącego do 
os iągn ięc ia  zysku, p o w s ta w a ła  zawsze k w e s tia : w  ja ­
k im  s to p n iu  m ożna obc iążyć dany to w a r kosztam i 
p rzew ozu, b y  nie u tra c ić  sam ych p rzew ozów , b y  przez 
zastosow anie  o dp ow iedn ich  ta ry f zapew n ić  ich  ro z ­
w ó j, zapew n ić  sobie w iększe  _korzyści. T a k , a n ie in a ­
cze j, s taw iano  tę spraw ę p rz y  o p ra co w yw a n iu  p ie rw ­
szych ta ry f.

K o le je  is tn ie ją  przeszło sto la t. !W  c iągu lego 
okresu w,iele k o le i p ry w a tn y c h  w  E u rop ie  przeszło  w  
.ręce rządów , w ie le  kolei- b u d o w a ły  pań s tw a , i w  wi-ęlu 

w yp a d ka ch  same p a ń s tw a  p rz e ję ły  na siebie in ic ja ty w ę  
b u d o w y  ta ry f, w ych odząc  ze słusznego założenia, że 
ko le je  s ta ły  się tak  w a żk im  czyn n ik ie m  ro zw o ju  życ ia  
gospodarczego , że ty lk o  p a ń s tw o  może skutecznie roz­
w iązać  to zagadnien ie  gospodarcze. ¡By je d n a k  zape­
w n ić  zaspoko jen ie  p o trze b  finan sow ych  ko le i, pań -
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s tw o , narzuca jąc naw e t ko le jo m  .p ry w a tn y m  sw o ją  
p o lity k ę  ta ry fo w ą , c h ro n iło  je  od s tra t, d rogą  zagw a- ■ 
ra n to w a n ia  pew nego m in im um  zysku od w łożonego  w  
budow ę  kap ita łu . Jeżeli zysk i te p rzekracza ły  usta lone 
norm y, część ich  p rzechod z iła  na rzecz państw a- W  
tych  w a runkach  p o trz e b y  finansow e  ko le i b y ły  zawsze 
zabezpieczone-

'Przechodząc do- obecnej s y tu a c ji ko le i w  Polsce, 
s tw ie rd za m y : ' '

1) że p raca  k o le i —  p rz e w o z y  — są na  d ług ie  
la ta  zagw aran tow ane ,

2 ) że m im o całego w y s iłk u  ko le je  nie są zdolne 
do zaspoko je rfia  w szys tk ich  p o trz e b . transpo rtu ,

3 ) że m im o p ła c  persone lu, u s ta lo n ych  -poniżej m i­
n im um  egzys tenc ji, k o le je  są da lek ie  od sa m o w ys ta r­
cza lnośc i i to w  w a runkach , g d y  ani k a p ita ł zak łado ­
w y  n ie  je s t op rocen tow any , ani nie obc iążono  ko le i 
ża d n ym i po d a tka m i. (Są pew ne św iadczen ia  na rzecz 
państw a  w  pos tac i p rze w o zó w  w o js k o w y e lr  w e d łu g  
ta ry f spec ja lnych  oraz p rze w o zó w  re p a tria n tó w  i  p rze ­
s ie d le ń có w ).

T u  w łaśn ie  dochodz im y do ja k ie jś  dz iw n e j, p a ra ­
d o ksa ln e j sy tuac ji. B y ło b y  to zrozum ia łe , g d y b y  ko ­
le je  na sku tek  k ryzysu  ekonom icznego m ia ły  zm niej-* 
szone p rzew o zy . N ie  —  -pracy je s t  ty le , że ko le je  nie 
m ogą się z , n ią  uporać, d e fic y ty  zaś rosną.

D o chodz i do  tego, że to w a r w y trz y m u je  obc iążę . ‘
. n ie ja ką ś  dod a tko w ą , b liż e j nam nieznaną, czarną ta ­

ry fą . D o ch o d z i d o  tego, że to w a r w y trz y m u je  ponadto  
jeszcze je dno  doda tkow e  o b c ią że n ie  w  p o s ta c i b raku  
jego  części, k tó ra  g in ie  p rz y  p rzew o z ie . I to to w a r 
w y trz y m u je . K onsum en t za w szys tko  p ła c i, p ła c i o w ie ­
le w ię c e j, n iż  m ożna i  na leża łoby  p o b ra ć 'd ro g ą  n o r­
malną- ¡Płaci i k ln ie , k ln ie  w  ,czam buł w sz y s tk ic h : i tych , 
co b io rą  i tych , co nie b io rą - N ie b io rą , lecz, p a trzą  na 
to, ja k  in n i b io rą .

Z  t y m , trzeba skończyć. Im  p rędze j, tym  le p ie j.
N ie  w chodzę tu w  szczegó ły  ta ry fow e . N ie  w c h o ­

dzę w  ro z p a try w a n ie  poszczegó lnych  k la s  ta ry fy .. Po­
ruszam  p ro b le m  zasadniczy, zda jąc sobie aż nad to  do ­
b rze  spraw ę, że zagadnien ie  tak ie j, -czy in n e j rozbudo ­

w y  ta ry f, m n ie jszego lub  w ię ksze g o  z różn iczkow an ia  
g rup  to w a ró w , z rob i k to  in n y  i  z rob i tp z ca łą facho ­
w o śc ią , 'lep ie j i -dokładniej, n iż  ¡m ógłbym  to ja  u c z y ­
n ić. W ie rzę , że ¡pracą tą, w y ją tk o w o  trudną  i o d p o w ie ­
d z ia ln ą , za jm ie  się tak, ja k  na to  praca  ta zasługuje. 
N ie w ch odząc  w  szczegóły  tw ie rdzę , że są to zagadnie­
nia, k tó re  trzeba b rać  od czoła. G dy  chcę si£ u ja rz m ić  
w o łu  i zaprząc go do  o rk i, trzeba go  w z ią ć  ^a ro g i. 
Inny  c h w y t, pozo rn ie  bezp ieczn ie jszy , może zaw ieść 
i stać się d iab lo  n iebezp iecznym . M ożna znaleźć się 
na rogach-

W s z y s tk o  w yg ląhćP na  to, że i m y  zna leź liśm y się 
na rogach- -Siedzim y tam może trochę n iew ygo dn ie , 
ale mocno-

Ażfe-by je d n a k  zm ien ić  ten stan, m usim y d o k ładn ie  
zbadać p rzyczyn y , k tó re  w y w o ła ły  i s .poV odow a ły  ta ­
k i, a nie in n y  skutek. R ozw aża jąc zagadn ien ia  ta ry fo ­
we, m us im y n ieraz rzuc ić  okiem  w stecz, s ięga jąc naw et 
do h is to r i i  b u d o w n ic tw a  ko le i i do ce lu , ja k i tą d ro g ą  
.usiłow ano osiągnąć. I tu  c ie k a w y  badacz s p ra w y  bu­
d o w y  ko le i spo tyka  się z b a rdzo  in te resu jącym  z ja w is ­
k iem . v

^p a ń s tw a , a racze j spo łeczeństw a, k tó re  p ie rw sze  
w k ro c z y ły  na d rogę  b u d o w y  ko le i, p o s ta w iły  sobie za

zadanie -połączenie pew nych  oś rodków  k ra ju , b y  tą 
d rogą" osiągnąć szybszą łączność m iędzy tym i ośrod­
kam i, b y  u sp ra w n ić  is tn ie ją cą  do tego Czasu kom un i­
k a c ję . -O  ¡przewozach m asow ych ła dunkó w , p rz y n a j­
m n ie j w  p ie rw szym  o k re s ie  fetlniieinia k o le jn ic tw a  n ie  
m yślano, a i samo zagadnien ie  b u d o w y  ko le i n ie jed no ­
k ro tn ie  pod daw a no  os tre j k ry tyce .

T y m  nie m n ie j i  w  tym  p ie rw szym  ok res ie ,-m im o  
w szys tk ie  p rzęszkody , -postaw iono sobie je dną  i je d y ­
nie słuszną zasadę p ra c y  na zasadach han d low ych . 
O kres  ten je dnak  szybko m iną ł.

N astępu je  okres d ru g i —  zrozum ien ia  don ios łośc i 
zagadnień tran spo rtu . P aństw o w ys tępu je  ja ko  w ażny 
czynn ik  decyd u ją cy . ¡Państwo w y s tę p u je  nie ja k o  bu ­
dow n iczy , lecz, ja k o  czynn ik  k o o rd y n u ją c y  dz ia ła lność 
i pracę spo łeczeństw a, ja ko  c zyn n ik  pd p ie ra ją cy  i 
w sp iera jący-. W  dużym  s topn iu  p rz y c z y n iło  się do tego 
s tanow isko  kó ł m ilita rn ych - W  ko łach  w o js k o w y c h  zo­
r ien tow ano  się szybko , że na leżyte  w ła d a n ie  tra n sp o r­
tem, to w ła d a n ie  now ą b ro n ią  decydu jącą  w  ro z g ry w ­
kach narodów-

N astępu je  w y ś c ig  p ra c y  .przy b u d o w ie  ko le i. B io ­
rą w  n im  g o r liw ie  u d z ia ł pańs tw a  spóźnione- 1 pań­
stw a  te w id zą , że idąc d rogą  ro zb u d o w y  ty lk o  han d lo ­
wej,, w y ś c ig  ten ła tw o  ¡mogą ¡przegrać. P o w s ta je  

now a konce pc ja : konce pc ja  po łączen ia  po trzeb  han­
d lo w ych  ze s tra te g iczn ym i p rzy  w y ra ź n y m  podp rrząd - 
kow an iu  p o trze b  h a n d lo w y c h  —  m il i ta rn y m i T u  daje 
nam na jlepszy  p rz y k ła d  ów czesna Rosja, k tó ra  ro z p o ­
czyna rozbudow ę tra n sp o rtu  ód b u d o w y  -p ierw szorzęd­
nych m a g is tra li, n a jle p ie j i n a js p ra w n ie j łą czących  pe ­
wne p u n k ty  -państwa. Że p rz y  zastosow an iu  tak iego  
system u ja k ie ś  m ias to  pozosta je  n ieco z ¡boku —  to 
nic. T o  n ic , że ta k i n-p. K u rsk , m iasto  w ie lk o ś c i L u ­
b lin a , pozo s ta ł w  od leg łośc i oko ło  13 km  od dw orca , 
a nasza Łom ża  15 km . od m ałe j s ta c y jk i —  C ze rw ony  
-Bór. T o  fra s z k a -fW  danym  okresie  w a żn ie jszym  b y ło  
po łączen ie p e w n ych  p u n k tó w  pań s tw a  niż lo ka ln e  p o ­
trzeb y  tego czy  innego  m iasta)

W  d rug im  okresie  następu ję szereg c ie kaw ych  
ro z g ry w e k  na tle  zagadnień ta ry fo w y c h - Jedną z n ich 
p rz e p ro w a d z iły  ¡N iem cy’ z Rosją, dysko n tu jąc  c a ły  zysk 
na s w ó j rachunek.

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do ¡Rosji, b u d u ją c e j' a rte rie  
łączące serce k ra ju  i jego  na jw ażn ie jsze  oś rodk i z za­
chodn im i kresam i p a ń s tw a  —  ¡N iem cy —  w f  w scho ­
d n ie j 'części swego pań s tw a  (nasze Poznańskie  i  -Po­
m o rze ), k ie tu ją c  się n a jw y ra ź n ie j w zg lędam i n a tu ry  
m ilita rn e j,  ro z b u d o w a ły  sw ą sieć ko le i żelaznej. S ieć 
ta, ja k  pa jęczyna , om o ta ła  g ran ice pańs tw a  ro s y js k ie ­
go, lecz m ia ła  jedną, i to w ie lką , w adę. K o le je  te .b y ły  
w y b itn ie  d e fic y to w e . N iem cy p o s ta n o w ili ten stan zm ie­
nić. P rzez narzucen ie  sw o ich  w a ru n k ó w  w  c h w ili od­
p o w ie d n io  do tego w y b ra n e j, uzyskano, że R osja za­
częła w- nadm ie rne j ilo śc i, zgo ła  d la  N iem iec  n iepo­
trzebne j, ekspo rtow a ć  zboże.

I o d z iw o  —  z N iem iec, -państwa w y b itn ie  p rze ­
m ys łow ego , R os ja  —  pań s tw o  ro ln icze  zaczyna spro­
w a dzać  duże ilo śc i m ą k i ż y tn ie j, w y p ro d u k o w a n e j z 
żyta , pochodzącego gdzieś z o ko lic  K a łu g i, R iazan a 
i in nych  od le g łych  o d  N iem iec  terenów . Rosm, p rzy 
sw p ich  og ran iczonych  środkach tran spo rtu , w y k o n y ­
w a ła  pracę n ie  ty lk o  zbędną, lecz d la  je j in te resów  
szkod liw ą . N iem cy, m a jąc  nadm ia r tych  ś rodków , za­
p e w n iły  im  pracę- /
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Spraw ą tą za in te resow a łem  się ja ko  jeszcze b a r­
dzo m łody  p ra c o w n ik  p rz y  taksac ji l is tó w  p rzew ozo ­
w ych , a p rz y  te j okaz ji odcy frow a łem  i inne c iekaw e 
zagadnien ie . Pewne p o w ia ty , ja k  np. G a rw o liń s k i, 
część K o z ien ick ie go  i Ł u ko w sk ie g o , p ro w a d z iły  znacz­
ną gospodarkę  hodow laną . Z te j ra c ji ludność tych p o ­
w ia tó w , b y ła  p ow ażnym  konsum entem  i d la  p o d trz y ­
m ania h o d o w li m usia ła  sp row adzać zboże ze w scho ­
du, lecz żeby zboże to  b y ło  tańsze, na leża ło  m ąkę z 
tego' zboża b rać  od s tro n y  zachodn ie j. D z ia ła ła  tu szko­
d liw a  d la  Ros|i:, inarzucoina je j  p o lity k a  ta ry fo w a —  do- 
bra  ty lk o  d la  N iem iec-

/T o  je s t d ru g i okres, k tó ry  na kon tynenc ie  E u rop y  
trw a  po dziś dzień. I w  tym  okresie, p a ń s tw a  w y g ry ­
w a jąc  służbę tran spo rtu , -jako in s trum en t p o lity c z n y , 
ja k o  jeden ze s k ła d n ik ó w  s iły  m ilita rn e j, d ą ż y ły  za ­

wsze do zupe łne j sam ow ysta rcza lnośc i k o ley  O by 
okres ten, k tó ry  odznacza n iezd row a  cecha w za je tri- 
nyoh w ym uszeń i sz k o d liw y c h  ro zg ryw e k , n a jryc h le j 
zosta ł zakończony.

/C ie k a w a  je s t koncepc ja  ro zb u d o w y  ko le i i po ­
lity k a  ta ry fo w a  p a ń s tw  ko lo n ia ln ych  w  ko lon iach . T u  
przed państw em  p o w s ta ły  naraz trz y  zagadn ien ia : 
p ie rw szym  z n ich b y ło  u trw a le n ie  s tanu pos iadan ia  te ­
renu, d rug im  —  zagospoda row an ie  te renów  k o lo n ia l­
nych , w  p os tac i su row có w , trzecim ' —  Obrona ko lo n ii. 
W  ko lon iach  —  odm ienn ie  o d  m e tro p o lii —  na leża łoś 
ja k  n a jba rdz ie j zagadn ien ia  te p o łączyć , szuka jąc w ' 
p ie rw szych  la tach  ko rzyśc i, ja k ie  można b y ło  uzyskać 
z ca łoksz ta łtu  tych  dz iedz in , a nie z ro zw ią za n ia  p o ­
szczególnych frag m en tów . .

D la te g o  też  udz ie lo n o  po  szczególnych koncesji;, 
g w a ra n tu ją cych  pos iadaczom  zysk, ochronę p ra w n ą  i 
obronę. N a leży te  zaś w yko rzys ta n ie  tych  konce s ji w y ­
m ag a ło  ro z b u d o w y  k o le i, k tó re  W p ie rw s z y c h  la tach  
m o g ły  daw ać n a w e t s tra ty , lecz w  łą cznośc i z  c a ło ­
ksz ta łtem  gosp oda rk i —  n ie w ą tp liw y  z y s k /

■Idąc tą drogą, w yb udow ano , a racze j s tw o rzono  
cud p ra c y  lu d z k ie j — - p iękną  C asab lankę, po tężny  p o rt 
D a ka r, rozbudow ano  A lg ie r, T u n is  i  inne. D o p ro w a ­
dzono do n iezw yk łe g o  d o b ro b y tu  N ow ą  Ze landię. S tw o ­
rzono w a ru n k i p ra c y  w  innych  ko lon iach . I  co je s t 
■rzeczą n iezm ie rn ie  cha rak te rys tyczn ą , zagadn ien ie  bez ­
robocia , tak  trap iące  Europę, w  w iększośc i k o lo n ii je s t 
zupe łn ie  nieznane, a tam  gdz ie  sporadyczn ie  się u ja w ­
n iło  nie p rz e ja w iło  się w  fo rm ie  tak  os tre j, ja k  w  E u ro ­
pie. Z o rg a n iz o w a n y  tra n sp o rt poko na ł tam  w ie le  tru ­
dności.

/N a w e t  w  ko lon iach  zw yc ię ży ła  c a łk o w ic ie  konce­
p c ja  ściś le handlow ą« N a w e t k o le j o tak  m a łym  ruchu, 
ja k  ko le j F rancusk iego  T o w a rz y s tw a , łącząca A d d is - 
A bbebę z D ż iibu tti, i ta k o le j,  spe łn ia jąc inne zadania  
p o lity c z n e , s tra t n ie  daw ała- I

P o lska  nie je s t n ic z y ją  ko lon ią . C entra lne  po łoże­
n ie  nasze na n a jlu d n ie jszym  kon tyne nc ie , k ie ru n k i d róg , 
o b fito ść  pew nych  su row có w , a co na jw ażn ie jsza  lud  
chę tny  do p ra cy , k tó ry  w  je j  p o s z u k iw a n iu  p rze m ie ­
rz y ł oceany, w szys tko  to razem w z ię te  p o w in n o  nam 
dać tak ie  w a ru n k i, że m am y być kra jem  dob rob y tu , nie 
zaś nędzy. Nasz na jcenn ie jszy  eksport, k tó ry  w zb o g a ­
ca ł inne n a ro d y  —  ekspo rt lu dz i p o w in ie n  zn iknąć raz 
na zawszę. W  c ią g u  p ó łto ra  niem al s tu lec ia  zu b o ży ł on 
nas zanadto- P o w in n iśm y  p o s ta w ić  zagadn ien ie  im ig ra ­
c ji, a n ie  em ig rac ji- W szak  nas —  P o laków  —  je s t za 
g ran icą  oko ło  8.500 000, co s tanow i ponad 25%  w szys t­

k ic h  P o laków , a oko ło  35%  lu dnośc i p o lsk ie j. T e  osiem 
i p ó ł m ilio n a  ludności p rac iye  nie d la  nas.

Na tym  odcinku  może w ie le  zdz ia łać usp raw n ien ie  
transpo rtu . W  naszym  k ra ju  je s t to d ro g a  do p o w s ta ­
n ia  now ych  w a rsz ta tó w  p racy, do na leżytego za tru ­
dn ien ia  m ilio n ó w  ludz i, do d o b ro b y tu  narodu. B y się 
to je d n a k  sta ło , trzeba b y  służba tran spo rtu  by ła  zd ro ­
w a , b y  w a ru n k i p ra c y  d a w a ły  możność bu jnego  życia, 
a nie nędznej w e ge tac ji. ,. > .

P rzys tę p u ją c  do leczenia chorego organ izm u, szu­
kam y p rzyczyny  cho roby, a, następnie rozpoczynam y 
leczenie system atyczne, po lega jące  przede w szys tk im  
na usun ięc iu  p rzyczyny , a ' nie je j sku tków . G dy  p a ­
c je n t zb y t c ie rp i, s tosu jem y zab ieg i doraźne, czy to w  
form ie, zas trzyku , czy p roszku  od b ó lu  g ło w y , byle  
p a c je n t nie c ie rp ia ł. Samo zaś leczenie trw a  nada ł.

T a k ie  p ro szk i od b ó łu  g ło w y  zastosow ano do na-, 
szego p ac jen ta  ju ż  d w u k ro tn ie  —  os ta tn io  20 s ie rpn ia  
1945 r- M o ż liw ie , że pow stan ie  kon iecznośćszapisan ia  
chorem u jeszcze je dne j dozy, lecz na m iły  B ó g  nie w ię ­
cej. P a m ię ta jm y , że n iew inne  k o g u tk i za w ie ra ją  tru ­
ciznę i, g d y  ich  dam y zb y t w ie le , mogą za truć  o rg a ­
nizm,,

'S zu ka ją c  p rzyczyn  ch o ro b y  naszego tran spo rtu , 
m us im y cofnąć się w stecz f  u p rz y to m n ić  sob ie , w  ja ­
k ic h  w a runkach  kole je ' o trz y m a ły  sw o je  ta ry fy  w  o k re ­

sie p rzedw o jen nym .
P rom o to re m  i g łó w n ym  b u d o w n iczym  naszej ta ­

ry fy  p rzedw o jen ne j b y ł k ryzys . B y  p rz e c iw d z ia ła ć  sze­
rzącem u się bezroboc iu , uży to  w sze lk ich  c h w y tó w , m ię­
dzy in n y m i obn iżono ta ry fy . G d y  zaś k ryzys  p o w o li 
p rz e m ija ł, n ie  s ta rczy ło  czasu na p rzep racow an ie  za­
gadnień ta ry fo w y c h  —  w y b u c h ła  w o jn a /

N ie  n a le ża ło b y  w ięc  dz iś  trzym ać się ściś le i  upa r­
cie ta ry fy , k tó rą  p o z w o liłb y m  sobie nazw ać k ryzysow ą . 
M o im  zdan iem , na leży zagadn ien ie  ta ry fy  po ruszyć  od 
now a , uw aża jąc ta ry fę  w p row adzon ą  20 s ie rpn ia  1945 
ro k u  za  p ie rw s z y  k ro k  na te j d rodze. W a ru n k i nasze, 

n a s z . system  gospodarczy , u le g ły  w  p o ró w n a n iu  do 
okresu przed  p ie rw szym  w rze śn ia  1939 r. ta k  ra d y k a l­
ne j zm ian ie, że ¡musi ona, znaleźć o d d ź w ię k  i  w  p rze b u ­

dow ie  naszej ta ry fy . P rzypuszczam , że w  te j myśli- n a ­
zw ano  ją ;  „T y m c z a s o w a  T a ry fa  T o w a ro w a  P K P .“ .

Z da ję  sobie spraw ę i z tego, ja k  sko m p liko w a ła  
to zagadn ien ie  gospoda rka  n iem iecka , w  okresie  k tó ­
re j w szys tko  b y ło  podpo rządkow ane  z je dne j s tro n y  
po trzebom  w o je n n ym , z d ru g ie j zaś -musiało u ła tw ia ć  
rabunek po lsk iego  m ienia- C h leb p o ls k i, tłuszcze p o l­
skie, m u s ia ły  być w  N iem czech tanie.

Tę  g rz e c h y , 'te n  c iężar, p rzez  nas n ie za w in io n y , 
m us ie liśm y pod jąć , gdyż na  raz ie  i-nnego w y jś c ia  nie 
■było. Czas je dnak  ten c iężar z nas zdjąć.

Z d a ję  sobie spraw ę że m oże okazać się n ie m o ż li­
w ym  w  zbyt. k ró tk im  te rm in ie  p rzep racow ać  i  u zgo ­
dnić w szys tk ie  te zagadnienia- M oże -powstać ko n ie cz ­
ność zap isan ia  p a c je n to w i jeszcze jednego kogu tka . 
K o gu tek  ten p o w in ie n  b y ć  je dnak  osta tn i.

Na zakończenie  m ała ilu s tra c ja . T ro ch ę  liczb , na 
k tó re  na leża łoby z w ró c ić  uw agę.

/  Zaczynam  od p ła c  pe rsone lu , k tó re  s ta n o w iły  p o .
Vnad 60%  w szys tk ich  w y d a tk ó w .

W  -płacach -personelu w  la tach  1924 —  34 m ieś­
c iły  się dość znaczne d o d a tk i rbdzinne. D o d a tk i te, je ­
dnakow e d la  w szys tk ich , w  n iższych s topn iach  p łac ,
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p rzy  rodz in ie  sk łada jące j się z p ięc iu  osób przekrą - Z a p ła c ił zań p ra c o w n ik , k tó rego  ju ż  w ów czas ze_ 
cza ły  znacznie zasadnicze uposażen ie -U posażen ie  by ło  ,pchnięto- do poz iom u egzys tenc ji p o n iże j m in im a ln e j 
ustalone- w  punktach- W a rto ś ć  je dnego  p u n k tu  żale- no rm y)
żała od  cen ryn ko w ych  p ro d u k tó w  i  m a te ria łó w  n ie- je ś li obecnie w sp ó łczyn n ik  e ksp loa tacy jny  nie
zbędnych do u trzym an ia  p ra co w n ika . U posażenie p ra .  w z ró s ł jeszcze do  250 —  300, to ty lk o  zaw dzięczać 
■cownika w yrażone w  z ło tych  b y ło  zm ienne, na tom ias t na leży n ie w sp ó łm ie rn ie  n isk im  p łacom  personelu ko - 
w a rtość  jego  b y ła  pon iekąd sta ła. le jow ego . Że w s p ó łc z y n n ik  ten, p rz y  is tn ie ją cym  obec-

O ibliczone w  ten sposób- uposażenie o k re ś lim y :
W  la tach  1924 —  26 liczb ą  100; 

w  la tach  1927 —  28, po  w p ro w a d ze n iu  10-procen- 
to-wego doda tku , liczbą  110;

w  la tach  1928 —  29, po  w p row adzen iu  dalszego 
15-procentow ego dod a tku , liczbą  126,5.

O d  ro k u  boda jże  1931, z c h w ilą  rozpoczęcia się 
kryzysu , p łace  zaczę ły spadać- C o fn ię to  jeden dodatek, 
następn ie  d rug i, w reszcie  zm nie jszono samo uposaże­
nie o 7<l/o:v

W  ten sposób uposażenie w y ra ża ło  się w  la tach  
1934 —  39 liczbą  93.

Za jednym  rozpędem  ro zp ra w io n o  się i  z doda t­
ka m i rodz in nym i, k tó re  zn ik ły-

W s p ó łc z y n n ik  e ksp lo a ta c ji, w  la tach  dob re j dla 
p ra c o w n ik ó w  k o le jo w ych  ko n iu n k tu ry , nie w y k a z y w a ł 
znacznych odchyleń  i. w y n o s ił:

« w  r. 1924 88,9
„  1927 82,1
„  1928 86,8
„  1931 91,3

spadając w  ła ta ch  następnych : 
w  r. 1934 86,6

„  1935 84,5
„  1936 88,5

1937. 80,8-
Spadek w  la tach  1934, 1935 i 1937 b y ł uzyskany 

nie sku tk iem  po lepszen ia  się w a ru n k ó w  gospodarczych-

M g r M ieczys ław  P o ło jew ski

Przewozy na rzekach
W s k u te k  d z ia ła ń  w o je n n y c h  lic z n e  m o s ty  na  

rz e k a c h  u le g ły  z n is z c z e n iu , co s p o w o d o w a ło  z n a c z ­
ne u tru d n ie n ie  k o m u n ik a c ji.

A b y  u m o ż liw ić  lu d n o ś c i, p rz e d o s ta n ie  się  
z p r z e c iw le g ły c h  b rz e g ó w , w  m ie js c a c h  gd z ie  
is tn ia ły  m o s ty  p o w s ta ją  p rz e w o z y  p ro m o w e  i p rz e ­
w o z y  ło d z ia m i.  P rz e w o z y  p rz e z n a c z o n e  do  u ż y tk u  
p u b lic z n e g o  są p rz e d e  w s z y s tk im  u rz ą d z e n ia m i 
k o m u n ik a c y jn y m i.  Z a d a n ie m  n in ie js z e g o  a r ty k u łu  
je s t o ś w ie tle n ie -  ze s ta n o w is k a  o b o w ią z u ją c y c h  
p rz e p is ó w - s p ra w y  u rz ą d z e n ia  ta k ic h  p rz e w o z ó w  
na rz e k a c h  i u ła tw ie n ie  ' o sob om  z a m ie rz a ją c y m  
u rz ą d z a ć  o m a w ia n e  p rz e w o z y ,  z o r ie n to w a n ia  się  
w  o d tlo ś n y c h  p rz e p is a c h .

U s ta w a  w o d n a  z  d n ia  19 w rz e ś n ia  1922 r., k tó - 
re j je d n o lity  te k s t  o g ło s z o n o  w  D z ie n n ik u  U s ta w  
R z e c z y p o s p o lite j P o ls k ie j ro z p o rz ą d z e n ie m  z  d n ia  
13 k w ie tn ia  1928 r. (n r  62 poz. 574), z e ,z m ia n a m i 
w p ro w a d z o n y m i ro z p o rz ą d z e n ie m  P re z y d e n ta  R z e ­
c z y p o s p o lite j z d n ia  2 8 ." X I I .  1934 r . (D z . U . R . P . 
n r  110 poz. 976) —  w  a r ty k u le  27 us tęp  3 i  4 i w  a r ­
ty k u le  45 us tęp  1 p u n k t 8 w s p o m in a  o p rz e w o z a c h  
s ta ły c h , na! k tó ry c h  u rz ą d z e n ić  w y m a g a n e  je s t

nre poz iom ie  ta ry f, nie może. b y ć  m nie jszy, wskazuj_ą 
zhów  pewne lic zb y . I ta k : ( ta ry fy  tow a row e , op raco ­
w ane w  zasadzie na pods taw ie  ta ry f p rzedw o jennych , 
k ryzyso w ych , w z ro s ły  sześc iok ro tn ie ;

ko le je  na to m ia ą t p lącą  za św iadczen ia  p rzem ys łu : 
za w ę g ie l, w  p o ró w n a n iu  do cen z r. 1939, w ię ­

cej-.• d z ie w ię c io k ro tn ie ;
za d rew no , zakupyw ane  w lasach p a ń s tw o w ych , 

p rz y  w ie lo m ilio n o w y c h  zaliczkach ... cz te rdz ies tokro tn ie - 
za o d le w y  i w y ro b y  żelazne--., trzyd z ie s to — czte r­

d z ie s to k ro tn ie ;
za in w e n ta rz  1 m a te ria ły  dio zabezp ieczen ia  ruchu 

poc iągów , trzyd z ie s to  —  cz te rd z ies tok ro tn ie . . •
W  w ie lu  p rzypadkach  i te lic z b y  nie są osta tecz . 

-ne, b o w ie m  p rze m ys ł da je ko le jo m  częstokroć ceny ' 
o rien tacy jne , a ceny ostateczne są z w y k le  w yższe.

T e  c y fry  są w ym ow ne  i w y ra źn ie  św iadczą  o tym , 
że w ła ś c iw ie  ciężar e ksp loa tac ji i  c h w ie jn ą  obecnie, 
b lis ką  ró w n o w a g i, -sytuację ima-ns-ową ko le i, op ie ram y 

na n iedosta tku  p ra c o w n ik ó w )
Jest to g łó w n a  i is to tna  p rzyczyn a  dem o ra liza c ji, 

k tó rą ' obse rw u jem y wśród- n ie k tó rych  p ra c o w n ik ó w .
Te  c y fry , zdan iem  m oim , p o w in n y  b y ć  w zię te  pod 

rozw agę —  o czyw iśc ie  po ich  dok ładn ym  zbadan iu  —  
p rz y  o p ra co w yw a n iu  ta ry f.

T y lk o  na te j drodze m ożem y zw a lczyć  is tn ie ją ­
ce zło-*

u z y s k a n ie  p o z w o le n ia  w ła d z  w o d n y c h , a w  a r ty k u - 
le  27 u s tę p  5 o p rz e w o z a c h  u rz ą d z o n y c h  c z a s o w o  
d la  t ra n s p o r tu  r o b o tn ik ó w  lu b  m a te r ia łó w ,  k tó re  
n ie  w y m a g a ją  p o z w o le n ia  w ła d z  w o d n y c h .  P o z a  
ty m  p o w o ła n e  p rz e p is y  u s ta w y  w o d n e j p o s ta n a " 
w ia ją ,  że na  w o d a c h  p r y w a tn y c h  na  u rz ą d z e n ie  s ta ­
łe g o  p rz e w o z u  w y m a g a n e  je s t p o z w o le n ie  w ła d z  
w o d n y c h  t y lk o  w  ty m  p rz y p a d k u , je ż e li p rz e w ó z  m a  
b y ć  u rz ą d z o n y  w  ce lach  z a ro b k o w y c h  ( a r t y k u ł 27 
u s tęp  4 u s ta w y  w o d n e j) .

Z  z e s ta w ie n ia  p o w y ż s z y c h  a r ty k u łó w  w y n ik a  
z a te m , że p o z w o le n ia  w ła d z y  w o d n e j n ie  p o trz e b a :

a) na u rz ą d z e n ie  n ie s ta łe g o  p rz e w o z u ,
b ) n a  u rz ą d z e n ie  p rz e w o z u  n a  w o d a c h  p r y ­

w a tn y c h ,  je ż e li p rz e w ó z  m a  b y ć  u rz ą d z o n y  n ie  d la  
c e ló w  z a ro b k o w y c h -

c) n a  u rz ą d z e n ie  p rz e w o z u  c z a s o w o  d la  
tra n s p o r tu  r o b o tn ik ó w  lu b  m a te r ia łó w .
W ła d z ą  w o d n ą , p o w o ła n ą  do w y d a w a n ia  p o z w o le ­
n ia  na  p rz e w o z y  je s t:  od n o śn ie  do rz e k  g ra n ic z n y c h , 
ż e g lo w n y c h  i s p ła w n y c h  w ła d z a  a d m in is tra c y jn a  
I I  in s ta n c ji (a r t .  186 u s tęp  1 l i te ra  a i l i te ra  b  p u n k t
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9 u s ta w y  w o d n e j)  odn ośń ie  zaś do in n y c h  rz e k  r— 
w ła d z a  a d m in is ra ć y jn a  I-e j in s ta n c ji ( a r t y k u ł  187 
u s ta w y  w o d n e j) .

O  ile  rz e k a , na  k tó re j m a  b y ć  u rz ą d z o n y  p rz e ­
w ó z , s ta n o w i g ra n ic ę  d w u  w o je w ó d z tw  w z g lę d n ie  
p o w ia tó w *  rna z a s to s o w a n ie  p rz e p is  p u n k tu  2 a r t y ­
k u łu  188 u s ta w y  w o d n e j, t j.  w ła d z ą  w ła ś c iw ą  je s t 
w  p ie rw s z y m  p rz y p a d k u  U rz ą d  W o je w ó d z k i.

■ J e ż e li w ła d z ą  w ła ś c iw ą  do  w y d a w a n ia  d e c y z ji 
w  s p ra w ie  p rz e w o z u  je s t w ła d z a  a d m in is t ra c ji.o g ó l­
n e j I-e j in s ta n c ji,  o d w o ła n ie  od  te j d e c y z ji p rz y s łu "

• g u je  do w ła d z y  a d rn in is ta c ji o g ó ln e j I i - e j  in s ta n c ji.
J e ż e li n a to m ia s t w ła d z ą  w ła ś c iw ą  do w y d a n ia  

d e c y z ji w  s p ra w ie  p rz e w o z u  je s t w ła d z a  a d m in i­
s t ra c j i o g ó ln e j 11-ej in s ta n c ji —  o d w o ła n ie  od  te j de­
c y z j i  p rz y s łu g u je  do M in is te rs tw a ,  p r z y  .c z y m , je ­
ż e li c h o d z i o ,w o d y , na  k tó ry c h  o d b y w a  się że g lu g a  
i  s p ła w , n a le ż y  o d w o ła ć  się —  do M in is te rs tw a  K o ­
m u n ik a c ji,  n a to m ia s t je ż e li c h o d z i o in n e  w o d y  —  
do M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o ln y c h  ( ro z ­
p o rz ą d z e n ie  P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o lite j z  d n ia  
21 m a ja  1932 r. o z n ie s ie n iu  u rz ę d u  M in is t r a  R o b ó t 
P u b lic z n y c h , D z . U .R .P . N r. 51- poz. 479), o ra z  in ­
s t ru k c ja  w  s p ra w ie  p o d z ia łu  s p ra w  w o d n y c h  m ię ­
d z y  re s o r ty  m in is te r ia ln e  (D z . U .M .K . z  d n ia
10 g ru d n ia  1934 r . N r .  38, poz. 240). P o n a d to  p r z y  
u s ta la n iu  k o m p e te n c ji w ła d z  w o d n y c h  n a le ż y , m ię ­
d z y  in n y m i,  m ie ć  na u w a d z e  sp is  w ó d  ż e g lo w n y c h , 
z a w a r ty  w , a r ty k u le  261 u s ta w y  w o d n e j, o ra z  w y ­
k a z  w ó d  s p ła w n y c li u m ie s z c z o n y - w  z a łą c z n ik u  
do R o z p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ta  R e c z y p o s p o lite j 
z d n ia  9 lis to p a d a  1927 r. o re g u la c ji i u trz y m a n iu  

'w ó d  s p ła w n y c h  (D z . U .R .P . N r. 102, poz: 882). N a ­
w ia s e m  u w a ż a  się, że w y m ie n io n e  w o d y  u zna no  za  
ż e g lo w n e  lu b  s p ła w n e  w  zn a c z e n iu  p ra w n y m , fa k ­
ty c z n ie  b o w ie m  m oże  b y ć  dana rz e k a  ż e g lo w n a  lu b  
s p ła w n a  i na in n y c h  o d c in k a c h .

P o d a n ie  o  u rz ą d z e n ie  i w y k o n a n ie  s ta łe g o  p rz e ­
w o z u  m ą  o d p o w ia d a ć  w y m o g o m  a r ty k u łu  191 u s ta ­
w y  w o d n e j,  o ra z  w y d a n e g o  na p o d s ta w ie  tego  
a r ty k u łu  ro z p o rz ą d z e n ia  M in is t r a  R o b ó t P u b lic z ­
n y c h  z d n ia  23- m a ja  1931 r „  u s ta la ją c e g o  z a s a d y , 
s p o rz ą d z a n ia  p ro je k tó w  te c h n ic z n y c h  (D z . U .R .P . 
N r. 67, poz . 551).

P o d a n ie  o p o z w o le h ie  na  s ta ły  p rz e w ó z - p o d d a ­
je  s ię  p o s tę p o w a n iu  w o d n o - p r a w n e m u  z ro z d z ia łu
11 c z ę ś c i V I  u s ta w y  w o d n e j. E w e n tu a ln e  p o s tę p o ­
w a n ie  w y w ła s z c z e n io w e  o p ie ra  s ię  ró w n ie ż  na 
p rz e p is a c h  u s ta w y  w o d n e j, a n ie  p ra w a  o p o s tę p o ­
w a n iu  w y w ła s z c z e n io w y m  z  d n ia  24. IX .  1934 r. 
(D z . U .R .P . N r. 86- poz . 776); a r ty k u ł  61 § 3 p ra w a  . 
o w y w ła s z c z e n iu  z a c h o w u je  bow /iem  n a d a l w  m o c y  
p rz e p is y  u s ta w y  w o d n e j.

U ż y te  w  a r ty k u le  27, u s tęp  4 _pstaw y w o d n e j 
w y ra ż e n ie  ,.s ta łe  p r z e w o z y “  n a su n ę ło  w  p ra k ty c e  
s z e re g  w ą tp l iw o ś c i.

P o s łu g iw a n ie  s ię  b o w ie m  w  a r t .  27 us t. 4 i 5 
u s ta w y  w o d n e j te rm in e m  p rz e w o z y  „ s ta łe “  i „ c z a ­
s o w e “  n a s u w a  p rz y p u s z c z e n ie , że p rz e z  s ta łe  p rz e ­
w o z y  u s ta w o d a w c a  p ra w d o p o d o b n ie  ro z u m ia ł —  
s ta łe 1 p rz e w o z y  co do  czasu . G d y b y  je d n a k  p r z y ­
ją ć  w s p o m n ia n e  s ło w o  w  ty m  zn a cz e n iu , to  o k a z a ­
ło b y  s ię , że z g o d n ie  z a r ty k u .e m  191 u s ta w y  w o d n e j 
n a le ż a ło b y  p rz e d  w y d a n ie m  o rz e c z e n ia  na  z a ro b ­
k o w y  p rz e w ó z  z w y k łą  ło d z ią  p rz e p ro w a d z a ć  dość 
s k o m p lik o w a n e  d o c h o d z e n ie  w o d n o -p ra w n e  ( a r t y ­

k u ł 184— 229 u s ta w y  w o d ń e j) ;  p r z y  c z y m  z a in te re -  
s o w a n y  b y łb y  z m u s z o n y  do  p rz e d ło ż e n ia  dość 
k o s z to w n y c h  o p e ra tó w  te c h n ic z n y c h  (p lan  s y tu ­
a c y jn y ,  p rz e k ró j p o p rz e c z n y  rz e k i itp .) . W o b e c  te ­
go d o ty c h c z a s o w a  p r a k ty k a  in te rp re tu je  w y ra ż e n ie  
„s ta ł,e “  p rz e w o z y  w  obu  p rz y p a d k a c h  p rz e w id z ia ­
n y c h  w  a r t .  27, ustęp 4 i  a r t .  45 u s tęp  1, p u n k t 8 
u s ta w y  w o d n e j w  te n  sposób, że n ie  o zn a cza  ono 
c ią g ło ś c i p rz e d s ię b io rs tw a  p rz e w o z o w e g o  pod  
w z g lę d e m  czasu, le cz  o d n o s i s ię  do  ta k ic h  p rz e w o ­
z ó w , k tó re  są o p a trz o n e  w  u rz ą d z e n ia  te c h n ic z n e  
te g o  ro d z ń ju , że p o z o s ta ją  one s ta le  na  je d n y m  
i, t y m  s a m y m  m ie js c u . T y p o w y m  ta k im  u rz ą d z e ­
n ie m  je s t p rz e w ó z  l in o w y  ( ła ń c u c h o w y )  a lb o  p rz e ­
w ó z . d la  k tó re g o  m u s i b y ć  w y b u d o w a n a  s p e c ja ln a  
z a to k a , w z g lę d n ie  p rz y s ta ń  do lą d o w a n ia .

T y lk o  p rz e w o z y  s ta łe , ja k  w y ż e j w s p o m n ia n o , 
w y m a g a jią  'u z y s k a n ia  p o z w o le ń  w ła d z  w o d n y c h  
i w  n a s tę p s tw ie  tego , t y lk o  p o z w o le n ia  n a  s ta łe  
p rz e w o z y  m a ją  b y ć  w p is a n e  do k s ię g i w o d n e j. 
T a k ie  t y lk o  b o w ie m  p rz e w o z y  p o w o d u ją  k o n ie c z ­
ność p o c z y n ie n ia  p e w n y c h  u rz ą d z e ń  b rz e g o w y c h , 
w y m a g a ją c y c h  ro z p a trz e n ia  ze s ta n o w is k a  u s ta w y  
w o d n e j. P rz;ez s w e  u rz ą d z e n ia  lin o w e  lu b  ła ń c u ­
c h o w e  s ta n o w ią  one s ta łą ,  p rz e s z k o d ę  d la  ż a g lu g i. 
s p ła w u  i w  ogó le  u ż y tk o w a n ia  w o d y ,  są- z a te m  
z w ią z a n e  z c z y n n o ś c ia m i, w y c h o d z ą c y m i poza  
ra m y  p o w s z e c h n e g o  u ż y tk o w a n ia  w o d y ,  p r z e w i­
dz ia n e g o  w  ą r tu k u le  21 u s ta w y  w o d n e j.

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do p rz e w o z ó w  s ta ły c h  n a ­
le ż y  ro z ró ż n ić  p rz e w o z y  n ie s ta łe - do k tó r y c h  z a l i­
c z y ć  n a le ż y  p rz e w o z y  p ro m a m i i p rz e w o z y  ło d z ia ­
m i, a le  bez s ta ły c h  u rz ą d z e ń  te c h n ic z n y c h .

N a  u rz ą d z e n ie  p rz e w o z ó w  n ie s ta ły c h T n ie  je s t 
w y m a g a n e  p o z w o le n ie  w ła d z  w o d ń y c h  i w  z w ią z ­
k u  z t y n v  p rz e w o z y  te n ie  p o d le g a ją  ta k ż e  o b o w ią z ­
k o w i w p is u  do k s ię g i w o d n e j.  G d y  je d n a k  p rz e w o ­
z y  n ie s ta łe , w  ro z u m ie n iu  w y ż e j p rz e d s ta w io n y m , 
s łu żą  ta k ż e  do p rz e w o ż e n ia  osób , p o ja z d ó w  i z w ie ­
rz ą t, są w ię c  u rz ą d z e n ia m i k o m u n ik a c y jn y m i za ­
s tę p u ją c y m i m o s ty , ó ile  z n a jd u ją  s ię 'w  c ią g u  d ró g  

.p u b lic z n y c h , lu b  d a ją  s k ró c o n e  p o łą c z e n ie  p o m ię ­
d z y  p r z e c iw le g ły m i b rz e g a m i, p rz e to  m uszą  b y ć  
ta k  u rz ą d z o n e , a b y  z a p e w n ia ły  b e z p ie c z e ń s tw o  p u ­
b lic z n e  i s w o b o d ę  ru c h ó w , o ra z  a b y  n ie  p rz e s z k a ­
dza ły^  że g lu d ze .

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z y m  w y k o n y w a n ie  p rz e ­
w o z ó w  n ie s ta ły c h , c h o c ia ż  n ie  w y m a g a  p o z w o le n ia  
w ła d z  w o d n y c h , je d n a k  u z a le ż n ia n e  je s t od d e c y z ji 
w ła ś c iw y c h  p o w ia to w y c h  w ła d z  a d m in is t ra c ji 
o g ó ln e j, k tó re  p o w in n y  ' być w y d a w a n e  w  p o ro zu ­

m ie n iu  z 'Z a rz ą d a m i D r o g o w y m i i W o d n y m i,  m a ją ­
c y m i p rz e p is a ć  w a ru n k i,  pod  k tó r y m i ze s ta n o w is ­
k a  b e z p ie c z e ń s tw a  p ń b lic z n e g o , p rz e p is ó w  o ru c h u  
d r o g o w y m 1 i że g lu d z e  —  p rz e w o z y  te  m o g ą  b y ć  
u rz ą d z a n e  i ,w y k o n y w a n e .

N a tu ra ln ie , że w  ty c h  p rz y p a d k a c h  w ła d z e  
a d m in is t ra c ji o g ó ln e j n ie  p rz e p ro w a d z a ją  o b s z e r­
n y c h  d o ch odzeń  u rz ę d o w y c h , p rz e w id z ia n y c h  pńzez 
u s ta w ę  w o d n ą , le c z  w y d a ją  d e c y z ję  w  d ro d z e  
u p ro s z c z o n e j. S tro n o m  n ie z a d o w o lo n y m  z d e c y z ji 
p o w ia to w y c h  w ła d z  a d m ii i is t r a c j i o g ó ln e j, s łu ż y  
p ra w o  o d w o ła n ia  s ię  do  w o je w ó d z k ic h  w ła d z  
a d m in is t ra c ji o g ó ln e j.

W  n o w y ż s z y  sposób z e b ra n e , z o s ta ły  p rz e p is y  
p ra w n e , d o ty c z ą c e  p rz e w o z ó w  na rz e k a c h .
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Mgr Irena Radży mińska ci

Polska w międzynarodowych umowach 
komunikacyjnych (

'
M ię d z y n a ro d o w e  w spó łżyc ie  i w y m ia n a  W szelk iego  

ro d z a ju  dólbr u za le żn io n e  są od ro z w o ju  k o m u n ik a c ji;  
łączących  n a ro d y  n a  drogach  lą d o w y c h , m o rs k ic h  i po­
w ie trzn y c h .

O  ile  p rze d  n ie w ie lu  jeszcze la ty  g łó w n y m  łą c z n i­
k i e m  m ię d zy  n a ro d a m i b y ły , l in ie  (ko le jow e i żeg lu g a  
m o rska , to obraz te n  ju ż  w  m ięd zy w o je n n y m , okres ie  
u le g ł zasad n ic zy m  p rze k s zta łc e n io m . R o zw ó j żeg lu g i p o ­
w ie trz n e j i m o to ry z a c ja  p rze w o zó w  na d ro g ach  b ity c h , 
pod w zg lę d e m  szybkości w  w ie lu  przyp adkach , w y p rz e ­
d z i ły  k o m u n ik a c ję  k o le jo w ą  i m o rską , w s p ó łza w o d n i­
cząc lu b  w s p ó łp racu jąc  z  p rz e w o z a m i k o le jo w y m i i  m o r ­
s k im i. Już, po p ie rw s ze j w o jn ie  ś w ia to w e j z ro zu m ian o , 
że  i żeg lu g a  rzeczna n ie  m o że  s łużyć gospodarczo je d n e ­
m u  p a ń s tw u  i fcoń sekw etn ie  dążono do u m ię d zy n a ro d o ­
w ie n ia  w a żn ie js zy c h  rz e k  w  E u ro p ie .

W spółzależność gospodarcza, W a lk a  o r y n k i z b y tu  
d la  w ytw ó rc zo ś c i ro ln ic z e j, górn icze j i  p rze m y s ło w e j, 
postęp w  d z ied z in ie  ró żn y c h  poszczególnych ś ro d k ó w  
k o m u n ik a c y jn y c h  s k ła n ia ją  i zm u sza ją  n a ro d y  do w sp ó ł­
p ra c y  k o m u n ik a c y jn e j, o p a rte j n a  d w u  lu b  w ie lo s tro n ­

n y c h  p o ro zu m ien iach , k tó re  m a ją  ,nia ce lu  s k ró cen ie  d ro ­
g i p rze w o zu , zn iże n ie  ko sztó w  p rze w o zo w y c h , w yg o d ę  
k lie n ta , przyśp ieszen ie  d o s ta w y , zn iw e lo w a n ie  tru d ń o -  
ścii, w y n ik a ją c y c h  z p rze p is ó w  p aszp o rto w ych , celnych, 
a k c y zo w y c h  i  w e te ry n a ry jn y c h . P o ro zu m ie n ia  w  d z ie ­
d z in ie  k o m u n ik a c y jn e j p o z w a la ją  u n ik a ć  p rze s ia d a n ia , 
w z g lę d n ie  p rze ła d u n k u  na g ra n ic a c h  p a ń s tw , s ą s iad u ją ­
cych ze sobą, u ła tw ia ją  b ezpośredn ie  p rze c h o d zen ie  ta ­
b o ru  z  k r a ju  do k.riaju, u m o ż liw ia ją  u zgod n ien ie ' czasów  
i ro z k ła d ó w  ja z d y , d a ją  m o żliw o ść  k o rz y s ta n ia  n a  ob­
c y m  te re n ie  ze ś ro d k ó w  łączności itp .

D z ie je  p o ro zu m ie ń  k o m u n ik a c y jn y c h  zap o czątko ­
w a ły  w  u b ie g ły m  s tu le c iu  p ie rw s ze  k o le je , u zg a d n ia jąc  
ze sobą jed n o lito ść  b u d o w y  to ró w  i tab o ru .

D a ls z y  ro zw ó j k o le i sp o w o d o w a ł ko n ieczn ą  p o trz e ­
b ę  p o ro zu m ie n ia  się .. poszczegó lnych za rząd ó w  k o le jo ­
w y c h  p rze d e  w s zy s tk im  w  d z ied z in ie  ta ry fo w e j, a to  
w  ce lu  z n iw e lo w a n ia  'w a lk i  k o n k u re n c y jn e j. S zyb ka  
ro zb u d o w a  k o le i, zagęszczenie sieci1 w  poszczególnych  
k ra ja c h , s k ło n iły  p a ń s tw a  do  z a w ie ra n ia  um óiw sp ec ja l­
n y c h  łu b  u m ó w  ogó lnych, o b e jm u jących  c a ło k s zta łt za ­
g a d n ie ń  ó w z a je m n e j w s p ó łp racy  k o le jo w o -p rze w o zo w e j.

Podobne z ja w is k o  w id z im y  w  k o m u n ik a c ji m o rs k ie j.  
P a ra  i  ro p a  n a fto w a  p rz y c z y n iły  s ię  do g ig a n ty c zn e j 
ro zb u d o w y  f lo t  h a n d lo w y c h  poszczególnych k ra jó w .

R ozpoczęła  się w a lk a  k o n k u re n c y jn a  m ię d zy  n a ro ­
d a m i o p o zy s k a n ie  p rze w o zó w - G ospod arczy  ro zw ó j 
obu A m e ry k , o tw a rc ie  b ra m  do A z ji  i A f r y k i ,  K a n a ł  
Panam siki i K a n a ł S u esk i p o w ię k s za ły  to w sp ó łzaw o ­
d n ic tw o , k tó re  w  k o ń c u  m u s ia ło  d o p ro w ad zić  do sze­
re g u  p o ro zu m ie ń , z w a n y c h  u m o w a m i n a w ig a c y jn y m i.

O becnie jesteśm y ś w ia d k a m i, że zw yc ięsk ie  n a ro d y  
anglo saskie  dążą do za p e w n ie n ia  sobie n ie p o d zie ln ych  
p ra w ie  w p ły w ó w  w  (d z ie d z in ie ' żeg lu g i p o w ie trz n e j.

D o w o d e m  tego śą tzw . p u n k ty  o p arc ia  na n a jw a ż ­
n ie js zy c h  szlakach  ś w ia to w y c h , ro zb u d o w a  p rze m y s łu  
lo tn iczego  i dążen ia  do o p a n o w a n ia  g łó w n y c h -o ś ro d k ó w

ro p o d a jn yc h . W  k o n s e k w e n c ji tego  d o jd zie  za p e w n e  do  
w ie lu  p o ro zu m ie ń  w  d z ie d z in ie  k o m u n ik a c y jn e j, i m usi 
dojść, gd yż ś w ia t obecnie n ie  zn iesie  m o n o p o lu  k o m u n i­
kacyjn ego .

W  n aszych  w a ru n k a c h  gospodarczych znaczen ie  k o ­
le i je s t p rze o g ro m n e  i p rzy p u s zc za ln ie  ta k im  p ozostan ie  
jeszcze p rze z  w ie le  la t- D la te g o  też w  p ie rw s zy m  rzędzie  
w  z e s ta w ie n iu  m ię d zy n a ro d o w y c h  u m ó w  k o m u n ik a c y j­
n y c h  u w z g lę d n io n e  b ę d ą u im o w y  k o le jo w e , ob e jm u jące  
m o ż liw ie  c a ło k s z ta łt s to su n kó w  Po lski" z  o b cym i p a ń ­
s tw a m i do w rz e ś n ia  1939 ro k u , o ra z  te  u m o w y , k tó re  z a ­
w a r to  ju ż  p o  za k o ń c ze n iu  o sta tn ie j w o jn y .

Z azn aczyć  te ż  trze b a , iż w ie le  m ię d zy n a ro d o w y c h  
u m ó w  h a n d lo w y c h  o b e jm u je  jednocześnie p o s tan o w ie ­
n ia  k o m u n ik a c y jn e , g d yż  n ie je d n o k ro tn ie  w z g lę d y  p rz e ­
w o zo w e  ro zs trz y g a ją  o sa m e j m o ż liw o ś c i ro z w o ju  sto ­
su n k ó w  m ię d z y 'u m a w ia ją c y m i się s tro n a m i.

D o  u m ó w  k o m u n ik a c y jn y c h  n a le żą  też  u m o w y  pocz­
to w e  (te le g ra fic zn e , te le fo n iczn e , ra d io te le g ra fic zn e ), tu ­
ry s ty c zn e  i w  k o ń c u  u m o w y , dotyczące p rze s y ła n ia  do  
obcych p a ń s tw  s iły  i ś w ia tła  (e n e rg ii e le k try c z n e j).

O  ile  za g a d n ie n ie  u re g u lo w a n ia  k o m u n ik a c ji w e ­
w n ą trz  p ań s tw a  n ie  nastręcza  w ię k s zy c h  tru d n o śc i i jes t 
ro zw ią z a n e  p ra w e m  k o m u n ik a c y jn y m , s ta n o w ią c y m  
zb ió r p rze p is ó w  (n o rm ) p ra w n y c h , d o ty czą cych  stiosun-' 
fców k o m u n ik a c y jn y c h , np. p rze w o zu  osób, rze c zy  itp .,  
,o ty le  stosunk# k o m u n ik a c y jn e  m ię d zy p a ń s tw o w e  w y -  
m a g a ją  dużego z ro zu m ie n ia  i w s p ó łp ra c y  n a ro d ó w  czę­
sto  z  w y rze c ze n ie m  s ię  p e w n y c h  ko rzy ś c i na rzecz  in ­
n ych  (ko n trah en tó w .

W  w y n ik u  te j w s p ó łp ra c y  p o w s ta ło  m ię d zy n a ro d o ­
w e  p ra w o  k o m u n ik a c y jn e , będące c a ło k s zta łte m  n o rm  
p ra w n y c h , re g u lu ją c y c h  stosu nk i k o m u n ikacy jn e , m ię ­
d zy  p a ń s tw a m i.1

M iędzynarodow e p ra w o  k o m u n ika cy jn e  d z ie li się 
na różne d z ia ły , w  zależności lod. tego, ja k i dz ia ł ko m u ­
n ik a c ji obe jm uje .

J e d n y m  z n a jb a rd z ie j ro zw in ię ty c h  d z ia łó w  p ra w a  
k o m u n ik a c y jn e g o  je s t m ię d zy n a ro d o w e  p ra w o  kolej-o- 
w o-przew ozięw e.

P o d staw ę  m ię d zy n a ro d o w e g o  p ra w a  k o le jo w e g o  
tw o rz y  p ra w o  n a ro d ó w , a w ie lo s tro n n e  i d w u s tro n n e  
u m o w y  (ko le jow e s ta n o w ią  jego treść.

D z ię k i lic z n y m  u m o w o m , re g u lu ją c y m  s tro n ę  tech ­
n ic zn ą  czynności zdawczio - od b io rczych  n a  g ra n ic y , 
p o d ró żn i, icih b ag a że  i to w a ry  p rz e b y w a ją  ża  je d n y m  
b ile te m  k o le jo w y m ,, w zg lę d n ie  lis te m  p rze w o zo w y m , 
tysiące k ilo m e tró w  b ez żad n y c h  k ło p o tó w .

Po p ie rw sze j w o jn ie  ś w ia to w e j n a w ią z a n ie  k o m u n i­
k a c ji z z a g ra n ic ą  u tru d n io n e  b y ło  w zg lę d a m i techn icz­
n y m i i p o lity c z n y m i.

Dość w spom nieć, że d op iero  w  1922 r ., po p rz y z n a ­
n iu  n a m  p rze z  K o m is ję  W ie d e ń s k ą  w a g o n ó w  p o a u s tria c -  
k ic h  i w a g o n ó w  p o n ie m ie c k ic h , m o g liśm y  p rzys tąp ić  do 
ziriakow ania w ag o n ó w  i użyć je  w  ru ch u  m ię d zy n a ro d o ­
wy, ni­

ja k ie  tru d n o śc i is tn ia ły , dow od zi fa k t, iż bezpośre­
d n ią  k b m u n ik a c ję  z F ra n c ją  z pow od u przeszkód, c zy -
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ńion yoh  p rze z  N ie m c ó w , n a w ią za n o  d o p ie ro  w  p a rę  l a t  
po zako ń c ze n iu  w o jn y .

W, o s ta tn ic h  lataich p rze d  d ru g ą  w o jn ą  ś w ia to w ą  
m ie liś m y  ju ż  d u ż y  zasięg  k o le jo w y  d n a le że liś m y  do 
w a żn ie js zy c h  o rg a n iza c ji k o le jo w y c h . O to  n ie k tó re :

I
U n io n  In te rn a t io n a le  des C h em ins de f e r , (U . I .  C.) 

M ię d z y n a ro d o w y  Z w ią z e k  K o le i Ż e la zn y c h , p o w s ta ły  
w  P a ry ż u  w  1922 ro k u  i  o b e jm u ją c y  o ko ło  50 p a ń s tw  
E u ro p y , część A z j i  i A f r y k i  P ó łnocnej.

C e l: U n if ik a c ja  i u lepszen ie  w a ru n k ó w  e k s p lo a ta c ji 
k o le i że la zn y c h  d la  ru c h u  m ięd zyn aro d o w eg o .

B u re a u  C e n tra l des C om pensations (B . C. C .). C e n ­
tra ln e  B iu ro  W y ró w n a w c z e , p o w s ta łe  ja k o  pochodna  
U . I .  C.' w  1925 r . ,  m a ją c a  na  c e lu  uproszczen ie s p ra w  
oh r  a ch u n k  o w y  ch.

I I I
L 'A s s o c ia tio n  In te rn a t io n a le  du  C ongrès des C h e­

m in s  de fe r  à  B ru x e lle s .
I V

E u ro p e js ka  K o n fe re n c ja  B ezp o śred n ich  K u rs ó w .
’ V

E u ro p e js k a  K o n fe re n c ja  R o z k ła d ó w  Jazd y .
O p ró cz tego P o ls k ie  B o le je  u c zes tn iczy ły  w  nastę­

p u ją c y c h  u m o w a c h  w ie lo s tro n n y c h :
1) K o n w e n c ja  B a rce lo ń ska  z  d n ia  2 0 .IV  1921 r.

0  w o lności tr a n z y tu  p rze z  obce te r y to r ia  k o le ja m i że­
la z n y m i i  d ro g a m i w o d n y m i, o tw a r ty m i d la  ru c h u
1 p rzy s to s o w a n y m i do tra n z y tu  m iędzynarodtow ego.

- 2) K o n w e n c ja  R zy m s k a  (K . M . T .)  o p rze w o zie  to ­
w a ró w  k o le ja m i że la z n y m i, z d n ia  23 lis to p a d a  1933 r .,  
k tó ra  z a s tą p iła  K o n w e n c ję  B e rn e ń s k ą  (C . I .  M .)  z  d n ia  
23 p a ź d z ie rn ik a  1924 r.

3) K o n w e n c ja  R zy m s k a  z d n ia  23 lis to p a d a  1933 r .
0 p rze w o z ie  osób i  b a g a żu  (K . M . O ), k tó ra  za s tąp iła  
K o n w e n c ję  B e rn e ń s k ą  (C. I .  V .)  z  d n ia  23 paźdz. 1924 r .

4) K o n w e n c ja  i s ta tu t o  u s tro ju  m ię d zy n a ro d o w y m  
k o le i że lazn ych , p od p isane w  G e n e w ie  d n ia  9 g ru d n ia  
1923 r.

5) U m o w a  o  w z a je m n y m  u ż y w a n iu  w a g o n ó w  osobo­
w y c h  i b a g a żo w y c h  w  k o m u n ik a c ji m ię d zy n a ro d o w e j 
(R . I .  C .) z  d n ia  15 m a ja  1928 r .

6) U m o w a  o w z a je m n y m  u ż y w a n iu  w a g o n ó w  to w a ­
ro w y c h  w  k o m u n ik a c ji m ię d zy n a ro d o w e j (R. I .  V .)  z d n ia
1 s ty c zn ia  1935 r.

7) P o ro zu m ie n ie  o sposobie z a m y k a n ia  w ag o n ó w , 
m a ją c y c h  p rze jść  p rz e z  k o m o rę  ce ln ą  z  1886 r.

8) P o ro z u m ie n ie  w  s p ra w ie  jedno ści tech n iczn e j 
dróg i ta b o ru  k o le jo w e g o  z 1907 r. z p ó źn ie js zy m i z m ia ­
n a m i,

o raz  szereg  u je d n o s ta jn io n y c h  p rze p is ó w , d o ty czą ­
cych p o s zu k iw a n ia , ro zra c h u n k ó w  itp .

L ic z n e  u rn o w y  o ra z  t r a k ta ty  h a n d lo w e  i n a w ig a c y j­
ne  łą c z y ły  nas p rz e d  o s ta tn ią  w o jn ą  z w ie lo m a  p a ń -  
s tm a m i e u ro p e js k im i i p o za e u ro p e js k im i:

Belgia i W. Ks. Luksemburg. K o n w e n c ja  h a n d lo w a  
i n a w ig a c y jn a . B ru k s e la  3 0 .X I I  1922 r. D z. U . R . P . N r  106 
z 1923 r . U k ła d  d o d a tk o w y . D z, U . R . P . N r  70 z  1934 r.

Bułgaria. P o ro z u m ie n ie  p ro w izo ry c z n e  w  s p ra w a c h  
h a n d lo w y c h  i  n a w ig a c y jn y c h  2 9 .IV  r. S o fia . D z . U . R . P . 
N r  ,6 z 1927 r .

Czechosłowacja. 1) K o n w e n c ja  k o le jo w a  w  p rze d ­
m io c ie  u re g u lo w a n ia  w z a je m n e j k o m u n ik a c ji. P rag a . 
1927 r. D z . U . R . P . N r  84 z 1929 r.

K o n w e n c ja  zo s ta ła  u z u p e łn io n a  p ro to k ó łe m  z  d n ia  
18 czerw ca  1930 r . D z . U . R . P . N r  6 z 1933 r. i p ro to k ó ­
łe m  17 lu teg o  1933 r . D z. U . R . P . N r  97 z  1933 r.

2) K o n w e n c ja  h a n d lo w a  i  .n a w ig ac y jn a  10.11 1934 r. 
D z. U . R . P . N r  22 z  1937 r . '

D a n ia . T r a k ta t  h a n d lo w y  i  n a w ig a c y jn y . W a rs za w a . 
2 2 . I I I  1924 r. D z . U . R . P . N r  74 z  1924 r.

E s to n ia . T r a k ta t  h a n d lo w y  i  n a w ig a c y jn y  19.11 1927 
ro k u . T a ll in .  D z. U . R . P . N r  38 z 1931 r.

F in la n d ia . T r a k ta t  'h a n d lo w y  i n a w ig a c y jn y . W a r ­
szaw a 10.11 1923 r. D z . U . R . P . N r  81 z 1924 r.

F ra n c ja . T r a k ta t  h a n d lo w y  i n a w ig a c y jn y . P a ry ż .  
22.V  1937 r . D z. U . R . P. N r  54 z 1937 r.

G re c ja . K o n w e n c ja  h a n d lo w a  i n a w ig a c y jn a . W a r ­
szaw a 1 0 .IV  1930 r. D z. U . R. P . N r  63 z 1931 r.

H is zp a n ia . K o n w e n c ja  h a n d lo w a  i n a w ig a c y jn a  
M a d r y t  1 4 .X I1  1934 r. D z. U . R . P. N r  35 z 1936 r.

H o la n d ia . T ra lk ta t h a n d lo w y  i n a w ig a c y jn y  3 0 .V  
1924 r . D z . U . R . P . N r  60 z 1925 r . W a rs za w a .

Is la n d ia . T ra k ta t ,  h a n d lo w y  i n a w ig a c y jn y . W a rs za ­
w a  22.I I I  1924 r . D z . U . R . P . N r  74 z 1924 r.

L i tw a . -  U iń o w a  k o m u n ik a c y jn a  25 m a ja  1938 r . 
K o w n o . D z . U . R . P . N r  44 z  1938 r.

Ł o tw a . T ra lk ta t h a n d lo w y  i n a w ig a c y jn i  12.11 1929 
ro ku . R yg a . D z. U . R . P. N r  31 z 1931 r. U m o w a  k o le jo ­
w a  12.11 1929 r . R yg a . D z. U . R . P . N r  15 z  1930 r.

N ie m c y . U m o w a  k o le jo w a  2 7 . I I I  1926 r. B e r lin . D z. 
U . R . P . N r  48 z 1927 r . U zu p e łn ie n ia  2 . IV  i 8 .V I I  1937 r. 
U m o w a  o .t r a n z y t  w schodnio-ipruski 21.I V  1921 r . P a ry ż . 
D z. U . R . P . N r  61 z 1922 r.

N o rw e g ia . T r a k ta t  h a n d lo w y  i n a w ig a c y jn y  2 2 .X I I  
1926 r. W a rs za w a . D z. U . R . B. N r  84 z  1927 r.

P o rtu g a lia . K o n w e n c ja  h a n d lo w a  i n a w ig a c y jn a  
28.X I I  1929 r . L izb o n a . D z . U . R . P . N r  37 z 1931 r.

R u m u n ia .. K o n w e n c ja  h a n d lo w a  i n a w ig a c y jn a  2 3 .V I  
1930 r. W a rs za w a . D z. U . R . P . N r  84 z 1932 r.

U k ła d  o k o m u n ik a c ji k o le jo w e j 3 0 .X  1929 r . B u k a ­
reszt. D z. U . R . P . N r  70 z 1931 r.

■ K o n w e n c ja  o w olności tra n z y tu  ko le jo w eg o  z P o l­
s k i do P o ls k i p rze z  te r y to r iu m  ru m u ń s k ie  p o m ię d zy  sta­
c ja m i Z a le s zc zy k i a J a s ie n ió w  P o ln y  3 0 .X  1929 r. B u ­
k a reszt. D z. U . R . P . N r  74 z 1931 r.

K o n w e n c ja  o w olności tra n z y tu  k o le jo w e g o  z P o l­
sk i do P o ls k i p rze z  te r y to r iu m  ru m u ń s k ie  n a  odc in kach  
k o le jo w y c h , leżących  p o m ię d zy  Stacjaęni K u ty — V i jn i -  
ta — S n ia ty ń — Z ału c ze , ja k o  też  m ię d zy  s ta c ja m i K u ty —  
V ijn i ta  —  S te fa n e s ti —  Z a le s zczyk i. 30.X  1929 r. B u ­
k a reszt. D z, U . R . P . N r  i2  z 1931 r .

/ P o ro zu m ie n ie  w  s p ra w ie  tra n z y tu  i k o m u n ik a c ji są­
s iedzkie j p rze z  K u ty  21.V I  1935 r . '

Z a w a rto  ró w n ież  k o n w e n c ję  m ięd zy  R ze c zy p o s p o litą  
P o lską , K ró le s tw e m  R u m u n ii i R e p u b lik ą  C zechosłow ac­
k ą  o w o ln o śc i tr a n z y tu  k o le jo w e g o  z  R u m u n ii do R u ­
m u n ii p rz e z  te ry to r iu m  p o ls k ie  i czechos łow ack ie  n a  od­
c in k a c h  ko le jlo w ych  p o m ię d zy  s ta c ja m i G rig o re — G h ica  
V o d a — S n ia ty ń  —  Z a łu c ze ; W o ro n ie e k a  —  Jasina  i V a ~  
le a — V is a u li, podpisaną w  Pradze d n ia  9 lis to p ad a  1929 r: 
(D z. U . R  P . N r  100 z  1931 r.)

S zw ecja . T r a k t a t  h a n d lo w y  i n a w ig a c y jn y  2 .X I I  
1924 r. W a rs za w a . D z. U . R . P . N r  70 z 1925 r.

W . B ry ta n ia . T r a k ta t  h o n d lo w y  i n a w ig a c y jn y  
26.X I I  1923 r. W a rs za w a . D z. U . R . P . N r  57 z  1924 r.

W ę g ry . P ó ro z u m ie n ie  p ró to k ó la rn e  z W ę g ra m i  
w  s p ra w ie  ro zk ła d u  ja z d y  i s ta w e k  ta ry fo w y c h  p o c ią ­
g ó w  osobow ych i *  to w a ro w y c h  p rze z  Ł a w o e zn e  oraz. 
S ia n k i— U żo k  2 3 . I I I  1939 r.
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i  K o n w e n c ja  ¡o ru c h u  sąsiedzkim , (w za je m n a  k o m u ­
n ik a c ja  k o le jo w a ) 10 czerw ca  1939 r .

Z. S. R . R- K o n w e n c ja  k o le jo w a  24.I V  1924 r . D z.
U . R . P  N r  50 z 1925 r.

P ro to k ó ł do k o n w e n c ji 26.V I I  1934 r. D z. U . R . P. 
N r '  56 z 1935 r.

P o ro zu m ie n ie  k o le jo w e  (K . B . E .) D z . U . R . P- N r  2 
1929 r. 1 ,

P o ro zu m ie n ie  k o le jo w e  (K . B . R .) D z. U . R . P . N r  4 
z 1928 r.

Stany Zjednoczone Ameryki Północnej. U m o w a  
h a n d lo w a  i n a w ig a c y jn a  15.I V  1931 r. W aszyn g to n . D z . • 
U . R . P . N r  49 z 1923 r.

Chiny. T r a k ta t  p rz y ja ź n i h a n d lo w y  i n a w ig a c y jn y  
'1 8 . IX  1929 r. N a n k in . D z. U . R . P . N r  62 z 1931 r.

Japonia. T r a k ta t  h a n d lo w y  i  n a w ig a c y jn y  7 .X I I  
1922 r . W a rs za w a . D z. U . R. P . N r  5 z  1925 r . >

T u rc ja . K o n w e n c ja  h a n d lo w a  i n a w ig a c y jn a  2 9 .V I I I  
1931 r. A n g o ra . D z. U . R . P . N r  82 z 1934 r.

Z  w ie lu  k ra ja m i z a w a rto  p rze d  os ta tn ią  W o jn ą  ró w ­
n ie ż  szereg  u m ó w  i p o ro zu m ie ń : lo tn ic zy c h , te le k o m u ­
n ik a c y jn y c h , w  sp ra w a c h  w o d n ych , tu ry s ty c zn y c h  dtp.

D la  ru c h u  pasażerskiego m ie liś m y  o tw a r ty c h  o k o ło  
40 s ta c ji g ra n ic zn y c h , a t y m  s am ym  dogodną k o m u n i­
k a c ję  pasażerską z c a ły m  k o n ty n e n te m  e u ro p e jsk im .

D ru g ą  w o jn a  ś w ia to w a  za h a m o w a ła  n a  okres p rz e ­
szło sześciu la t  w sp ó łżyc ie  i w sp ó łp racę  p a ń s tw  w e  
w szys tk ich  dziedzinach .

W  k o le jn ic tw ie  odb iło  się to ty m  h a rd z ie j, iż  s tro ­
n y  w o ju ją c e  s ta ra ły  się ja k  .n a js ta te c z n ie j n iszczyć sieć  
k o le jo w ą  i k o m u n ik a c y jn ą . '

U k o ń c ze n ie  w o jn y  p rzy n io s ło  ze  sobą d ążen ie  do  
ja k  na jszybszego n a p ra w ie n ia  p o czyn io n ych  szkód  
i s tra t, co n a s tę p n ie  o tw ie ra  m o żliw o śc i n a w ią z a n ia  
bąd ź to  n o w y c h , 'bądź też s ta ry c h  p o ro zu m ie ń  i o rg a n i­
za c ji m ię d zy n a ro d o w y c h .

O b o k  d a w n y c h  o rg a n iz a c ji np . U . I .  C „  k tó ra  w z n a ­
w ia  sw ą dzia ła lność (ze b ra n ie  og ó ln e  w yzn aczo n o  n a  
p o czą te k  lu teg o  b r . w  P a ry ż u ), p o w s ta ją  n o w e  o rg a n i­
zacje .

T a k ą  n o w ą  m ię d zy n a ro d o w ą  -organizacją  o  bard zo  
w ie lk im  zn aczen iu  je s t E u ro p e js ka  C e n tra ln a  O rg a n i­
za c ja  d la  P rze w o zó w  Ś ró d lą d o w y c h  E . C. I .  T . O., po ­
w s ta ła  w  L o n d y n ie  27 w rze ś n ia  1945 r., a  m a ją c a  n a  
ce lu  za p e w n ie n ie  k o o rd y n a c ji za ró w n o  ru c h u  p rze w o ­
zow ego, ja k  i  p rz y d z ia łu  ś ro d k ó w  tra n s p o rto w y c h  i m a ­
te r ia łó w , w  celu  u ła tw ie n ia  ja k  n a jk o rzy s tn ie js zy c h  
p rze w o zó w  s ił z lbró jnych o raz s tw o rze n ia  w a ru n k ó w  d la  
p rę d k ie g o  w z n o w ie n ia  n o rm a ln e g o  ru c h u  p rzew o zo w e g o .

In ż .  T a d e u s z  T y d e ls k i-

Zasady eHsplotacji bacznie 
użytku prywatnego

Z n a c z e n ia  b o c zn ic  k o le jo w y c h  u ż y tk u  p r y w a t ­
n e g o  n a  o g ó l się n ie  d o c e n ia , g d y ż  m a ło  z n a n y  je s t  
f a k t ,  że  p o ło w ę  n a ła d u n k u  n a  c a łe j s ie c i P .K .P .  d a ­
w a ły  b ó c zn ic e , co ś w ia d c z y , ż e  b o c zn ic e  i  s ta c je  w z a ­
je m n ie  się u z u p e łn ia ją .  P o z a  ty m  c ię ż k i p rz e m y s ł  
o ra z  p rz e d s ię b io rs tw a  o m a s o w e j p r o d u k c j i  n ie  m o ­
g ły b y  is tn ie ć  n ie  m a ją c  b e zp o ś re d n ie g o  p o łą c z e n ia  
z k o le ją .  Z d a w a ło b y  się, że  t a k  k o le jo m , ja k  i  p o s ia -

Połs-ka p rzy s tą p iła  do t&j O rg a n iza c ji i zos ta ła  w y ­
b ra n a  do E g z e k u ty w y  O rg a n iz a c ji E . C . I .  T . O . n a  je d e n  
ro k , łą c z n ie  z  C zechosłow acją  i B e lg ią . E g ze k u ty w a  
sk ład a  się obecnie z  d e le g a tó w  czterech  m o ca rs tw  i w y ­
b ra n y c h  d e le g a tó w  trze c h  p ań s tw .

S ie d z ib a  E . C. I .  T . O. w k ró tc e  m a  się przen ieść  
n a  k o n ty n e n t. B iu ro  E . C . I .  T . O. o tw a r to  też  w  W a r ­

s z a w ie .
P ie rw s ze  b a rd zo  w a żn e  n a w ią z a n ie  s tosu nków  

h a n d lo w o  -  k o m u n ik a c y jn y c h  po zako ń czen iu  ostatn ie j 
w o jn y  n as tą p iło  z n as zy m  w schod n im  sąsiadem .

W  d n iu  23 .lis to p ad a  1945 r. zo s ta ły  podp isane U m o ­
w y  M o s k ie w s k ie , sk ła d a ją c e  s ię  -  z: u m o w y  k o le jo w e j  
o- b ezpośredn ie j k o m u n ik a c ji k o le jo w e j, u m o w y  g ra ­
n ic zn e j, p rze p is ó w  o- p rzew o zac h  w o js k o w y c h  d la  Z S R R  
p rze z  k o le je  p o ls k ie  i w a ru n k a c h  u ż y tk o w a n ia  ta b o ru  
k o le jo w e g o  Z S R R  n a  k o le ja c h  p o lsk ich , p ro to k ó łu  do  
p rzep isó w  ty m c za s o w y c h  o p rzep u szczan iu  pociągów  
Z S R R  n a  k o le ja c h  p o lsk ich , p rzep isó w  -o ro zra c h u n k a c h , 
p ro w a d ze n iu  sp ra w o zd a ń  i s a ld o w a n iu  należności, p o l­
s k o -ra d z ie c k ie j t a r y fy  n a  p rze w ó z  p ó d ró żn ych  i b agażu , 
ta r y fy  n a  p rze w ó z  to w a ró w , in s tru k c ji służbojwej do ta ­
r y fy  o raz  p ro to k ó łu  z n arad .

W  ra m a c h  U m ó w  M o s k ie w s k ic h  u re g u lo w a n o  s p ra ­
w y  k o m u n ik a c ji z ra d z ie c k ą  s tre fą  o k u p a c y jn ą  N ie m ie c .

. "  W  to k u  f in a liz o w a n ia  jes t u m o w a  lo tn ic za  z Z S R R  
i ze Szw ecją , .a w  p rz y g o to w a n iu  z A n g lią , A m e ry k ą  ltd .

W  d n iu  19 s tyczn ia  b r. zosta ła  p a ra fo w a n a  u m o w a  
lo tn icza  z C zechosłow acją , w p ro w a d z a ją c a  n a  ra z ie  
tra s y :

 ̂ W a rs z a w a  —  iPraga —  P a ry ż
P ra g a  —  W a rs z a w a  —  M o s k w a .
W  s ta d iu m  -opracow ania z n a jd u ją  się u m o w y  gospo­

darczo -  k o m u n ik a c y jn e  z C zechosłow acją.
C h a ra k te ry s ty c z n y m  z ja w is k ie m  po o s ta tn ie j w o j­

n ie  je s t fa k t ,  iż  u m o w y  m ię d zy n a ro d o w e  w  zasięgu po ­
c zy n a ją  o b e jm o w ać  c a ły  g lob  z iem ski. D la  p rz y k ła d u  
w s p o m n im y  o O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  Z je d n o czo n ych  
i o M ię d zy n a ro d o w e j' U m o-w ie G ospod arcze j z  B re tto n  
W oods’, W  s k a li m ięd zyn aro d -o w ej re g u lu je  s ię  zag ad ­
n ie n ie , dotyczące p ra c y  i  o p ie k i spo łecznej.

U m o w y  lo tn ic ze  o b e jm u ją  w s zy s tk ie  k o n ty n e n ty .
Ś w ia t  s ta ł się m a ły , a E u ro p a  b ard zo , c iasna...
S u m a  p ra c y , d o św iad czen ia  i w ie d z y , k tó re  s tan o ­

w ią  o rz e c zy w is ty c h  w a rto ś c ia c h  u m ó w  m ię d z y n a ro d o ­
w ych ,'-m u s i być n ie p rze c ię tn a .

Z n a jd u je m y  s ię  n a  p ro g u  te j  p ra c y , lecz  m ie jm y  
n a d zie ję , że ąp ro stam y je j  w  ca łe j p e łn i.

Kolejowych

d a czo m  b o c zn ic  m u s ia ło  z a le że ć , b y  p rz e w ó z  n a  b o c z ­
n ic a c h  d o k o n y w a ł s ię  s p rę ż y ś c ie , b e z  z b y tn ic h  f o r ­
m a ln o ś c i, lu b  u c ią ż l iw y c h  m a n ip u la c y j p r z y  p r z e ­
k a z y w a n iu  w a g o n ó w , w y k u p ie n iu  p r z e s y łe k  i td ., 
ty m c z a s e m  n ie  k ła d z io n o  n a  to  d o s ta te c zn e g o  n a c is ­
k u  z e  s t r a tą  d la  o b u  s tro n .

K o le j  o p ie r a ła  e k s p lo a ta c ję  b o c zn ic  n a  s k ą d in ą d  
s łu s z n e j za s a d z ie , że  p o b ie ra n e  o p ła ty  za  p rz e w ó z  po
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b o c zn ic a c h  p o w in n y  b y ć  o g ra n ic z o n e  do p o k ry c ia  
k o s z tó w  w ła s n y c h , le c z  d ą ż e n ie  do śc is łeg o  z a c h o w a ­
n ia  te j  za s a d y  n ie o m a l j ą  s p aczy ło - P r z e w o ź n e  za  
p rz e w ó z  ła d u n k ó w  p o  b o c z n ic y  je s t  p o b ie ra n e  w  f o r ­
m ie  o p ła t  za  p o d s ta w ia n ie  lu b  z a b ie r a n ie  w a g o n ó w  
ła d o w n y c h . O p ła ty  te  są ró ż n ic z k o w a n e  w  za le żn o ś c i 
od  ilo ś c i je d n o c z e ś n ie  p o d s ta w io n y c h  w a g o n ó w . T a k , 
n p . je ż e l i  p rz e w ó z  je d n e g o  w a g o n u  n a  o d le g ło ś ć  1 
k m . w y n o s ił  2 z ł.,  to  za  p rz e w ó z  3 w a g o n ó w  p o b ie ra ­
ło  s ię  ty lk o  4,6 z ł.*  z a m ia s t 6, a  p r z y  15 i  w ię c e j w ą /  
g o n a c h  ra c h u n e k  s ta w a ł  s ię  je s z c z e  w ię c e j s k o m p li­
k o w a n y , m ia n o w ic ie :  o p ró c z  n a le ż n e j z a  15 w a g o n ó w  
o p ła ty , w y n o s z ą c e j 13 z ł., z a  k a ż d y  n a s tę p n y  w agon , 
p o b ie ra n o  p o  0.30 z ł- P o d s ta w ia n ie  n a  b o c zn ic ę  i z a ­
b ie ra n ie  z n ie j  w a g o n ó w  p ró ż n y c h  za s a d n ic zo  o d ­
b y w a  s ię  b e z p ła tn ie , je d n a k  w  w ie lu  p rz y p a d k a c h ' 
s to s u je  się w y ją t k i ,  m ia n o w ic ie :  w  r a z ie  z a b ra n ia  
w a g o n ó w , d la  s p ra w d z e n ia  ic h  w a g i  w ła s n e j,  w  ra z ie  
z w ró c e n ia  w a g o n ó w  n ie z a ła d o w a n y c h  i  td „  je d n y m  
s ło w e m  p rz e p is y  n o rm u ją c e  o p ła ty  b o c z n ic o w e  re g u ­
lu ją  je  w  37 p u n k ta c h , n ie ra z  s k o m p lik o w a n y c h , j a k  
p o d a n o  n iż e j .

J e ż e li, p o  z a b ra n iu  w a g o n u  ła d o w n e g o  z b o c zn i­
c y  n a  s ta c ję  o b s łu g u ją c ą , z o s ta n ie  s tw ie rd z o n e  p r z e ­
c ią ż e n ie  w a g o n u  lu b  n ie p rz e p is o w e  je g o  z a ła d o w a ­
n ie , a  w a g o n  t a k i  n a  ż ą d a n ie  p o s ia d a c za  b o c zn ic y , 
zg ło s zo n e  n a  p iś m ie  i za  zg o d ą  k o le i,  z w ró c o n y  zo ­
s ta n ie  n a  b o c z n ic ę  d la  o d ła d o w a n ia  ta m  n a d w y ż k i  
w a g i lu b  p o p ra w ie n ia  ła d u n k u ,  to  w  ta k ic h  p r z y p a d ­
k a c h  o b lic z a  s ię  o p ła tę  b o c z n ic o w ą  w  n a s tę p u ją c y  
sposób:

a ) za  z a b r a n ie ' w a g o n u  ła d o w n e g o  z b o c z n i­
c y  n a  s ta c ję ,

b )  z a  p o d s ta w ie n ie  w a g o n u  ze  s ta c ji  n a  b o c z ­
n ic e  d la  d o k o n a n ia  o d ła d u n k u  lu b  p o p ra ­
w ie n ia  ła d u n k u  i

c) za  p o n o w n e  z a b ra n ie  w a g o n u  z  b o c zn ie v  
n a  s ta c je  no  d o k o n a n y m  o d ła d u n k u  lu b  
p o p r a w ie n iu  ła d u n k u .

W  ra z ie  p o d s ta w ie n ia  n a  b o c zn ic ę  n a  ż ą d a n ie  
p o s ia d a c za  b o c z n ic y , zg ło s zo n e  n a  p iś m ie  W a g o n ó w  
p ró ż n y c h  p o za  p la n e m  o b s łu g i —  o p ła tę  b o c z n ic o w ą  
(z a  p o d s ta w ie n ie )  n a le ż y  p o b ra ć  w  ro ź m ia rz e  p o je ­
d y n c z y m .

P o n ie w a ż  je d n a k  .,O g ó ln e  w a r u n k i  u t r z y m a n ia  
i  e k s p lo a ta c ji  o r y w a tn v c h  b o c z n ic  k o le jo w y c h “'' n ie  
p r z e w id u ją  ta k ie g o  p r z y p a d k u , n a le ż y  ża d a ć  o d  po­
s ia d a c zy  b o c z n ic y , a b y  w  s k ła d a n y c h  d e k la r a c ja c h  
z a z n a c z a li  o b o w ią z k o w o , że  z g a d z a ją  s ię  n a  u is zc ze ­
n ie  o p ła ty  b o c z n ic o w e j za  p o d s ta w ie n ie .

O p ła tę  b o c z n ic o w ą  n a le ż y  .o b lic za ć  w  n a s tę p u ­
ją c y  sposób:

a )  o i le  w a g o n y  p ró ż n e , p o d s ta w io n e  p o za  p la ­
n e m , z o s ta n ą  z a b ra n e  z b o c z n ic y  w  s ta n ie  ła d o w n y m  
r ó w n ie ż  p o za  p la n e m , n a le ż y , o p ró c z  o p ła ty  za  P o d ­
s ta w ie n ie , p o b ra ć  ta k ż e  o p ła tę  b o c z n ic o w ą  w  w y s o ­
k o ś c i p o d w ó jn e j za  z a b ra n ie .

b )  o i le  w a g o n y  p ró ż n e , p o d s ta w io n e  p o za  p la ­
n e m . z o s ta n ą  z a b ra n e  p o  z a ła d o w a n iu  p la n o w o , o p ła  
tę  b o c z n ic o w ą  n a le ż y  p o b ra ć  p o je d y n c z o , p r z y  
c zy m  n ie  n a le ż y  w y o d rę b n ia ć  w a g o n ó w , p o d s ta w io ­
n y c h  p o za  p la n e m , a  lic z y ć  za  c a łą  g ru p ę  je d n o c z e ś ­
n ie  z a b ra n y c h  w a g o n ó w ,

c) o i le  n a  b o c z n ic ę  b ę d ą  p o d s ta w io n e  je d n o ­
c ze ś n ie  p o za  p la n e m  w a g o n y  ła d o w n e  i p ró ż n e , to

za  g ru p ę  w a g o n ó w  ła d o w n y c h  n a le ż y  p o b ra ć  o p ła tę  
w  w y s o k o ś c i p o d w ó jn e j,  a  z a  g ru p ę  p ró ż n y c h  o p ła ­
tę  w  ro z m ia rz e  p o je d y n c z y m .

Z a  w a g o n y  p ró ż n e  p o d s ta w io n e  n a  b o c zn ic ę  
do  n a ła d u n k u  i z w ró c o n e  z  b o c z n ic y  z  w in y  p o s ia d a ­
cza  b o c z n ic y  n ie z a ła d o w a n e , o p ła tę  b o c z n ic o w ą  p o ­
b ie r a  s ię  w  p o d w ó jn e j w y s o k o ś c i; o p ła tę  tę  o b lic za  
s ię  n ie  z a  o g ó ln ą  ilo ść  w a g o n ó w , a  z a  k a ż d y  w a g o n  
o d d z ie ln ie .

• Z a w i łe  o b lic za n i®  o p ła t  b o c z n ic o w y c h  p o w o d u ­
je , że  s ta c je  s ta le  s ię -m y lą  w  ś c ią g a n iu  ic h  z p o s ia d a ­
c z y  b o c zn ic , w  d y r e k c ja c h  zaś c a łe  s z ta b y  p r a c o w n i­
k ó w  s p ra w d z a ją  p o b ra n e  n a  b o c z n ic a c h  o p ła ty  i o -  
k r e ś la ją  n ie d o b o ry  w z g lę d n ie  n a d p ła ty .  U ja w n io n e  
n ie d o b o ry  ty lk o  r ó w n o w a ż y ły  k o s z ta  u t r z y m a n ia  
ty c h  p ra c o w n ik ó w , n ie  d a ją c  n a d w y ż e k , p e rs o n e l j e ­
d n a k  n a  s ta c ja c h  m u s ia ł b y ć  ń a d m ie rn y , co w  s u m ie  
p rz y n o s i k o le i  t y lk o  s tr a ty .

* W  s w o im  c zas ie  M in is te r s tw o  K o m u n ik a c j i  p r z e ­
p ro w a d z iło  s tu d ia  n a d  p ra c ą  i  e k s p lo a ta c ją  b o c zn ic , 
o p a r te  n a  o d p o w ie d n ie j s ta ty s ty c e , w  w y n ik u  k t ó ­
r y c h  z o s ta ły  o p ra c o w a n e  n o w e  p rz e p is y  b o c zn ic o w e . 
P r z e p is y  te  z o s ta ły  u z g o d n io n e  z  P a ń s tw o w ą  R a d ą  
K o m u n ik a c y jn ą ,  k t ó r a  w y ło n i ła  s p e c ja ln ą  K o m is ję ;  
po  g r u n to w n y m  p r z e s tu d io w a n iu  s p ra w y  z a p r o je k ­
to w a n e  p rz e z  M in is te r s tw o  z a s a d n ic ze  z m ia n y  z o s ta ­
ł y  a k c e p to w a n e . W y b u c h  w o jn y  s ta n ą ł n a  p rz e s z ­
k o d z ie  re a l iz a c j i  teg o  p r o je k tu  i n o w e l iz a c j i  p r z e p i­
s ó w  b o c z n ic o w y c h .

W  p r o je k c ie  s w y m  M in is te rs tw o  s ta n ę ło  n a  s ta ­
n o w is k u , że t r a n s p o r t  po  b o c z n ic a c h  s ta n o w i d a ls zy  
c ią g  ta r y fo w e g o  p rz e w o z u  po l in ia c h  k o le jo w y c h , n ie  
n a le ż y  w ię c  go o g ra n ic z a ć  t y lk o  do p o d s ta w ia n ia  
i z a b ie r a n ia  w a g o n ó w , le c z  t r a k to w a ć  ja k o  p rz e w ó z  
t a r y f o w y  n a  z a s a d a c h  o g ó ln y c h . W o b e c  te g o  ,,O g ó ln e  
w a r u n k i  u t r z y m a n ia  i  e k s p lo a ta c ji  p r y w a tn y c h  b o c z ­
n ic  k o le jo w y c h “ , s ta n o w ią c e  n ie ro z łą c z n ą  część  
u m ó w  b o c z n ic o w y c h  i  n o rm u ją c e , ta k  p rz e w ó z  po  
b o c zn ic a c h , j a k  i  w s o g ó le  e k s p lo a ta c ję  b o c zn ic  zo ­
s ta ły  ro z g ra n ic z o n e  w  te n  sposób, żle część p rz e w o z o ­
w a  z o s ta ła  w y d z ie lo n a  w  p r z e p is y  ta r y fo w e ,  p o zo s ta - 

. ła  zaś część w łą c z o n a  do tre ś c i u m ó w . M a  to  d u ż e  
zn a c z e n ie .

P r e te n s je  do k o le i  o p a r te ' n a  t a r y f ie  p rz e d a w ­
n ia ją  s ię  po ro k u , p r e te n s je  z  u m ó w  w  c ią g u  15 la t ,  
z w r o t  w ię c  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  n a d p ła t  o b c ią ża  k o ­
le j  w  c ią g u  te g o  o k re s u  czasu , co d a je  m ożność b iu ­
ro m  r e k la m a c y jn y m  ż e ro w a ć  n a  t y m  w e  w ła s n y m  
in te r e s ie  z m in im a ln ą  k o rz y ś c ią  d la  p o s ia d a c zy  b o c z ­
n ic , a  d u ż ą  s tr a tą  d la / k o le i-  P o z a  t y m  o ile  w s z e lk a  
z m ia n a  p rz e p is ó w  p r z e w o z o w y c h  je s t  ła t w a  do p r z e ­
p r o w a d z e n ia ,  w  t a r y f ie  p rz e z  w y d a n ie  od n o śn eg o  z a ­
rz ą d z e n ia  w  D z ie n n ik u  T a r y f  i Z a rz ą d z e ń  K o le jo ­
w y c h , o t y le  n a w e t-  d ro b n a  z m ia n a  w  w a ru n k a c h  
o g ó ln y c h  w y m a g a  s k o m p lik o w a n e j p ro c e d u ry  z a ­
w a r c ia  ze  w s z y s tk im i p o s ia d a c z a m i b o c zn ic  d o d a t­
k o w y c h  u m ó w . J e d n o c z e ś n ie  z  p rz e n ie s ie n ie m  do t a ­
r y f y  p rz e p is ó w  o p rz e w o z ie  po  b o c zp ic a c h , p rze p is y  
te  z o s ta ły  u p ro s zc zo n e . W a r u n k i  o g ó ln e  w y m a g a ją ,  
b y  p o s ia d a c z  b o c z n ic y  z a w ia d a m ia ł  s ta c ję  o b s łu g u ją ­
cą  o ty m , że  w a g o n y  ła d o w n e  lu b  p ró ż n e  są g o to w e  
do z a b ra n ia , n a jp ó ź n ie j  n a  g o d z in ę  p rz e d  te r m in e m ,  
k tó r y  o n  p o d a je  ja k o  t e r m in  g o to w o ś c i do z a b ra n ia .  
P o n ie w a ż  z  re g u ły  p o s ia d a c ze  b o c z n ic y  z w r a c a ją  
w a g o n y  w  te r m in ie  w ła ś c iw y m , t. źn . w  te r m in ie  
w o ln y m j od p o s to jo w e g o , p r o je k t  M in is te r s tw a  z w a l ­
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n ia  p o s ia d a c zy  b o c z n ic y  od  o b o w ią z k u  z a w ia d a m ia ­
n ia  s ta c ji  o b s łu g u ją c e j o g o to w o ś c i w a g o n u  do z a b ra r  
n ia , t a  zaś o s ta tn ia  z g ła s z a  się po  o d b ió r  w a g o n u  pu  
u p ły w ie  czasu  w o ln e g o  od  p o s to jo w e g o ; posiadacz  
b o c z n ic y  o b o w ią z a n y  je d n a k  u p rz e d z a ć  s ta c ję  o b s łu - ' 
ją c ą  n a jp ó ź n ie j n a  g o d z in ę  p rz e d  te r m in e m  o b s łu g i­
w a n ia ,  je ż e l i  w  t y m  t ie rm in ie  n ie  b ę d z ie  ża d n e g o  
w a g o n u  'g o to w eg o  do z a b ra n ia , w  p r z e c iw n y m  ra z ie  
za  b e z u ż y te c z n y  p rz e b ie g  p a ro w o z u  b ę d z ie  się p o b ie ­
ra ć  o p ła tę , z a  d o d a tk o w y  p rz e w o ź . D a le j  p r o je k t  m i­
n is te r ia ln y  o b o w ią z y w a ł p o s ia d a c za  b o c z n ic y  do 
p r z y g o to w y w a n ia  n a  p u n k ta c h  z d a w c z o -o d b io rc z y c p  
z d a w a n y c h  w a g o n ó w  w  o d d z ie ln y c h  g ru p a c h  d la  
w a g o n ó w  p ró ż n y c h  i  ła d o w n y c h  p o d  r y g o re m  z a b ie ­
r a n ia  p rz e z  k o le j  ty lk o  ty c h  w a g o n ó w , k tó r e  d a d zą  
się  z a b ra ć  b e z  p r z e g ru p o w y w a n ia .  O d  p o s ia d a c zy  
b o c zn ic  o .w ła s n e j t r a k c j i ,  w y s y ła ją c y c h  d z ie n n ie  p o ­
n a d  15 w a g o n ó w , p r o je k t  ż ą d a ł g ru p o w a n ia  z d a w a ­
n y c h  w a g o n ó w  w e d łu g  k ie r u n k ó w  w  p rz y p a d k a c h ,  
g d y  te g o  b ę d ą  w y m a g a ć  w a r u n k i  te c h n ic z n o -ru c h o ­
w e  s ta c ji. Z a m ia s t  o p ła t  za  p o d s ta w ia n ie  i  z a b ie ra n ie ,  
p r o je k t  w p ro w a d z a  p rz e w o ź n e  b o c z n ic o w e , a n a lo ­
g ic z n ie  do ta r y fo w e g o  p rz e w o ź n e g o , k tó r e  w o b e c  t e ­
go o b lic z a  się o d  w a g o n u , n ie  zaś  od  g r u p y  w a g o ­
n ó w - Z a w i łe  p rz e p is y  w a r u n k ó w  o g ó ln y c h  z o s ta ły  
z a s tą p io n e  je d n y m : p rz e w o ź n e  b o c z n ic o w e  o b lic z a  

.s ię  za  o d leg ło ść  m ię d z y  s ta c ją  o b s łu g u ją c ą , a  p u n k -  . 
te m  z d a w c z o -o d b io rc z y m , w s k a z a n y m  w  u m o w ie  
b o c z n ic o w e j i  p o b ie ra  s ię  od  k a ż d e g o  w a g o n u  ła d o w ­
n eg o , i n ie z a le ż n ie  od  je g o  ro d z a ju ,  o d s ta w io n e g o  n a  
p u n k t  z d a w c z o - o d b io rc z y  do w y ła d o w a n ia ,  lu b  z t e ­
go p u n k tu  n a  s ta c ję  o b s łu g u ją c ą  do d a lszeg o  p iz e -  
w o z u ; w a g o n y  p ró ż n e  z a m ó w io n e  do  ła d o w a n ia , o i le  
z o s ta ły  z w ró c o n e  w  s ta n ie  ła d o w n y m , o ra z  w a g o n y  
p ró ż n e  z w ró c o n e  p o  ro z ła d o w a n iu  k o le j  p r z e w o z i  
b e z p ła tn ie . Z a  p rz e w ó z  w  p o z o s ta ły c h  p rz y p a d k a c h ,  
t a k  w a g o n ó w  ła d o w n y c h , j a k  i  p ró ż n y c h  w  o b u  k ie ­
r u n k a c h  p o b ie ra  się o p ła ty  z a  d o d a tk o w y  p rz e w ó z  
po  b o c z n ic a c h  od k a ż d e g o  w a g o n u  n ie z a le ż n ie  od je ­
go ro d z a ju *

N a jb a r d z ie j  is to tn e  z m ia n y  d o ty c z ą  je d n a k  c z a -  1 
su w o ln e g o  o d  p o s to jo w e g o  i  s am eg o  p o s to jo w e g o . 
P r o je k t  p r z e w id y w a ł ,  że  o i le  u m o w y  b o c z n ic o w e  
n ie  - b ę d ą  z a w ie ra ć  o d d z ie ln y c h  p o s ta n o w ie ń , czas  
w o ln y  od  p o s to jo w e g o  b ę d z ie  s ię  l ic z y ł  od  te r m in u  
p la n o w e g o  o b s łu g iw a n ia , w  k t ó r y m  w a g o n  o d s ta w io ­
n o  n a  b o c zn ic ę  łu b  o d  te r m in u ,  n a  k tó r y  w a g o n  b y ł  
z a m ó w io n y , do n a s tę p n e g o  te r m in u  o b s łu g iw a n ia ,  
n ie  m n ie j je d n a k  ja k  s ie d e m  g o d z in . W  ra z ie  o d s ta ­
w ie n ia  w a g o n u  n a  b o c zn ic ę  p o za  te r m in a m i o b s łu g i­
w a n ia  b o c z n ic y  lu b  z o p ó ź n ie n ie m , o k re s  w o ln y  od 
p o s to jo w e g o  p r z e d łu ż a  s ię  do d ru g ie g o  z  rz ę d u  t e r ­
m in u  o b s łu g iw a n ia , o i le  p o s ia d a c z  b o c zn ic y  
w  p ie rw s z y m  t e r m in ie  r i i ia łb y  m n ie j  n iż  6 g o d z in  
do ro z ła d o w a n ia  lu b  z a ła d o w a n ia  w a g o n u .

C o  się  ty c z y  u m ó w  b o c z n ic o w y c h , to  te  zo s ta ły  
o p a r te  n a  n a s tę p u ją c y c h  zasa d a c h ; P r z e z  w p r o w a ­
d z e n ie  p o ję c ia  p r z y łą c z e n ia  b o c z n ic  do o g ó ln e j s iec i 
P -K .P . zo s ta ło  s p re c y z o w a n e  p o ję c ie  b o c zn ic  k o le jo ­
w y c h  u ż y tk u  p r y w a tn e g o , ja k o  b o c zn ic , k tó r e  s ta n o ­
w ią  i  p o z o s ta ją  p r y w a t n ą  w ła s n o ś c ią  p o s ia d a c za , p o ­
m im o  że  ru c h e m  n a  n ie j  k ie r u je  k o le j ,  a n a lo g ic z n ie  

. do p r z e w o z ó w  w  w a g o n a c h  p r y w a tn y c h ,  w łą c z o n y c h  
do ta b o ru  P .K .P . .  T o  te ż  s am a h a z w a  z o s ta ła  z m ie ­
n io n a  i  z a m ia s t  d a w n e j —  u m o w a  b o c z n ic o w a  —  zo ­
s ta ła  w p ro w a d z o n a  n o w a  —  u m o w a  o p o łą c z e n iu  
b o c z n ic y  z o g ó ln ą  s ie c ią  k o le jo w ą . P o  p rz e n ie s ie n iu

do t a r y f y  części p rz e w o z o w e j w  u m o w ie  p o z o s ta ły  
ty lk o  z a s trz e ż e n ia  d o ty c zą c e  p rz y p a d k ó w , k ie d y  w  
p rz e p is a c h  ta r y fo w y c h  o p rz e w o z ie  po^ b o c zn ic a c h  
je s t  w z m ia n k a , że  u m o w a  m o że  s ta n o w ić  in a c z e j.

D r u g a  k a r d y n a ln a  zasad a , z m ie n ia ją c a  g r u n to ­
w n ie  s a m e  p o d s ta w y  e k s p lo a ta c ji  b o c zn ic , z n a la z ła  
s w ó j w y r a z  w  z a ło ż e n iu , że  p rz e w ó z  po b o c zn ic a c h  
n ie  s ta n o w i o d rę b n e g o  p rz e w o z u , le c z  je s t  ̂ d a ls zy m  
c ią g ie m  ta r y fo w e g o  p rz e w o z u  po  l in ia c h  P .K .P -

P o z a  p o d a n y m i w y ż e j  z a s trz e ż e n ia m i, p o s ta n o ­
w ie n ia  u m o w y  d o ty c z ą  u t r z y m a n ia  b o c zn ic , z m ia n  
w  u k ła d z ie  to r ó w  i  ro z w o ju  b o c zn ic  o ra z  u ż y w a n ia  
ic h  p rz e z  d y r e k c ję  i  osoby tr z e c ie  w  te n  sposób, ze  
część o g ó ln a , d o ty c zą c a  w s z y s tk ic h  p o s ia d a c z y  b o cz­
n ic , z o s ta ła  o d d z ie lo n a  o d  p o s ta n o w ie ń  w a ż n y c h  
t y lk o  w  p o s zc ze g ó ln y c h  p rz y p a d k a c h , g d y  w  o g ó l­
n y c h  w a r u n k a c h  je s t  to  w s z y s tk o  u ję te  ra z e m , co 
j a k  b y ło  w s p o m n ia n e  w y ż e j  k o m p lik u je  w p r o w a ­
d z e n ie  z m ia jp

P o s ta n o w ie n ia  d o ty c zą c e  u t r z y m a n ia  b o c zn ic  
d o z n a ły  r ó w n ie ż  zn a c zn e g o  u p ro s z c z e n ia . O g ó ln e  
w a r u n k i  p r z e w id u ją ,  że  u t r z y m a n ia  b o c z n ic y  ( to ró w ,  
p o d to rz a , m o s tó w , p rz e ja z d ó w , u rz ą d z e ń  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  ru c h u  i td . )  tu d z ie ż  o c z y s z c z a n ia  b o c zn ic  o d  
ś n ie g u  i  lo d u  n a  g ru n c ie  k o le i  d o k o n u ją  P .K .P .  n a  
k o s z t p o s ia d a c za  b o c z n ic y , p o za  g r u n ta m i k o le jo w y ­
m i __ p o s ia d a c z  b o c z n ic y  s w o im  s ta ra n ie m  i  k o s z te m .
N a  s k u te k  p o w y żs ze g o  k o le j  w y s ta w ia  p o s ia d a c zo m  
b o c zn ic  r a c h u n k i,  o b lic z a n e  p o d łu g  s ta w e k  M in is t e r ­
s tw a  o g ła s z a n y c h  c o ro c zn ie  n a  c a ły  r o k  z  g ó ry . R a ­
c h u n k i te  są p ła tn e  w  ra ta c h  k w a r t a ln y c h  i  z a w ie ­
r a j ą  k ilk a n a ś c ie  p o z y c ji ,  c o 'ś w ia d c z y , j a k  k o le j  d ro -  
b ia z g o w o  s z a c u je  sw p  ś w ia d c ż e n ia  w  d r ż e n iu  do 
ścis łeg o  p rz e s trz e g a n ia  za s a d y  z w r o tu  k o s z tó w  w ła s ­
n y c h . C h o c ia ż  k o s z ty  te  są n ie z n a c z n e  w  p o ró w n a ­
n iu  z  o p ła ta m i p r z e w o z o w y m i, je d n a k  d la  p o s ia d a ­
c z y  b o c żn ic  są u c ią ż l iw e , p o n ie w a ż  p ła tn e  są o k r e ­
so w o , a  n ie  b ie ż ą c o ; p o z ą - ty m  n ie  p o z w a la ją  z g ó ry  
p rz e p ro w a d z ić  k a lk u ia c j i  k o s z tó w  t r a n s p o i-u ,  n ie ­
z b ę d n e j ze  w z g lę d u  n a  o g ó ln ą  k a lk u la c ję  h a n d lo w ą ,  
z w ła s z c z a  w  p rz y p a d k a c h , g d y  p o s ia d a c z o w i b o c z n i­
c y  c h o d z i o p rz e rz u c e n ie  k o s z tó w  t r a n s p o r tu  n a  k l i ­
e n ta . P o d z ia ł  k o s z tó w  u t r z y m a n ia  z o s ta ł z a c h o w a n y  
i  w  p ro je k c ie , je d n a k  z tą  ró ż n ic ą , że  o p ła ta  ś w ia d ­
c ze ń  d la  p o s ia d a c z y  b o c z n ic y  ze  s tro n y  k o le i  je s t  
w k a lk u lo w a n a  w  p rz e w o ź n e  b o c z n ic o w e , p rz e z  co 
u n ik n ię to  w y ż e j  p o d a n y c h  tru d n o ś c i. P r o je k t  w y ­
c h o d z i z  z a ło ż e n ia , że  je ż e l i  p r z y  p rz e w o z a c h  po  
s w y c h  l in ia c h  k o le j  w s z y s tk ie  k o s z ty , a  z a ty m  i  k o s z ­
t y  u t r z y m a n ia  to r ó w  w k a lk u lo w u je  w  p rz e w o ź n e ,  
o p e ru ją c  w a r to ś c ia m i p rz e c ię tn y m i,  to  s y s te m  te n  
m o że  b y ć  w  ró w n e j  m ie rz e  z a s to s o w a n y  i p r z y  p rz e ­
w o z a c h  po  b o c z n ic a c h  z k o rz y ś c ią  d la  o b u  stron - 

D o  k o s z tó w  u t r z y m a n ia  d o lic z a  s ię  ró w n ie ż  
k o s z ty  s m a ro w a n ia  i  o ś w ie t la n ia  ro z ja z d ó w , o b s łu ­
g iw a n ia  i  t p . 'C o  się  ty c z y  z m ia n  w  u k ła d z ie  to ró w  
i  ro z w o ju  b o c zn ic  to  p ro je k j/  r ó ż n i  s ię  od  o g ó ln y c h  
w a r u n k ó w  ty lk o  w  s zc zeg ó łac h . T a k  w  p rz y p a d k a c h ,  
g d y  p rz e b u d o w a  s ta c ji  o b s łu g u ją c e j i  u rz ą d z e ń  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  ru c h u  n a  n ie j  i  tp  . b ę d z ie  w y m a g a ć  
z m ia n  w  u k ła d z ie  to r ó w  i  w  u r z ą d z e n ia c h  b o c zn ic o ­
w y c h , o g ó ln e  w a r u n k i  s ta n o w ią , że  k o s z ta  ty c h  ro ­
b ó t w  g ra n ic a c h  g r u n tó w  k o le jo w y c h  p o n o s i d y r e k ­
c ja , p r o je k t  zaś w p ro w a d z a  p o d z ia ł ty c h  k o s z tó w  
w  sposób n a s tę p u ją c y . J e ż e li  z m ia n y  b ę d ą  w y m a g a ć  
t y lk o  ro b ó t  z ie m n y c h  i  p rz e s u n ię c ia  ro z ja z d u  o d g a ­
łę z ia ją c e g o  b o c zn ic ę  n ie  d a le j ja k  m n ie j w ię c e j 75



198 1946 PRZEGLĄD KOMUNIKACYJNY

m , to  ro b o ty  w  g ra n ic a c h  w y w ła s z c z e n ia  k o le j  p rz e ­
p ro w a d z a  s w o im  koązteYn, p o za  t y m i  g r a n i c a m i__
p o s ia d acz  b o c zn ic y . P o trz e b n e  s z y n y , ro z ja z d y  
i  u rz ą d z e n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  w  o b u  p rz y p a d k a c h  
o b o w ią z a n y  je s t  d o s ta rc z y ć  p o s ia d a c z  b o c z n ic y , k o ­
le j  je d n a k  n a  je g o  ż ą d a n ie  o b o w ią z a n a  je s t  m u  te  
m a t e r ia ły  w y d z ie rż a w ić .  W  in n y c h  p r z y p a d k a c h  p o ­
s iad ac z  b o c z n ic y  b ę d z ie  p o n o s ił  część k o s z tó w  ro b ó t,  
k tó r e  b ę d ą  d o k o n y w a n e  i n a  g ru n c ie  k q le i.  W  ra z ie  
n ie d o jś c ia  do p o ro z u m ie n ia  k o le i  p r z y s łu g u je  p ra w o  
n a ty c h m ia s to w e g o  r o z w ią z a n ia  u m o w y  bez u p rz e d ­
n ie g o  w y p o w ie d z e n ia  je j .

' W a r u n k i  u ż y w a n ia  b o c zn ic  p rz e z  d y r e k c ję  i o- 
so b y  tr z e c ie  o ra z  u rz ą d z a n ie  o d g a łę z ie ń  i  p rze c ię ć  , 
z o s ta ły  w  p r o je k c ie  z n a c z n ie  z m n ie n io n e  i u p ro s z ­
czone. T a k , o g ó ln e  w a r u n k i  p r z e w id u ją ,  że  d y re K c ja  
m a  p ra w o  u ż y w a ć  do w ła s n y c h  p o trz e b  to ró w  bocz­
n ic o w y c h  p o ło ż o n y c h  n a  g r u n ta c h  k o le jo w y c h , t u ­
d z ie ż  części b o c z n ic y , le ż ą c e j p o za  g r a n ta m i k o le ­
jo w y m i,  je ż e l i  n a  ty m  n ie  u c ie r p i p r a w id ło w e  o b s łu ­
g iw a n ie  s a m e j b o c zn ic y . Z a  u ż y w a n ie  p rz e z  d y r e k ­
c ję  p o w y ż s z y c h  części b o c z n ic y  n ie  n a le ż y  s ię  p o s ia ­
d a c z o w i b o c z n ic y  ża d n e g o  w y n a g ro d z e n ia , je ż e l i  to  
u ż y w a n ie  n ie  b ę d z ie  m ia ło  c h a r a k te r u  s ta łe g o . J e ż e ­
l i  je d n a k  u ż y w a n ie  p r z y b ie r a  c h a r a k te r  s ta ły , to  d y ­
r e k c ja  w in n a  u is zc za ć  p o s ia d a c z o w i b o c zn ip y  o d p o ­
w ie d n ie  w y n a g ro d z e n ie , u w z g lę d n ia ją c  w a rto ś ć  
w s p ó łc ze s n ą  u ż y w a n e j części b o c z n ic y  o ra z  s tosu­
n e k  r o z m ia ru  p r z e w o z u . d o k o n a n e g o  d la  p o s ia d a c za  
b o c z n ic y  i  d o k o n a n e g o  d la  d y r e k c j i .  P o z a  t y m  d y ­
r e k c ja  m a  p r a w o  u d z ie la ć  p o z w o le ń  osobom  tr z e c im  
n a  u ż y w a n ie  częśc i b o c zn ic y , p o ło ż o n e j p o za  o b rę ­
b e m  p rz e d s ię b io rs tw a , p ro w a d z o n e g o  .p rz e z  p o s ia d a ­
cza  b o c z n ic y , m a  p r a w o  u rz ą d z a ć  o d g a łę z ie n ia  i  p rze  
c ię c ia  te j  b o c z n ic y  n a  u ż y te k  w ła s n y  lu b  osób t r z e ­
c ic h ; z  p r a w a  te g o  je d n a k  m o że  k o rz y s ta ć  ty lk o  za  
zg o d ą  p o s ia d acza , b o c z n ic y . W  ra z ie  n ie d o jś c ia  
w  ty m  w z g lę d z ie  do z g o d y  m ię d z y  d y r e k c ją  i p o s ia ­
d a czem  b o c z n ic y  ro z s trz y g a  M in is te r s tw o  P r z e m y ­
s łu  i H a n d lu . W  ty m  p r z y p a d k u  o b s łu g iw a n ie  n a  
rz e c z  osób trz e c ic h  z a c z y n a  się  d o p ie ro  po  z a w a rc iu  
z n im i p rz e z  d y r e k c ję  u m ó w  b o c z n ic o w y c h . O so b y  
t r z e c ie  są o b o w ią z a n e  z a  w s p ó łu ż y w a n ie  z a p ła c ić  
p o s ia d a c z o w i b o c z n ic y  n a  je g o  ż ą d a n ie  w y n a g r o d z e ­
n ie . J e ż e li m ię d z y  p o s ia d a c ze m  b o c z n ic y , a  osobą  
t r z e c ią  n ie  d o jd z ie  w  t y m  w z g lę d z ie  do p o ro z u m ie ­
n ia , to  w y n a g ro d z e n ie  o k re ś li  ty m c z a s o w o  d y ­
re k c ja , u w z g lę d n ia ją c  p r z y  ty m  w s p ó łc z e s n ą  w a r ­
tość u ż y w a n e j części b o c z n ic y ; co się zaś ty c ż y  z w r o ­
tu  k o s z tó w  u tr z y m a n ia ,  n a d z o ru , o b s łu g iw a n ia  i  .tp . 
tó  w y s o k o ś ć  ty c h  k o s z tó w  n a le ż y  o zn a c zy ć  w  sto ­
s u n k u  do d łu g o ś c i w s p ó ln ie  u ż y w a n e j  częśc i b o c zn i­
c y , o ra z  do ro z m ia r ó w  p rz e w o z u , d o k o n y w a n e g o  
p rz e z  o sob y tr z e c ie  n a  w s p ó ln e j części b o c z n ic y . W  
ra z ie  s p o ru  p o m ię d z y  s tro n a m i w y s o k o ś ć  w y n a g r o - 1 
d z e n ia  z o s ta n ie  o k re ś lo n a  p rz e z  a r b it r a ż ;  je ż e l i  s tro ­
n y  n ie  zg o d zą  s ię  co do w y b o r u  s u p e ra rb it ra ,  to  
w y z n a c z y  go d y r e k c ja .  P o s ia d a c z  b o c z n ic y  o b o w ią ­
z a n y  je s t  n a  czas t r w a n ia  je g o  u m o w y  b o c z n ic o w e j 
z d y r e k ę ją ,  p rz y z n a ć  za  o d rę b n y m  w y n a g ro d z e n ie m  
z a in te re s o w a n y m  s tro n o m  ‘ p r a w o  k o r z y s ta n ia  ze  
w s z y s tk ic h  częśc i g r u n tó w  b ę d ą c y c h  je g o  w ła s n o ś ­
c ią , n a  k tó r y c h  je s t  u ło ż o n a  b o c zn ic a  i o d g a łę z ie n ie  
b o c z n ic y , je ż e l i  te  g r u n ta  są n ie o d z o w n ie  p o tr z e b ­
n e  do p r o w a d z e n ia  ru c h u . W  ra z ie  s p o ru  m ię d z y  ' 
s tro n a m i w y s o k o ś ć  te g o  w y n a g r o d z e n ia  o k re ś li  ja k  
w y ż e j  a r b it ra ż .

W  p r o je k c ie  M in is te r s tw a  K o m u n ik a c j i  s p ra w a  
je s t  u ję ta  in a c z e j w  sposób n a s tę p u ją c y . P .K .P .  m a ­
ją  p r a w o  u ż y w a ć  b o c zn ic ę  do w ła s n y c h  p o trz e b , bez  
o d s z k o d o w a ń  n a  c a łe j d łu g o ś c i o d  ro z ja z d u  o d g a ­
łę z ia ją c e g o  dó p u n k tu , do k tó re g o  w o in o  p o s ia d a ­
c z o w i b o c z n ic y  p rz e ta c z a ć  w a g o n y , je ż e l i  n a  ty m  
n ie  u c ie rp i p r a w id ło w e  o b s łu g iw a n ie  b o c zn ic y . P .K .P .  
m a ją  p r a w o  u rz ą d z a ć  w e d łu g  sw eg o  u z n a n ia , b ez  
o d s z k o d o w a n ia  p o s ia d a c za  b o c zn ic y , 1 o d g a łę z ie n ia  
i p rz e c ię c ia ' n a  części b o c z n ic y  z n a jd u ją c e j s ię  n a  
g ru n c ie  k o le i n a  u ż y te k  w ła s n y  o ra z  osób trz e c ic h ,  
z  k t ó r y m i  w  ty m  p r z y p a d k u  k o le j  z a w ie r a  u m o w ę  
b o c z n ic o w ą . K o le j  b ę d z ie  k o rz y s ta ć  ze w s p ó ln e j c zę ­
ści b o c z n ic y  b e z p ła tn ie , o so b y  zaś t r z e c ie  za  o d ­
s z k o d o w a n ie m  p o s ia d a c z a  b o c z n ic y  w  w y s o k o ś c i 
ró ż n ic y  p rz e w o ź n e g o  n a  b o c z n ic a c h  p n y łą c z o n y c h  
i  w y n a ję ty c h ,  lic z o n e j od k a ż d e g o  w a g o n u  p r z e ta ­
czan eg o  po  w s p ó ln e j części b o c z n ic y  d la  o sob y t r z e ­
c ie j. W  ra z ie  ro z w ią z a n ia  u m o w y  z po s ia d aczem  
b o c z n ic y  lu b  w s tr z y m a n ia  n a  n ie j  ru c h u  je d n o c z e ś ­
n ie  r o z w ią z u je  s ię  u m o w ę  z  osobą tr z e c ią  i w s t r z y ­
m u je  się ru c h  n a  je j  b o c zn ic y . P o s ia d a c z  b o czn ic y  
m o ż e  u rz ą d z a ć  o d g a łę z ie n ia  i  p rz e c ię c ia  n a  u ż y te k  
w ia s n y  lu b  osób tr z e c ic h  n a  części b o c z n ic y  z n a jd u ­
ją c e j s ię  n a  je g o  g ru n ta c h  ty lk o  z a  zg o d ą  d y r e k c j i  
i  n a  w a ru n k a c h  p rz e z  n ią  w s k a z a n y c h . P o s ia d a c z  
b o c z n ic y  je s t  o b o w ią z a n y  p o z w o lić  n a  p o łą c z e n ie  ze  
s w ą  b o c z n ic ą  —  w  k a ż d y m  p u n k c ie  p o z a  o b rę b e m  
sw eg o  p rz e d s ię b io rs tw a  -  -  b o c z n ic y  s łu ż ą c e j do  ce ­
ló w  w y ż s z e j u ż y te c z n o ś c i p u b lic z n e j n a  w a ru n k a c h  
u m o w n y c h  z  p o s ia d a c ze m  t e j  b o c z n ic y . W  ra z ie  spo­
r u  co do w a r u n k ó w  p o łą c z e n ia  d e c y d u je  o s ta te c zn ie  
M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji .

D o  w z o r u  u m o w y  o p r z y łą c z e n ih  b o c z n ic y  do  
o g ó ln e j s ie c i k o le jo w e j w  p r o je k c ie  M in is te r s tw a  są 
d o łą c zo n e  k o m e n ta rz e  co do za s a d  i n o rm , k tó r e  d y ­
r e k c je  m ia ły  s to so w ać, a to  w  c e lu  u je d n o s ta jn ie n ia  
p o s tę p o w a n ia  d y r e k c j i  b rą z  w  c e lu  p o in fo rm o w a n ia  
p o s ia d a c z y  b o c zn ic  o z a s trz e ż e n ia c h , k tó r e  m o g ą  
p o c z y n ić  w  u m o w a c h . K o m e n ta r z e  d o ty c z ą  z a s trz e ­
żeń , k tó r y c h  u m ie s z c z e n ia  w  u m o w ie  w y m a g a ją  
p rz e p is y  ta r y fo w e ,  a k tó r e  b ę d ą  m ia ły  z a s to s o w a n ie  
n a  d a n e j b o c zn ic y , j a k  p rz e w ó z  p r z e s y łe k  d ro b n y c h ,  
p r z e ta c z a n ie  w a g o n ó w  po  b o c z n ic y  p a ro w o z e m  k o ­
le jo w y m , p rz e w o z u  w  o b rę b ie  b o c z n ic y  i  td . o ra z  
z a s trz e ż e ń  w y n ik a ją c y c h  z  s a m e j u m o w y , n p . co 
do p e rs o n e lu  o p ła c a n e g o  p rz e z  p o s ia d a c za  b o c zn ic y . 
P o z a  ty m  k o m e n ta rz e  d o ty c z ą  s p e c ja ln y c h  z a s trz e ­
ż e ń  w  p r z y p a d k a c h  ń ie p r z e w id z ia n y c h , b ą d ź  w  
p r z y p a d k a c h  o d c h y le ń  od  w z o ru  u rn o w y  lu b  n o r m  
u s ta lo n y c h  p rz e z  M in is te rs tw o . N a  u m ie s z c z e n ie  
w  u m o w a c h  ty c h  s p e c ja ln y c h  z a s trz e ż e ń  d y r e k c je  
p o w in n y  u p rz e d n io  .u zyskać  zg o d ę  M in is te rs tw a .

R e a s u m u ją c  w id z im y , że  n o w e liz a c ja  p rz e p is ó w  
b o c z n ic o w y c h  w  p ro je k c ie  M in is te r s tw a  s p ro w a d z a  
się: 1) do w y o d r ę b n ie n ia  z u m ó w  b o c z n ic o w y c h  częś­
c i p rz e w o z o w e j i  u m ie s z c z e n ia  je j  w  t a r y f ie ,  2 ) do  
u je d n o s ta jn ie n ia  p rz e w o z ó w  po  b o c z n ic a c h  z p r z e ­
w o z a m i po  l in ia c h  k o le jo w y c h  w  o p a rc iu  n a  p r z e ­
w o ź n y m  b o c z n ic o w y m  i  3 ) do u z a le ż n ie n ia  te r m i­
n ó w  w o ln y c h  od p o s to jo w e g o  n a  b o c zn ic a c h  od t e r ­
m in ó w  o b s łu g iw a n ia . J e d n a k  w s z y s tk ic h  m o ż liw o ś c i 
u s p r a w n ie n ia  p rz e w o z ó w  ,po 'b o c zn ic a c h  o ra z  u ła t ­
w ie n ia  ic h  e k s p lo a ta c ji p r o je k t  M in is te r s tw a  n ie  w y ­
c z e rp a ł. T a k  u m ie s zc s ze n ie  w  t a r y f ie  o d le g ło ś c i b o c z ­
n ic o w y c h  d la  b o c z n ic  o m a s o w y c h  p rz e w o z a c h ,
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j a k  to  m a  m ile jsce  d la  b o c zn ic  w ę g lo w y c h , d a ło b y  
m o ż n o ś ć 'O p ła c a n ia  p rz e w o ź n e g o  je d n o c z e ś n ie  z p r z e ­
w o źn y m ! ta r y fo w y m , co o s ta te c z n ie  u je d n o s ta jn i ło b y  
p r z e w o z y  b o c z n ic o w e  i  ta r y fo w e . P o za  t y m  b y ło b y  
w s k a z a n e  z m ie n ić  u c ią ż l iw ą  d la  o b u  s tro n  p ro c e d u ­
r ę  re g u lo w a n ia  t a r y fo w y c h  n a le ż n o ś c i p rz e w o z o ­
w y c h  o ra z  o p ła t  b o c z n ic o w y c h , s k ła d o w e g o , p o s to ­
jo w e g o , o p ła t  za  g ru p o w a n ie  w a g o n ó w , tu d z ie ż  za  
p ra c ę  lu b  p rz e b ie g  p a ro w o z u  itp .  p r z y  p o m o c y  r a ­
c h u n k ó w  o tw a r ty c h ,  k tó r a  to  p ro c e d u ra  p o n a d to  
p o w o d u je  d la  p o s ia d a c za  b o c z n ic y  n ie p r o d u k c y jn e  
z a m ra ż a n ie  g o tó w k i, z w ła s z c z a  n ie w s k a z a n e  p r z y  
m a s o w y m  o b ro c ie  w a g o n ó w .

Inż. Zenon Wilun

Z  p o w y ż s z e g o  \fry n ik a , że p rz e p is y  b o c z n ic o w e  
w y m a g a ją  n o w e l iz a c j i  i  że  s ta n o w is k o  M in is t e r ­
s tw a  b y ło  p o d  ty m  w z g lę d e m  s łu szn e . S p ra w a  ta  o- 
b e c n ie  n ie  s tr a c iła  n ic  n a  a k tu a ln o ś c i, p r z e c iw n ie  
s ta ła  się n a g lą c ą ; z  p o w o d u  d z ia ła ń  w o je n n y c h  
80— 90°/o u m ó w  b o c z n ic o w y c h  z a g in ę ło , k o le j  w ię c  s to i 
p rz e d  z a d a n ie m  z a w a rc ia  n o w y c h  u m ó w  p r a w ie  ze  
w s z y s tk im i p o s ia d a c z a m i b o c zn ic . M o m e n t  te n  n a le ­
ż y  w y k o r z y s ta ć  do z n o w e liz o w a n ia  p rz e p is ó w  b o c z ­
n ic o w y c h , zaś c h w ila  o b e c n a  d a je  m ożno ść do ś m ia ­
ły c h  i  r a d y k a ln y c h  p o s u n ię ć  i  p o d  ty m  w z g lę d e m  
p r o je k t  M in is te r s tw a Ą e s t  m o że  z a  o s tro ż n y .

Nasze przyszłe autostrady
I. Wstęp.

' M a r z e n ie m  i  d u m ą  k a ż d e g o  d ro g o w c a  je s t  p r o ­
je k to w a ć  i  b u d o w a ć  a u to s tra d y . Z  p e w n o ś c ią  ju ż  w  
n ie d łu g im  c za s ie  z a g a d n ie n ie  b u d o w y  a u to s tra d  
s ta n ie  p r z e d  d ro g o w c a m i p o ls k im i z c a łą  g w a ł t o w ­
n o śc ią  p o trz e b  n ie  ty lk o  n a s z y c h , le c z  i  ''m ię d zy n a ro ­
d o w y c h . K r a j  n asz  le ż y  n a  s k r z y ż o w a n iu  w ie lk ic h ,  
ś w ia to w y c h  s z la k ó w  k o m u n ik a c y jn y c h . R u c h  s am o ­
c h o d o w y  z d o b y w a  so b ie  c o ra z  szersze  d z id z in y  t r a n ­
s p o rtu , a  w  p rz e w o z a c h  p a s a ż e rs k ic h  i  d ro b n ic o ­
w y c h  n a p e w n o  b ę d z ie  p r z e w a ż a ł  n a d  in n y m i ś ro d ­
k a m i k o m u n ik a c ji .  J u ż  o b e c n ie  s y g n a liz u je  s ię  w

in n y c h  k r a jó w ,  o d p o w ia d a  n a s z y m  w a ru n k o m . D la ­
te g o  te ż , k o rz y s ta ją c  z  b o g a te g o  d o ś w ia d c z e n ia  in ­
n y c h , t r z e b a  z a s ta n o w ić  się, j a k  n a le ż y  p r o je k to w a ć  
i  b u d o w a ć  n asze  p rz y s z łe  a u to s tra d y .

Z a d a n i e m  a u to s tra d y  je s t  —
b y ć  b e z p ie c z n ą  i  e k o n o m ic z n ą  
d la  m a s o w e g o  i  s z y b k ie g o  ru c h u  
s a m o c h o d o w e g o  o k a ż d e j p o rz e  
d n ia  i  ro k u .

K a ż d y  e le m e n t  a u to s tra d y  p o w ie n ie n  te m u  z a ­
d a n iu  s łu ż y ć  i  je m u  b y ć  p o d p o rz ą d k o w a n y . T o  te ż  
o d m ie n n e  -n iż  d la  ż w y k ły c h  d ró g  k o ło w y c h  w in n e

R ys 7.

ś w ie c ie  b u d o w ę  to w a r o w y c h  i  o s o b o w y c h  p o c ią g ó w  
s a m o c h o d o w y c h , a u to k a ró w  z  s y p ia ln y m i m ie js c a m i  
i  s a m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h  o ła d o w n o ś c i do 20 t;  
s z y b k o ś c i d la  ty c h  m a s z y n  są p r z e w id z ia n e  do 80 
k m ./g o d z . Z a s to s o w a n ie  zaś n a p ę d u  a to m o w e g o  d la  
a u t  je s zc ze  b a r d z ie j  p r z y c z y n i  s ię  do r o z w o ju  k o m u ­
n ik a c j i  s a m o c h o d o w e j. T r u d n o  so b ie  w y o b ra z ić ,  
a b y ś m y  p o z o s ta li n a  d o ty c h c z a s o w y m  p o z io m ie  m o ­
to r y z a c j i  i  że  ś w ia to w y  ru c h  t r a n z y to w y  m ó g łb y  
o m ija ć  n a s z  k r a j .  B ę d z ie m y  z m u s z e n i b u d o w a ć  a u to ­
s t ra d y , o b e c n ie  zaś p o w in n iś m y  p rz y g o to w a ć  s ię  do  
ic h  p r o je k to w a n ia .

A r t y k u ł  n in ie js z y  je s t  p ró b ą  z e s ta w ie n ia  g łó w ­
n y c h  zas a d  p r o je k to w a n ia  n a s z y c h  p r z y s z ły c h  w ie l ­
k ic h  d ró g  s a m o c h o d o w y c h , d o s to s o w a n y c h - do ocze­
k iw a n e g o  ru c h u  a u to m o b ilo w e g o , do  n a s z y c h  w a ­
r u n k ó w  k l im a t y c z n y c h  i  n a s z y c h  m o ż liw o ś c i f in a n ­
s o w y c h . ,

D o ty c h c z a s o w e  d o ś w ia d c z e n ie  w  b u d o w ie  d ró g  
p o u c z y ło  nas, że  n ie  w s z y s tk o  to , co je s t  d o b re  d la

b y ć  t ra s o w a n ie , p r z e k r ó j  p o d łu ż n y  i  p r z e k r ó j  po­
p rz e c z n y  a u to s tra d . N a jb a r d z ie j  zaś c h a r a k te r y s ­
ty c z n y m  je s t  te n  o s ta tn i.

II. Przekrój poprzeczny.

Przekrój poprzeczny a u to s tra d  w  in n y c h  k r a ­
ja c h  p r z e c h o d z ił  ró ż n e  e w o lu c je  i  o s ta te c z n ie  u k s z ­
t a ł t o w a ł  s ię , j a k  p o d a n o  n a  ry s . 1, 2, i  3- /

W  k a ż d y m  z p o w y ż s z y c h  p r z e k r o jó w  w id z im y  
te  sam e e le m e n ty :

a )  d w ie  d w u to ro w e  je z d n ie  je d n o k ie ru n k o w e ,
b )  ro z d z ie la ją c y  j e  pas  z ie le n i i
c ) s z e ro k ie  o p a s k i p o s to jo w e  n a  po b o czach .
Wspólnota i podobieństwo ty c h  e le m e n tó w  w e

w s z y s tk ic h  p r z e k r o ja c h  n ie  je s t  c z y m ś  p r z y p a d k o ­
w y m , le c z  w y n ik ie m  dość d łu g ic h  p ró b  i d o ś w ia d ­
c ze ń  p r z y  b u d o w ie  i  e k s p lo a ta c ji  a u to s tra d  n a  p rz s -  
s tr z e n i ju ż  k i lk u  ty s ię c y  k i lo m e tr ó w  w  c ią g u  k i l k u ­
n a s tu  la t-  i
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R yć-2.

D w u to r o w e  je z d n ie  J e d n o k ie ru n k o w e  g w a r a n -  p rz e d z a n iu  s ię  a u t;  g d y b y  je z d n ie  b y ły  d w u s p a d o w e  
t u ją  szyb ko ść  i  m aso w o ść  ru c h u  sam o c h o d o w e g o . w ó z  p r z y  p rz e jś c iu  n a  to r  w e w n ę t r z n y  p rz e c h y la łb y  

P a s  z ie le n i p o m ię d z y  je z d n ia m i ro z g ra n ic z a  p o - się,, co je s t  n ie p r z y je m n e , a  n a w e t  i  n ie b e zp ie c z n e , 
ru s z a ją c e  s ię  w  p r z e c iw n y m  k ie r u n k u  s a m o ch o d y , w  szczeg ó ln o śc i d la  w y s o k o  ła d o w a n y c h  s a m o c h o d ó w  
z a b e z p ie c z a  je  od z d e rz e n ia  się o ra z  z m n ie js z a  c ię ż a ro w y c h . P o z a  t y m  je z d n ie  je d n o s p a d o w e  ,są ł a t -  
w p ły w  w y tw a rz a n e g o  p rz e z  ’n ie  n a p o ru  p o w ie tr z a , 'w ie js z e  dp w y k o n a n ia ,  a  p rz e d e  w s z y s tk im  ła t w ie j  
N a le ż y  p o d k re ś lić , że  a u ta  n a  w e w n ę tr z n y c h  to ra c h  n a  n ic h  u tr z y m a ć  k a rn o ś ć  ja z d y  u  k ie ro w c ó w . N a  
p o ru s z a ją  się z o g ro m n ą  w z g lę d n ą  s zy b k o ś c ią  do 320 je z d n ia c h  d w u s p a d o w y c h  s z o fe rz y  n a jc h ę tn ie j  ja d ą  
k m /g o d z . P as z ie le n i p o za  t y m  z m n ie js z a  w  n o c y  ośle ś ro d k ie m  je z d n i,  a b y  u n ik n ą ć  p r z e c h y łk i  w o z u ; n a

R fi.  3.

R y s . 3. N o r m a ln y  p r z e k r ó j  a u to s tra d y  h o le n d e rs k ie j.
" I. '

p ia ją c e  d z ia ła n ie  re f le k to r ó w , p rz e z  co ró w n ie ż  u -  je z d n ia c h  je d n o s p a d o w y c h  p r z e c h y łk a  je s t  w s z ę d z ie  
m o ż o liw ia  u t r z y m a n ie  w ię k s z e j s zyb ko ś c i. je d n a k o w a  i o b s e rw u je  s ię  u  k ie r o w c ó w  w ię k s z e

Z a d a n ie m  s z e ro k ic h  o p a s e k  p o s to jo w y c h  je s t  z d y s c y p lin o w a n ie  ja z d y . \ •,
za c h ę c ić  z a trz y m u ją c e  s ię  s a m o c h o d y  do p o s to ju  po­
za  je z d n ią , a b y  n ie  ta m o w a ły  ru c h u . P r z y  m a s o w y m  N ie w ą t p l iw a  c e lo w o ś ć  p o s zc ze g ó ln y c h  e le m e n -
ru c h u  n a  a u to s tra d a c h  je s t  to  k o n ie c zn o ś c ią  i p o h R m o  tó w  i  w z g lę d n ie  d łu g i o k re s  s to s o w a n ia  w . w , p r z e -
z n a c z n y c h  k o s z tó w  s to s u je  s ię  je  w  k a ż d y m  k r a ju .  k r o jó w  p o p rz e c z n y c h  w y d a w a ła b y  się  b y ć  d o s ta -

P o d k re ś lić  n a le ż y  je s zc ze  je d n ą  w s p ó ln ą  cech ę  te c z n ą  r ę k o jm ią  ic h  w a rto ś c i-

i
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d z ia ła n ie  r e f le k to r ó w . W  k r a ja c h  p o łu d n io w y c h  
u m ie s z c z a ją  n a  n im  ż y w o p ło ty  i  k r z a k i  ja k o  z a s ło n y  
p r z e d  ś w ia t ła m i.  U  nas  je s t  to  n ie m o ż liw e  ze  w z g lę ­
d u  n a  z a m ie c ie  ś n ie żn e . O  o ś w ie t la n iu  zaś la m p a m i  
e le k t r y c z n y m i n ie ' m a  m o w y  ze  w z g lę d u  n a  k o s z t  
i  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  u m ie s z c z a n ia  s łu p ó w  w  k o ro ­
n ie  d ro g i.

P o  d ru g ie :  pas  z ie le n i u m ie s zc zo n y  p o ś ro d k u  
k o r o n y  d ro g i p o w in ie n  b y ć  z a b e z p ie c z o n y  od  p rz e ­
s ią k a n ia  w e ń  w o d y  .o p a d o w e j, g d y ż  w y s o k ie  n a s y p y , 
s z c z e g ó ln ie j u s y p a n e  z g r u n tó w  p la s ty c z n y c h , m o g ą ' 
ła tw o  z d e fo rm o w a ć  się, a n a w e t  ro z p ły n ą ć . W y w o ­
łu je  to  k o n ie c zn o ś ć  iz o la c ji  p a s a  z ie le n i w a r s tw ą  
n ie p rz e p u s z c z a ln e j g l in y ,  (ry s . 5 ) .

R y s . 5- Z a b e z p ie c z e n ie  p asa  z ie le n i o d  w o d y  o p a d o ­
w e j .

N a s ią k a n ie  k o r o n y  d ro g i w o d ą  o p a d o w ą  p r o ­
w a d z i ło b y  ró w n ie ż  do p o w s ta n ia  d e fo rm a c ji  n a ­
w ie rz c h n i w  z ie m ie , co je s t  n a  a u to s tra d a c h  n ie d o p u ­
s z c za ln e  n a w p t  w  m in im a ln y m  s to p n iu .

P o  tre z c ie :  izo lac js t g l in ą  p o w o d u je , że ro ś lin ­
ność w  p a s ie  z ie le n i z n a jd u je  s ię  w  s z tu c z n y c h  w a ­
r u n k a c h  b io lo g ic z n y c h . P o d c za s  su szy  t r a w a  ła tw o  
w y s y c h a  i  c zę s to k ro ć  s ta je  s ię  p a s tw ą  p o ż a ró w , 
w y w o ła n y c h  p rz e z  w y rz u c a n e  n ie d o p a łk i  p a p ie ro s ó w  
lu b  p rz e z  is k r y  n ie s p a lo n e j sadzy, z  t łu m n ik ó w .  P o ­
ż a r y  sa n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  d la  s a m o c h o d ó w , a p o ­
g o rz e lis k o  n ie  je s t  w  ż a d n y m  w y p a d k u  o zd o b ą  a u ­
to s tra d y .

P o  c z w a r te :  s z e ro k i pas z ie le n i w  z im ie  p o w in ie n  
b y ć  o c z y s zc za n y  ze  ś n ie g u  n a  r ó w n i  z n a w ie rz c h n ią ,  
g d y ż  n ie  o c zy s zc zo n y  s p o w o d o w a łb y  za s p y  ś n ie żn e .

i  n a  w io s n ę , ze  w z g lę d u  n a  k o n ie c zn o ś ć  o c zy s zc za n ia  
ś c ie k ó w  i  s tu d z ie n e k  ze  ś n ie g u  i  lo d u .

R e a s u m u ją c  w a d y  p asa  z ie le n i,  a w ię c :  posze­
rz e n ia  k o r o n y  d ro g i, n ie z u p e łn e  z a p o b ie g a n ie  o ś le ­
p ia n iu  s ię  r e f le k to r a m i,  k o n ie c zn o ś ć  iz o la c j i  g lin ą , 
p o ż a ry  t r a w y  i  k r z a k ó w  w  czas ie  suszy, tru d n o ś ć  
i  k o s z t u t r z y m y w a n ia  d ro g i w  z im ie  o ra z  k o s z to w n e  
o d w o d n ie n ie  n a  łu k a c h  —  n a le ż y  z a u w a ż y ć , że pas  
z ie le n i je s t  p r a w d z iw ą  p ię tą 'A c h i l le s a  d la  a u to s tra d ,  
s z c z e g ó ln ie j w  n a s z y c h  w a r u n k a c h  k l im a ty c z n y c h .

Inne możliwości ro z w ią z a n ia  p r z e k r o ju  p o p rz e ­
c zn e g o  są n a s tę p u ją c e : a lb o  p o zo stać  p r z y  d o ty c h ­
c za s o w y m  ty p ie ,  d ró g  k o ło w y c h  z z a s to s o w a n ie m  
c z te ro to ro w e j je z d n i Wez p asa  z ie le n i p o ś ro d k u , a lb o  
b u d o w a ć  d la  k a ż d e g o  k ie r u n k u  ru c h u  je z d n ię  n a  d w u  
o d d z ie ln y c h  k o ro n a c h .

^ D o ty c h c za s  w 1 k r a ja c h  p ó łn o c n y c h  s to so w an o  
t y p  p ie r w s z y ;  —  ja k o  p r z y k ła d  m o że  s łu ż y ć  a u to m a -  
g is tra la  M o s k w a  —  M iń s k ,  o sze ro k o ś c i n a w ie r z c h n i  
12 m  i  s ze ro k o ś c i k o r o n y  18 m . P r z y  b u d o w ie  te j  d ro ­
g i z a s to s o w a n o  r ó w n ie ż  s p e c ja ln e  ś ro d k i o s tro żn o ś­
c i p r z e c iw  zasp o m  ś n ie ż n y m  w  p o s ta c i p ła s k ie g o  
k s z ta ł tu  n a s y p u  i  s z e ro k ic h  ro w ó w  b o czn y ch '' z w a ­
ła m i  z ie m n y m i, ja k o  z a s ło n a m i p rze (c iw ś n i!e ż n y m i  
(ry s . 6 ) .

T y p  z  je d n ą  c z te ro to ro w ą  je z d n ią  je s t  ta n i  do  
w y k o n a n ia  i  ł a t w y  do u tr z y m a n ia  w  z im ie , co je s t  
b. w a ż n e  d la  k r a jó w  p ó łn o c n y c h , le c z  szyb ko ś c i p r z y  
w ię k s z y m  n a tę ż e n iu  ru ę h u , n ie  m o g ą  p rz e k ra c z a ć  
100 k m /g o d z . T o  te ż  ty p  te n  n ie  m o że  b y ć  zastoso­
w a n y  d la  a u to s tra d  o d u ż y m . n a tę ż e n iu  ru c h u  
(10 .00 0  —  20.000 s a m o c h o d ó w  n a  d o b ę ) i  d la  d u ż y c h  
s z y b k o ś c i —  do 160 k m /g o d z .

Typ drugi n a to m ia s t , z d w ie m a  ro z d z ie lo n y m i  
k o ro n a m i, c a łk o w ic ie  o d p o w ia d a  s ta w ia n y m  a u to ­
s tra d z ie  w y m a g a n io m  i  n a s z y m  w a ru n k o m  k l im a ­
ty c z n y m ; je s t  je d y n ie  n ie c o  d ro ż s z y  od t y p u  je  d n o -  
k o ro n o w e g o . N a jp o w a ż n ie js z y m  je d n a k  a tu te m ,  
p r z e m a w ia ją c y m  za  z a s to s o w a n ie m  te g o  ty p u , je s t  
m p ż liw o ś ć  w y k o n a n ia  a u to s tra d y  w  d w u  e ta p a c h :  
n a jp ie r w  je d n e j p o ło w y , k tó r a  m o ż e  za s p o k o ić  p o -
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R y s . 6. P r z e k r ó j  p o p rz e c z n y  d ro g i M o s k w a  —  M iń s k

W  n a s z y c h  w a r u n k a c h  k l im a ty c z n y c h  o c zy s zc za n ie  
ze  ś n ie g u  b y ło b y  n ie je d n o k ro tn ie  b . k o s z to w n e  i b . 
t r u d n e  do w y k o n a n ia ,  p r z e r w y  zaś w  m a s o w y m  r u ­
c h u  s a m o c h o d o w y m  p o w o d o w a ły b y  w ie lk ie  s tr a ty  
d la  g o s p o d a rk i o g ó ln o  -  s p o łe c zn e j.

P o  p ią te :  n a  łu k a c h  n a le ż y  s to so w ać  s p e c ja ln e  
o d w o d n ie n ie  za  p o m o c ą  ś c ie k ó w , s tu d z ie n e k  i k a n a ­
l iz a c j i  (ry s . 5 ) .  P o n ie w a ż  o b e c n ie  d ą ż y  s ię  do tra s o ­
w a n ia  a u to s tra d  łu k a m i z w y łą c z e n ie m  o d c in k ó w  
p ro s ty c h 1 k a n a l iz a c ja  ta k a  p o w in n a  b y ć  n a  c a łe j  
tra s ie , co n ie  ty lk o  p o d n o s i k o s z t b u d o w y , le c z  r ó w ­
n ie ż  z w ię k s z a  w y d a t k i  n a  u t r z y m a n ie  d ro g i w  z im ie

tr z e b y  n ie z b y t  je s zc ze  n a tę ż o n e g o  ru c h u  i  d o p ie ro  
p o  o s ią g n ię c iu  w ię k s z e g o  n a tę ż e n ia  ru c h u  m o ż n a b y -  
ło b y  w y k o n a ć  w  p e w n e j o d le g ło ś c i d ru g ą  p o ło w ę .

Z e s ta w ie n ie  k o s z tó w  b u d o w y  a u to s tra d y  z p a ­
sem  z ie le n i  i  z d w ie m a  o d d z ie ln y m i k o ro n a m i je s t  
p o d a n e  w  ta b . I  w g . c en  p rz e d w o je n n y c h . O b lic z e ­
n ia  są w y k o n a n e  p r z y  z a ło ż e n iu , że w y m ia r y  jtezd n i 
o p a s e k  i  p o b o c zy  są je d n a k o w e  d la  k a ż d e g o  ty p u :  
szero ko ść  je d n i  7,50 m ., o p a s k a  p o s to jo w a  —  2,50 m -, 
o p a s k a  w e w n ę tr z n a  —  0,50 m ., p ob ocze ^ ,0 0  m ., 
pas z ie le n i  —  5,00 m ., w y s o k o ś ć  n a s y p u  h  =  1,00 m .,  
i  s k a rp y  o n a c h y le n iu  1:3.
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S ze ro k o ś ć  k o ro n y  z  p a s e m  z ie le n i p o ś ro d k u  b y ­
ła b y  ró w n a
2 X 7  5 0 + 2 X 2 ,5 0 + 2 X 0 ,5 0  +  2 X 2 ,0 0  +  5,00 =  30.000 m ., 
zaś pas w y w ła s z c z e n ia  3 0 ,0 0 + 2 X 3 .0 0 = 3 6 .0 0  m .

Ł ą c z n ą  szero ko ść  o b u  k o ro n  ty p u  d w u k o ro n o -  
w e g o  w y n io s ła b y  >

2 x 7 ,5 0  +  2 X 2 ,5 0  +  2 X 0 ,5 0  +  4 X 2 ,0 0  =  29,00 m „  
i p asa  w y w ła s z c z e n ia  29,00 +  4 X 3 ,0 0  41,00 m.

b a rd z o  d u ż e  z a le ty  i  m o ż n a  go p o le c ić  ró w n ie ż  ja k o  
n a jb a r d z ie j  d o g o d n y  d la  s z y b k ie g o  ru c h u  sam o ch o ­
d o w e g o .

M o ż l iw a  je s t  r ó w n ie ż  k o m b in a c ja  o b u  ty p ó w , a  
m ia n o w ic ie :  n a  o d c in k a c h  z  w y s o k im i n a s y p a m i i  g łę  
b o k im i w y k o p a m i o ra z  p r z y  p o d e jś c iu  do m ia s t i  s ta -  
c y j a u to b u s o w y c h  lu b  do w ię k s z y c h  m o s tó w  m o ż n a  
o d d z ie ln e  p o ło w y  ła tw o  p o łą c z y ć  w  je d n ą  k o ro n ę .

Tablica I.
Zestawienie kosztów budowy 1 km autostrady:
a) z pasem zieleni i b) z oddzielnymi koronami.

L . p. W y s z c z e g ó l n i e n i e  r o b ó t Jedno­
stek

Cena jednostk. 
zł

Typ —  a Typ —  b
Ilość Suma Ilość Suma

i Pas wywłaszczenia m 2 0,50 3(5.000 18 .000 41 .00 0 20 .50 0
2 Roboty ziem ne i podsypka piaskowa jn 3 3 ,00 3 3 .00 0 99 .00 0 35 .00 0 105 .0 00
3 O darniowanie uh 0 ,8 0  . 15 .000 12.000 20 .00 0 16 .000
4 N aw ierzchnia betonowa m 2 •20,00 15 .00 0 3 0 0 .0 0 0 15 .000 3 0 0 .0 0 0
5 - Opaski asialtowe na podł. beton. n i2 12,00 6 .000 72 .00 0 6 .000 72 .00 0
6 W ia d u kty ; 1 szt. na 1 km . mb 40 00 ,00 34 136 .000 38 15 2 .0 00
7 , Przepusty; 2 szt. na 1 km . mb 30 0 ,0 0 60 1 8 .0 0 0 , 58 17 .000
8 Roboty ziem ne przy w iaduktach - m 3. 2 ,00 18 .00 0 3 6 ,0 0 0 36 .00 0 7 2 .0 0 0
9 Izolacja gliną na pasie z ieleni m 2 0 ,8 0 5.000 4 .0 0 0 — ' ----_

10 Ścieki przy pasie z ie len i o szerokości 0 /5 0  m m 2 12 ,00 500 6 .000 — —
■11 K raw ężn ik i przy pasie zieleni mb 4,00 2 000 8 .0 0 0 —
12 Studzienki ściekowe co 40  mb. szt. 30 0 ,0 0 25 7 .500 — —
1 3 ' K analizacja podłużna mb 20 ,00 1.000 2 0 .00 0 — __ 1
14 Przepusty kanalizacyjne co 400 m b. —  2,5 szt.

■ po 10 mb. mb 2 0 0 ,0 0 40 8 .000 / •  — —
15 Stacje autobusowe, w iększe mosty i td. na Ik m , 100 .000 100 .000

%
razem 8 4 4 .5 0 0 8 5 4 .9 0 0

R ó ż n ic a  w  ko s zc ie  b u d o w y  w y n o s i o k o ło  1 ,2 % ,,  
le c z  ty p  —  b  je s t o w ie le  k o rz y s tn ie js z y , je ś l i  u w ­
z g lę d n im y  m o ż liw o ś ć  s to p n io w e g o  f in a n s o w a n ia  
p r z y  b u d o w ie  p o łó w k a m i. O  i le  k o s z t b u d o w y  je d ­
n e j p o ło w y  t y p u  —  b  w y n o s i ( poz. 15 w  100"/«) 
477-450 z ł / .k m . to  k o s z t b u d o w y  p o łó w k i  t y p u  —  a  
o b e jm ie  p r a w ie  w s z y s tk ie  p o z y c je  w  ca ło śc i, z w y ­
ją tk ie m  n a w ie r z c h n i j  o p as ek , k o s z t k tó r y c h  b ę d z ie
0 p o ło w ę  m n ie js z y  n iż  d la  ca ło śc i; t .z n . p o łó w k a  t y ­
p u  —  a ) b ę d z ie  k o s z to w a ć  844.500 —  150.000 —  36.000  
= 6 5 8 .5 0 0  z ł. P o łó w k a  ty p u  —  a )  je s t  d ro żs za  od t y ­
p u  —  b ) o 181.000 z ł . /k m , c z y l i  o p r a w ie  40 %. P r z y  
o p ro c e n to w a n iu  ro c z n y m  k a p i t a łu  b u d o w y  w  w y s o ­
kości 3 %  w  c ią g u  10 la t  u z y s k a m y  oszczędność p r z e ­
sz ło  50.000 z ł . /k m . N a jw a ż n ie js z y m  zaś p lu s e m  b ę ­
d z ie  to , że  p r z y  n a s z y c h  s k ro m n y c h  m o ż liw o ś c ia c h  
f in a n s o w y c h  b ę d z ie m y  m o g li w y b u d o w a ć  o 4 0 %  w ię ­
ce j p o łó w e k  t y p u — b n iż  ty p u — a, co p rz y n ie s ie  co 
n a jm n ie j  d ru g ie  50 .000 z ł . /k m . o g ó ln o s p o łe c zn e g o  z y s ­
k u  p r z y  e k s p lo a ta c ji  w y b u d o w a n y c h  a u to s tra d  w c i ą ­
g u  p ie rw s z y c h  10 la t .  P o d k re ś lić  n a le ż y , że w y b u d o ­
w a n e  p o łó w k i  t y p u  —  b  b ę d ą  s ta n o w iły  w y k o ń c z o ­
n ą  całość, b u d u ją c  zaś w e d łu g  ty p u  —  a, b ę d z ie m y  
m ie l i  o b ra z  d z ie ła  n ie w y k o ń c z o n e g o .

T y p  d w u k o r o n ó w y  d la  a u to s tra d  n ie  je s t  n o ­
w y m  p o m y s łe m , g d y ż  b y ł  s to s o w a n y  w  N ie m c z e c h
1 w  A m e ry c e , g d z ie  s zc ze g ó ln ie  w  g ó rs k ic h  te re n a c h  
p r o w a d z i s ię  o d d z ie ln e  k o r o n y  w  ró ż n y c h  d o lin a c h  
ze  w z g lę d u  oszczęd n o śc i p r z y  ro b o ta c h  z ie m n y c h  
(s tro m e  zb o c za ) o rą z  ze  w z g lę d u  n a  za s p y  ś n ie żn e .

W  n a s z y c h  w a r u n k a c h  k l im a ty c z n y c h  i p r z y  n a ­
szych. m o ż liw o ś c ia c h  f in a n s o w y c h , ty p  te n  p o s ia d a

T y p  d w u k o r o n o w y  m a  n a tu r a ln ie  i  p e w n e  m i­
n u s y : n ie c o  s ze rs zy  pas w y w ła s z c z e n ia , p o d w ó jn a  
p ra c a  p r z y  t r a s o w a n iu , p r o je k to w a n iu  i  r e g u la c j i  
p rz e c in a n y c h  g o s p o d a rs tw  ro ln y c h , w ię k s z e  ro b o ty  
z ie m n e  (s z c z e g ó ln ie  d la  te r e n ó w  p a g ó rk o w a ty c h )  
o ra z  z w ię k s z o n e  k o s z ty  n a  u t r z y m a n ie  w ię k s z e j ilo ś ­
c i s łu ż b y  d r o g o w e j . .

N ie c o  s ze rs zy  pas w y w ła s z c z e n ia , a  w ie c  z m n ie j­
s ze n ie  p o w ie r z c h n i u ż y tk o w e j  d la  r o ln ik ó w  k o m ­
p e n s u je  s ię  c zę ś c io w o  m o ż liw o ś c ią  u ż y tk o w a n ia  p ła ­
s k ic h  s k a rp  ja k o  łą k  d la  s ia n o k o s ó w ; pas z ie le n i w  t y ­
p ie  je d n o k o ro n o w y m  je s t  n a to m ia s t  d la  ro ln ic tw a  
c a łk o w ic ie  s tra c o n y .

P o d w ó jn a  p ra c a  p r z y  t ra s o w a n iu  i  p r o je k to w a ­
n iu  je s t  d ro b n ą  p o z y c ją  w  s to s u n k u  do o s ią g a n y c h  
k o rz y ś c i, zaś p ra c a  p r z y  k o m a s a c ji  w s i u  n as  je s zc ze  
d łu g o  p o tr w a ;  m ie jm y  n a d z ie ję , że  w ię k s zo ś ć  a u to ­
s tra d  b ę d z ie  ju ż  w y b u d o w a n a  do czasu  c a łk o w ite j  
k o m a s a c ji.

Z w ię k s z e n iu  ro b ó t  z ie m n y c h  (z e  w z g lę d u  n a  n o -  
d w ó jn ą  ilość  s k a rp )  .m o żn a  p r z e c iw d z ia ła ć  m o ż l i ­
w o ś c ią  le p s ze g o  d o p a s o w a n ia  do r z e ź b y  te r e n u  d w u  
w ę ż s z y c h  k o r o n  z a m ia s t je d n e j,  le c z  b a rd z o  s ze ro ­
k ie j ,  s zc ze g ó ln ie  n a  b a r d z ie j  s tro m y c h  zb o c za c h  p a ­
g ó rk ó w . . '

Z w ię k s z e n ie  s łu ż b y  d ro g o w e j je s t  z a s trz e ż e n ie m  
p ro b le m a ty c z n y m , g d y ż

a ) do p i ln o w a n ia  i n ie  d o p u s zc ze n ia  p ie s z y c h  
i  w o z ó w  k o n n y c h  n a  a u to s tra d ę  w in n a  is t­
n ie ć  z m o to ry z o w a n a  p o lic ja  d fo g o w a , bo  
d ró ż n ic y  są w  ty c h  w y p a d k a c h  b e z s iln i,
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b )  ro b o ty  re m o n to w e  n a  je z d n ia c h  w  je d n y m  
i  d ru g im  ty p ie  są ilo ś c io w o  ró w n e  i  b ę d ą  
w y k o n y w a n e  p rz e z  b r y g a d y  z m o to ry z o w a ­
n e , i

c ) w  z w ią z k u  z p o w y ż s z y m  d ró ż n ic y  są r a ­
c ze j n ie p o trz e b n i;  d ro g o m is trz e  zaś, p o s ia ­
d a ją c  ś ro d k i lo k o m o c ji i  z m o to ry z o w a n e  
b ry g a d y , m o g ą  s ta le  k o n tro lo w a ć  s ta n  d ro ­
g i i  k ie r o w a ć  re m o n ta m i b e z  ró ż n ić y , • czy  
o b ie  je z d n ie  są n a  je d n e j k o ro n ie , c z y  n a  
d w u .

K o ń c z ą c  ro z w a ż a n ia  n a  te m a t  p r z e k r o ju  p o ­
p rze c zn e g o  a u to s tra d y , n a le ż y  p o d ać  w y m ia r y  i 
k s z ta łt  p o s zc ze g ó ln y c h  e le m je n tó w  (ry s . 7 ) ,  a k tu a ­
ln y c h  r ó w n ie ż  i  d la  p r z e k r o ju  je d n o k o ro n o w e g o  z p a  
sem  z ie le n i p o ś ro d k u .

w  m /s e k . i  R  —  p ro m ie ń  w  m . W z ó r  te n  z a p e w n ia  
s a m o c h o d o w i n a  łu k u  je d n o l i ty  n a c is k  n a  w s z y s t­
k ie  c z te r y  k o ła .

S p a d k i p o p rz e c z n e , o b lic zo n e  w /g  te g o  w z o ru  
d la  s zy b k o ś c i 160 k m /g o d z ., w y p a d a ją  n a s tę p u ją c e :

Tablica II.
R - q°A

2000 10
3000

V

'  ''Z  5,24000
5000 ' . ' . 4

10000 2
13000 1,5
15000 1,5
20000 1,5

Jezdnie dwutorowe w in n y  m ie ć  szero ko ść  7,50  
m ., to r  z e w n ę t r z n y  —  3 ,50  m  i  to r  w e w n ę t r z n y  —  

.4 .00 m . Szterokość to r u  z e w n ę trz n e g o  —  3,50 m ., n ie ­
co w ię k s z ą  n iż  w  ty p ie  a m e ry k a ń s k im , p r z y ję to  
w  z a ło ż e n iu , że  s zy b k o ś c i s a m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h  
w z ro s n ą  do 80 k m /g o d z ., o ra z  ze  w z g lę d u  n a  o c z e k i­
w a n y  ru c h  p o c ią g ó w  s a m o c h o d o w y c h  z k i lk u  p r z y -  
c z e p k a m i. T o r  w e w n ę t r z n y  p r z e w id u je  się o 50 cm - 

s ze rs zy , g d y ż  p rz e z n a c z o n y  je s t  d la  s zy b s zy c h  w o ­
z ó w  do w y p r z e d z a n ia  i  p o w in ie n  o p ty c z n ie  z a c h ę ­
cać do u t r z y m a n ia  w ie lk ic h  s zy b k o ś c i; n a le ż y  tu  
p o d k re ś lić , że  z s a m o ch o d u , id ą c e g o  to re m  z e w n ę tr z ­
n y m , to r  w e w n ę t r z n y  w y d a je  s ię  (z e  w z g lę d u  n a  p e ­
w ie n  s k ró t  p e r s p e k ty w ic z n y )  n ie c o  w ę ż s z y m , n iż  
je s t  w  is to c ie . A s y m e tr y c z n y  p o d z ia ł je z d n i je s t stoso­
w a n y  ró w n ie ż  w  ty p ie  a m e r y k a ń s k im  (ry s . 1) i n a ­
le ż y  g o 'u z n a ć  za  b e z w z g lę d n ie  ra c jo n a ln y . J e z d n ie  
sto so w ać  n a le ż y  p ła s k ie  —  je d n o s p a d o w e  z e  s p a d ­
k ie m  p o p rz e c z n y m  k u  ś ro d k o w i łu k u .

Spadek poprzeczny n a  łu k u  p o w in ie n  b y ć  o b l i ­
c zo n y  w g  w z o ru  p = 1 0 0 v 2/9 ,8 1 % ; g d z ie  .v —  szyb ko ś ć

Z e  w z g lę d u  n a  m o ż liw o ś ć  p o p rz e c z n e g o  z e ś liz g u  
w o ln ie js z y c h  m a s z y n  p o d czas  g o ło le d z i s p a d k i p o ­
p rz e c z n e  n ie  p o w in n y  b y ć  w ię k s z e  n i  6°/o, a  t y m  sa­
m y m  R  =  4000 m .

S p a d e k  p o p rz e c z n y  n a le ż y  u tr z y m a ć  je d n a k o w y  
d la  je z d n i,  o p a s e k  i  p o b o c zy

'Opaskę p o s to jo w ą  p r z y jm u je  s ię  o s zero ko śc i 
2,50 m , a b y  m o g ła  zm ie ś c ić  s a m o c h ó d  z p e w n y m  z a ­
p asem  b e z p ie c z e ń s tw a .

O p a s k i p r z y  to rz e  w e w n ę t r z n y m  p o w in n y  
w y n o s ić  m in im u m  .1,00 m . a b y  iz o lo w a ć  d z ia ła n ie  
w y s a d z in  g r u n tó w  p o b o c za  w  z ie m ie .

Pobocze n a le ż y  p r z y ją ć  o sze ro k o ś c i co n a j ­
m n ie j 1,00 m ., a b y  b y ło  w y s ta r c z a ją c y m  o p o re m  d la  
n a w ie r z c h n i i  o p as ek , o ra z  a b y  m o ż n a  b y ło  je  z a ­
o k rą g lić  n a  p o łą c z e n iu  ze  s k a rp a m i łu k ie m . Z a o k rą g ­
le n ie  łu k ie m  p o trz e b n e  je s t  z  d w u  w z g lę d ó w :

p o  p ie rw s z e  —  z m n ie js z a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
w y w r ó c e n ia  s ię  s a m o ch o d u  w  ra z ie  p rz y m u s o ­
w e g o  z ja z d u  z k o ro n y  i po  d ru g ie  ta k ie  z a ­
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o k rą g le n ia  z m n ie js z a ją  m o ż liw o ś c i p o w s ta w a ­
n ia  zasp  ś n ie ż n y c h , g d y ż  p r z e k ró j ta k i  je s t  le ­
p ie j o w ie w a n y , bo  n a  k r a w ę d z i  k o ro n y  n ie  
tw o r z ą  s ię  zac iszn e  p u n k ty .
S k ą rp y  w y k o p ó w  i n a s y p ó w  p o w in n y  b y ć  w y *  

k o n a n e  ta k ,  a b y . z a b e z p ie c z a ły  d ro g ę  o d  zasp  ś n ie ż ­
n y c h  i  s ta n o w iły  e s te ty ę z n e  p o łą c z e n ie  k ę r o n y  d ro ­
g i z te re n e m . T y m  w a r u n k o m  n a jb a rd z ie j  o d p o w ia ­
d a ją  n a c h y le n ia  i k s z ta ł t  s k a rp  w /g  ry s . 7.

N a  o d c in k a c h  z a g ro ż o n y c h  z a s p a m i ś n ie ż n y m i,  
a w ię c  z  p ły t k im i  w y k o p a m i i  n is k im i  n a s y p a m i, n a ­
le ż y , s to so w ać r o w y  p rz y d ro ż n e  o g łę b o k o ś c i 1,00 m . 
P o c h y le n ie  s k a rp y  o d  k o ro n y  d r o g i d a je  się 1:3, zaś

g d y ż  z m u s z a ją  s z o fe ra  d o  n a p ię c ia  u w a g i n a  p r o w a ­
d z e n ie  w o z u , a  p rz e z  c ią g łą  z m ia n ę  w id d k ó w  k r a j ­
o b ra z u  u r o z m a ic a ją  p o d ró ż . P o z a  t y m  k s z ta ł ty  geo ­
m e try c z n e  i  o d c in k i p ro s te  są o b c y m  e le m e n te m  
w  n a tu rz e , k r z y w e  n a to m ia s t d o s k o n a le  h a r m o n i­
z u ją  z  k ra jo b ra z e m . '/
x Z a m ia s t o d c in k ó w  p ro s ty c h  n a le ż y  s toso w ać  
k r z y w e  fa lis te , s k ła d a ją c e  s ię  z  o d w ro tn y c h  łu k ó w  
o p ro m ie n iu  o d  4.000 do 10.000 m . i o m a ły c h  k ą ta c h  
ś ro d k o w y c h  (2 — 5°).

T r a s o w a n ie  l in ią  fa l is t ą  w y d łu ż a  t ra s ę  b. n ie ­
z n a c z n ie : n p  p r z y  1 1 = 5 0 0 0  m .  i  k ą ta c h  z a ła t n a n ia =  
3° —  w y d łu ż e n ie  t ra s y  w y n o s i ty lk o  0.5°/o.

R ys. 8- W y ty c z a n ie  k r z y w y c h  fa lis ty c h .

z e w n ę tr z n e j s k a rp y - od 1:8 do 1:10; w y k o n a n y  w  te n  
sposób r ó w  b o c z n y  (p r z y  w y s o k o ś c i k o r o n y  1,00 m )  
c z y n i d ro g ę  d o b rz e  o w ie w a n ą  i  b e z p ie c z n ą  od zasp .

W s z y s tk ie  k r a w ę d z ie  m ię d z y  s k a rp a m i a  te ­
re n e m  n a le ż y  z a o k rą g la ć , g d y ż  o s tre  k r a w ę d z ie  są j 
e le m e n te m  o b c y m  n a tu rz e  i  są n ie e s te ty c z n e .

W s z y s tk ie  o p is a n e  p o w y ż e j m o m e n ty  w  k s z ta ł­
to w a n iu  p r z e k r o ju  p o p rz e c z n e g o  i , je g o  p o s zc ze g ó l­
n y c h  e le m e n tó w  są śc iś le  z w ią z a n e  z  p o d s ta w o w y m ,  
o k re ś lo n y m  n a  w s tę p ie , z a d a n ie m  d ro g i s a m o ch o d o ­
w e j .  T o  sam o z a ło ż e n ie  o d n o s i s ię  r ó w n ie ż  do k s z ta ł ­
tu  a u to s tra d y  w  p la n ie  i  w  p r z e k r o ju  p o d łu ż n y m .

III. TRASOWANIE.

Trasowanie a u to s tra d , p o d o b n ie  ja k  i p r z e k ró j  
p o p rz e ę z n y , ró ż n i s ię  z n a c z n ie  o d  d o ty c h c za s o w e g o  
t r a s o w a n ia  z w y k ły c h  d ró g  k o ło w y c h . Z a s a d n ic z ą  
ró ż n ic ą  je s t  z a n ie c h a n ie  o d c in k ó w  p ro s ty c h . U z a s a d ­
n ia  się to  ty m , że  o d c in k i p ro s te , s zc ze g ó ln ie  n a  
d łu ż s z y c h  p rz e s trz e n ia c h , d z ia ła ją  u s y p ia ją c o  n a  k ie ­
ro w c ó w , co p o w o d u je  częste  n ie s z c z ę ś liw e  w y p a d k i .  
Z a s y p ia n ie  k ie r o w c ó w  p o w o d o w a n e  je s t  n ie  ty lk o  
ich  z m ę c z e n ie m  d łu g ą  ja z d ą , le c z  i  je d n o s ta jn o ś c ią  
p ro s ty c h  o d c in k ó w  o ra z  b r a k ie m  ja k ic h k o lw ie k  p r z e ­
szkó d ; ła tw o ś ć  p r o w a d z e n ia  sam o c h o d u  n a  ró w n e j  n a ­
w ie r z c h n i  o m a ły c h  s p a d k a c h  p o d łu ż n y c h  i  p r z y  d u ­
ż e j re g u la rn o ś c i w  s z y b k o ś c i in n y c h  p o ja z d ó w  s ta ­
je  się p rz e z  s y s te m a ty c z n o ś ć  i je d n o lito ś ć  ru c h u  a u t  
p o w o d e m  s p a d k u  n a p ię c ia  u w a g i i  s k ła n ia  k ie r o w c ó w  
do snu- K r z y w e  n a to m ia s t  s ą '  s z tu c z n ą  p o d n ie tą ,

S to s o w a n ie  k r z y w e j  fa l is te j  z a m ia s t p ro s ty c h  
je s t  b a rd z o  z a le c a n e  p r z y  budowie autostrady po­
łówkami- P o  w y b u d o w a n iu  p ie rw s z e j p o ło w y  ru c h  
n a  n ie j  b ę d z ie  d w u k ie r u n k o w y  i  n a  o d c in k a c h  p ro ­
s ty c h  s a m o c h o d y , id ą c e  w  o d w r o tn y m  k ie r u n k u ,  
b y ły b y  s ta le  p rz e c h y lo n e  n a  le w o . P r z y  tra s o w a n iu  
fa l is ty m  s p a d e k  p o p rz e c ż n y  b ę d z ie  d o s to s o w a n y  do  
łu k ó w  i  je s t  d o g o d n y  d la  ru c h u  w  k a ż d y m  k ie r u n k u .

T r a s o w a n ie  l in ią  fa l is t ą  m o ż n a  p o le c ić  n ie  t y l ­
k o  d la  a u to s tra d , le c z  i d la  z w y k ły c h  d ró g , g d y ż  u -  
m o ż l iw ia  s to s o w a n ie  p ła s k ic h  - r -  je d n o s p a d o w y c h  
je z d n i;  p r z y  z a s to s o w a n iu  zaś o d p o w ie d n ic h  p r o m ie ­
n i  m o ż n a  u ż y ć  i  w ię k s z e  s p a d k i p o p rz e c z n e  4 —  
co p r z e d łu ż y  czas p ra c y  n a w ie r z c h n i.  C zę s to k ro ć  
m o ż n a  o b s e rw o w a ć , że  n a w ie r z c h n ie ,  s zc ze g ó ln ie  b i ­
tu m ic z n e , są n a  lu k a c h  w  d u żo  le p s z y m  s ta n ie  n iż , 

^na p ro s ty c h ; s p o w o d o w a n e  je s t  to  s z y b s z y m  i  ł a t ­
w ie js z y m  / ś c ie k a n ie m  w o d y  o p a d o w e j ż n a w ie rz c h n i
0 w ię k s z y m  s p a d k u  p o p rz e c z n y m .

Wytyczanie k r z y w e j  fa l is t e j  w  te r e n ie  n ie  je s t  
t ru d n e , w y k o n u je  s ię  je  n a s tę p u ją c y m  sposobem : 
n a jp ie r w  w y ty c z a -s ię  p ro s te  z a s a d n ic ze , n a  ty c h  p ro ­
s ty c h  o d m ie rz a  się (ż  o d p o w ie d n ic h  ta b lic )  o d c ię te
1 p ro s to p a d łe  do n ic h  rz ę d n e . P o n ie w a ż  rz ę d n e  n ie  
p r z e k ra c z a ją  10 m ., ty c z e n ie  id z ie  s z y b k o  i  s p ra w n ie .  
P r z y  ta k im  sposob ie  w y ty c z a n ia  (ry s , 8 ) ła tw o  je s t  
sto so w ać  r ó w n ie ż  i  ty c z e n ie  p a ra b o lic z n y c h  k r z y i  
w y c h  p rz e jś c io w y c h .

D łu g o ś ć  p ro s ty c h  lu b  k r z y w y c h  p rz e jś c io w y c h  
d o b ie ra  s ię  ta k ,  a b y  ró ż n ic a  s p a d k ó w  p o d łu ż n y c h  
z e w n ę tr z n e j k r a w ę d z i  n a w ie r z c h n i  i  osi In ie  p r z e -



1946 PRZEGLĄD KOMUNIKACYJNY 205

k ra c z a ła ' 2 .5% o. K s z ta ł tn ą  zaś l in ię  fa lis tą  o t r z y m u je  
się, g d y  d łu g o ść  łu k u  je s t  c z te ro k ro tn ie  w ię k s z a  od  
d łu g o ś c i k r z y w e j  p rz e jś c io w e j. '

W ^ m ie js c a c h  z a ło m ó w  tra s y  (o  w ię k s z y c h  k ą ­
ta c h )  łu k i ,  k re ś lo n e  p r o m ie n ie m  R  a n ie  są s ty c z n e  
do p ro s ty c h  z a s a d n ic zy c h , le c z  do ró w n o le g ły c h  im  
p ro s ty c h  p o m o c n ic zy c h . Ł u k i  g łó w n e , o d p o w ie d n io  
do w ię k s z y c h  w a r to ś c i k ą ta . a są znacznie" d łu ż s z e  od  
łu k ó w  k r z y w e j  f a l is t e j ;  p r o m ie n ie  d la  n ic h  s to s u je  
się  r ó w n ie ż  d u żo  w ię k s z e  n iż  d la  k r z y w e j  fa l is te j :  
R  =  10000 — 50000 m.

IV. PRZEKRÓJ PODŁUŻNY.
Przekrój podłużny a u to s tra d y  p o w in ie n  o d p o ­

w ia d a ć  je j  p rz e z n a c z e n iu  ja k o  .d ro g i e k o n o m ic z n e j  
i  b e zp ie c zn e j-

W  z w ią z k u  z p r z e w id y w a n y m  ru c h e m  p o c ią g ó w  
s a m o c h o d o w y c h  s p a d k i p o d łu ż n e  p o w in n y  g w a r a n ­
to w a ć  n ie  t y lk o  d u ż ą  szyb ko ś ć , le c z  i  m o ż liw o ś ć  w y­

korzystania. s i ły  m o to ró w  n a  c a łe j tra s ie . U z y s k a ć  to  
m o ż n a  p rz e z  o g ra n ic z e n ie  n a jw ię k s z y c h  s p a d k ó w  
p o d łu ż n y c h  n a  p e w n y c h  c ią g a c h , s ta n o w ią c y c h  
eałość k o m u n ik a c y jn ą  i  te re n o w ą .

T a b l ic a  I I I

Teren  płaski Teren pagórkowaty Teren górski

V = 1 6 0  km /godz. V s= 14 0  km/godz. V — 120 km/godz.

i <  3 % i <  5°/. i <  6 %

Ze w z g lę d u n a  b e zp iecze ńs tw o  ru c h u , za o k rą g -
le n ia  z a ło m ó w  p r z e k r o ju  p o d łu ż n e g o  p o w in n y  g w a ­
ra n to w a ć  o d p o w ie d n ią  w id z ia ln o ś ć . D la  a u to s tra t  
je d n a k  u z y s k a n e  tą  d ro g ą  p ro m ie n ie  łu k ó w  p io  1 0 -  
w y c h  są z b y t  m a łe , g d y ż  d u ż e  p ro m ie n ie  łu k ó w  p o -  
p o z io m y c h  w y m a g a ją  o d p o w ie d n io  d u ż y c h  p ro m ie n i

Rachunkowość P. H. P.
(Ogólne przepisy rachunkowe P.K.P. Nr. F. 10

O rg a n iz a c ja  g o s p o d a rk i f in a n s o w e j w  p rz e d s ię ­
b io r s tw ie  h a n d lo w y m  .p o w in n a  o d zn a c za ć  s ię  p r z e j ­
rzy s to ś c ią . śc is ło ścią  i  d o k ła d n o ś c ią .

K a ż d y  d z ia ł  g o s p o d a rc z o -f in a n s o w y  p o w in ie n  
b y ć  ta k  z o rg a n iz o w a n y , a ż e b y  is tn ia ła  m o żn o ść  s z y b ­
k ie g o  z o r ie n to w a n ia  s ię  w  w y d a tk a c h  d a n e g o  d z ia ­
łu  i sposobie  ic h  l ik w id a c j i ,  a  u s ta lo n y  s y s te m  l ik w i ­
d a c ji  w y d a tk ó w  w in ie n  b y ć . n a jp ro s ts z y  i w y k lu ­
c z a ją c y  m o ż liw o ś c i ja k ic h k o lw ie k  n a d u ży ć .

W  o g ó ln o śc i p rz e p is y  ra c h u n k o w e , k tó r e  n o r ­
m u ją  g o s p o d a rk ę  f in a n s o w ą , o i le  m a ją  s p e łn ia ć  n a ­
le ż y c ie  s w o je  z a d a n ia , m u s z ą  re g u lo w a ć  p o szczeg ó l­
n e  z a g a d n ie n ia  w  sposób ja s n y , ś c is ły  i  d o k ła d n y .

C z y  je d n a k  o b o w ią z u ją c e  n a  P .K .P .  ,> 0 |° ln e  
p rz e p is y  o ra c h u n k o w o ś c i P .K .P .“ , t . z w . N r .  F .  10 
o d p o w ia d a ją  ty m  w y m o g o m ?
“  A ż e b y  o d p o w ie d z ie ć  n a  p o w y ż s z e  p y ta n ie ,  k tó ­

re  z re s z tą  ju ż  w  w  p o p rz e d n ic h  a r t y k u ła c h  b y ło  t e ­
m a te m  m o ic h  ro z w a ż a ń , b y ło b y  k o n ie c z n e  p o ś w ię c ić  
co n a jm n ie j  je d e n  a r t y k u ł  k a ż d e m u  p a r a g r a fo w i

łu k ó w  p io n o w y c h . Z a ło m y  w  p r z e k r o ju  p m n o w y m  
p o w in n y  b y ć  m o ż liw ie  rz a d k ie , g d y ż  ł u k i  p o z io m e  
o d u ż y c h  p ro m ie n ia c h  w y g lą d a ją  p r z y  c z ę s ty c h  z a ­
ło m a c h  p io n o w y c h  n a  n ie p r a w id ło w o  w y ty c z o n e .  
N a le ż y  z a z n a c z y ć , że  k o ło w e  .z a o k rą g le n ia  p io n o w e , 
w y k o n a n e  p ro m ie n ie m  10000 m  i  o g lą d a n e  z d a le k a ,  
ro b ią  w r a ż e n ia  o s try c h  z a ła m a ń . . ,

W  z w ią z k u  z ty m  o s ta tn io  s to s u je  s ię  z a m ia s t  
p io n o w y c h  z a o k rą g le ń  k o ło w y c h  z a o k rą g le n ia  
k s z ta ł tu  p a ra b o lic z n e g o  z p r a w ie  c a łk o w ity m  w y ­
łą c z e n ie m  p r o s to lin i jn y c h  s p a d k ó w  p o d łu ż n y c h . O d ­
p o w ie d n io  w ię c  do l in i i  fa l is te j  w  p la n ie  s to s u je  s ię  
ró w n ie ż  fa l is tą  l in ię  p io n o w ą .

P r o m ie n ie  łu k ó w  p io n o w y c h  p o w in n y  b y ć  z n a c z ­
n ie  w ię k s z e  o d  p ro m ie n i łu k ó w  p o z io m y c h ; w ie lk o ś ­
c i t*e w a h a ją  s ię  od  20000 m . do oo . S to s o w a n ie  ł u ­
k ó w  p a ra b o lic z n y c h  u m o ż l iw ia  r ó w n ie ż  d o s to s o w a ­
n ie  s p a d k ó w  i  z a o k rą g le ń  p io n o w y c h  do rz e ź b y  t e ­
re n u , co n a d z w y c z a j d o d a tn io  w p ły w a  n ie  ty lk o  n a  
z m n ie js z e n ie  ro b ó t  z ie m n y c h , le c z  i  n a  e s te ty c z n e  
w łą c z e n ie  d ro g i do k ra jo b ra z u .

V. ZAKOŃCZENIE.
Z  u p rz e d n io  p o d a n y c h  i i n ie z u p e łn ie  w y c z e rp u ­

ją c y c h  ro z w a ż a ń  w y n ik a ,  że p r o je k to w a n ie  a u to ­
s tra d  je s t  b a rd z o  s k o m p lik o w a n e  i  że a u to s tra d y  są  
n a p r a w d ę  b a rd z o  p o w a ż n y m i in w e s ty c ja m i.  A u to ­
s tr a d y  b ę d ą  p o za  ty m  w ie c z y s ty m  d o k u m e n te m  n a s ze j 
k u l t u r y  d ro g o w e j.

Z a n im  w ię c  p r z y s tą p im y  do t a k  p o w a ż n e g o  d z ie ­
ła , ja k im  je s t  b u d o w a  a u to s tra d , n a le ż y  ro z w a ż y ć  
w s z e c h s tro n n ie , ja k ie  m a ją  b y ć  n a s ze  p rz y s z łe  a u to ­
s tra d y . C e le m  n in ie js z e g o  a r t y k u łu  je s t  n ie  ty lk o  
p o d a n ie  n o w y c h  m y ś lj ,  le c z  i  z a p o c z ą tk o w a n ie  d y s ­
k u s ji  co do p r o je k to w a n ia  i  b u d o w y  a u to s tra d , O  i le  
w ię c  w  w y n ik u  te g o  a r t y k u łu  w y w ią ż e  s ię  d y s k u ­
s ja , to  b e z  w z g lę d u  n a  p r z y ję c ie  w y ra ż o n y c h  w  n im  
te z , s p e łn i on  s w o je  za s a d n ic ze  z a d a n ie .

ty c h  p rz e p is ó w , co je d n a k  n ie  t y lk o  z  u w a g i n a  ic h  
ilość  u w a ż a m  za  n ie m o ż liw e , le c z  r ó w n ie ż  ze w z g lę ­
d u  n a  za s a d n ic ze  in te n c je  a r t y k u łu  za  n ie w s k a za n e .

S ą d zę , że  d la  o s ią g n ię c ia  p o żą d a n e g o  s k u tk u  
w y s ta r c z y , je ż e l i  n a  f r a g m e n ta r y c z n y c h  p r z y k ła ­
d a c h  w y k a ż ę  b r a k i  n a s z y c h  p rz e p is ó w  ra c h u n k o ­
w y c h , p o d d a n ie  zaś ic h  s zc z e g ó ło w e j a n a liz ie  b y ło ­
b y  ju ż  rz e c z ą  w ła ś c iw e g o  o rg a n u , o d p o w ie d z ia ­
ln e g o  z a  ra c jo n a ln e  z o rg a n iz o w a n ie  g o s p o d a rk i f i ­
n a n s o w e j.

W y c h o d z ą c  z te g o  z a ło ż e n ia , w y b ie r a m  d la  p r z y ­
k ła d u  § 29 ,,O g ó ln y c h  p rz e p is ó w  o ..ra c h u n k o w o ś c i  
P .K .P '“ , k tó re g o  t y t u ł  b r z m i:  ,,O d p r a w y  i z a o p a trz e ­
n ia  e m e r y ta ln e “ .

D o  w y b o r u  te g o  p a r a g r a fu  s k ła n ia  m n ie  o k o lic z ­
ność, że  w ła ś n ie  n a  je g o  p r z y k ła d z ie  m o ż n a  d o k ła d ­
n ie *  w y k a z a ć  b r a k  ty c h  w s z y s tk ic h  cech , ja k ie  p o ­
w in n y  p o s ia d a ć  p rz e p is y  ra c h u n k o w e .

N a le ż a ło b y  b o w ie m  p rzy p u s z c z a ć , że  d z ia ł  e m e ­
r y t u r ,  s ta n o w ią c y  p o w a ż n ą  p o z y c ję  w  w y d a t  ac 
P .K .P . ,  p o s ia d a  w  p rz e p is a c h  ra c h u n k o w y c h  szczego
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ło w e  n o rm y , k tó r e  u s ta la ły b y  w y c z e rp u ją c o  i  je d n o  
l ic ie  sposób l ik w id a c j i  z a o p a trz e ń  ' e m e ry ta ln y c h ,  
ż e  ja k a k o lw ie k  im p r o w iz a c ja  w  ty m -  d z ia le  p ra c y  
n ie  is tn ie je  a  m o ż lw o ś ć  n a d u ż y ć  je s t  w y k lu c z o n a .

C óż je d n a k  z n a jd u je m y  w  ty m  p a ra g ra f ie ?
P o za  o g ó ln y m  w s k a z a n ie m  p o d s ta w  p ra w n y c h ,  

n a  k tó r y c h  o p ie ra  się w y p ła t a  o d p ra w  i z a o p a trz e ń  
e m e r y ta lń y ć h , u s tę p  t r z e c i teg o  p a r a g ra fu  w  z d a n iu  
o s ta tn im  p o s ta n a w ia , że  B iu ro  P e rs o n a ln e  u s ta la  w y ­
m ia r  z a o p a trz e n ia  e m e ry ta ln e g o  i  p o d a je  do w ia d o ­
m o śc i B iu ru  F in a n s o w e m u , ce lem  'za rzą d ze n ia  t e r ­
m in o w y c h  w y p ła t .

T o  je d n o  z d a n ie , u ję te  w  fo rm ę  n a d z w y c z a j la ­
k o n ic z n ą , s ta n o w i p o d s ta w ę  d la  z o rg a n iz o w a n ia  
i  p r z e p ro w a d z a n ia  w ie lo m il io n o w y c h  w y p ła t  i  n a  
n im  w ła ś n ie  o p ie ra  się p ra c a  l ik w id a c j i  z a o p a trz e ń  
e m e r y ta ln y c h . W  c a ły c h  p rze p is a c h  ra c h u n k o w y c h  
n ie  z n a jd z ie m y  w ię c e j ż a d n e j w s k a z ó w k i, w  ja k i  
sposób l ik w id a c ja  ta  m a  b y ć  z o rg a n iz o w a n a , ja k  
za p e w n ić  te rm in o w o ś ć  w y p ła t  i k o n tro lę  w y p ła t  do ­
k o n a n y c h  o ra z  zg o d n o ść  z a rz ą d z o n y c h  w y p ła t  
z  w y m ia r a m i Z a o p a trz e ń  b iu ra  P e rs o n a ln e g o , by  
za p o b ie c  m o ż liw o ś c i l ik w id a c j i  t . z w . ,,m a r tw y c h  
d u s z“ .

A  ja k i  s k u te k  te g o  s ta n u  rz e c z y ?
D o w o ln o ś ć  s y s te m u  p ra c y  w  ty m  d z ia le  w e  , 

w s z y s tk ic h  o k rę g a c h  , d y r e k c y jn y c h , b r a k  je d n o l i ­
ty c h  w z o ró w  i, co n a jw a ż n ie js z e , że  ścisłość w y p ła t ,  
je s t  p o z o s ta w io n a  je d y n ie  i  w y łą c z n ie  u c zc iw o ś c i l i ­
k w id u ją c e g o  p e rs o n e lu .

N ie  k w e s t io n u ją c  u c z c iw o ś c i a n i d o b re j w o l i  
ty c h  n a p ra w d ę  go .d nych u z n a n ia  za  s w ó j w y c z e rp u ­
ją c y  w y s i łe k  p r a c o w n ik ó w , je s te m  z d a n ia , że  o rg a n i­
z a c ja  g o s p o d a rk i f in a n s o w e j n ie  m o że  o p ie ra ć  s ię  n a  
d o w o ln o ś c i i  u c z c iw o ś c i, le c z  w in n a  u s ta la ć  d o k ła d ­
n ie  i  s zc zeg ó ło w o  s y s te m  p ra c y , je d n o l i ty  d la  w s z y ­
s tk ic h  o k rę g ó w  d y r e k c y jn y c h .

N ie z a le ż n ie  o d  je d n o lite g o  u s ta le n ia  w z o ró w  ^  
l is t  p ła c , a rk u s z y  l ik w id a c y jn y c h ,  r e je s t r ó w  i  tp .,  
p rz e p is y  n o rm u ją c e  p o w in n y  ro z g ra n ic z y ć  w y r a ź ­
n ie  c zy n n o ś c i l ik w id a c y jn e  od k o n t ro ln y c h , n a  co , 
s zc ze g ó ln ie  n a le ż a ło b y  z w ró c ić  u w a g ę , m a ją c  n a  

■ w zg lęd zie , że  c z y n n o ś c i te  są w y k o n y w a n e  p rz e z  k o ­
m ó rk ę , k tó r a  je d n o c z e ś n ie  b ę d z ie  z a rz ą d z a ć  w y p ła tę  
i  k o n tro lo w a ć  ścisłość ty c h  w y p ła t .

D o k ła d n e  i  ja s n e  u s ta le n ie  ty c h  p rz e p is ó w  je s t  
k o n ie c z n e  t a k  w  in te re s ie  z a b e z p ie c z e n ia  P .K .P .  
przed, s tra ta m i ja k  ró w n ie ż , i to  w . w ię k s z y m  sto p n iu , 
d la  W y ra ź n e g o  u s ta le n ia  o b o w ią z k ó w  i  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i z a tru d n io n y c h  p r z y  ty c h  c zy n n o ś c ia c h  
p ra c o w n ik ó w .

J e ż e li  l ik w id a c ja  e m e r y tu r  i  c z u w a n ie  n a d  t e r ­
m in o w o ś c ią  ich  w y p ła t  m a  b y ć  z le c o n a  n a d a l w y ­
łą c z n ie  B iu r u  F in a n s o w e m u , to  u w a ż a m , że  g ru p a  l i ­
k w id a c y jn a  ‘ n ie  m o że  s a m a  s p o rzą d za ć  a rk u s z y  l i ­
k w id a c y jn y c h  i l is t  p ła tn ic z y c h , a n a to m ia s t  do tego  
c e lu  w in n a  b y ć  z o rg a n iz o w a n a  o d d z ie ln a  k o m ó rk a , 
k tó r e j  z a d a n ie m  b y ło b y  p ro w a d z e n ie  r e je s t r u  e m e ­
r y t ó w ,  z a ło ż e n ie  a rk u s z a  l ik w id a c y jn e g o  n a  p o d s ta ­
w ie  w y m ia r ó w  z a o p a tr z e ń  B iu r a  P e rs o n a ln e g o  i spo­
rz ą d z a n ie  k a ż d e g o  m ie s ią c a  l is ty  p ła tn ic z e j d la  g r u ­
p y  l ik w id u ją c e j .

D o  o b o w ią z k ó w  te j  o s ta tn ie j w in n o  zaś  n a le ż e ć  
p ro w a d z e n ie  a rk u s z a  l ik w id a c y jn e g o  i  l ik w id a c ja  
z g o d n ie  z n im  l is ty  p ła tn ic z e j.

T e g o  , ro d z a ju  p o d z ia ł p ra c y  z a p e w n i w z a je m n ą  
k o n tro lę  i  w y k lu c z y  m o ż liw o ś ć  n a d u ż y ć , a  p o n a d to  
p r z y c z y n i s ię  do u s p ra w m ie n ia  p ra c y "  l ik w id a to r ó w ,  
k tó r z y  n ie  b ę d ą  z m u s z e n i z a jm o w a ć  się S ą d a n ie m .  
w y m ia r ó w  B iu r a  P e rs o n a ln e g o  i  - z a k ła d a n ie m  n o ­
w y c h  a rk u s z y  l ik w id a c y jn y c h .

D la  d o k ła d n ie js z e j k o n t r o l i  b y ło b y  ró w n ie ż  
k o n ie c z n e , a ż e b y  k a ż d y  a rk u s z  . l ik w id a c y jn y  b y ł  
p o d p is a n y  n ie  ty lk o  p rz e z  w y s ta w ia ją c e g o  p r a c o w ­
n ik a , le c z  ró w n ie ż  —  p o  s p ra w d z e n iu  z  w y m ia r e m  
z a o p a trz e n ia  e m e ry ta ln e g o  -i— p rz e z  o d p o w ie d z ia ln e ­
go k ie r o w n ik a  d z ia łu .

W  k a ż d y m  ra z ie  —  n ie  p rz e s ą d z a ją c  szczegó­
łó w  u re g u lo w a n ia  s y s te n fu  p ra c y  w  ty m  dzialfe __
c h c ia łb y m  ty lk o  s tw ie rd z ić , że  p o s ta n o w ie n ia  § 29  
,,O g ó ln y c h  p rz e p is ó w  o ra c h u n k o w o ś c i P .K .P .“ w  ic h  
o b e c n e j p o s ta c i w y m a g a ją  k o n ie c z n ie  szczeg ó ło w e g o  
u z u p e łn ie n ia  b ez  w z g lę d u  n a  to , c zy  całość ty c h  
p rz e p is ó w  b ę d z ie  lu b  n ie  b ę d z ie  p o d d a n a  r e w iz j i .

. P r z y  o b e c n y m  s ta n ie  r z e ę z y  n a w e t  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś ć  je d n o s te k  z a  n a d z ó r  n a d  ty m  d z ia łe m  p r a ­
c y  w y d a je  się b y ć  b a rd z o  p r o b le m a ty c z n a , . g d y ż  
w  k a ż d y m  p r z y p a d k u , o i le  ty lk o  u d o w o d n ie n ie  z łe j  
w o li b y ło b y  n ie m o ż liw e , is tn ie je  m o ż liw o ś ć  z a s ła n ia ­
n ia  s ię  b r a k ie m  s z c z e g ó ło w y c h  p rz e p is ó w .

J e s te m  je d n a k  p rz e k o n a n y , że  ża d e n  p ra c o w n ik  
n a  o d p o w ie d z ia ln y m  s ta n o w is k u  ,, n ie  m a  z a m ia r u  
u c h y la ć  s ię  ód  o d p o w ie d z ia ln o ś c i, a le  z d r u g ie j  s tro ­
n y  m u s i on  w ie d z ie ć , z a  co o d p o w ia d a , o ra z  m a  p r a ­
w o  d o m a g a ć  s ię ~ d a n ia  m u  ja s n y c h , ś c is ły c h  i  d o k ła d ­
n y c h  p rz e p is ó w .

P r a w o  to  w  s zc zeg ó ln o śc i m u s i p rz y s łu g iw a ć  
p ra c o w n ik o m  o d p o w ie d z ia ln y m  z a  g o s p o d a rk ę  f in a n ­
s o w ą , g d y ż  c ię ż a r  ic h  o d p o w ie d z ia ln o ś c i je s t  n a d ­
z w y c z a j w ie lk i  i d la te g o  w in ie n  b y ć  ja s n o  o k re ś lo ­
n y .

Z w ię z ło ś ć  m a  b e z s p rz e c z n ie  ró w n ie ż  s w o je  z a le ­
ty ,  le c z  z b y t  d a le k o  id ą c a  z w ię z ło ś ć  w  p rz e p is a c h  r a ­
c h u n k o w y c h  je s t  n ie d o p u s z c z a ln a  i  rp oże s p o w o d o ­
w a ć  n ie p o w e to w a n e  s t r a ty  i  p rz y k ro ś c i d la  o d p o ­
w ie d z ia ln y c h  p r a c o w n ik ó w .

B y ło b y  w ię c  b a rd z o  p o żą d a n e , a ż e b y  nasze  
p rz e p is y  ra c h u n k o w e  b y ły  p o d d a n e  w n ik l iw e j  oce­
n ie  p o d  w z g lę d e m  ic h  d o k ła d n o ś c i, ścisłości i p r z e j ­
rz y s to ś c i, g d y ż  tą  d ro g ą  n ie  ty lk o  b ę d z ie  - m o ż n a  
p r z y c z y n ić  się , do u s p r a w n ie n ia  p ra c y , T ę c z  ró w n ie ż  
u s ta l i  s ię w y r a ź n ie  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  p o s zc ze g ó l­
n e  czy n n o ś c i. P rz e p is y  te  b o w ie m  w 1 s zc zeg ó ln o śc i 
w  p rz e d m io c ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i są s k o n s tru o w a n e  
w  w y s o k im  s to p n iu  n ie d o k ła d n ie  i  n ie p rz e jrz y ś c ie ,  
ta k ,  że  n ie je d n o k ro tn ie  u s ta le n ie , k to  i z a  co o d p o ­
w ia d a , je s t  rz e c z ą  p r a w ie  n ie m o ż liw ą .

W  w ie lu  p rz y p a d k a c h  n a to m ia s t  p rz e p is y  r a ­
c h u n k o w e  n a k ła d a ją  z n o w u  n a  n ie k tó re  o rg a n a  c a ły  
o g ro m  o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a  g o s p o d a rk ę  f in a n s o w ą ,  
le c z  ró w n o c z e ś n ie  n ie  w s k a z u ją , w  ja k i  sposób m a ją  
o n e  s p e łn ia ć  s w o je  zad an ie ', n ie  d a ją c  im . n a w e t  
m ó ż liw o ś o c i d y s p o n o w a n ia  e le m e n te m  k o n ie c z n y m  
d la  w y k o n y w a n ia  k o n t r o l i  w  z a k re s ie  n a ło ż o n e j n a  
n ic h  o d p o w ie d z ia ln o ś c i.

J a k o  d o w ó d  m o g ą  s łu ż y ć  p o s ta n o w ie n ia  § 4  ty c h  
p rz e p is ó w , k tó r e  n o r m u ją  u p r a w n ie n ia  k o n t ro ln e  
B iu r a  F in a n s o w e g o , a w ię c  te j  je d n o s tk i,  k tó r a  f a k ­
ty c z n ie  n ie  p o s ia d a  ża d n e g o  o rg a n u  k o n tro ln e g o .

W  m y ś l p o s ta n o w ie ń  w s k a z a n e g o  p a r a g ra fu  N a ­
c z e ln ik  B iu r a  F in a n s o w e g o  je s t  o b o w ią z a n y  s p ra w o ­
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w a ć  n a d z ó r  n a d  w s z y s tk im i c z y n n o ś c ia m i ra c h u n k o ­
w y m i  ra c h u n k o z d a w c ó w  i  je s t  w s p ó ło d p o w ie d z ia l­
n y  za  c a łą  g o s p o d a rk ę  f in a n s o w ą  D y r e k c j i ,  a ró w n o ­
cze ś n ie  te n  s a m  p a r a g ra f  o g ra n ic z a  c z y n n o ś c i teg o  
N a c z e ln ik a :  w y łą c z n ie  do u z g a d n ia n ia  w s z y s tk ic h  
s p ra w , w k ra c z a ją c y c h  w  d z ie d z in ę  f in a n s o w ą , co 
w  d o d a tk u  w  w ię k s z o ś c i p rz y p a d k ó w  s p ro w a d z a  się  
do z w y k łe j  fo rm a ln o ś o c i, k ie d y  n a d  o p in ią  N a c z e l­
n ik a  B iu r a  F in a n s o w e g o  p rz e c h o d z i się do p o rz ą d k u ,  

■ u w a ża ją c  j ą  za  z ło ś liw o ś ć ,' a lb o  w  n a jle p s z y m  w y ­
p a d k u  z a  z w y c z a jn ą  s z y k a n ę  b iu ro k ra ty c z n ą .

P r z y  te g o  ro d z a ju  r e d a k c j i  p rz e p is ó w  m im o w o -  
l i  n a s u w a  się p y ta n ie , c zy  te n  n a c z e ln ik  n a p ra w d ę  
je s t  o d p o w ie d z ia ln y  z a T c a łą  g o s p o d a rk ę  f in a n s o w ą  
D y r e k c j i ,  c zy  te ż  ty lk o  je s t  w s p ó ło d p o w ie d z ia ln y  za  
te  s p ra w y , w k ra c z a ją c e  w  d z ie d z in ę  f in a n s o w ą , k tó ­
re  p o d a n o  m u  do w ia d o m o ś o c i i  z a o p in io w a n ia .

D a le j ,  je ż e l i  te n  n a c z e ln ik  m a  b y ć  w s p ó ło d p o ­
w ie d z ia ln y  za  g o s p o d a rk ę  f in a n s o w ą  D y r e k c j i ,  czy  
m a  o n  p r a w o  s p rz e c iw ić  s ię  w y p ła c ić  —  z d a n ie m  
je g o  w a d l iw e j  ze  s ta n o w is k a  o b o w ią z u ją c y c n
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p rz e p is ó w ,, c z y  te ż  w y d a n ie  w ła s n e j o p in i i  z w a ln ia  
go ju ż  o d  c ią ż ą c e j n a  n im  o d p o w ie d z ia ln o ś c i?

C z y  n a d z ó r  je g o  n a d  c z y n n o ś c ia m i r a c h u n k o w y ­
m i ra c h u n k o z d a w c ó w  m a  o g ra n ic z a ć  s ię  w y łą c z n ie  
do p iln o w a n ia ,  a ż e b y  ra c h u n k o z d a w c y  c i w  t e r m i ­
n ie  n a d s y ła l i  do B iu r a  F in a n s o w e g o  d o w o d y  ra c h u n ­
k o w e  i k a s o w e  c e le m  z e s ta w ie n ia  i  z a k s ię g o w a n ia ,  
c zy  te ż  n a d z ó r  te n  w in ie n  ro zc ią g a ć  s ię  r ó w n ie ż  n a  
c zy n n o ś c i w s tę p n e  u  ra c h u n k o z d a w c ó w , a  w  d a ­
n y m  p rz y p a d k u , w  ja k i  sposób i  p rz e z  k o g o  m a  w y ­
k o n y w a ć  tę  fu n k c ję ?

N a  p y ta n ia  te  b r a k  o d p o w ie d z i w  ty c h  p r z e p i­
sach , a  je d n a k  s p ra w a  o d p o w ie d z ia ln o ś c i je s t  r z e ­
c zą  n a d z w y c z a j w a ż n ą  i , w  ty m  w z g lę d z ie  n ie  p o w in ­
no być  ż a d n y c h  w ą tp liw o ś c i.

J e ż e li  w ię c  n a p ra v r t ię  g o s p o d a rk a  f in a n s o w a  
P .K .P .  m a  b y ć  p o s ta w io n a  n a  w ła ś c iw y m  p o z io m ie , 
to  w  p ie r w s z y m  rz ę d z ie  b y ło b y  k o n ie c z n e  ro z ja ś n ić  
n ie c o  o b o w ią z u ją c e  p rz e p is y  ra c h u n k o w e  i  o k re ś lić  
w  n ic h  d o k ła d n ie  i  W y c z e rp u ją c o  p r a w a  i o b o w ią z ­
k i  p o s zć ze g ó fn y c h  k o m ó re k  w s p ó łd z ia ła ji jc y c h  
w  g o sp o d arc e  f in a n s o w e j. Alfa

Motoryzacja w ramach właściwej organizacji władz 
komunikacyjnych

I .  J e d n y m  z g łó w n y c h  p o w o d ó w  n ie d o ro z w o ju  k o ­
m u n ik a c ji w  Polsce p rze d w o je n n e j b y ła  b łę d n a  o rg a n i­
za c ja  w ła d z  k o m u n ik a c y jn y c h , u tru d n ia ją c a  p o w s ta n ie  
i fu n g o w a n ie  ta k  p o lity k i  ogóilno k o m u n ik a c y jn e j, ja k  
i tw ó rc ze j p o l i t y k i ’ poszczegó lnych g ałęz i, k o m u n ik a c ji.

B łą d  g łó w n y  p o le g a ł n a  z ig n o ro w a n iu  wyraźnego 
rozdziału funkcji nadzorczych ¡ogólno - komunikacyj­
nych od funkcji zarządu głównego (a d m in is tra c ji)  po­
szczególnymi działami k o m u n ik a c ji, a fu n k c je  te  ró żn ią  
się zasadniczo  s w y m i z a d a n ia m i, h ie ra rc h ią  i m e b l a ­
m i d z ia ła n ia . F u n k c je  nadzorcze , o b e jm u ją c e  zasadn iczy  
p la n  o g ó łn o k o m u n ik a c y jn y  p a ń s tw a , o g ó ln o k o m u n ik a -  
c y jn y  n a d zó r gospodarczy i  te c h n ic zn y  n a d  w s zy s tk im i 
k o m u n ik a c ja m i —  n a le żą  do m in is te rs tw a , gdy fu n k c je  
c e n tra ln e j a d m in is tra c ji gospodarczej i tech n iczn e j, ba  
n a w e t d z ia ło w eg o  p la n o w a n ia  n a le żą  do g łó w n y c h  u rzę ­
d ó w  d an ych  g a łę z i k o m u n ik a c ji, a g d y  chodzi o w ie lk ie  
p rze d s ię b io rs tw a  m o n o p o lo w e  —  do g łó w n y c h  z a rz ą ­
d ó w  ty c h  p rze d s ię b io rs tw .

Z m ie s za n ie  ty c h  fu n k c ji ze sobą p rze z  p o w ie rze n ie  
ich  je d n e j i te j sam ej osobie, t .  j .  m in is tro w i k o m u n ik a ­
c ji, p ro w a d z i i  p ro w ad zić  n ius i do re z u lta tó w  u jem n ych . 
U rz ą d  b o w ie m  m in is tra  u rastać  m u s i ty c h  w a ru n k a c h  
do ro z m ia ró w  zgo ła  m o n s tru a ln y c h , u n ie m o ż liw ia ją c  
m in is tro w i w p ro s t fiz y c z n ie , k o n ta k ty  ze w s zy s tk im i 
b iu ra m i i w a ż n ie js z y m i s p ra w a m i, w y m a g a n e  d la  a d m i­
n is tro w a n ia . N ie o s ią g a ln y  jes t p o s tu la t facho w ości m i­
n is tra , ja k o  a d m in is tra to ra  t y lu  ta k  ró żn o ro d n ych  ga­
łę z i k o m u n ik a c ji. W a g a  b u d że to w a  w ię k s zy c h  k o m u n i­
k a c ji c iąży  p rz y  ty m  ta k  p rzy g n ia ta ją c o , że m in is te r, 
za zw y c za j fach o w iec  je d n e j z ty c h  k o m u n ik a c ji, ty m  
w ła ś n ie  k o m u n ik a c jo m  p ośw ięca przed e  w s zy s tk im  sw e  
siły' i czas, a  z a te m  in n e  t ra k tu je  poboczn ie. M a ją c  obok  
zad ań  g łów nego  za rzą d c y  p ię c iu  g a łę z i k o m u n ik a c y j­
nych  (pięć posad) —  też za d a n ia  rządo w ego  ich  n a d z o r­
cy, s ta je  się p o n ie k ą d  k o n tro le re m  sam ego siebie . 
W  p ra k ty c e  p rze c iw d z ia ła  to p o w s ta n iu  w y ra ź n e j p o lity ­

k i  o g ó ln o k o m u n ik a c y jn e j i n ie  p o z w a la  s fo rm o w a ć  ego- 
ty c zn y m , tw ó rc z y m  p o lity k o m  d an ych  g a łę z i k o m u n i­
k a c ji. W  ty c h  też w a ru n k a c h  n ie  m oże ta k  b k rd zo  je ­
d n o lity  p ro b le m , ja k im  jes t k o m u n ik a c ja  —  zn a leźć  się  
bez res zty  w  je d n y m  resorc ie , z w ie lk ą  szko d ą  d la  p la ­
n o w e j p o lity k i  k o m u n ik a c y jn e j in w e s ty c y jn e j, esksp loa- 
ta c y n e j i obok M in is te rs tw a  -K o m u n ik a c ji p o zo s ta ją  oso­
bne m in is te rs tw a  d la  n ie k tó ry c h  d z ia łó w  k o m u n ik a c y j­
n ych  (np. poczta , żeg lu g a ). .

P rz e c iw n ie , u tw o rz e n ie  M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji  
c z y s t o  n a d z o r c z e g o ,  za jm u ją c e g o  się p o lity k ą  
ogólno -  k o m u n ik a c y jn ą , p la n o w a n ie m  ogólno -  k o m u n i­
kacyjnym, k o o rd y n a c ją , n a d zo re m  g o sp o d arc zym  i  tech - 
nic*z,nym, lecz n ie  a d m in is tra c ją  i zarząd em , a z  d ru g ie j 
s tro n y  u tw o rz e n ie m  p o d le g ły c h  m u  g łó w n y c h  u rzę d ó w , 
czy za rzą d ó w  n a d  k a żd ą  k o m u n ik a c ją , za jnąu jących się  
c e n t r a l n ą  a d m i n i s t r a c j ą  k ażd eg o  z ty c h  
d z ia łó w , p o z w a la  u n ik n ą ć  ty c h  w s zy s tk ic h  b łę d ó w . B iu ­
ro m in is tra  re d u k u je  się do. m in im a ln y c h , ła tw o  o b ję ­
ty c h  p rzezeń  w y m ia ró w  osobow ych i rzeczo w ych . N ie . 
jest odeń w y m a g a n a  fach o w o ść  a d m in is tra to rs k a  i  te c h ­
n iczna n a d  w s z y s tk im i d z ia ła m i k o m u n ik a c ji, a n a to ­
m ia s t w y m a g a n a  jes t s tosu nkow o ła tw o  os iąg a lna  zd o l­
ność o rg a n iza to rs k a , zm y s ł gosp odarczy  i um ie ję tność  
p o lity c zn a , g d y  tym c zas em  g łó w n a  a d m in is tra c ja  p o ­
szczególnych k o m u n ik a c ji dostaje s ię  w  rę c e ' fa c h o w ­
ców  te c h n ik i i g o sp o d ark i, o d p o w ia d a ją c y c h  za /ro zw ó j 
ty c h  g a łę z i k o m u n ik a c y jn y c h  w obec m in is tra , a w  szcze­
gólności za ich  b u d że ty . W  ty c h  w a ru n k a c h  n ie  zacho­
dzi ju ż  jed n o stro n n e  za in te re s o w a n ie  się m in is tra  k o m u ­
n ik a c ja m i o n a jc ię żs ze j w ad ze  b u d że to w e j luib facho w o  
m u  b liżs zy m i.

K a ż d y  z ^ łó w n y c h  za rzą d c ó w  p ro je k tu je  i w y k o n y ­
w a  po z a tw ie rd z e n iu  p o lity k ę  ro zw o ju  s w e j  k o m u n ik a ­
c ji, k ie ru ją c  s ię  a ih b ic ją  w y d o b y c ia  m a k s im u m  p rę żn o ­
ści i tw órczo ści, ponosząc też zą tę  tw órczość p e łn ą  od- 

. p o w ied zia lność. M in is te r  zaś n a k re ś la  ty m  zarząd co m
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zasadnicze za d a n ia , k o o rd y n u je  ich  rozbieżność i  k o n k u ­
ren c ję , dba o in teres  p a ń s tw o w y , k o n tro lu je  zgodność  
d z ia ła n ia  z  p rze p is a m i p fa w n y m i, z a tw ie rd za  ta r y fy ,  
bud żety , p la n y  gospodarcze, k o n tro lu je  z  g rubsza d z ia ­
łalność. W szystko  to są zad a n ia  p o lity k i o g ó łn o -k o m u n i-  
k a c y jn e j, w  m y ś l k tó re j m in is te r, ja k  za rząd ca  fo lw a rk u ,  
m a ją c y  do d ysp o zyc ji k i lk a  ro d z a jó w  m a s zy n  o ró żn y m  
tectmiczańie p o z io m ie  (tra k to r , p łu g  k o n n y , ło p a ty ) —  
zu zy je  w szystk ie , k ie ru ją c  się n ie  ty lk o  postępem  tech­
n ic zn y m , lecz i e ko n o m iczn ym , n a k a z u ją c y m  zużyć  
w szystk ie  posiadane ś ro d k i no n a jw ła ś c iw s zy c h  ce lów , 
n ie  m a rn u je  żadnego z  n ich . W  ty c h  też w a ru n k a c h  n ie  
m a  żadnego p o w o d u , by is tn ia ł po za  re s o rte m  ogólno- 
k o m u n ik a c y jn y m  ja k ik o lw ie k  in n y  re s o rt, k o m u n ik a c y j­
n y . N ie  m a  też d y le m a tu  z la n ia  się ,w je d n e j o so b ie 'n ad ­
zo ru  a d m in is tra c ji z sam ą a d fh in is tra c ją , t. j. w  p r a k ty ­
ce u n ic e s tw ie n ia  n a d zo ru  (w ip lik i b łą d  p ra w n ic z y  i  o r­
g a n iza c y jn y ), g d yż  a d m in is tra c ję  i  n a d zó r .p e łn ią  różne  
osoby, n a  ró żn y c h  szczeblach h ie ra rc h ii  k ie ro w n ic z e j. 
N a jw a żn ie js zą  k o rzy śc ią  w  ty m  system ie  je s t p rę żn a  
tw órczość k a ż d e j z  k o m u n ik a c ji i p e łn a , n a d zo re m  osią­
g n ię ta  p lano w ość i k o o rd y n a c ja  p o lity k i ogólno -  k o m u ­
n ik a c y jn e j.

A b y  system  te n  d z ia ła ł p ra w id ło w o , p o trze b a , by  
ro zd z ia ł fu n k c ji  n a d zo ru  od fu n k c ji  za rzą d u  n a s t ą ­
p i ł  w  c a ł e j  p e ł n i ,  w  d w o ja k im  ro zu m ie n iu . Po  

> p ie rw s ze  w s z e l k a  c z y n n o ś ć  a d m in is tra c y jn a  
n ad  p o szczegó lnym i k o m u n ik a c ja m i m usi być u s u n ię ta  
z m in is te rs tw a , łą c zn ie  z. o p ra c o w y w a n ie m  b u d że tó w  
d z ia ło w y c h , ko n c es ji, ta r y f ,  p rze p is ó w , p la n ó w , a  n a w e t  
w stępn ych  uzg o d n ień  k o o rd y n a c y jn y c h  p o m ię d zy  po ­
szczególnym i' d z ia ła m i. P o  w tó re  chodzi o to , b y  usun ię­
cie a d m in is tra c ji z  m in is te rs tw a  d o ty czy ło  w s z y s t ­

e k  i c h , b e z  w y ją tk u , d z i a ł ó w  k o m u n ik a c ji. W  b ra ­
k u  za is tn ie n ia  p ierw sze g o  z  ty c h  w a ru n k ó w , t. j. w  r a ­
z ie  zach o w an ia  części fu n k c ji a d m in is tra c ji w  m in is te r­
s tw ie , a części w  w y d z ie lo n y c h  g łó w n y c h  za rzą d a c h  —  
m e lib y ś m y  do c z y n ie n ia  z s y tu a c ją  gorszą n ie m a l p rz y  
system ie  m in is te rs tw a  za rząd o w e g o , bo ogran iczone  
u rzę d y  g łó w n e , p lu s  częściow o z a rzą d za ją c e  m in is te r­
s tw o , to  ty lk o  zb ę d n y  p rzy ro s t in s ta n c ji, z  k tó ry c h  ża ­
d na n ie  jes t w  s ta n ie  spełn ić  zad a ń  w ła ś c iw ie . P rz e c iw ­
d z ia ła ją c  .tęm u, n a le ż y  dom agać się, !b y  ta k  d e p a rta m e n ­
ty  (3— 4), ja k  i w y d z ia ły  M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji b y ły  
w y łą c z n ie  ty lk o  c h a ra k te ru  ogólno -  k o m u n ik a c y jn e g o  
(p la n o w a n ie , n a d z ó r eko n o m iczn y , n a d z ó r tech n iczn y ). 
E le m e n t d z ia ło w y  danej' k o m u n ik a c ji re p re z e n tu ją  ty lk o  
ra d c y , k tó ry c h  p ra c e  k o o rd y n u je  d a n y  n acze ln ik .' P o ­
n a d  to m o żn a  p rze w id z ie ć  d z ia ło w ych , p o d s e k re ta rzy ' 
stanu. N ie  m a  n a to m ia s t w  m in is te rs tw ie  m ie jsca n a  
żadne d e p a rta m e n ty  k o le jo w e , sam ochodow e itp . D ru g i  
w d ru n e k , tj. p e Ł n e-w yd zie len ie  odnoszące się do w szyst­
k ic h  d z ia łó w  k o m u n ik a c ji, a n ie  np . do k o le i —  w y p ły ­
w a  z  sam ej lo g ik i o rg a n iza c y jn e j. G d y b y  w y d z ie la n o  
za rzą d  ty lk o  n ie k tó ry c h  k o m u n ik a c ji, to  do p ozosta łych  
o d n o s iłyb y  się d a le j w s zy s tk ie  w a d y , o k tó ry c h  m ó w i­
liś m y  n a  w stęp ie , choć w  nideo z m n ie js z o n y m  zakres ie . 
Z a  to k o m u n ik a c ji w y d z ie lo n e j g ro z iło b y  p o d rzęd n ie jsze  
za in te re s o w a n ie  się n ią  m in is tra , gd yż pozosta łe , n ie w y -  
d zie lo n e  k o m u n ik a c je  b y ły b y  h ie ra rc h ic z n ie 1 b liższe  m i­
n is tro w i. G d y b y  zaś, p rag n ąc  to  w y ró w n a ć , s tw orzo no  
w  m in is te rs tw ie  d la  w y d z ie lo n e j k o m u n ik a c ji n p . k o ­
le i, osobny d e p a rta m e n t (¡ko le jow y), to o b s e rw o w a lib y ś ­
m y  z n ó w  u je m n e  s k u tk i b n aku  s p e łn ie n ia  p ierw sze g o  
z p o d an ych  tu  w a ru n k ó w , t .  j. m ie lib y ś m y  p om nożen ie  
s łab ych  in s ta n c ji (b ieg  s p ra w  z g e n e ra ln e j d y re k c ji  
p rzez  d e p a rta m e n t k o le jo w y , a m oże p o n ad to  jeszcze

p rze z  d e p a rta m e n t ogólno k o m u n ik a c y jn y , co s tw a rza  
ja k b y  trz e c ią  w a rs tw ę  h ie ra rc h ic zn ą ).

D o  te j  teo re tyczn e j, części naszych ro zw a ż a ń  p o d -, 
k re ś lić  w y p a d n ie  ju ż  w yszczeg ó ln io n y  m o m e n t, że  p rz y  
o rg a n iza c ji w ła d z  k o m u n ik a c y jn y c h  o ro zd z ie lo n y m  n a d ­
zo rze  i za rz ą d z ie  —  n a d zó r p o w in ie n  .ogarnąć w s zy s tk ie  
k o m u n ik a c je , p ozosta jące do tąd  poza m in is te rs tw e m , 
a w ięc  i  p o cztę  i te le k o m u n ik a c ję , a kto- w ie  c zy  i  n ie  
p o rty  m o rsk ie  (lecz to  w y m a g a  osobnej d ysku sji, gd yż  
k o m u n ik a c ja  m o rs k a  s p e łn ia  g łó w n ie  za d a n ia  odśrod­
k o w e , a  n ie  w sp ó łrzęd n e  z in n y m i k o m u n ik a c ja m i, ja k  
np. w e  F ra n c ji, A n g li i , 'H o la n d ii) .  W  ¡każdym  ra z ie  całość 
k o m u n ik a c ji ś ró d ląd o w e j w y m a g a  jed n eg o  w spólnego  
re s o rtu  n adzorczego , g d y ż  k o m u n ik a c ja , s ta n o w i je d e n  
w spóln y  p ro b le m , w y m a g a ją c y  s k o o rd y n o w a n e j w  je d n ą  
całość p o lity k i  k o m u n ik a c y jn e j ( in w e s ty c y jn e j,' eksp lo a­
ta c y jn e j,  a ta k ż e  b u d że to w e j, p e rso n a ln e j itp ) i p la n o ­
w a n ia  o g ó ln o -k o m u n ik a c y jn e g o . T a k ie  n p . M in is te rs tw o  
Po czty , to w  95% c e n tra ln a  a d m in is tra c ja , k tó re j nadzór  
n ie  m oże być  p o w ie rz o n y  m in is tro w i' k o m u n ik a c ji, gd yż  
jes t to  i  ta k  ju ż  m ęczen n ik , p rz e ła d o w a n y  n ad zo re m  
i za rzą d e m  m n ó stw a k o m u n ik a c y j, O d w ro tn ie , M in i ­
s te rs tw ie  K o m u n ik a c ji —  czysto n a d zo rc zy m  —  p rz y ­
d an ie  n a d z o ru  nad  p o cztą  n ie zn a c zn ie  ty lk o  p o w ięks za  
za k re s  d z ia ła n ia , a n a to m ia s t p rz y c z y n ia  s ię  do scalen ia  
p o lity k i  o g ó ln o k o m u n ik a c y jn e j.

I I .  P rze c h o d z im y  od ty c h  te o re ty c zn y c h  ro zw a ża ń  
n a d  p ra w id ło w ą  k o n s tru k c ją  k ie ro w n ic z y c h  w ła d z  ko  
m  u n ik a ć  j i —  do p ra k ty c z n y c h  ilu s tracy j. n a  g ru n c ie  p o l­
s k im  p rze d  w o je n n y m  i  obecnym .

P rze d  p ie rw s zą  w o jn ą  ś w ia to w ą  m a ło  gdzie  is tn ia ły  
m in is te rs tw a  k o m u n ik a c ji, a lbo też ro lę  ich  u ła m k o w o  
p e łn iły  m in is te rs tw a , fu n k c jo n u ją c e  p o d . in n y m i n a z w a -  
w i (M in . F .obćt P u b lic zn y c h , M in . P rze m y s łu  i  H a n d lu ).  
N a  całoś.ć k o m u n ik a c ji s k ła d a ły  się k o le j, poczta, i  k a ­
n a ły , p rz y  czym  zazwyczaj^ p ie rw s za  b y ła  w  za rząd z ie  
i n ad zo rze  m in is tra  k o le i. P ro b le m  k o m u n ik a c y jn y  do­
rósł do zadań  osobnego res o rtu  nadzorczego, gd y  m on o­
po l k o le i zo sta ł p rze ła m a n y  p rzez  n ow e, tech n iczn ie  w y -  
so ko w arto śc io w e k o m u n ik a c je  (sam ochód, sam o lo t, a za -  
la z e m  zniszczone przez, w o jn ę  k o le ję  p a ń s tw o w e  za c ią ­
ż y ły  ta k im  d e fic y te m  n a  b u d żetach  p ań s tw , żeĄSowstała  
idea  w ydziC Jenia ich z ra m  a d m in is tra c ji m in is te r ia ln e j  
i tzw . .¡s k o m e rc ja lizo w a n ia " , na  k tó re  s k ła d a  się usam o­
d z ie ln io n e  p rzed s ięb io rs tw o  o p łaca ln e , o p eru jące  m e to ­
d a m i p ra c y  z d e b iu ro k ra ty z o w a n y m i, u p ły n n io n y m  b u ­
d żetem , a k w izy c ją , oraz w zm o żo n ą odp ow iedzia lnośc ią  
zarząd u . , ,

O k o ło  1925 r. p o s ia d am y w  w iększości k ra jó w  e u ro ­
p e jsk ich  m in is tre s tw a  k o m u n ik a c ji (pod tą , czy  in n ą  
n a z w ą ) czysto  n ad zo rcze  i  p o d d an e  im , a w y d z ie lo n e , 
g łó w n e  za rz ą d y  poszczegó lnych d z ia łó w  k o m u n ik a c y j 
(g e n e ra ln e  d y re k c je  p rze d s ię b io rs tw  k o le i p a ń s tw o w y c h , 
poczty , g łó w n e u rzę d y  dróg k o ło w y c h  i m o to ryzac ji, 
d ró g  w o d n y c h  śró d ląd o w ych , k o m u n ik a c ji lo tn ic ze j i k o ­
m u n ik a c ji m o rsk ie j).

W  Polsce idea M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji p o w s ta ła  
od s a m e g o  p o c zą tk u  p o w s ta n ia  n ie p o d leg łeg o  p a ń s tw a  
p o lsk ieg o  (1918 r.), .następnie u p a d ła  i została  w zn o w io n a  
w  1926 r. P r o je k t  łą c z y ł się z za m ie rzo n ą  k o m e rc ja liz a ­
c ją  k o le i. Lecz w  ty m  czasie k o le j n ie  p rzy n o s iła  ju ż  
d e fic y tó w , a m o to ry z a c ja  b y ła  w rą z  z  lo tn ic tw e m  w  p o ­
w ija k a c h . R o lę  m a łe g o  m in is te rs tw a  k o m u n ik a c y jn e g o  
s p e łn ia ło  (b e zp ro b le m o w e  zresztą) M in is te rs tw o  R obót 
P u b lic zn y c h  (d ro g i k o ło w e , w odne i m o to ry za c ja ). Id e a  
w ła śc iw eg o  M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji u p ad ła , pod n a ­
c is k ie m  k ó ł w o js k o w y c h  oraz z  b ra k u  z ro zu m ie n ia  i
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p rze w id u ją c e g o  aspektu  na d a lszy  ro zw ó j k o m u n ik a c ji.  
U tw o rz o n o  w p ra w d z ie  n a  p a p ie rz e  p rzed s ięb io rs tw o  
P. K . P ., lecz bez w yd zie lo n e g o  za rzą d u , p ozostaw ia jąc  
c a ły  za rząd  w  rę k u  m in is tra  i  M in is te rs tw a  K o le i, po tem  
K o m u n ik a c ji, k tó re  je d n a k  n ie  b y ło  n ic z y m  in n y m , ja k  
M in is te rs tw e m  K o le i,  T ra m w a jó w , a p o te m  i Lotn ie-^  
tw a  C y w iln e g o .
* T a  fa za  t r w a ła  po ro k  1932, k ie d y  ze w zg lę d ó w  osz­

czędnościow ych i ze w zg lędu, n a  ch yb io n ą  w  p ra k ty c e  
d zia ła lno ść M in is te rs tw a  R o bót P u b lic zn y c h  (by ło  to m i­
n is te rs tw o  b e z  łącznego p ro b le m u , s tw o rzo n e  w  celu  
usun ięc ia  b ezro b o c ia  za pom ocą ro b ó t p u b lic zn y c h ) —  
skaso w an o  to m in is te rs tw o , p rz e le w a ją c  na  M in is te rs tw o  
K o m u n ik a c ji s p ra w y  d ró g  k o ło w y c h , d ró g  w o d n yc h  
śró d ląd o w ych  i  m o to ry z a c ji (oczyw iśc ie  z w y łą c z e n ie m  
za g a d n ie n ia  p ro d u k c ji itp .). O d tąd  M in is te rs tw o  K o m u ­
n ikac ji. o b e jm o w ało  całość k o m u n ik a c ji p rócz m o rs k ie j, 
po czto w e j i  te le k o m u n ik a c ji.

P o m im o , iż  w  u zasad n ien iu  do te j re o rg a n iza c ji, n a ­
k a zan o  w y ra ź n ie  w y d z ie le n ie  z ta k  p ow iększo nego  m i­
n is te rs tw a  p rz y n a jm n ie j za rzą d u  nad  k o le ja m i (o co po  
ro k  1939 w a lc z y ły  zresztą  n a d a re m n ie  Z w ią z e k  In ż y n ie ­
ró w  K o le jo w y c h , p o te m  K o m u n ik a c y jn y c h  i P a ń s tw o ­
w a  R ad a  K o m u n ik a c y jn a ) —  n ie  doko nano  n a w e t te j 
re fo rm y , k tó ra 'c h o ć  w  części U lż y ła b y  m in is tro w i p rz y  
p ro w a d z e n iu  agend m in is te rs tw a .

W  te n  sposób p d w s ta ł w p ra w d z ie  re s o rt, o b e jm u jący  
O g ó ł śro dków  k o m u n ik a c y jn y c h , lecz skazan y  z góry  

. n a  w a d liw e  fu n k c jo n o w a n ie  n ie  ty lik»  w  zak re s ie  m o to ­
ry z a c ji, d ró g  ko ło w y c h  i dróg w o d n y c h ,.a le , rzecz szcze­
g ó ln a , i k o le i! G d y b y  k ie ru ją c y  ty m  m in is te rs tw e m  m i­
n is tro w ie  (p ie rw s zy  k o le ja rz , d ru g i p u łk o w n ik ) b y li  n a ­
w e t w y ją tk o w o  zd o ln y m i g osp odarzam i —  n iep o d o b n a  
b y ło b y  żądać od n ich  w y k o n a n ia  pbsad aż p ię c iu  a d m i­
n is tra to ró w  w ie lk ic h  g a łę z i k o m u n ik a c y jn y c h , a p rz y  
ty m  ro li p o lity c zn e j ro li n ad zo rcy  rządo w ego  ogólno- 
k o m u n ik a c y jn e g o , zw ią za n e j z p e łn ie n ie m  fu n k c ji  m in i­
s tró w . C ię ża r g a tu n k o w y , ilo ś c io w y  za g a d n ie n ia  k o le ­
jo w eg o  —  p rz y g n ió t ł in n e  za g a d n ien ia  k o m u n ik a c y jn e . 
C hoóby ń u n is tre m  b y ł sam oehodow iec, n ie  b y ło b y  za ­
p e w n e  in acze j, g d y ż  i on m u s ia łb y  p rze d e  w s zy s tk im  

. ,m a k s im u m  tro s k  i u w a g i zw ró c ić  na całość 'o lb rzym iego  
b u d że tu  k o le jo w e g o  (zw łaszcza zagrożonego p o lity k ą  za ­
c iskan ia  pasa, .w y c is k a ją c ą  na rzecz p o l i t y k i  k a r te lo w e j 
o lb rz y m ie  św iad czen ia  d e fic y to w e  k o le jn ic tw a ). P rz y  
ty m  gros a p a ra tu ry  tw o rz y li  k o le ja rz e  n ie  m a ją c v  dość 
p rz y g o to w a n ia  i z ro z u m ie n ia ’ d la  in n y c h  k o m u n ik a c y j. 
Całość in te re s ó w  m o to ry z a c ji i d ró g  k o ło w y c h  re p re z e n ­
to w a ł z a le d w ie  je d e n  d e p a rta m e n t, a d róg  w o d n yc h  z a ­
le d w ie  m a lu tk ie  b iu ro . W sp ó ln e  d e p a rta m e n ty  i b iu ra  
(p ersonaln e, ogó lny, f in a n s o w y ) in te re s o w a ły  s ie  g łó w ­
n ie  s p ra w a m i k o le i, a p ró c z  osoby m in is tra  —  n ie  b v ło  
ża d n e j k o m ó rk i, c zy  b iu ra , k o o rd y n u ją c y c h  p o lity k ę  k o ­
m u n ik a c y jn ą . N ie  m ó g ł tego za d a n ia  spełn ić i d y re k to r  
fin a n s o w y , podchodzący do za g a d n ie n ia  p rzed e  w szys t­
k im  z  p u n k tu  w id z e n ia  oszczędności. N ie  k s z ta łto w a ła  
sie w ię c  an i p o lity k a  o g ó lh o ko m u n ikacy jn a ,' ani m e  
m ia ła  szans re a liz a c ii d o ra źn ie  p ro je k to w a n a  p o lity k a  
poszczególnych d z ia łó w  k o m u n ik a c ji. T u ż  p rze d  sesiam i 
se jm o w y m i kreś lo n o  w p ra w d z ie  iak ieś  p ro g ra m y  w o d n e  
i. m o to ry za c y jn e  d la  exposé m in is tra , lecz n ie  m ia ły  one 
ani c h a ra k te ru  p lan ó w  w ią żą c y c h  i n ie  b y ły  ze sobą 
s ko o rd yn o w a n e . W  p ra k ty c e  m in is te r  b y ł  g e n e ra ln y m  
d y re k to re m  k o le i, in te re s u ią c y m  się ubo czn ie  in n y m i  
p o d le g ły m i sobie k o m u n ik a c ja m i.

M o to ry z a c ja , żyw o  in te re s u ją c ą  sp o łeczeń stw o —nie  
ro z w in ę ła  s ię  w  ty c h  w a ru n k a c h , przechodząc c iężk i
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k ry z y s  i z a ła m a n ie , doznając w reszc ie  s ta b iliz a c ji w  m i­
n im a ln y m , k a r l im  ro z w o ju , s ta w ia ją c y m  nas na je d n y m  
z o s ta tn ic h  m ie jsc  w  E u ro p ie , p o m im o , że b y liś m y  k r a ­
je m  sporego u p rze m y s ło w ie n ia  i sporych p otrzeb  k o ­
m u n ik a c y jn y c h . Z a g a d n ie n ie  dróg k o ło w y c h , u s taw iczn ie  
p rze p la n o w y w a n e  —  pozostało  n ad a l ro zp roszkow ane. 
D ro g i w o d n e  d o z n a ły  k rz y w d  n a jg łęb szych , w obec u -  
trz y m a n ia  się tru iz m u , że  epoka ich m in ę ła . N ie  u re g u ­
lo w an o  n ie  ty lk o  W is ły , a le  n a w e t n ie  oczyszczono b a ­
n a łó w  z p rze d  s tu  la ty . K ie d y  rów n ocześnie  na ekspo rt 
w ę g la  k o le j zm uszona b y ła  angażo w ać i n iszczyć o lb rz y ­
m i ta b o r, d o p ła c a ją c  do każdego  k ilo m e tra  i  to n y  1h 

m in im a ln e g o  ko sztu  p rze w o zu  (n ie m a l p o ło w a  ś w ia d ­
czeń p rze w o zo w y c h  k o le i)  —  W is łę  z a s ta ła  o k u p a c ja  n ie -  - 
m ieck a  w  1939 r . ta k ą , ja k  ją  o p u śc iła  w  ro k u  1918, g d y  
za te. u traco n e  w a rto ś c i P K P  m ożna b y ło - w y b u d o w a ć  
n a w e t k a n a ł od: Z a g łę b ia  do m o rza ! R zecz n a jc ie k a w s za , 
że w  ty c h  —  zd a w a ło b y  się  w y ją tk o w o  d la  k o le i dogod­
nych  w a ru n k a c h  —  w ła ś n ie  i  k o le j -poczęła popadać w  
z  Ast ó j ro zw o jo w y '(za le g ło ś c i re n o w a c y jn e  i k o n s e rw a c y j­
ne), pom im o pon o w n eg o  o ż y w ie n ia  k o n iu n k tu r  gospodar­
czych. W  system ie p o m ieszan ia  fu n k c y j n ad zo rczych  i za ­
rzą d u  ró żn ych  k o m u n ik a c y j-n ie  m ó g ł b o w ie m  m in is te r, 
m im o  W szystko, pośw ięc ić  się w y łą c z n ie ' i  .dostatecznie  
k o le i, a b ra k ło  te ż  w  ta k im  u s tro ju  c ia ła ?  sku p ia jąceg o  
całość egotycznej p o lity k i! k o le jo w e j. P o lity k a  poszcze­
gó lnych d e p a rta m e n tó w  m ia ła  c h a ra k te r  cząstko w y, 
b y ła  n ie s k o o rd y n o w a n a  w  całość d łu g o fa lo w eg o  p lan u , 
u w zg lę d n ia ją c e g o  h ie ra rc h ię  p o trz e b , n ie  b y ła  z a z w y -  

; czaj w  -ogóle p la n o w a , lecz d o raźn a , n ie  m ia ła  w spólnego  
k ie ro w n ic tw a , a w ię c  b y ła  „bezpańska".

K ry ty c e  te j  p rze c iw s ta w ić  w p ra w d z ie  m o żn a  ró żn e  
osiągnięcia  p o z y ty w n e , d ow od zące s iły  w ita ln e j k o m u n i­
k a c ji  i skuteczności poszczegó lnych w y s iłk ó w  ró żn ych  
k ie ro w n ik ó w , a p rze d e  w s z y s tk im  w ielk iego- u s iło w a n ia . , 
p rz y w ią z a n ia  i  am ibicyj szero k ich  rzesz fu n k jo n a riu s z y  
i p ra c o w n ik ó w . N ie  m ie js c e  tu  je d n a k  na to , b y  w y k a ­
z y  Wać, że k o m u n ik a c ja  po m im o  w szystko  jako ś  się ro z ­
w ija ła ,  a na s zu k a n ie  p rzy c zy n  d laczego ro zw ó j ten  po ­
zo s taw a ł w  ty le  i b y ł  s k ro m n ie js zy , n iż  u w ie lu  p a ń s tw  
od P o ls k i uboższych, rząd zo n ych  p o lity c z n ie  w  sposób 
zb liżo n y .

N ie  u leg a  w ą tp liw o ś c i, że p o m ija ją c  o g ó ln o p o lity cz- 
ne, u s tro jo w e , ogólnogospodarcze p rz y c z y n y  —  n ie d o ­
ro zw ó j k o m u n ik a c ji p ó za k o le jo w y c h  i  w reszc ie  zaham o­
w a n ie  ro z w o ju  k o le i —  p rzyp isać  n a le ż y  w  p ie rw s zy m  
rzed-zie b łę d n e j o rg a n iz a c ji w ła d z , n ie  p o zw a la ją c e j na  
skuteczne, ce low e o b ję c ie  przez: k ie ro w n ic tw o  p ro b le m u  
k o m u n ik a c ji w  ogólności, na fa c h o w e  a d m in is tro w a n ie  
k o m u n ik a c ja m i, n a  skuteczn e ro z w ija n ie  k o m u n ik a c ji  
n o w y c h  i p o d c iąg an ie  w z w y ż  s tarszych , n a  w ła ś c iw e  
k o n tro lo w a n ie  n roeesów  k o m u n ik a c y jn y c h , na  p la fto w ą  
p o lity k ę  o g ó ln o k o m u n ik a c y jn ą b  w  poszczególnych d z ia ­
łach , n a  w y k o rz y s ty w a n ie  prężn ości i ż y w s z y  ro zw ó j 
ilo ś c io w y  i ja k o ś c io w y  tw ó rczo śc i k o m u n ik a c y jn e j.

H I .  Z a g a d n ie n ie  p ra w id ło w e j o rg a n iz a c ji k o m u n i­
k a c ji. a w  ty m  in te re s u ją c e  nas szczegó ln ie j u o o zo w a n ie  
m o to ry z a c ji, w  Polsce w spółczesnej —  n ie  m oże ró w n ie ż  
uchodzić za ro zw ią z a n e  i jn a id u ie  się w ła ś n ie  na w a rs z -  

- ta c ie  o ra ć  o rg a n iza c y jn y c h  i le g is la c y jn y c h .
O  u trz y m a n iu  s ta n u  p rze d w o je n n e g o , n ie  m oże hyc  

m o w v , ta k  z p rzy c zy n  w s k a za n y c h  iu ż , ia k  i w obec  
u stro jo w ych  i ra d y k a ln e g o  p rzesun ięc ia  się zadań  po ­
szczególnych k o m u n ik a c y j.

D o k o n a n a  n a c jo n a liza c ja  dop e łm a na o g ó ł sku p ien ia  
śro d k ó w  k o m u n ik a c y jn y c h  w  re k u  p ań s tw a , sam o rząd u  
i spółdzielczości. P lanow ość g o sp odark i d o ty c zy  przed e
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w s zy s tk im  k o m u n ik a c ji i g rzeb ie - b e zp o w ro tn ie  k o n ­
cepcję, w e d łu g  k tó re j a p a ra tu ra  k o m u n ik a c y jn a  p o d le ­
g a ła  p rzy p a d k o w o ś c i in ic ja ty w  i k o n iu n k tu r . Z a d a n ia  
zaś p lano w ości ¡mogą być  spe łn ione  d o p ie ro  p rz y  p r a ­
w id ło w e j o rg a n iza c ji i w y d z ie le n iu  fu n k c y j za rząd u  od 
p la n o w a n ia  i n a d zo ru .

K o le j u leg ła  ta k  zn aczn em u  zn iszczen iu  i zuboże­
n iu , że p o w ro tu  je j  do ro li  p rzy b liż o n e j k u  św iadcze­
n io m  p rz e d w o je n n y m  n a le ż y  o czek iw ać  d o p ie ro  po 4— 5 
la tach . W ie le  z ty c h  zadań  sp ad n ie  na  m o to ry za c ję  cza­
sowo, a in n e  n a  sta łe , w  z w ią z k u  z . czym  sp o d ziew an y  
je s t je j n ie z w y k ły  b e z k o n k u re n c y jn y  ro zw ó j. C hodzi 
o n a d ro b ie n ie  co n a m n ie j 10 la t  zas to ju  i  k a r le g o  w eg e­
to w a n ia . F a la  sam ochodów , k tó r a  w k ro c zy ła  z;a w y z w a ­
la ją c ą  a rm ią  na te re n , k tó ry , jes t zgo ła „ ta b u la  rasa"' —  
p o w in n a  p rze jąć  na s ieb ie  zadania, ta k  d ro b n ico w e j —  
ja k  i w  d u że j m ie rze  m a so w e j k o m u n ik a c ji, ta k  lo k a l­
n e j, ja k  i o d leg łe j, ta k  b y  odradzająca się z czasem  k o le j 
tw o rz y ła  zaczepną k o n k u re n c ję  d la  sam ochodu, n ie  zaś, 
ja k  to  b y ło  d a w n ie j, o d w ro tn ie , E ra  sam ochodu m usi 
być c a łk o w ic ie  w y k o rzy s ta n a  w  in te re s ie  s ta rtu  gospo­
darczego, osiedleńczego, k u ltu ra ln e g o  naszego n aro d u . 
D o  tego (obok b e n zy n y ) trzeb a  m ieć  ra c jo n a ln ą  o rg a n i­
zac ję  u ła tw io n ą  fa k te m , że gros ta b o ru  s tan o w i w łasność  
p u b liczn ą , a za te m  ¡stosunkowo ła tw ie j jes t o scalen ie, 
ro zp la n o w a n ie  in ic ja ty w y . Z  d ru g ie j s tro n y  fa k t ,  że 
in ic ja ty w a  n a le ż y  p rze w a ż n ie  do P a ń s tw a , a w ięc  
u z b ra ja  poszczególnych in ic ja to ró w  w  a rg u m e n t w y s tę ­
p o w a n ia  w  c h a ra k te rze  p u b lic z n y m  —  w y m a g a  ' w y ją t ­
k o w o  s iln e j in s ta n c ji g łó w n e g o  za rzą d u  m o to ry z a c y jn e ­
go i w yposażen ia  ¡go w  znaczne p re ro g a ty w y .'

N a  ty m  tle  u rosła  ko n c ep c ja  Państw ow ego ' U rzę d u  
Sam ochodow ego, ja k o  u rzęd u  • c e n tra ln e g o  d la  c a ło ­
k s z ta łtu  s p ra w  m o to ry za c y jn y c h , w y ję ty c h  spod a d m i­
n is tra c ji M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji i iinm yth m in i­
s ters tw . K o n cep c ja  ta  szła zasadniczo po l in i i  o rg a n iza ­
cji w łaśc iw eg o  ro zd z ia łu  fu n k c y j n a d zo ru  i z a rz ą d y  
(o k tó re j m ó w iliś m y  na w stęp ie ) i w  zasadniczych z rę ­
bach p o w in n a  być u trz y m a n a . W  ¡myśl p o s tu la tó w  w ła ­
śc iw ej ¡organ izac ji ch o d ziło b y  o  to . ¡by w  ża d n y m  k ie ­
ru n k u  n ie  b y ła  p o p e łn io n a  ■ przesada , a to: 1) b y  cen­
tra ln y  za rząd  m o to ry za c ji, (ja k  i c e p tra ln e  z a rz ą d y  in ­
n ych  k o m u n ik a c y i)  n ie  s ta ł ¡się częścią s k ła d o w ą  m in i­
s ters tw a, boć w te d y  w s zy s tk ie  s k ry ty k o w a n e  p rze z  nas 
b łę d y  u każa  sie w  c a łe j p e łn i (n ad m iar zadań, trudności fa- 
chow eqo zarządu , p rzy tłu m ie n ie  m o to ry za c ji p rzez k o le -  
jowość m in is ters tw a, z a n ik  i zm ieszan ie  in s ta n c ji nadzoru  

rząd o w eg o  ogó lm o ko m u n ikacy jn eg o  z  a d m in is tra c ją , 
z a n ik  p rze c iw s ta w n e j p o lity k i-m o to ry z a c y jn e j i o g ó ln o - 
ko m u n iik a c y jn e j), 2) n ie  podobna też’ z d ru g ie i s tro n y  
tw o rzy ć  m in is te rs tw a  d la  m o to ry z a c ji, gd yż to- ła m ie  
zasadę jedności p ro b le m u  k o m u n ik a c ji na szczeblu n a d ­
zo ru  pań s tw o w eg o  i b y ło b y  n ie  do zn ies ien ia  na dalsza  
m ete , zw łaszcza p rz y  k o m u n ik a c ja c h  ta k  zazęb ianych  
o siebie , ia k  k o le j i sam ochód. T ru d n o  zaś ¡o b a rczyć 'P re ­
m ie r a - i  jego b iu ra  p la n o w a n ia  p ro w a d z e n ie m  p o lity k i  
k o m u n ik a c y jn e j w  ca łe j ro zc iąg łości (o ty m  jeszcze po ­
n iże j osobno).

W p ro w a d z e n ie  m o to ry z a c ji n ie  ty lk o  pod n ad zó r, 
ale  i zarzad  m in is te rs tw a  (1) w y d a ć  m oże s k u tk i gorsze- 
jeszcze n iż  p rze d  w o in a , gdy sie z w a ży , że okres i  c ię ża r  
g a tu n k o w y  s p ra w  m o to ry za c y jn y c h  z o lb rz y m ia ł n ie p o ­
m ie rn ie . a k o le i w y m a g a  d a le k o  jeszcze w iększego po ­
św iecen ia  ie i czasu, n iż  p rzed  w o jn a . N ie p o m ie rn ie  też  
u ro s ły  a g e n d y  ta k  b a fd zo  p o k rzy w d zo n y c h  d ró g  w o d ­
nych ś ró d ląd o w ych , zw łaszcza w obec p rz y b y c ia  sieci n o ­
w y c h  dróg  w o d n y c h  o w y s o k im  p o zio m ie  te c h n ik i i obję­

tości p rze w o zu  i n o w y c h  za d a ń  ¡m asowych p rzew o zu  
rzecznego.

Rzecz zresztą •ch ara k te rys tyczn a  i c ie k a w a , że w  ty m  
sa m y m  ciZasie k ie d y  do M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji w p ro ­
w ad zo n a  m a  być z  p o w ro te m  ¡m o toryzacja  —  S ysku to - 

.w a n a  je s t pośpiesznie m o żliw o ść  w y d z ie le n ia  z M in is te r ­
s tw a  K o m u n ik a c ji za rzą d u  k o le ja m i i n a w e t d ro g a m i 

< w o d n y m i ś ró d ląd o w ym i, co jes t zgodne z  zasadą ro z - .  
d z ia łu  n a d zo ru  i za rzą d u , g d y  w  za k re s ie  u p la s o w a n ia  
m o to ry z a c ji ten d en c ja  jest w p ro s t p rze c iw n a  i p rze c iw n a  
zarazem , zasadzie ro zd z ia łu  n a d z o ru  i  za rząd u . U z n a w a ­
n ie  tej zasady d la  jed n y c h , a n ie  u zn a w a n e  d la  in n yc h  
ko-m unikacyj n ie  d a  się ze  sobą pogodzić . N ie  m ożna też  
-trak to w ać , czy  to s p ra w y  u p la s o w a n ia  m o to ry z a c ji, czy  
k o le i, czy  d ró g  w o d n y c h  k a żd e j -dla siebie ¡z osobna. 
D y s k u s ji p o w in ie n  być ¡poddany p ro b le m  te j  o rg an izac ji 
w ła d z  k o m u n ik a c ji w  całości, ¡w ram ach  tej o rg a n iza c ji 
p rz y ję ta  być p o w in n a  jak-o n acze ln a  zasada ro zd z ia ł n a d ­
z o ru  ogólnego k o m u n ik a c y jn e g o  (m in is te rs tw o ) od cen­
tra ln y c h  za rz ą d ó w  poszczeg ó ln ym i d z ia ła m i'¡k o m u n ik a c ji.

N a c jo n a liz a c ja  k o m u n ik a c ji w  n ic z y m  n ie  zm ie n ia  
a k tu a ln o ś c i te j zasady, p rz e c iw n ie  u m a c n ia  ją! Im  b a r­
d z ie j postępuje e ta ty za c ja , ty m  b a rd z ie j pod kreślić  n a le ży  
konieczność spraw ności, a m b ic ji tw ó rc ze j, o d p o w ie d z ia l­
ności, ak w izy c y jn o ś c i, deb?u ro k ra ty z a c ji dz ia ła ln o śc i u rzę ­
d ó w  i p rze d s ię b io rs tw  k o m u n ik a c y jn y c h , co u z y s k u je  się 
m. in , p rze z  w y ra ź n y  ro z d z ia ł w ła d z  n ad zo ru  i a d m in i­
s trac ji. P rz e z  re a liz a c ję  zasad y  w s k azan e j -  w  n iczym  
też n ie  uszczupla g ę  za d a ń  i  -roli cen tra ln eg o  p la n o w a ­
n ia  (C U P ). K a ż d y  c e n tra ln y  za rząd  ¡k o m u n ik a c y jn y  po ­
w in ie n  na d łu ższe j i k ró ts ze j f a l i  p ro je k to w a ć  p la n o w a ­
n ie  w  za k re s ie  sw o je j k o m u n ik a c ji. D o ’ M in is te rs tw a  
K o m u n ik a c ji n a le ż y  k o o rd y n a c ja  ty c h  p la n ó w  w 'p la n  
o g ó ln o k o ra u n ik a c y jn y  i n a k re ś la n ie ,w  w y n ik u  tego k o ­
re k to r  d la  p la n o w a n ia  d z ia ło w eg o . D-o C U P  n a le ż y  k o ­
re k to ra  ¡planu o g ó M o k o m u n ik a c y jn ę g o  i k o o rd y n a c ja  
jego  z p la n e m  ogólnogospodarczym . I  n a  o d w ró t zasadn i­
cze p o s tu la ty  do p la n u  o g ó ln o k o m u n ik a c y jn e g o  i fcom u- 
niikacyj ¡dzia łow ych, p o d y k to w a n y c h  czy to- in teresem  
ogó lnogospodarczym , czy o g ó ln o k o m u n ik a c y jn y m  dają: 
C U P  ozy M in is te rs tw o  K o m u n ik s rc jj do w y k o n a n ia  p rzez  

'g łó w n y  za rząd  daną k o m u n ik a c ją .

P rze d  po d an iem , u kre su  ty c h  w y w o d ó w , schem atu , 
ja k i1 ¡narzucałby  się dla-- ¡organizacji włacjŁz k o m u n ik a c y j­
nych  —-  n a le ża ło b y  jeszcze p o w ró c ić  do- d ys k u to w a n e g o  
ju ż  n ie ra z  te m a tu  p o k re w ie ń s tw a  za g a d n ie n ia  m o to ry ­
za c ji i d ró g  k o ło w y c h . Sam ochód i droga k o ło w a  n ie  są 
ze sobą, ta k  *w iąz lan e  ja k  s zy n y  z  ta b o re m  k o le i. Z a g a d ­
n ie n ie  d ró g  k o ło w y c h , to d z ia ł  te ch n iczn ie  i gospodarczo  
dość s iln ie  w y o d rę b n io n y . N ie m n ie j postęp czasu id z ie  
w  k ie ru n k u  p o ra ź  ściślejszego zw ią za n ia  z e  sobą ty c h  
dw óch w ie lk ic h  d z ia łó w . W s zy s tk ie  d ro g i ¡należy ¡budo­
w ać pod aspek tem  ja z d y  po n ich  Sam ochodam i, bu d o w ać  
też p rz y jd z ie  d ro g i w y łą c z n ie  d la  ¡sam ochodów i b u d o ­
w ać u lic e  m ia s ta  ta k , h y  ru ch  samochodowy n ie  z a tk a ł  
sam s ieb ie ! W sp ó ln e  p u n k ty  są b a rd zo  znaczne, is to tne  
i w y m a g a ją  u s ta w iczn ie  w sp ó ln e j p o lity k i. D rogow ość, 
no czek a ją c y m  ja  sca len iu  za g a d n ie n ia  fin a n s o w a n ia  
i a d m in is tra c ji —  b ęd z ie  ¡m usiała być  z czasem  p o w ią ­
zana gospodarczo z  ru ch em  sam ochodow ym , t j.  n a le ży c ie  
ro z w in ię ty  sam ochód b ęd zie  m u s ia ł, pomośić k o s z ty  r e ­
n o w a c ji, k o n s e rw a c ji i d o b u d o w y  d ró g  (od czego k ie d y ś  
w  Polsce b le d n ie  zaczęto). S p ra w y  ru c h u  środkow ego  
sa w spólne. A u to s tra d y  s ta n o w ią  zigoła łączną p rzed s ię ­
biorczość s z la k o w o -ta b o ro  w ą. mało- co różna od k o le i. 
N ie  m a is to tnych  p o w o d ó w , d la  k tó ry c h  te  d w a  d z ia ły  
(m o to ry za c ję  i d rog i k o ło w e ) ¡rozdzielono, a w  k a ż d y m
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ra z ie  p o d z ia ł ta k i n ie  u trz y m a  się na s ta łe , gdyż s p ra w a  " " to ro w i P . K . P . ta k  ^am o  n ad  t r a m w a ja m i -rtp.). K a ż d y  
dróg w  n ie m n ie j szym, s to p n iu , ja k  s p ra w a  opału , w a r -  z tyc'h g łó w n y c h  u rzę d ó w  czy za rzą d ó w  posiada swe  
szitatów »produkcji sam o chodow ej —  sk ład a  się w  całość b iu ro  p la n o w a n ia  i c ia ła  doradcze, k tó ry c h  d e leg ac i tw o -  
k o m u n ik a c ji d ro g o w e j, bez czego c e n tra ln y  za rząd  m o - . rz ą  c ia ło  d o rad cze  prz.y m in is trz e  k o m u n ik a c ji (P . R ad a
taryza-c ji je s t mimo- w szystko  fra g m e n ta ry c z n y . U zg o d ­
n ie n ia  o-siągane dop iero  d ro g ą  m in is te r  Da In ą  p rze rz u c a ją  
n ie p o trze b n ie  za d a n ia  n a  m in is tra . Fachow ość zaś k ie ­
ro w n ic tw a  sam o chodow o-drogo w ego  jes t osiągalna  
i m o ż liw a . Z  ty c h  w zg lę d ó w ' w y p a d n ie  opow iedzieć  się 
z,a u tw o rz e n ie m  cen tra ln eg o  u z rę d u  m o to ry z a c ji i  dróg. 
k o ło w y c h . P rz y k ła d y  obce, dotyczące w ię k s zy c h  cięża­
ró w  i w iększe j w a g i za g a d n ie n ia  —  n ie  m o g ą  b yć  decy­
du jące.

IV .  N a k re ś lo n y  w  m yśl p o w yższych  ro zw a ża ń  sche­
m a t u k ła d u  w ła d z  k o m u n ik a c y jn y c h  p rze d s ta w ia  się n a ­
stępująco:

A. Ministerstwo Komunikacji
M in is te r , P o d s e k re ta rz  S ta n u  (a lbo  d la  każdego d z ia ­

łu  k o m u n ik a c ji, a lb o  jed eń  p o lity c z n y , je d e n  ekon o­
m ic zn y , je d e n  tech n iczn y ).

B iu ro - P la n o w a n ia  O g ó ln o -K o m u n ik a c y jn e g o  ( in w e ­
s ty c y jn e  i eksp lo atacy jn e).

. D e p a rta m e n t O g ó ln y  (persona lia , leg is lac ja  itp ).
D epa rtam en t N adzoru  Ekonom icznego (budżet, do­

chody, w y d a tk i itp .). '
D e p a rta m e n t N a d z o ru  Technićzego (ta b o r, sz la k i, 

w a rs z ta ty  itp .) .
W s zy s tk ie  d e p a rta m e n ty  i  p o d leg łe  im  w y d z ia ły  są 

o g ó ln o k o m u n ik a c y jn e . P ie rw s ze  o g a rn ia ją  w iększą , d ru ­
gie, m n ie js zą  całość zagadnienia .. P o d le g łe  im  re fe ra ty ,  
obsadzone są w y łą c zn ie  pirzez rad có w , s p e c ja lis tó w  n a  
k a żd y , a w y ją tk o w o  i  n a  d w a  p o k re w n e  d z ia ły  ¡kom uni­
k a c ji. Po za ty m  są ty lk o  s iły  pom ocnicze  i k a n c e la ry jn e . 
R a d c o w ie  specja liści są re fe re n ta m i a k tó w  i s p ra w , 
przych o d zących  z g łó w n y c h  u rzę d ó w  do z a tw ie rd ze ń  
n ad zo rczych  m in is te rs tw a . O n i też p rz y g o to w u ją  s p ra w y ,, 
k ie 'ro w an e  do ty c h  u rzę d ó w  z ty tu łu  n a d z o ru  m in is tra . 
P la n  p o lity k i  o g ó ln o k o m u n ik a c y jn e j p o w sta je  p rz y  
w s p ó łp ra c y  w szy s tk ic h  4 d e p a rta m e n tó w .

Gł. Zarząd PKP Gł. Zarząd GL Urząd Motoryzacji 
Pocizt i TK i Dróg kołowych 

Główny Urząd Gł. Urząd Lot- Gł. Urząd Turystyczny 
Dróg wodnych ni czy

Przeds. PKP Przeds. PPT . Przeds. PKS Przeds.
Drogi Wodne

Przieds Lot. Przeds. Turystyka Polska
„Orbis”

T e  g łó w n e  z a rz ą d y  czy u rzęd y- s p e łn ia ją  całość cen­
tra ln e j a d m in is tra c ji i  z a rz ą d u  pow ierzoA .ych  im  d z ia ­
łó w  k o m u n ik a c ji. R ó żn ica  w  n a z w a n iu  w y p ły w a  z fa k ­
tu , że k o le j i poczta, to- w ie lk ie  p rze d s ię b io rs tw a  m o n o ­
p o lo w e , o g a rn ia ją c e  n ie m a l całość za g a d n ie n ia  w  s w y m  
zak re s ie  (n a d zó r p ry w a tn y c h  k o le i m oże być  p rz e k a z a ­
n y  p rz e z  m in is tra  n ie m a l w  całości g e n e ra ln e m u  d y re k -

K o m u n ik a c y jn a ).
Schem at p o w y żs zy  je s t ¡oczywiście ty lk o  ogó lny, po­

d a jąc  g łó w n e  p rze d s ię b io rs tw a  p o d le g łe  u rzę d o m  cen­
tra ln y m , a p o m ija ją c  d a lszy  u k ła d  in s ta n c ji a d m in is tra ­
c y jn y c h  w  te re n ie  (d y re k c je , u rz ę d y  w o je w ó d z k ie  itp .)

P rz e p ro w a d z iw s z y  w  te n  lu b  p o d o b n y  szosó-b .orga­
n iza c ję  w ła d z  k o m u n ik a c y jn y c h , stw -orzonoby n ie w ie l­
k ie , czysto n a d zo rcze  m in is te rs tw o  (oko ło  40— 50 osób),

• zdo lne ¡do- n a c z e ln e g o . p la n o w a n ia  i1 k ie ro w n ic tw a  całoś­
cią p ro b le m u  k o m u n ik a c y jn e g o . K o le j u z y s k a ła b y  swe  
w y łą c zn e  k ie ro w n ic tw o , n ie  absorbując m in is tra  i  ro z ­
p o częłab y p la n o w ą  a k c ję  o d b u d o w y i U sp raw n ien ia  eks­
p lo a ta c ji. po d  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  m ia n o w a n e g o  ma la t  
k i lk a  za rzą d u , ¡złożonego- z 6 osób (d y re k to r  i 2 zastęp­
ców  k o le ja rz y , o ra z  3 p rzed s taw ic ie li; życ ia  gospodarcze­
go-, .zawodowego- i skarb o w o śc i). N ie d u ż y  to  i ta k  ¡skład 
p rz y  o g ro m ie  zadań! Jedn oosobo w ych  za rzą d ó w  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  ko le jow ego- n ig d z ie  n ie  m a , choć u nas m i­
n is tra  obciążo no n ie  ty lk o  za rzą d e m  k-olei, - a le  i -całej 
k o m u n ik a c ji. _

P o czta  po-zostałaby n ie m a l w  całości sobą, lecz łą c z ­
n ie  z -ustąp ien iem  z a rz ą d u  m in is te ria ln e g o  n astąp ić  b y  
p o w in n o  zn aczn ie jsze  u s p ra w n ie n ie  t r y b u  m e to d  p racy .

G łó w n y  U rz ą d  M o to ry z a c ji  i D ró g  K o ło w y c h  s ko m ­
p le to w a łb y  całość zag ad n ień  k o m u n ik a c ji d ro g o w e j, p o ­
zosta łb y , ja k  P U S , p e łn y m  c e n tra ln y m  zarzą d e m , n a d ­
z o ro w a n y m  ty lk o  p rze z  -m in isterstw o , a po s iad a jącym  
całość fu n k c j i  a d m in is tra c y jn y c h  w  s w y m  rę k u , łą c zn ie  
z fa k ty c z n y m  ro zd z ie ln ic tw e m  ko n c e s ji sam o chodow ych , 
w g  p la n u  z a tw ie rd zo n e g o  -tylko w  zasadach p rz e z  m i­
n is tra .

G łó w n y  U rz ą d  D ró g  W o d n y c h  w y z w o liłb y  ¡z s ieb ie  
przedsiębiorczość p rze w o zo w ą . T u ry s ty k a  . (zag ad n ien ie  
ty lk o  w  części, a le  ś ro d k o w e j, k o m u n ik a c y jn e ) w y m a g a  
analog icznego g łów nego  u rz ę d u , ko m u n ik u ją c e g o  się  
dość sw o b o d n ie  z w ie lom a, in n y m i re s o rta m i. Z a g a d n ie ­
n ie  turyzm iU  jśs t potencjona-ln ie  o g ro m n e  i1 p ra w id ło w a  

-■organizacja m u s i tu  w y p rze d z ić  fa k ty c zn ą  dzia ła lno ść ,
, s k u p ia ją c  za g a d n ie n ie  a k w iz y c ji, p rze w o zu  i obsługi te ­

re n o w e j w  całość. Z je d n o c ze n ie  to  jest d w u sto p n io w e , 
t j .  czysto a d m in is tra c y jn e  w  u rzę d z ie  i p rzed s ięb io rcze  
( , .H o te le  i T u ry s ty k a " , o ra z  ,.O rb is ” ). S p o łeczn y  -odpo­
w ie d n ik  s ta n o w iła b y  P a ń s tw o w a  R a d a  T u ry s ty c z n a  
p rz v  G ł. U rzę d z ie .

W  p o d o b n y sposób zo rg an izo w an e  są w ła d z e  k o m u ­
n ik a c y jn e  w  k ra ią c h . zn a jd u ją c y c h  się w  w a ru n k a c h  d-o 
P o ls k i zb liżo n y c h  (obszar k ra ju ,,  s ieci k o m u n ik a c y jn e j, 
lą d o w y  c h a ra k te r ). W  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  ró żn e  k o ­
m u n ik a c ie  m a ja  s w o je  re s o rty , lecz tłu m a c z y  się to  o l­
b rz y m im i ro z m ia ra m i te re n o w y m i i m asam i p rze w o zu , 
a o o n a jw a ż n ie js z e  —  n ad 1 re s o rta m i ty m i u tw o rz o n y  
iest w  in n e j -postaci c e n tra ln y  n a d z ó r ko o rd vn a -c v in v  
f ia k b y  nadresO rt k o m u n ik a c ji) , k tó r y  dba O planowo-ść  
o-yóTnok-om unikacvjna i spe łn ia  ro le  ana lo g iczną  do ro li 
m in is tra  k o m u n ik a c ji w  in n y c h  k ra ja c h . r. a.

Stałych prenumeratorów „Przeglądu Komunikacyjnego"'prosimy wpła­

cenie na konto nr VII — 127 P. K. O. w Łodzi zł. 240.— 'tytułem prenumeraty 

naszego miesięcznika na drugie półrocze 1946'roku.
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Głosy ęzytelników
W  omawianej na łamach „Przeglądu“ spraiwile rachunko. ' 

wości kolejowej ¡o.tirzy,mailiśmy następujący list.

W  numerze 5-ym „Przeglądu Komunikacyjnego“ ukazał się 
artykuł pod tytułem „Rachunkowość P.K.P.“ , w  którym autor 
apeluje do pracowników kolejowych, mających styczność z ra­
chunkowością, o przedstawienie Swołch projektów ulepszenia 
rachunkowości P.K.P. Stuisiziniei ¡stwierdza autor, że gdyiby przy­
szło do ¡rozpisania) ¡ankiety dla stwileirdizeniiiai, czy przepisy ra­
chunkowe powinny- ulec zmianie, to  bezwzględnie 100°/o odpo­
wiedzi wyi^adUoiby za zm-i-amą ty d l iprzepilsów. Więc dlaczego 
dotyeihcziafs jelst milczenlte wśród pracowników . zajętych" ra-. 
-.hii-nkowośoią, którzy krytykują te przepisy? Odpowiedź jest 
na to jasną, —  ponieważ wszelkie przepisy, czy to> dotyczące 
spraw -rachunkowych, penson-ailnych., cizy technicznych,- opraco. 
wywanie by ły  przez -JVRK. luto -D-O.K-P. teoretycznliie, bez uzgo­
dnienia z pracownikami, wykomywującyim-ii te czynności prak­
tycznie, więc ci pracownicy madail ¡oczekują pewnych zmian od 
władz wyższych.

Niewątpliwie diużo pracowników znalazłaby się takich, któ­
rzy zechcieliby zabrać głos w piówyż-szę-j dyskusji, t e z  nieste­
ty nie do wszystkich pracowników dochodzi, „¡Przegląd Komu­
nikacyjny“ a wielu jest takich,, którzy nie wiiedzą o jego itet- 
rieimi. ;%s

Ja zejsw ej strony uważam, że ¡przeprowadzenie dyskusji na 
tamach „Przeglądu Koimuinilkiatcyjnego“ w tak naglących spra/. 
wach, jak ulepszenie rachunkowości ra¡ P.K.P. nie powinno się 
odbywać, ponieważ zajęłoby dużo czasu, lecz powinno być 
wydane przez M.,K. ¡ziainządfciemile-dot D .O .K .P . Celem zwołania, 
konferencji wszystkich kierowników i  referentów rachunko­
wy, d i dla opracowania, ulepszenia, rachunkowiośoii ma P.K.P., 
z udziałem przed&tatwiiicielai M .K . Przed zwołaniem konferencji, 
D .O .K .P . powinna wcześniej powiadomić wszystkie jednostki 

’ skiżbowó o mającej silę odbyć konferencji', ¡talk ażeby dl praco­
wnicy mogli -sobie wcześniej przygotować ¡material do dysku­
sji, Następnie wszystkie dyrekcje w inny wystać swoje projekty 
do M.K., celem ostatecznego ćlcih opracowain-ia.

■ O ile ta dyskusja ¡miałaby być przeprowadzona na łamach 
„Przeglądu iKomunikacyjnegó“, ja ze swej strony - poidlam pro­
jekt niektórych części:

1) Listy płacy na -utpasiażemiile pracownikom etatowym, sta- 
- łym i umowno stałym 'sporządza Oddiziait z podpisem Naczel­

nika, kierownika i* ¡sparządlzdjącegó listę płacy. (Następnie w y ­
syła się je do W ydzjalu, gdzie również muszą być zaopatrzone 
w szereg podpisów przez tego Ikto ¡sprawdził, uzgodnił i za­
twierdził. Po uskuitaciziniicniiiii tej formatilniości wysyła W ydział 
do Biura Fmainsowego, gdzie prziecihodlzi) kolejno przez szereg 
działów i tu również podpisy, pod|pi|sy(, podpisy, a  wreszcie 
kieruje się do ikais stacyjnych dla1 ¡opłaty ¡(jeżeli tmifilą, do właś­
ciwych ¡kas). Samo ty łka  podpisywanie tyich list, l e  zajmuje 
c:lasu, a w  ogóllie jaki jest cel wysyłania list płacy db Dyrekcji?  
Jeżeli one były sporządzone przez Oddział błędnie, to po¡ poipra- 
wiemiu ich w Wydlzlale łub w Biurze Finansowym, Oddział nic 
o tym nie wile, ponieważ Biuro Finansowe bezpośrednio- kie­
ruje je do kasy. -

Z ¡mego punktu widzenia lepiej by byllo, gdyby Oddział 
bezpośremio fciierawlal listy płacy na uposażenie do kasy, któ­
ra po ¡opłaceniu powśnlrilai wysyłać je  do D y rekc ji ¡Dałoby to: 
że praoowney otrzym ywaliby wypłatę zawsze o czasie, listy 
trafiałyby do właściwych Ikials i niepotrzebne bytaby wstrzym y­
wanie w ypłaty i przeprowadzanie na przywrócenie kredytu

uposażenia tyclh p ra co w n ikó w ,, ¡którzy w  m iędzyczasie  zos ta li 
zw o ln ie n i, p o n ie w a ż  O d d z ia ł w y s y ła  l is ty  p ła c y  do W yd z ia łu  
na 20  dn.i p rzed  w yp ła tą .

T a k.sa rn io  ¡n,a prem ię  agólino-e iksploatiacyjhą, O d d z ia ł sp o ­
rządza  lis y  p ła c y  i  w y s y ła  je  db W yd z ia łu , c-elem za tw ie rd ze - 

.n ia . C zy ty llko  p o  to-, żeby b y ły  zaopa trzone  w  w ięk isz ij ilość  
p od p isów ?  ¡Przecież W y d z ia ł w yzn acza  okreś lone  sum y, a p rze ­
p isy  w y ra ź n ie  g ło szą , ja k  p rze p ro w a d z ić  podzia ł, w ię c  czy  nie 
p ro śc ie j b y ło b y , żeb y  O d d z ia ł bezpośredn io  k ie ro w a ł lis ty  do 
ka sy?

M o im  zdaniem  lep ie j b y ło b y , żeby O d d z ia ł k ie ro w a ł bezpo­
średn io  w sz y s tk ie  f e t y  p łacy, do  kasy,, k tó re  b y  dop iłem  po 
opłaceniu  s p ra w d z a ta  D y re k c ja . Znalezione, p rzez  D y re k c ję  b łę ­
d y  O d d z ia ł m ó g łb y  u re g u lo w a ć  p rz y  ¡następnym spo rząd zan iu  
lis i.  . -r "

2 ) Co dio p o trą ce ń  w  -listach ¡płacy, to  l e ż  s ię  p rz e p ro w a ­
dza ¡rożnych n ie p o trze b n ych  prac-, ja k  spo rządzan ie  w yk a zó w , 
p ro w a d ze n ie  k o n tro le k  it.d ., talk p rzez  O ddzia ł, ja jk i  D y re kc ję , 
czy nile m o g lib yś m y  z w o ln ić  D y re k c ji z ty c h  o b o w ią zk ó w  ja ko  
p ośre dn ika ?  —  m o żn ą  —  g d yż  w sz e lk ie  te  czy in no śc rp tze ,p ro ­
w a d za łb y  O ddzia ł.

W sze lk ie  p o trą ca n ia , k tó re  usku teczn ia / się w  lis ta ch  p łacy, 
O d d z ia ł p rz y  zda n iu  f e t  ¡p łacy do ka sy  o trzym a liby  w  g o tó w ce  
i: ro zes ła łb y  w  całości, p o szczeg ó lnym  w ie rz y c ie lo m  bezpośre ­
d n io  lub  przez, P .K .O .; ¡należność im sty tuey j ¡ko le jo w ych  p rze ­
k a z y w a ła b y  Kasa S tacy jna .

N ie  ty lk o  ¡są b o lą c z k i w  d z ia d z in ie  ra ch u n ko w o śc i, lecz 
n ie  m n ie j w a żn ą  ¡Sprawą je s t ró w n ie ż  p rze p ro w a d ze n ie  u le p ­
szen ia  gospodarki- personailne j, o  której-'należ,ą lllaby w  -najszyb­
szym  czasie  pom yśleć.

R achu nko w ie c

U W A iG t REDAKCJI.

Wyc-h-odząc ¡z zalożfiina, v że  d o b ry  . b u ch a lte r je s t d o b rym  
lekarzem  p rze d s ię b io rs tw a , Redjatkojia P rze g lą du  K o m u n ik a c y j­
nego z -całym z ro zu m ie n ie m , doimilosńośei: zagadn ien ia , d o tyczą ­
cego  -rachunkow ości -p rzeds ięb io rs tw a  P .K .P ., d a ta  ¡możność n i­
c z y m  nlteśkręp-owiąinieigo w y p o w ie d z e n ia 's ię  p raco w n ilkom  -za­
tru d n io n y m  p rz y  ¡pracach ra c h u n k o w y c h .

Wolność wypowiadania się w talk -ważnej -dłai P.,K-P- dzie­
dzinie ułatwi czyninilkam -deicydującym wyłowienia szerokiej 
masy pracowników, musem bliżej nileznaiych, którzy pracując 
od,szeregu Hat, pozmalii -braki iliub nawet ziłe strony przepisów.

Te -braki należałaby uisuinąć.
Z d a je m y  sobie- sprawę, z  tego,, że p ra c a  ta  n ie  j-est pracą 

ła tw ą . Z d a je m y  sob ie  sp ra w ę  il z tego, że o p ra co w a n ie  p rze ­
p is ó w  w y m a g a  ¡s tud iów  n a d  p ra cą  Ikioielii A czasu. W dam y, ze 
p rze p isy  ¡obow iązując.e w  szeregu  s ta ry c h  p a ń s tw  E u ro p y  są 
w y n ik ie m  d łu g o le tn ic h  żm ud nych  b ad ań  n ie  tyiliko g o sp o d a rk i 
w ła sn e j, leicz ;il gospodark i! sąsiladó-w. N ie  o bce  R ed akc ji na­

z w is k o  w y b itn e g o  -znawcy ra c h u n k o w o śc i ro-dlaika B o le s ia w - 
skięg-o, k tó ry  p ra c u ją c  ¡przed ła ity  w  obcy-m k ra ju , p rzez k ilka  
-lat b ad a ł s ys te m y  ra c h u n k o w o ś c i w  łln inyd l p a ń s tw a ch , i w y ­
d a ł na  poustaiwi-e tych  badań p rze p isy , k tó re  d a ły  m ożność d o ­
k ład ne j a n a liz y  ipraicy ikoileli. B y ła  to  prćłca zespołu, d ob ra ne go  
ze zn a w có w , s to ją cy c h  n a jb liż e j ty c h  zagadnień.

Z d a je m y  sob ie  spraiwę i  z, te g o ,.ż e  zagadn ien ie  ra c h u n k o ­
w o ś c i P .K .P . n ie  m oże b yć  ro z s trzy g n ię te  na  łaimaich P rze g lą ­
du, lecz w ie rz y m y , że d ys k u s ja  ,posun ie  sp ra w ę  ¡naprzód.

Redakcja zgadza się, że badania ¡powilnny być prowa­
dzane na szczeblu Dyrekcji, jatko najbliżej stojącej dio tych za- 

( . . '
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gadnień. D y re k c jo m  zaś nie p o w ita n y  być  obce g ło s y  w y k o ­
n a w có w  p ra c  ra ch u n ko w ych .

A u to r porusza  sp ra w ę  spo rządzan ia  d o k u m e n tó w  na w y ­
p ła ty  pers.onelu, w y p o w ia d a ją c  się za d e ce n tra liza c ją  tych  
p rac. Z b ie g a  slię to  ze stan-ow M iie rn .peszącego  te u w a g i. T y lk o  
w ntilk liw a k o n tro la  da je  dolbre po idstaw y «do'dlafezych badan 
i d la te g o  B iu ro  F in an so w e  n a le ża tob y  odc iążyć  o d  zarządzania  
w y p ła t  na p o d s ta w ie  sp o rząd zon ych  w  tym że  b iu rze  d okum e n ­
tó w , licząc  się z tym , że B iu ro  F in ansow e  nie p o w in n o  w y s tę ­
p ow ać  w  ro li ko n tro le ra  sw ych  pra.c.

D z iś  jed n ak , w ob ec  b ra k ó w  d a ją cych  się o dczuw ać  na po­
lu prac zw ią za n ych  z ra ch u n ko w o śc ią  i  k o n tro lą , k tó re  to  b ra ­
k i dadzą się usunąć , po p rzeszko len iu  p ra c o w n ik ó w  i p rz y g o ­
to w a n iu  je d n ych  do prac ra c h u n ko w ych  —  inn ych  do prac 
ko n tro ln y ch , na leży  w yp o w ie d z ie ć  się za cen tra liza c ją .

R edakcja, dlając m ożność w y p o w ia d a n ia  siię w  spraw ach  
ra ch u n ko w o śc i, sam a zasadniczo nie za jm u je  s ta n o w iska  
w  tych  sp ra w a ch , m imo,, że o g ło szo ny  ju ż  m a te ria ł nadaje  się 
do d ysku s ji, na k tó rą  o cze ku jem y. Im w ię kszy  będzie m ate ria ), 
ty m  i u w a g i m ogą b yć  cennie jsze.

Przegląd prasy zagranicznej
Now e typy parowozów i  lokom otyw  na kolejach  
St. Z j. A- Płn.

„JRajlway G aze tte “  «przynosi in teresu jące in fo r­
m acje o budow ie  «po w o jn ie  now ych  ty p ó w  p a ro w o zó w  
i  lo k o m o ty w  na ko le jach  S tanów  Z jednoczonych  A P. 
S tand a rtow ym  typem  p a ro w o zó w  ko le j „N e w  Y o ik  
C e n tra l“  «był dotychczas uk ład  2— 3— 2 (H u d s o n ). 
P o zw a la ł on na «przebycie po to- ła tw y m  «profilu od le ­
g łośc i 1600 km  ¡pociągiem- „T w e n tie th  Cemtury L in ę “ , 
w a g i 800 —  1000 t w  c iągu 16 godz. N a c isk  na os 
p a row ozów  „H u d s o n “  w y n o s ił 29,7 t. O becnie T -w o  
„N e w -Y o rk  C e n tra l“  «przechodzi na budow ę «parowo­
zów  pośp iesznych  typu  2— 4-— 2, k tó re  p rz y  tym że «na­
c isku  na oś -mają rozw ijać  szybkość 160 «km/godiz- 
i w yże j, co «pozwoli na znaczne skrócen ie  czasu jazdy-

«Również T -w o  K o le i P e nsy lw an ia , k tó re  używ a ło  
dotychczas do  ruchu« pośp iesznego p rzew ażn ie  p a ro ­
w o zów  typu  P a c ific  (2 — 3— 1), w yb ran ego  po- d łu ż ­
szych próbach na s ta c ji dośw iad cza ln e j w  A lio n a , 
zdecydow a ło  się obecnie zbudow ać ty tu łem  p róby  
50 «parowozów typu  2— 2— 2— 2: ksz ta łtu  ca łko w ic ie  
op ływ o w e g o . C z te ry  osie wiąza«ne podzie lone są tu 
na« 2 g rupy , każda p o  2 osi, napędzane prz-ez 2 c y lin ­
d ry , um ocow ane zew nętrzn ie-

«Rozwój i konku renc ja  w za jem na d w óc ii rod za jó w  
tra k c ji —  «parowej i  D ie s lo w śk ie j —  w  Stanach Z je ­
dnoczonych zależy d la  w iększośc i zarządów  k o le jo ­
w ych  od tego, jak ie  źródło- ene rg ii (w ę g ie l, ropa ) po­
s iada ją  tereny, p rzy le ga ją ce  do danych l in i i  k o le jo ­
w ych . W  c iągu osta tn ich  la t 10-eiu zaznaczył się n ie­
w ą tp liw y  postę«p na -korzyść b u d o w y  lokom o-tyw  typu 
Ddesła- W  Stanach Z jednoczonych  jest ich  obecnie w  
ruchu oko ło  2000 jednostek. Jednym  z czyn n ikó w  de­
cydu jących  na korzyść w y b o ru  lokom o-tym  tego typu—  
jes t doskonała  dok ładność obs ług i p oc iągó w  i  zw ię k ­
szony znacznie w s p ó łc z y n n ik  „u ż y w a ln o ś c i“  lo kom o­
ty w y , tj. stosunek d n i i  godzin p ra c y  lo k o m o ty w y  w  
poc iągach , do czasu roź«po«rz,ądzania n ią  w  pew nym  
okresie-

M ies ięczn ik  „D ie s e l R a ilw a y  T racLom “  p rzy ta cza  
na p-o-twierd-zenie tego  tw ie rd ze n ia  -kilka łoczb- T -w o ’ . 
B u rlin g to n , gdzie p ra c u je  od la t 10 na l in i i  g łó w n e j 
27 lo k o m o ty w  D ies la , określa  p rz e c ię tn y  w sp ó łczyn n ik  
używ a lno śc i lo k o m o ty w ' tego typu  jako  95,3o/». Pociąg 
„S am  H ouston Z e p h y r“  e ksp loa tow any  łączn ie  przez 
T -w a  B u rlin g to n  i -Rock Is land  p rz e b ie g ł od r. 1937 
do r. 1945 —  2.897 000 km  ze w sp ó łczyn n ik iem  uży­
w a lnośc i 99°/». Jedna z lo k o m o ty w  ku rsu jąca  pom ię dzy  
W a sch ing tonem  i  C h icago w yka za ła  naw et na od le ­
g ło śc i 1238 km  w sp ó łczyn n ik  rozpo rządza lnośc i =  100

procen t. Na inne j k o le i p rzy  p rzeb iegu  4 .3000 00  km 
dokonyw anym  w  c iągu 2 la t rozporządzaln-ość osięg ła  
98 procen t.

Zastosow an ie  lo k o m o ty w . D ie s lo w sk ich  do p ro w a ­
dzenia c iężk ich  poc iągó w  to w a ro w y c h  na dużych od­
leg łośc iach  dało ró w n ie ż  b. dobre w y n ik i,  zw łaszcza 
na lin ia ch  k o le jo w y c h , idących od oceanu S poko jnego  
w  g łąb  kra ju-

B udow ane są os ta tn io  następujące ty p y  lo ko m o ­
ty w  D ie s la :

do ruchu m anewrowego, jednos tka  m ocy 1014 K.M- 
lub  670 K.M- na 2 w ózkach 2 os iow ych . S iln ik i 12 lub  
6 c y lin d ro w e . C iężar o d p ow iedn io  101 i  80 t, s iła  -na 
haku 28 350 i  22 680 k g

w  ruchu tow arow ym  w iększość k o le i am erykań­
sk ich  pos ługu je  się lo ko m o tyw ą  4 cz łonow ą m ocy 
5476 K M  z 2 k a b in a m i d la  m otorn iczego- K ażdy  człon 
posiada 1 s iln ik  D ies la  2 su w o w y  z 16 cy lin d ra m i, 
moc s iln ik a  1369 K M  przy  800 ob r/m in , K ażdy  s iln ik  
napędza bezpośredn io  «prądnicę. D ługość  c a łk o w ita  lo ­
k o m o ty w y  s tanow i 58,8 m, c iężar w  stanie roboczym  
365 t, s iła  na haku 102-000 kg- L o k o m o ty w a  może być 
-podzielona na 2 je d n o s tk i.

Jako lo ko m o tyw a  norm alna  do ruchu osobowego 
uw ażany  je s t uk ład  2 cz ło n o w y  m ocy 4056 «KM z jedną 
kabiną« m o to rn iczego : «układ ten spoczyw a na 4 w ó z ­
kach  3 os iow ych . W  każdym  cz łon ie  są 2 s iln ik i D ies la  
2 suw ow e po 1014 «KM z 12 cy lind ram i- D ługość  lo k o ­
m o ty w y  —  43 m, c iężar w  stanie roboczym  249, siła 
na haku 49.900 K M .

(Revue G énérale des Chem ins d«e te r n«r 4— 1945).

P L A N Y  K O L E I FR A N C U S K IC H
Po osw obodzen iu  ziem fran cusk ich  od najazdu 

n iem ieck iego, «koleje złączone w  T o w a rz y s tw o  „S o c ié ­
té N a tiona le  des Chem ins de fe r “  (S .N C F .)  p rzys tą ­
p i ły  n iezw łoczn ie  do uk ładan ia  «planu dz ia ła lnośc i na 
«najbliższe 10-łecie. P lan ten w  ogó lnych  zarysach, p o ­
m ija ją c  zagadn ien ia  o«d;budo-wy zniszczeń w o jennych , 
będące troską  naczelną T o w a rz y s tw a  N a rodow ego  
K o le i F rancusk ich , p rzeds taw ia  się w  sposób nastę­
p u ją c y : **4

Do r. 1955-go T -w o  S-N-C.F. -przebuduje 9435 km 
l in i i  g łó w n ych  na szyny w a g i 50 kg /m b  na nacisk osi 
23 t. i szybkość p o c ią g ó w  140 ikm /godz., a 14.430 km 
l in i i  na szyny  45 k g /m b  na nacisk osi 20 t-

S tacje roz rządow e  będą rozbudow ane w e d ług  p ro ­
je k tu  opracowanego- przed 2-gą w o jn ą  św ia to w ą , w z o ­
ru jąc  się na ty p ie  s ta c ji roz rządow e j V illeneuve  — St.
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Georges z n a jd a le j idącą m echanizacją  p ra cy , pozw a­
la jącą na p rz e rą b a n ie  na każdej st- roz rządow e j 3800 
w a gonów  na dobę.

D ługość linii! g łów nych , w yposażonych  w  ś w ie tl­
ną b lokadę au tom atyczną, będzie zw iększona  z 2800 
km do 5300 km.

P rogram  b u d o w y  p a ro w o z ó w  zosta ł podz ie lony  na 
2 p ię c io le c ia ; w  p ie rw szym  p rog ram  p rzew idu je  budo­
wę w y łączn ie  4 ty p ó w  p a ro w o zó w : 1— 5— 0, 1— 4— 1,
1—  5— 1 do ruchu tow a row ego  i 0— 5— 0 do m anew ­
rów . W  d rug im  p ię c io le c iu  p rogram  p rz e w id u je  budo ­
wę następu jących  ty p ó w  p a ro w o zó w : 2—3— 2 i
2- ^ 4 — 2 do ruchu osobow ego z nac isk iem  na oś 23 t, 
1— 4— 2 i 1— 5— 2, do ruchu to w a ro w e g o  z naciskiem  
na oś 20 t. P rogram  p rze w id u je  m oż liw ie  na jda le j id ą ­
cą no rm a lizac ję  części sk ła dow ych  n o w ych  parow ozów -

P rzysz łe  lo k o m o ty w y  e lektryczne m ają  p ro w a d z ić  
p o c ią g i w a g i 850 t z szybkośc ią  140 krą/godz. na po­
ziom ie. Będą one budow ane w /g  typu  2D 2 z naciskiem  
na oś s iln ik o w ą  23 t, c ięża r c a łk o w ity  lo k o m o ty w y  
150 t.

P rze w id u je  się ró w n ie ż  budow ę p e w n e j ilo śc i lo ­
k o m o tyw  D ies la  m ocy 1000 K M  i  3200 K M , w a g i 
152 t; przeznaczone one będą do p racy  m anew row e j 
i p row a d ze n ia  cięższych p o c ią g ó w  tow arow ych -

W a g o n y  tow a ro w e  m a ją  być  budow ane w /g  
dw óch zasadniczych ty p ó w : w agon k r y ty  ła d o w n o śc i 
20 t, c iężar w ła sn y  12 t, pow ie rzchn ia  ła d u n ko w a  24 
m2, .objętość 55 m 3; w ę g la rka  ła d o w n o śc i 29,5 t, c ię ­
żar w ła sn y  10,5 t, k o n s tru k c ji n iezm ie rn ie  z w a rte j (d łu ­
gość w agonu  m iędzy  zderzakam i w y n o s i m n ie j 8 m ).

W a g o n y  osobow e na w ózkach  będą budow ane z 
użyciem  m a te ria łó w  le kk ich  i zastępczych, co Dozwoli 
osiągnąć na wadze w łasne j oszczędność ok- 25%.

E le k try f ik a c ja  l in ii ko le jo w ych  ma być  w ysun ię ta  
na czo ło  zadań w spółczesnego k o le in ic tw a  fran cusk ie ­
go. D ługość  3531 km l in i i  ze le k try fik o w a n y c h  obecnie 
ma być  zw iększona w  c iągu 10 la t o 2032 km, z czego 
172 km  przypadn ie  na lin ie  p od m ie jsk ie .

Ilość lo k o m o ty w  i w a g o n ó w  s iln ik o w y c h  e le k trycz ­
nych ma dosięgnąć 718 jednos tek , co z w o ln i z obiegu 
1830 lo k o m o ty w  tra k c ji pa row e j.

Z użyc ie  ene rg ii e le k tryczn e j oceniane obecnie 
liczb ą  700 m ilio n ó w  K W /g o d z  osiągnąć ma w  p rzy ­
sz łośc i 1 m ilia rd  K W /g o d z . Da to oszczędność ogó lną  
w  w ę g lu  no rm a lnym  2-700 000 t zam iast dotychczas 
osiąga lne j no rm y 1.300.000 t-

U ruchom ien ie  źróde ł energ ii w odne j, k tó rą  rozpo ­
rządza obecnie T -w o  S-N-C-F. zw iększy  w yd a jn o ść  s i­
ło w n i do m ocy 1,7 m ilia rd a  K W /g o d z  rocznie.

C ie rp iąc  na raz ie , tak  ja k  i inne zarządy k o le i 
eu rope jsk ich , na d o tk liw y  b ra k  p a ro w o zó w , z ru jn o w a ­
nych p o  w o jn ie , S .N .C F - za m ów iło  w  r- 1945 z dosta­
w ą na począ tku  r. 1946 w  Stanach Z jednoczonych 
A. P. —  700 p a row ozów  typu  M ik a d o  (1 — 4— 1) z na­
c isk iem  na oś 20 t- P a len isko  p o w ie rz c h n i 5,15 m 2 ma 
być  obs ług iw ane  m echanicznie przez stookery. Nad- 
p rężność p a ry  w y n o s i 15,5 atm- Średnica kó ł napęd- 
nych —  1650 m. T en de r na 2 w ózkach  dw uos io w ych  
ze zb io rn ik ie m  w o d y  o b ję to śc i 30 m 3 i  sk rzyn ią  
w ę g low ą , m ieszczącą 11 t pa liw a -

(R evue G énérale des C hem ins de fe r nr 4— 1945).

Wiadomości ciekawe i pożyteczne
Czas i zegar

Jeszcze obecnie m ożna usłyszeć zw ięz łe  pow iedzenie 
„w p a d ł ja k  po ogień“ . M oże s ta rz y  pam ię ta ją  te cza­
sy, g d y  na w siach  (zapadłych, od leg łych  od sz laków  
ko m un ikacy jn ych ) sąsiedzi w za jem n ie  p o ż y c z a li sobie 
ognia. D la  nas w spó łczesnych pozosta ło  ty lk o  w spom ­
nienie, D z is ia j z ja w iło  się now e pow iedzenie  d o ró w n u ­
jące pow yższem u „w p a d ł, ja k  po czas“ . Sąsiedzi jedn i 
d rug im  udzie la ją  te j niezbędnej dla lu d z i p ra c y  w ia d o ­
m ości. O bok w ie lu  innych  n iszczących sku tkó w  w o jn y  
nastąp ił g w a łto w n y  b ra k  zega rków  i zegarów . Jeden 
ty lk o  p rz y k ła d  W a rs z a w y  jest aż nadto w y m o w n y . 
Nie m a ani jednego zegara ulicznego. Nie dz ia ła  ani je­
den zegar w ie ż o w y . B a rdzo  częstym  zapytan iem  na u li­
c y  je s t prośba o podanie czasu.

D robna no ta tka  dz ienn ika rska  w  k ilk u  zdaniach m a­
lu je  rzeczyw is tość .

„O s ied le  fińsk ich  d o m kó w  nie posiada zegarków. 
N ie stać nas na kup ien ie  n o w ych , a szczodrość U nrra  
nie sięga aż tak  daleko. Stąd z ja w isko  pow szedn ie : p u ­
kan ie  do d rz w i sąsiada dom ku. P rzepraszam , k tó ra  
godzina? Nie-stety n ie  mam po jęc ia ! S y tuac ja  bez w y j­
ścia. Ludz ie  w  śródm ieściu  jakoś sobie radzą. Są zna­
ki, po k tó ry c h  poznaje się np. że je s t szósta rano. Z a­
b ły s ło  ś w ia tło  w  oknie sk lepiku , p rzeszed ł p ieka rz  z p ie ­
czyw em , sąsiad poszedł po w odę itd.

T ak  w ięc  ludzie p ra c y  w  m ieście i  na w s i k ie ru ją  
b ieg swego życ ia  w e d łu g  czasu, k tó ry  z ko le i m ie rz y ­
m y  p rzy rzą d e m  zw a n y m  zegarem.

W  Po lsce czasem  u rzę d o w ym  jest czas środkowo­
europejski, odpow iada jący  czasow i m ie jscow em u po łu ­
dnika, po łożonego dokładn ie  o 15° (stopni) na w schód od 
G reenw ich. P o łu d n ik  ten  p rzeb iega przez obszar pań­
s tw o w y  P o lsk i na w schód od O d ry  i N issy na w y s o k o ­
ści S ta rga rd  —  Zgorzeliee. Czas m ie jsco w y  W arsza ­
w y , odpow iada jący  p o łu d n ik o w i przechodzącem u przez 
obse rw a to rium  w  s to licy , jest o 24 m inu t 7,25 sekund 
w cześn ie jszy  od czasu środkow o-europe jsk iego .

Z  ko le i czasy m ie jscow e w  różnych  oko licach  P o l­
sk i różn ią  się od czasu w a rszaw sk iego . R ó żn ie j ta na 
w schód od W a rs z a w y  jes t ujem na (czas jest w cześn ie j­
szy), na zachód od  W a rs z a w y  dodatn ia (czas późn ie j­
szy od w a rszaw sk iego).

Czas ś rodkow o -e u ro pe jsk i nazyw a  się czasem urzę­
d o w y m  i w p ro w a d z o n y  je s t us taw o w o  od 1 lipca  1922 r. 
O bok w ie lu  innych  dow odów  czas ś rodkow o-europe jsk i 
w  P o lsce  uzasadnia p rzyna leżność naszą do E u ropy 
Ś rodkow e j.

R óżnice m iędzy czasem u rzę d o w ym  a m ie jscow ym  
(średn i czas s łoneczny) p raw ie  na ca łym  obszarze P o l­
s k i są ujemne.

Różnice te  obrazu je  zestaw ien ie :
B ia ły s to k —  33
B ydgoszcz —  12
C ieszyn -  15
C zęstochow a —  17
E lb ląg —  17
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G dynia —  14
Gdańsk —  14
K a tow ice -  16
K ra k ó w —  20
K ryn ica -  24
Lub lin — 30
Łódź —  18
Opole —  12
P iła —  7
Poznań —  8
R acibórz — 13
T o ruń —  14
W arszaw a —  24
W ro c ła w —  9
Zakopane —  20

G dy w  Polsce jest godzina 12 w  po łudn ie  w y k a z u ­
ją  zega ry  w  innych  kra jach  następu jący czas:
godzina 11

Belg ia, F ranc ja , W ie lk a  B ry ta n ia , Irland ia , P o rtu ­
galia, H iszpania, A lg ie r, M a ro kko  —  czas zachodnio­
europejski,
godzina 11 rnhiut 20

H oland ia  :—  czas am sterdam ski, 
godzina 12

Dania, N iem cy, Ita lia , Szw ajcaria ,. A ustria , Czecho­
słow acja , W ę g ry , Jugosław ia , Szw ecja , N orw egia , 
godzina 13

F in land ia , Rum unia, T u rc ja , G recja, S yria , Egipt, 
Unia iPołudn. A fry k . —  czas w schodnio-europe jski, 
godzina 14 —  Rosja europejska, 
godzina 15 —  Irak ,
godzina 16 minut 30 —  Indie B ry ty js k ie , 
godzina 19

C h iny, F ilip in y , A u s tra lia  Zach. 
godzina 20

Japonia, M andżuria , Korea, 
godz'na 7

W schodn ia  Kanada, S rodk. B ra z y lia , A rgen tyna , 
godzina 6

N e w  >Toi*k, Chill, P e ru , 
goifcdna 5

Chicago, Texas, W soh. M eksyk , Sa lvador, Costa­
rica,

godzina 4
Zach. M eksyk , D enver, 

godzina 3
San F rancisko , Kolumfbia B ry t.
P rz y  te j sposobności na leży  podkreś lić , i i  w  dzie­

dzin ie ko m u n ika cy jn e j czas o d g ry w a  p ie rw szorzędną  
rolę. O d jazdy, p rz y ja z d y  i czas ja zd y  s ta tkó w  m or­
skich, rzecznych, ko le i i sam ochodów, ich szybkość o b li­
czane są na zasadzie poko nyw an ia  p rzes trzen i w  m o ż li­
w ie  n a jk ró tszym  czasie, do czego s ln ży  w  p ra k tyce  > 
życ ia  codziennego zegar.

N ie w ą tp liw ie  na js ta rszym  czasom ierzem  b y t zegar 
słoneczny, k tó ry  znali C ha lde jczycy . W  nocy i w  dni 
n iesłoneczne zegar ten zaw odz ił. A s s y ry jc z y c y  zasto­
sow a li w ię c  zegary wodne, k tó ry c h  odm ianą b y ł zegar 
p ia sko w y  (t.zw . k le p syd ra ), dotychczas jeszcze stoso­
w any.

W  X I I  w ie ku  w y n a la z ł pap ież S y lw e s te r II  zegar 
k ó łk o w y , k tó re m u  b ra k o w a ło  w ahad ła . To  ostatnie 
w y n a la z ł G alileusz, lecz nie zastosow ał go do zegara. 
W ahad ło  w p ro w a d z ił do zega rów  w ie lk i f iz y k  ho lender­
ski H uygens w  X I I I  w ieku . R egu low a ło  ono ruchy  m e­
chanizm u, a ty m  sam ym  w p ły n ę ło  na w ska zyw an ie  
przez m echanizm  zega row y  dokładnego czasu.

W  ty m  samym- w ie k u  w  N o rym berdze  zbudowano 
p ie rw s z y  zegarek sp rężyno w y . M a łe  w ahad ło  zaw ie ­
szone na sp rężyn ie  u m o ż liw iło  zm nie jszenie zega rów  do 
ro zm ia ró w  k ie szonkow ych . W  Polsce konstruow an iem  
i rozpow szechnian iem  zega rków  sp rężyno w ych  zes ły - 
ną ł ks. Kochański, b ib lio te ka rz  k ró la  Jana I I I  Sobie­
skiego.

Od w ie k u  X I I I  rozpow szechn ia  się zegarek w  ró ż ­
nych  form ach, jako  w ie ż o w y , ścienny, sza fkow y , budzik, 
k ie szonkow y, ręczny , s topper itp.

N azw a zegar pochodzi od n iem ieckiego s łow a  „se i- 
gen “ = c ie c ,  bo zegary p iaskow e i w odne c iek ły - D la  ze­
ga ró w  k ó łk o w y c h  w a h a d ło w ych  i sp rężyno w ych  m im o 
fa łszyw ego  pojęcia u trzym an o  nadal s ło w o  „c ie c “  i ze­
g a ry  now e  okreś lono  nazw ą „Sećger“ , t j.  p rze d m io t c ie ­
knący. W  ję z y k u  n iem ieck im  s ło w o  to  zan ik ło  odda- 
wna, za to u nas u trz y m a ło  się ja ko  „z e g a r“ .

P ie rw s z y m  dzie łem  w  ję zyku  po lsk im  o budow ie  
zega rów  i zega rków  b y ła  ks iążka  F ranc iszka  Czapka, 
w yd ana  w  roku  1850 w  L ipsku .

„B “

\jWykaz przybytków Biblioteki Ministerstwa Komunikacji
P o  przeszło  sześciu la ta c h  p rzy m u s o w e j p rz e rw y  

sp o w o d o w an ej w o jn ą  B ib lio te k a  M in is te rs tw a  K o m u n i­
k a c ji w z n a w ia  w y d a w a n ie  W Y K A Z U  P R Z Y B Y T K Ó W ,  
z a w ie ra ją c e g o  p rze g lą d  w a ż n ie js zy c h  now ości ks ią żk o ­
w y c h , n a p ły w a ją c y c h  do B ib lio te k i d ro g ą  k u p n a , w y ­
m ia n y  i d a ró w .

W Y K A Z  sk ład a  się z dw óch zasadniczych części, za ­
w ie ra ją c y c h : a) d ru k i z zakres u  k o m u n ik a c ji, b ) d ru k i  
n ie k o m u n ik a c y jn e . Część p ie rw s za  i d ru g a  ro zp ad a  się 
na d z ia ły . W  o b rę b ie  d z ia łu  zach o w an o  p o rząd ek  a lfa b e ­
ty c zn y  w e d łu g  n a zw is k  a u to ró w  lu b  ty tu łó w  ks iążek . 
Ilość d z ia łó w , ich u k ła d  w z a je m n y  o raz ro z w ó j w e ­
w n ę trz n y  w y p ły w a  z zeb ran eg o  m a te r ia łu .

O p ró cz re je s tra c ji b ieżącej W Y K A Z  b ęd zie  z a w ie ra ł  
n o ta tk i oraz ogólne in fo rm a c je  b ib lio teczn e .

W Y K A Z  b ę d z ie  się u k a z y w a ł zasadniczo  w  odstę­
pach m ies ięczn ych ; n u m e r n in ie js zy , p o c zw ó rn y , o b e j­
m u je  p rze g lą d  w ażn ie jszeg o  m a te r ia łu  ks iążko w eg o  
(d ru k i z w a rte ) za  okres: od 1 s ty c zn ia  do 30 k w ie tn ia  
1946 r .

W y d a ją c  p ie rw s zy  n u m e r W Y K A Z U  P R Z Y B Y T ­
K Ó W  —  B ib lio te k a  M . K . w y ra ż a  n ie p ło n n ą  n adzie ję , 
że b ędzie  on n ie  ty lk o  in fo rm a to re m  i  pom ocą d la  n a ­
szych s ta łyc h  c z y te ln ik ó w , a le , że d o trze  do każdego* że  
p o tra fią  za c ie k a w ić  i w zb u d z ić  żyw sze  za in te re s o w a n ie  
ks ią żk ą  n a u k o w ą , a zw łaszcza ks ią żk ą  k o m u n ik a c y jn ą , 
że s tan ie  się o rę d o w n ik ie m  id e i k rz e w ie n ia  c zy te ln ic tw a  
l i te r a tu ry  fa c h o w e j w śró d  szerokich  rzesz p ra c o w n ik ó w  
k o m u n ik a c ji p o ls k ie j.
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Część A . D R U K I  K O M U N IK A C Y J N E

K o m u n i k a c j a  
Z a g a d n ie n ia  ogólne

B lu m  O. —  D ie  E n tw ic k lu n g  des V e rk e h rs . B e r lin  1941. 
S. 261. I I I .  2075.

B lum - O. —  D e r  Südosten  v e rk e h rs p o litis c h  b e tra c h te t.
B e r lin  1941. S. 94. I I I .  2119.

Ł o p u szyń sk i M . —  P o d staw y  ro zw o ju  sieci k o m u n ik a ­
c y jn e j w  Polsce. W a rs z a w a  1939. S. 579. I I .  1440/13. 

O tto  K .  —  D a s  V e rk e h rs w e s e n  d e r preussischen P ro v in ­
zen. S tu t tg a r t  1939. S. 125. I I .  1259/5.

P e tro v  V . —  G orodskoj tra n s p o rt. M o s k v a  1939. S. 290;
I I .  5190.

P ira th  C. —  D ie  G ru n d la g e n  d e r V e rk e h rs w irts c h a ft.
B e r lin  1934. S. 263. I I I .  2076.

Ross F . —  S te igende V e rk e h rs le itu n g e n  Ostpreussens.
K ö n ig sb erg  1939. S. 130. I I .  1102.

T h e  T ra n s p o rt S itu a tio n  in  E u ro p e . L o n d o n  1945. 
P. IL  72.
W ien s G . —  D as P ro b le m  d er V e rk e h s te ilu n g  a u f Sch ie­

ne, Strasse und W asserw eg- W ü rz b u rg  1939. S. 196. 
I f .  1188.

W o h l P . —  E is e n b a h n  und K ra f tw a g e n  in  40 L ä n d e r d er  
W e lt . B e r lin  1935. S. 306. I I I .  2171.

I .  K o l e j e  
Zagadnienia ogólne

C h acza tu ro v  T ..:—  W ie lik a ja  że lezn o d o ro żn a ja  d z ierzava . 
M o skva  1945. S. 135. I. 135.

E isen b ah n  u nd  K ra ftw a g e n . W ie n  1936. S. 284. I I .  5067. 
O snovy żeleznodo rożnog o  dęła . M o s k v a  1944. S. 526.

I I .  5147.
W asserm an n  H . —  D as V e rk e h rs w e s e n  Südosteuropas. 

W ie n  1940. S. 56. I I .  1580.
W o h l P . —  E is en b ah n  in  40 L ä n d e rn  d er W e lt . B e r lin
1935. S. 306. I I I .  2171.
B ie rm a n n  F . —  G esetz ü b er H a ftp f l ic h t  d e r E is en b ah ­

nen. B e r lin  1941. S. 84. I I .  1230.
B lu m  O. —  V e rk e h rs p o lit ik . B e r l in  1937. S. 29. I I .  1564. 
C y w iń s k i B . —  O re fo rm ę  zarzą d u  n a s z y c h 'k o le i. W a r ­

szaw a 1936. S. 12. I I I .  2526.
H ohenschuh R . —  D ie  re c h tlic h e  B ed e u tu n g  des E isen ­

b a h n ta rifs . D ü sse ld o rf 1941. S t. 68. I I .  1265. 
M a k o w s k i J. —  T e o r ia  i te c h n ik a  z a w ie ra n ia  u m ó w  m ię -  

d zy n a ro d w y c h . W a rs z a w a  1931. S. 99. I I .  1008. 
N an assy  B. —  D ie  in te rn a tio n a le  E isenbahnfrachtrecht.

L e ip z ig  1943. S. 732. IL  1251.
O rg a n is a tio n  d e r R eichsbahn . L e ip z ig  1943. S 24. 

I I .  1182.
P ra k ty c z n e  w s k a zó w k i o- z a w ie ra n iu  u m ó w  m ię d zy n a ro ­

dow ych . W a rs z a w a  1938. S. 129. I I .  1009 
S a rte r  A . —  W as je d e r  vo n  d er D eu tsch en  R eichsbahn  

w issen muss. L e ip z ig  1939. S. 72. I I .  1317.
W e b e r H . —  V e rw a ltu n g s d ie n s t d e r D eu tsch en  R eichs­

bahn . B e r l in  1943. S. 123. I I .  1253.

E k o n o m i a .  F i n a n s e
B rü e s tle  R . —  D ie  B ed eu tu n g  des V e rk e h rs m itte l. H a lle

1941. S. 154. I I .  1247/24.
C o u vé  R . —  D ie  E isen b ah n  —  G ü te ra b fe r tig u n g . L e ip z ig  

1939. S. 277. I I .  1338.
G o eb e l E . —  D ie  B e w ä lt ig u n  des m o d ern en  G ü te rv e r ­

keh rs . B le ic h e ro d e  1937. S. 90. I I .  1219.
H e U a u e r J. —  G ü te rv e rk e h r . Jena 1938. S. 178. I I I .  2159.

H e n d rik s o n  H . —  In te rw e n c ja  p ań s tw a w  zakres ie  k o ­
m u n ik a c ji. W a rs za w a  1939. S. 168. I I .  1019.

Kloenigs G . —  D ie  R eg e lu n g  d e r in te rn a tio n a le n  V e r ­
kehrs. Jena 1941. S. 27. I I .  1579/19.

M o o rm a n n  K . —  D as T a r ifw e s e n . L e ip z ig  1943. S 98. 
I I .  1344/1.

O r lo v  V . —  K a lk u la c ija  i a n a liz  sebestoim oisti że lezn o - 
doro żn ych  perevo zo k . M o s k v a  1939. S. 343. 11.5185.

S ch u ltz  P . —  D ie  E is e n b a h n g ü te rta r ifp o lit ik . H e id e lb e rg  
1940. S. 297.

Spiess W . —  D e r E is e n b a h n g ü te rta r if  in  d er V o lk s w ir t ­
schaft. B e r lin  1941. S. 126. I I .  5065.

W ie d e n fe ld  K . —  D eutsche E is e n b a h n -G e s ta lte r . A u s , 
S ta a ts v e rw a ltu n g . B e r lin  1940. S. 104. I I .  1248.

W ie d e n fe ld  K . —  D ie  E is en b ah n  im  W irts c h a fts le b e n . 
B e r lin  1938. S. 143. I I .  1181.

S t a t y s t y k a
K e lle re r  H . —  V e rk e h rs s ta tis tik . B e r lin  1936, S 264.

I I I .  2058.
N e k ra s  L . —  T ra n s p o rtn a ja  s ta tis tik a . M o s k v a  1933. 

S. 234. I I I .  2135.

T e c h n i k a .  B u d o w a  i E k s p l o a t a c j a
A k sen o v  I .  —  R ab o ta  techn iceskich  i g ru zo w y c h  s tan c ih  

M o s k v a  1938. S. 351. 11.5115.
B ab en ko  D . —  D m a m ik a  parovoza- M o s k v a  1938. S. 486. 

I I I .  2132.
B u zan o v  S. —  Z o n n y je  stanc ii p r ig o ro d n ych  uczastkov  

że lezn ych  dorog. M o s k v a  1941. S. 101. 11.5117. 
E k s p lu a ta c ija  u s tro js tv  S C B . M o s k v a  1945. S. 62.

I .  201.
E lo n o v s k ij V . —  O zd o ro v le n ie  zem ljano go  po lo tna. 

M o s k v a  1943. S. 3 1 / I. 592.
G a ta u lin  Z . —  O k ra s k a  vago nov. M o s k v a  1941. S. 246

I I .  5114,
H a n d b u c h  f ü r  L o k o m o tiv fü h re r . B e r lin  1944 Bd. 1: 

S. 256. I I .  1233,
K a rta s z o v  N .  —  K u rs  p aro vo zo v . M o skva  1941- S. 407. 

I I .  5181.
Kiolpkiolov N . —  Is k u s te v e n n y je  s o o ru żen ija  na że leżn o - 

d o ro żn o m  tra n s p o rte . M o s k v a  1943. S. 487. I I .  5088. 
K o za k o v  A . —  E le k tr ic z e s k a ja  d isp e tczerska ja  c e n tra li­

zac ja . M o s k v a  1945. S. 459. I I .  5080.
K rü g e r  A . —  S ta lo w e  p o d k ła d y  k o le jo w e . W a rs za w a  

1936. S. 15. I I I .  2502.
K ry lo v  V . —  R e m o n t to rm o zo v . M o s k v a  1943. S. 430. 

I I .  5093.
M a js e v  P. —  K r a t k i j  ku rs  S C B . M o s k v a  1937. S. 91. 

I I .  5102.
M ic h a le v s k ij A . —  V a g o n y  u s tro js tvo  i te c h n ik a  re m o n -  

. ta . M o s k v a  1945. S. 814 .11 .5110 .
M o js e je v  V . —  U s tro js tvo  SCB. M o s k v a  1940. Cz. 2. 

487. I I .  5105.
N o v o z ilo v  G- —  P e re u s tro js tv o  isku s tven n ych  sooruże- 

n ii. M o s k v a  1945. S. 185. 11.5116.
O d inco v  L . —  O p e ra t iv n y j a n a liz  eksp lu a tac io n n o j ra -  

b o ty , M o s k v a  1945. S. 203. 11.5189.
O p a c k ij N . —  P u t i p u te v o e  ch o zja js tvo . M o s k v a  1940. 

S. 443. I I .  5030.
O p y t iz g o to v le n ija  n a k la d o k  i b o lto v . M o s k v a  1945. 

S. 28. I .  593.
G ao lin g  I .  —  S ig n a liz a c ija  p r i skW o stn o m  tran sp o rte .

M o s k v a  1941. S. 95. I I .  1479.
Pejsachzon B. —  O rg a n iz a c ija  d v iz e n ija  poezdo v po g ra ­

f ik u . M o s k v a  1938. S. 245. I I .  1492.
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P o tik a rp o v  P . —  Skorostnoe s tro ite ls tv o  m ostov. M o ­
skva 1945. S. 117. I. 198,

P ra v ila  techniczeskoj e k s p lu a ta c ji że leznych  dorog. M o ­
skva 1940. S. 127. I .  205.

P ro e k tiro w a n ie  p aro vo zo v . M o s k v a  1938. S. 387. 11.1477. 
R a c io n a liza to rs k ie  p re d ło że n ija  po s ig n a liza c ii i sw jaz i.

M o s k v a  1945. S. 67. I I .  5122.
R e le jn a ja  c e n tra liz a c ija . M o skva  1941. S. 142. I I .  5099. 
R opno V . —  U ch o d  za avto t-orm ozam i. M o s k v a  1945.

S. 138- I .  200.
R u ko vo d stvo  b r ig a d iru  p u ti. M o s k v a  1944. S. 201. 1.114. 
R u ko vo d stvo  dor-ożnomu m asteru . M o s k v a  1944. S. 316.

I .  115.
R u ko vo d stvo  most:; vom  obchodcziku. M o s k v a  1945. 

S. 115. 1.203.
R u ko vo d stvo  striełoczni-ka. M o s k v a  1944. S . 103. 1 .107. 
S zach u n jan c  G . —  V e rch n ee  s tro en ie  p u ti. M o s k v a  1939. 

S. 450. I..206.
S korostnoe s tro ite ls tvo  że leznych  dorog. M o skva  1940. 

S. 107. 11.5087.
S m irn o v  E. —  U c ze b n ik  d la  tra n s p o rte rs zc z ik a . M o skva

1942. St. 231. 11.5092.
S o ko lov G . —  Raibota p aro vo za . M o s k v a  1945. S. 327. 
S y ro m ja tn ik o v  S. — ■ T ep lo v o j process parovoza . M o s k v a  

1940. S. 435. I I .  5031.
V a l l is k i j  A . —  Zeleznod-orożnyj p u t’. M o s k v a  1940. 

S. 710.
V o p ro s y  p ro e k tiro v a n ija  lo k o m o tiv  j  vago nov. M o s k v a  

1945. S. 313. I I .  5094.
W o lte r  K . —  H a n d b u c h  d er-E is e n b a h n b a u te c h n ik . W ie n

1943. Bd. I .  S. 368. I I I .  2187.
W u lfe r t  G . —  D ie  S ch w e llen sä tze  d e r W eic h en . M ü h l­

h e im  1941. S. 393. I I .  1456.
•

G e o g r a f i a
B issaga T .— G e o g ra fia  k o le jo w a . W a rs z a w a  1938. S. 277.

I I .  1071.
B lu m  O . —  V e rk e h rs g e o g ra p h ie . B e r l in  1936. S. 146.

I I I .  2090.

T u r y s t y k a
D z ie k a ń s k i T . —  B iu ra  pod róży. W a rs z a w a  1935. S. 30. 

I I .  1628.
F u la rs k i M .  — ■ A k tu a ln e  p ro b le m y  tu ry s ty k i za g ra n ic z ­

nej. W a rs z a w a  1938. S. 127. I I .  1402/6.
Jesteśm y w  W a rs z a w ie . W a rs za w a  1938. S. 302. I I .  1110. 
O rłow icz. M . —  L ite r a tu r a  tu ry s ty c zn a  P o lsk i. W a rs z a ­

w a  1937. S. 22. I I .  1648.
P o d rę c zn ik  obsługi i p ro p a g a n d y  tu ry s ty c z n e j. W a rs z a ­

w a  1938. S. 152. I I .  1291.
P rz e w o d n ik  po- G d ań sku . 1939. S. 105. I I .  1442. 
P rz e w o d n ik  po- Polsce w  4 tom ach . W a rs z a w a  1935. 

t. I :  276, t. I I :  540.
P rz e w o d n ik  po W a rs za w ie . W a rs z a w a  1946. S. 67- 

I I .  5049.
W a ń k o w ic z  M . —  N a  tro p a c h  S m ę tk a . W a rs z a w a  1936. 

S. 372. 11.5003.
W a w rz y n ia k  H . —  O rg a n iz a c ja  o krę g u  tu rystyczn eg o .

W a rs z a w a  1938. S. 19. I I .  1638.
W ie lo p o ls k i A . —  B ydgoszcz. G d ań sk  1945. S. 19- 

I I .  1691.
W ie rzc h o n  E . —  M o ż liw o ś c i p o ls k ie j tu ry s ty k i z a g ra ­

n iczn e j. W a rs z a w a  1938. S. 11. I I .  1639.

H i s t o r i a
D zies ięc io lec ie  P .K -P . W a rs z a w a  1928. S. 389. I I I .  2038. 
G in s b e rt J . —  D ro g i że lazn e  R zec zyp o sp o lite j. W a r ­

szaw a 1937. S. 167. I I .  1025.

H ilc h e n  H . —  H is to r ia  d ro g i W a rs za w s k o -W ie d e ń s k ie j.
W a rs za w a  1912. S. 207. I I I .  2032.

K rz y ż a  J. —  R o zw ó j k o le jn ic tw a  w  w o je w ó d z tw ie  ślą­
skim . K a to w ic e  1939. S. 46. I I .  1521.

I I .  D  r  o g i k o ł o w e  (M o to ry za c ja )
D a lin in  P.— P u te v y e  m asziny . M o s k v a  1943. Cz. 1. S. 582. 

Cz. 2. S. 454. I I .  5186.
D u h m  J. —  S trassen - und W eg ebau . W ie n  1942. T . I .

S. 186. 1 .76 .
Iss led ovan ie  p u c z in  na a v to m o b iln y c h  dorogach. M oskva. 

1941. S. 427. I I .  2128/2.
Jastrzęb sk i Z . —  S m o ły  d rogow e. W a rs za w a  1938. S. 40. 

I I .  1547.
K rü g e r  K . —  D ie  S trassen d er W e lt . B e r lin  1937. S . 152. 

I I .  5231.
K u d rja v c e v  A . —  A v to g u ze v y e  d orog i i te c h n ik a  usko- 

rennogo- vo ss ta n o v le n ija  p roezda n a  n ich. M o s k v a
1944. S. 71. I .  150.

Krzivickij A . —  A v to tra n s p o r t d la  snieżnogo p u ti. M o ­
skva 1939. S. 198. I I .  1435-

L en g e m a n n  H . —  R eichsautó bahnen . B e r l in  1934. S. 73. 
I I .  1229.

M ą c zy ń s k i M . — A s fa lty  d rogow e. W a rs z a w a  1938. S. 26. 
11.1546.

M ian k iew icz S. —  Oszczędność społeczna n a  e k s p lo a tac ji 
p o jazd ó w . W a rs z a w a  1937. S. 17. I I .  1622.

M o rs z ty n  R . —  B łę d y  p o ls k ie j p o lity k i  m o to ry za c y jn e j.
W a rs za w a  1934. S. 24. I I .  1649.

S k o lm o w s k i W . —  N a tu ra ln e  m a te r ia ły  k a m ie n n e ... W a r ­
szaw a 1937. S. 313. I I .  1067.

S k a lm o w s k i W . —  N a w ie rz c h n ie  b itu m ic z n e . W a rs z a w a  , 
1938. S. 91. I I .  1075.

S tra m e n to v  A . —  K u rs  g o rodskich  dorog. M o skva  1944. 
S. 374. I I I .  2201.

T u s zyń sk i A . —  B u d o w a  i obsługa sam ochodu. K ra k ó w
1945. S. 250. I .  136/1.

V a lc za k  S. —  D re v e s n y j u g o l' d lja  a v to m o b ile j. M o skva  
1945. S. 45. I I .  1678.

V o lk  F . —  D e r A u fb a u  d e r G e s e lls c h a ft ,,R e ich sau to b ah ­
nen '' . L e ip z ig  1935. S. 63. I I I .  2539.

V o lq u a rd ts  H . —  Erdibau. L e ip z ig  1941. S. 98. I I .  5166.

I I I .  D r o g i  w o d n e
D og o len ko  A . —  P o d je m n o -tra n s p o rtn y e  m aszin y . L e n in ­

g ra d  1941. S. 247. I I .  5081.
H e rb ic h  I I .  —  Z a g a d n ie n ie  s ił w o d n yc h . W a rs z a w a  1938. 

S. 32. I I .  1543.
In g a rd e n  R . —  R ze k i i k a n a ły  żeg lo w n e . 1922. S. 670. 

I I .  5227.
K a lin o v ic z  B . —  S ljuzo-vanie w o d n y c h  p u tje j. L in in g ra d  

1940. S. 523. I I .  5191.
K o en ig s  G . —  W ass ers trassen p o litik . B e r l in  1918. S. 22. 

I I .  1561.
L a v r in o v ic z  L. —  O b s ta n o v k a  i ru s łocziszczen ie . M o s k v a

1940. S. 223. I I .  5192.
O stm an n  P . —  D ie  H ä fe n  im  D e u tsch en  R e ich . B e r lin

1941. S. 711. I I I .  2074.
P o m ia n o w s k i K . —  Z b io rn ik i i za p o ry . W a rs z a w a  1934.

Cz. I:  s. 245, cz, I I :  s. 438. 11.5058.
P rz y b y ls k i A . —  D z ie je  d róg  w o d n y c h  na z iem iach  P o l­

ski. K ra k ó w  1918. S. 120. I I .  5228.
Ross F . —  D ie  V e r k e h r s -  u nd  ra u m p o litis c h e  B ed eu tu n g  

d e r europäisch  - S o w je t - russischen W asserstrassen. 
B e r lin  1943. S. 155- I .  99/11.

R ó żań sk i S. —  P rzyszłość p o rtó w  d e lty  W is ły . 194a. 
S. 25. I .  600.
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R yb czyń sk i M . —  D ro g i w odne na  P o m o rzu . T o ru ń  1935. 
S. 66. I I .  1013.

Schoklilsch  A . —  D e r  G ru n d b a u . W ie n  1932. S. 490.
I I I .  2190.

T il l in g e r  T . —  Z a g a d n ie n ie  d róg  w o d n yc h  w  Polsce.
W a rs za w a  1938. S. 31. I I .  1508.

Toen nesm ann P . —  W ass erh an d vero rd n u n g . M ünch en . 
1938. S. 226. IL  1163.

T o lk m it t  G . —  G ru n d la g e n  d er W asserb au ku n st. B e r lin  
1940. S. 267. I I .  1194.

W in k e l R . —  D ie  W eichsel ih re  B ed e u tu n g  als S tro m  
u nd  Schiffahrtstras.se. L e ip z ig  1939. S. 445. I I .  5086. 

W o jtk ie w ic z  M . —  Ś ró d ląd o w e  d ro g i w odne na  tle  ew o­
lu c ji tra n s p o rtu . W a rs z a w a  1934. S. 485. I I .  1079. 

Ż ó ra w s k i B . —  S k ła d n ik i tra n s p o rtu  m orskiego. G dańsk  
1946. S. 55. I I .  5003.

IV .  L o t n i c t w o
A b żó lto w s k i S. —  M a ła  en cyk lo p ed ia  lo tn icza . W a rs za ­

w a  1938. S. 507. I .  86.
B lanc E.<—  T o u te  l'a v ia tio n . P a ris  1930. S -485. 11.5075. 
B ra n d t W . —  A v ia c io n n y je  p r ib o ry  M o s k v a  1939. Ć . 1: 

s. 221; c. 2: s. 218; c. 3: s. 213. IL  1197.
B iie rc k le  H . —  A b riss  d er In s tru m e n te n k u n d e . B e r lin  

1940. S. 70. IL  1383/16.
B u re ic k  A . —  R ech en au fg ab e  aus dem  D ie n s tb e re ic h  d er  

L u ftw a ffe . B e r l in  1942. S. 104. I I .  1222. 
Flugtechnisches H an d b u ch . B e r lin  1936. B d . 1: s. 166.

B d. 2: s. 186, B d . 3: s. 206, B d . 4: s. 239. I I .  1437. 
In s tru k c ja  p ilo ta żu . W a rs z a w a  1937. S. 120. I I .  1097. 
J ą n ik  F . —  W y m a g a n a  w y trz y m a ło ś ć  sam o lo tu . W a r ­

szaw a 1937. S. 44. I I I .  2109.
K a tz  H . —  D e r  F lu g m o to r. B e r lin  1942. S. 324. I I .  1383/7. 
K lu ż  T . —  K o m u n ik a c ja  lo tn icza . W a rs z a w a  1937. S 398. 

I I .  1440/8.
M ises R . —  F lu g le h re . B e r l in  1933. S. 400. I I .  1296. ' 
M oebiu s K .  —  F lu g fu n k w e s e n . B e r l in  1943. T . I ;  s 167. 

I I .  1223/26.
P a w lik o w s k i J. —  N a w ig a c ja  lo tn icza . W a rs z a w a  1939. 

S. 280. I I .  1185.
P a w lik o w s k i J. —  L o tn ic ze  p rz y rz ą d y  p o k ła d o w e . W a r ­

szaw a 1936. S. 317. I I .  1462.
Sönnichscn T . —  D as F lu g zeu g . B e r lin  1942. S. 944. 

11.5218.
T ru c k e n b ro d t G . —  M o to re n k u n d e  fü r  F lu g ze u g fü h re r.

, B e r lin  1941. S. 69. I I .  1394.

Część B. D R U K I N IE K O M U N IK A C Y J N E  
D z ie ła  treści o g ó ln e j 

S ł o w n i k i .  B i b l i o g r a f i e
Bar A .— S ło w n ik  pseudonim ów  i  k ry p to n im ó w . K ra k ó w

1936. T . I:  s. 230. T . I I :  s. 240. T . I I I .  s. 150. 
I I .  1679/7-9.

B rü c k n e r A . —  S ło w n ik  e ty m o lo g ic zn y  ję z y k a  polskiego. 
K ra k ó w  1927. S. 805. I I .  5152.

C h o jn a c k i W . —  S ło w n ik  p o lsk ich  n a zw  m iejscow ości 
w  b. P rusach W schodnich . P o zn ań  1946. S. 183. 
I I .  5172.

H u tn ic tw o  że lazne. —  P o ls k i s ło w n ik  techn iczny. W a r ­
szaw a 1939. S. 747. 11.5141.

K a rło w ic z , K ry ń s k i, N ie d ź w ie d z k i. —  S ło w n ik  ję zy k a  
polsk iego. T . 1— 8. I I .  2206.

K o n a rs k i, In le n d e r . —  D o k ła d n y  s ło w n ik  ję z y k a  p o l­
skiego i n iem ieck ieg o . T . 1— 4. I I .  5148.

N e u m a n n  R . —  O stpreussen im  po ln ischen  S c h rifttu m .  
D a n z ig  1931. S. 186. I I .  5036/4,
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O rło w ic z  M . —  L ite r a tu r a  tu ry s ty c zn a  P o ls k i. W a rs za w a
1937. S. 22. 11. 1648.

Z ie g le r  J. —  Englisches W o rteb u c h . M a rb u rg  1942. 
S. 742. 1 . 188.

Z o lo n d e k  E . —  N ie m ie c k o -p o ls k i s ło w n ik  p ra w n ic z y . 
L e ip z ig  1931. 1. 184.

P r a w o
E p ita n t H . —  W stęp do n a u k i p ra w a . W a rs z a w a  1938. 

S. 456. I I .  5173/5.
D ą b ro w s k i W . —  P o ra d n ik  p ra w n ic z y . K a to w ic e  1939. 

S. 384. H . 1054.
E n g le r M . —  Z b ió r  n a jw a ż n ie js zy c h  p rze p is ó w  p r a w ­

nych . K ra k ó w  1945. S. 201. i i .  12 (9 .
H e łc zy ń s k i B . —  K o m e rc ja liz a c ja  p rze d s ię b io rs tw  p a ń ­

stw o w ych . W a rs za w a  Idzi). S. Iu 4 . l i .  1021.
K aszn ica  h t. —  P o ls k ie  p ra w o  a d m in is tra c y jn e . P o zn ań  
1946. S. 191. I I .  5082.
K o n s ty tu c ja  R zeczyp o sp o lite j P o ls k ie j z dn. 17. I I I .  1921.

K ra k ó w  1940. ¡o. 24. 11. ib /7 .
K u is k i W ł. -*■ W spółczesna E u ro p a  p o lity c zn a . Z b ió r  

u m ó w  m ię d zy n a ro d o w y c h . W a rs za w a  1939. S. 609. 
I I .  1U52.

K u m a m e c k i K .  —  Z a ry s  u s tro ju , p o stęp o w an ia  i  p ra w a  
a d m in is tra c y jn e g o  w  Polsce. K ra k ó w  1939. iS. lo o l.  
11.1429.

Ł ę c zy ń s k i Z . —  P ra w o  c y w iln e  w  w o je w ó d z tw a c h  cen­
tra ln y c h . W a rs za w a  1937. S. 624. 1 . 1 2 8 .

M a k o w s k i W . —  N a u k a  o p a ń s tw ie . W a rs z a w a  1939. 
C z. I .  S. 232- I I I .  2001.

M a r ja ń s k i A . —  U s ta w y  c y w iln e  n a  z ie m ia c h  zachodnich.
K ra k ó w  1937. S. 775. I .  lo 6 .

N a m itk ie w ic z  J . —  U s ta w y  o m a ją tk a c h  opuszczonych.
K ra k ó w  1945. S. 269. I I .  1391.

N a m itk ie w ic z  J. —  U s ta w a  o m a ją tk a c h  opuszczonych.
K o m e n ta rz . W a rs za w a  1945. b . 269. 11.0220. 

N isenson J. —  K o d e k s  k a rn y . C zęstochow a 1945. S. 377. 
l i .  5083.

P e re tia tk o w ic z  A . —  P o d s ta w o w e  po jęc ia  p ra w a  a d m in i­
s tracy jn eg o . P o zn a ń  1946. S. 99. 11. 0005. 

P e re tia tk o w ic z  A . —  W stęp  do n a u k  p ra w n y c h . P o zn ań  
1946. S. 75. I I .  5006.

P ię tk a  H . —  W stęp  do n a u k i p ra w a . W a rs z a w a  1946. 
S. 93. I I .  5079. /-

Pospieszalski K . —  P o ls k a  pod n ie m ie c k im  p ra w e m  —  
1939— 1945. P o zn a ń  1946. S . 279. I I .  5171. 

P ra k ty c z n e  w s k a z ó w k i o z a w ie ra n iu  u m ó w  m ię d zy n a ro ­
dow ych . ' W a rs za w a  1938. S. 129. 11.1411.

R it te rm a n  H . —  Z a ry s  p ra w a  han d lo w eg o . W a rs za w a  
1936. S. 141. I I I .  2205.

S a rn a  Z . —  M ię d z y n a ro d o w e  p u b liczn e  p ra w o  m o rsk ie .
K ra k ó w  1932. S. 267. I I .  5154.

S e id le r G . —  O istoc ie  w ła d z y  p a ń s tw o w e j. K ra k ó w  
1946. S. 166. I I .  5173.

W is ło c k i J . —  P ra w o  osobowe. W a rs za w a  1946. S. 67. 
I I .  5221.

Z o ll  F . —  M ię d z y n a ro d o w e  i m ię d zy d z ie ln ic o w e  p ra w o  
p ry w a tn e . K ra k ó w  1945. S. 92. I I .  5004.

Z o ll  F . —  Z o b o w ią za n ia  w  zarys ie . W a rs z a w a  1945. 
S. 332. I I .  1312.

E k o n o m i a
B aro n e  E . —  Z asad y  ek o n o m ii p o lity c zn e j. K ra k ó w

1938. S. 325. I I .  1382.
P iegele isen  L . —  W stęp  do n a u k i eko n o m ii spo łecznej. 

W a rs za w a  1939. T . I ;  s, 537. T , I I :  s. 585. I I .  1208.



Chodorowski J. —  K a lk u la c ja  ko sztó w  w łasn ych . W a r ­
szaw a 1946. S. 80. 111. 2 dd9.

D av id so n  R . —  U b ezp ieczen ia  społeczne w  W ie lk ie j B r y ­
ta n ii. L o n d y n  la 4 6 . S. 63. 1. 677.

D y b o s k i T . —  u b ezp ie cze n ia  społeczne w  Polsce. W a r ­
szaw a 1939. S. 66. 11.5175/11.

Econom ic d eve lo p m en t in  South-E astern  Europe. London  
1945. S. 165. I I .  1395.

G łó w n e  lic zb y  now ej P o ls k i. G d ań sk  1945. S. 22. I I .  1706. 
G ry z ie w ic z  S. —  hynę js  w ę g lo w y  w  Polsce. K a to w ic e  
1939. S. 260. I I .  1029.
H e in e m a n n  B . —  O stp o m m ern . S to lp  1936. S. 48.

I I .  5073.
E ilc h e n  F . —  P o rty  m o rsk ie . W a rs z a w a  1936. S. 267.

I I .  1026.
J e d n o lity  p la n  ko n t. W irs z a w a  1946. S. 45. I I .  1713. 
K ie tc ze w s k a  M . —  O  le w y  b rzeg  O d ry . P o zn a ń  1946.

S. 36. I I .  1186.
K w ia tk o w s k i E . —  B u d u je m y  n o w ą  P o lskę  n ad  B a łty ­

k ie m . W a rs z a w a  194d. S. 53. I I .  1685.
Kwiatkowski E . —  O przyszłość P o ls k i n a d  m orzem . 

G d ań sk  1945. S. 24. 1 .578.
L is a k  J. —  E k o n o m ia  je d n o stko w a . K a to w ic e  1939.

S. 521- I I .5 1 4 4 .
M a te ń k o  W . —  Z a g a d n ie n ie  m o n o p o ló w  skarb o w ych .

W a rs z a w a  1939. S. 399. I I .  1056.
M iło b ę a z k i Z . —  Z ie m ia  L u b u s k a . P o zn a ń  1945. S. 27. 

I I .  1636.
M in c  H . —  Z a g a d n ie n ia  p o lity k i gospodarczej. W a r ­

szaw a 1945. S. 52.
Gesterheld A . —  W irts c .h a fts ra u m  E u ro p a . O ld e n b u rg  

1942. S. 471. I I .  1396.
O lszew ski A . —  R o la  p rze m y s łu  w ęg lo w eg o . W a rs za w a

1938. S. 186. I I .  1083.
O s lm a n n  F . —  L ie  n a ie n  im  D eu tsch en  R e ich . B e r l in  

1941. S. 711. 111.2074.
P rze p is y  im p o rto w e  w  k ra ja c h  eu ro p e jsk ich . W a rs z a w a  

1934. S. 341. I I .  1441/19.
Rakowski J. —  L in ie  ro zw o jo w e  gospodars tw a. W a rs za ­

w a  1938. S. 52. I I .  1501.
R obinson J. —  W stęp  do te o r ii za tru d n ie n ia . W a rs z a w a

1939. S. 156. I I .  5164.
S a rn a  Z . —  Z n a m ie n n e  cechy stosunków  m o rsk ich . K r a ­

k ó w  1945. S. 16. I I .  1703.
S c h lie r O . —  R a u m b ild  d e r W ir ts c h a ft . W irts c h a ftg e o -  

g rap h ie . L e ip z ig  1937. T . I :  s. 64. I I .  1578/28.
S k a ls k i W . —  O cena d z ia ła ln o śc i p rze d s ię b io rs tw . P o ­

znań 1945. S. 159. I I .  5167.
S ro k o w s k i S. —  P ru s y  W schodnie. G d ań sk  1945. S. 321.

I I .  5003. '
Weigmann W. —  S e lb stko sten rech n u n g . P re is b ild u n g  in  

d e r In d u s tr ie . L e ip z ig  1941. S- 198. I I .  5161.
Wilder J. —  U p a d e k  gospodarczy P ru s  W schodnich . T o ­

ru ń  1936. S. 88. I I .  1017.
W rzo s e k  A . —  N a d  O d rą  i  N ysą . K a to w ic e  1945. S. 67. 

I I .  1212.
Zdzitowiecki J. —  B a łty k . P o zn ań  1946. S. 55. 11.1687. 
Zweig F . —  E k o n o m ia  a te c h n ik a . K ra k ó w  1935. S. 251. 

I I .  5229/80.

O r g a n i z a c j a  p r a c y
Bajkowski A. —  Z asad y  te c h n ik i o rg a n iza c ji i  k ie ro w ­
n ic tw a . W a rs z a w a  1939. S. 147. I I .  5196.
Baliński W. —  A d m in is tra c ja  a p ersonel. W a rs z a w a  

1939. S. 111. 11.5196
B ie ń k o w s k i S. —  Psycho log ia  k ie ro w n ic tw a . K ra k ó w  

1945. S. 51. I .  554.
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C la rk  W . —  W y k re s y  G a n tta . W a rs z a w a  1929. S. 51.
I I .  5208.

H a u s w a ld  E . —  O rg a n iza c ja  i  za rząd . L w ó w  1935. S. 278. 
11.1386.

Thom son C.- —  S ystem  T a y lo ra . W a rs za w a  1939. S. 103.
I I .  1387/100.

Z b ic h o ro w s k i Z . —  Z asad y  o rg a n iza c ji i  k ie ro w n ic tw a . 
W a rs za w a  1945. C z. 1: s. 50, cz. 2: s. 70. I I I .  2541.

T e c h n i k a  
Z a g a d n ie n ia  ogólne

R og ińsk i A . —  K re ś le n ia  tech n iczn e  P K N . W ars za w a
1939. S. 95. I I .  52U4.

S k w a rc zy ń s k i W . —  P o d rę c zn ik  b u d o w la n y . L w ó w  
ly z y . X . I :  s. 786, t. 11: s. 6 i7 . I .  215.

Tasch enbuch lü r  B a u in g e n ie u re . B e r l in  1943. S. 1942. 
I I .  5209.

Z w ia g  F . —  E k o n o m ia  a te c h n ik a . K ra k ó w  1935. S. 251. 
11. 5229/80.

B u d o w a  m a s z y n  i  e l e k t r o t e c h n i k a  
A n d ra d e  C . —  M a s zy n y . W a rs z a w a  1936. S. 264. 

I I .  5230/1.
F iu c ze k  M . —  T ra n s fo rm a to ry  e le k try c zn e . W a rs za w a

1938. S. 98. I I .  5207.
M aed er H . —  K o n s tru ie re n  u nd  rechnen. B e r lin  1941.

B d. I:  s. 1215, B d . 11: s- 591. B d . 111: s. 140. I I .  5151. 
H e rzb e rg  E . —  O b ra b ia rk i i n a rzę d z ia  do m e ta li. T o ru ń

1939. T . I I I .  S. 424.
M e ta le  p ó łsz lachetne i stopy. W a rs za w a  1938. S. 170. 

I I .  5205.
P ie tra s zk ie w ic z . —  O b ró b k a  m e ta li. W a rs z a w a  1939. 

S. 189. 11.5197.
S ta n ie w ic z  L . —  T e o r ia  p rą d ó w  zm ien n ych . W a rs za w a  

1935. S. 464. 111. 2193.
Tasch enbuch iü r  den  M asch in en b au . B e r l in  1941. B d . I:  
s. 692, B d . I I :  s. 850. I I .  5215.

B u d o w n i c t w o  i a r c h i t e k t u r a  
A ltm a n n  A . —  D e r  Z im m e re r . G rä fe n h a in ic h e n  1942. 

S. 112. I I .  1278.
A n a liz a  ro b ó t b u d o w la n y c h . W a rs z a w a  1938. C z. I ,  s. 341. 

cz. I I ,  s. 258. I I I .  2174.
A n d e r lik  W . —  A n a liz a  cen ro b ó t b u d o w la n y c h . O p aw a  

1935. S. 341. I I .  1281.
Bauschäden. S tu ttg a r t  1942. S. 252. I I I .  2189/3.
B e r litz  K - —  B e las tu n g e n  un d  B ean sp ru ch u n g en  itr  

H och b au . B e r l in  1941. S. 236. I I .  1239.
B ra tro  E . —  K ie ro w n ic tw o  i za rzą d  b u d o w la m i in ży n ie r-  

s k im i. L w ó w  1937. S. 327. I I .  1390.
B ry ła  S. —  W  s p ra w ie  b a d a n ia  m a te r ia łó w  izo la c y jn y c h  

W a rs z a w a  1938. S. 7. I I .  1625/4.
B ry ła  S. —  W  s p ra w ie  ochrony b u d o w li od w o d y . W a r  

szaw a 1938. S. 7. I I .  1625/5.
E in flü sse  a u f B eto n . B e r l in  1941. S. 283. I I .  1195. 
F re y m u e lle r  F . —  K a m p f d en  B au sü n d en . B e r l in  1942 

T . I:  s. 94. T . I I :  s. 146. I I .  1335.
Grosses M a le rh a n d b u c h . N o rd h a u s e n  1938. S. 121(

I I I .  2196.
G ru e n  R . —  C h e m ie  fü r  B a u in g e n ie u re  u n d  A rc h ite k te r  

B e r l in  1942. S. 160. I I .  1295.
G u ld a n  R . —  R a h m e n tra g w e rk e - W ie n  1940. S. 27. 

n  . * 2 i 7 .
H u b l L . —  R o b o ty  że lb eto n o w e. W a rs z a w a  1945. S. 18i 

11.5034.
Josch K . —  G usseisen als B a u s to ff. S tu ttg a r t  

S. 79. I I .  1322.
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K ire h o ff  R . —  D ie  S ta tis t ik  der B a u w e rk e . B e r lin  1944. 
S. 368. 11.5211.

K le in lo g e l A . —  W in te ra rb e ite n  im  B eto n  und E isenbe­
tonbau. B e r lin  1941. S. 125. I I .  1244.

K ra m a rz  S. —  S ta ty k a  b u d o w li. K ra k ó w  1939. S. 244. 
I I .  5224.

Mass E . —  D e r  B le c h w e rk e r . B e r lin  1942. S. 208. I I .  1237. 
M ie ln ic k i S. —  U stro je  b u d o w lan e . K a to w ic e  1938. 

S. 352. I I .  1280.
M o h r S. —  D e r  H ochbau . W ie n  1936. S. 313. 11.5165. 
R ate  E . —  Ż e lezo b eto rm ye k a rk a s y  m no goetażnych  zd a- 

n ij. C h a rk o v  1936. S. 214. 11.5057.
D ie  Schätzung  d er G ru n d - u nd  G e b ä u d e w e rte . B o h u m  

1939. S. 453. I I .  1315.
Sch 'w iertz H . —  H o lze in s p a ru n g  im  B auw esen . B e r lin  

1939. S. 32. I I .  1693:
S ta h l im  H ochbau . B e r l in  1938. S. 771. I I .  1451.
S z ra jb e r  K . —  N ow oczesne piece m ieszkan io w e . W a r ­

szaw a 1938. S. 265. I I .  1062.
Taschenbuch fü r  B a u in g e n ie u re . B e r lin  1943. S. 1942. 

I I .  5209.
V o lq u a rdis H . —  E rd b a u . L e ip z ig  1941. S. 98. 11.5166. 
W a ry w o d a  A . —  P o d rę c zn ik  tech n iczn y . K ra k ó w  1946. 

S.-220. 11.5146.
W asm uths L e x ik o n  d er B au ku n st. B e r l in  1929— 1932. 

Bd. 1— 4. I I I .  2100.
W ecke F . —  Z e m e n t. D re s d e n  1942. S. 214. I I .  1351/25. 
W ie rz b ic k i W. — M e c h a n ik a  b u d o w li. W a rs z a w a  1939 

S. 656. I I .  5018.

H . i s t o r i a .  P o l i t y k a
D ą b ro w s k i J. —  Z ie m ie  zachod n ie  ja k o  ta m a  ekspansji 

n ie m ie c k ie j n a  wschód. K ra k ó w  1945. S. 17.
I .  539/11. /

D e m o k ra c ja  i re a k c ja  w  p o w sta n iach  n aro d o w y c h . P o ­
znań 1945.J S. 39. I I .  1591.

G o m ó łk a  W. — K u  n o w e j Polsce. Ł ó d ź  1945. S. 154 
I I .  1457.

G o m ó łk a  W . —  N o w a  k a r ta  d z ie jó w  P o ls k i. 1945 S. 45. 
I I .  15$5.

G rosz W. —  N a  drogach p o w ro tu . W a rs z a w a  1945. S. 61
I I .  1589.

K a c zm a rc zy k  Z . —  K o lo n iza c ja  n ie m ie c k a . P o zn ań  1945 
S. 267. I I .  1186/4.

Ł u c zk ie w ic z  M . —  P ra w d a  o  D o ln y m  Ś ląsku. K ie lc e  
1945. S. 80. I I .  1366.

M a jd a n e k  w  św ie tle  fa k tó w  i d o k u m e n tó w . P o zn ań  1945. 
S. 26. I I .  1594.

M a tu s ze w s k i S. —  N a  p ro g u  w olności. W a rs z a w a  1945 
S. 77. I I .  1272.

M ic h a jło w  N . —  Z w ią z e k  S o c ja lis tyczn yc h  R e p u b lik  
R ad. W ro c ła w  1945. S. 64. I I .  1597.

Komunikaty
W Z N O W IE N IE  D Z IA Ł A L N O Ś C I S T O W A R Z Y S Z E N IA  

T E C H N IK Ó W  P O L S K IC H  W  W A R S Z A W IE

Po 6 -le tn ie j p rz e rw ie , w y w o ła n e j o ku p a c ją , w z n o w iło  
s w o ją  d z ia fam o ść  o fic ja ln ą  S to w a rz y s z e n ie  T e c h n ik ó w  P o ls - 
k ich  w  W a rs z a w ie .

W  dn iu  8 m a rca  b r. o d b y ło  się k lu b o w e  z a b ra n ie  c z ło n ­
k ó w  tego  S to w a rz y s z e n ia  w  lo k a lu  K lub u  In te lig e n c ji P ra c u ­
ją ce j w  W a rs z a w ie . P rz y b y ły c h  p o w ita ł w  im ie n iu  Z a rzą d u  
S e k re ta rz  inż . d ia b e ls k i ,  in fo rm u ją c  o be cn ych  o d o ty ch c za ­
s o w y m  s ta n ie  p ra c  Z a rzą d u  nad re a k ty w a c ją  S to w a rz ys z e n ia

O ra n o w s k i Z . —  W  oczach L o n d y n u . Łód ź 1945. S 40. 
I I .  1587/1 .

O s ó b k a -M o ra w s k i E . —  O  p o lity c e  R ząd u  Jedności N a ­
ro d o w e j. 1945. S. 22. I I .  1593.

W a ń k o w ic z  M - —  N a  tro p ach  S m ę tk a . W a rs za w a  1936. 
. S. 372. 11.5003.

W en d e  J. —  P o ls k a  a Z w ią z e k  R ad z ieck i. W a rs za w a  
1945. S. 19. I I .  1592.

W e rn e r  I I .  —  Zn aczen ie  h is to ryczn e  b itw y  pod L e n in o . 
1945. S. 15. I I .  1586.

W o jc ie c h o w s k i Z . —  P o lska —  N ie m c y . P o zn ań  1945. 
S. 267. I I .  1186.

Z ie m ie  p o lsk ie  na  zachodzie. W a rs za w a  1945. S. 63 
I I .  1588/20.

G e o g r a f i a
K o z ie ro w s k i S. —  A tla s  n a zw  g eo g raficzn ych . P o zn ań  

1945. S. 141. I I .  1123.
Leszczyck i S. —  G eo g ra fic zn e  p o d s ta w y  P o ls k i w sp ó ł­

czesnej. P o zn ań  1945. S f 23. I I .  1705.
Olsizewicz B . —  O n a p ra w ę  n a z e w n ic tw a  georgaficznego. 

G dańsk 1946. S. 13. I I .  1711.
O lszew icz B . —  O b ra z  P o ls k i dz is ie jsze j. W a rz a w a  1938. 

S. 255. I .  32.
S ro k o w s k i S. —  G e o g ra fia  gospodarcza P o ls k i. W a r ­

s za w a  1939. S. 588. I I .  1187.
S ro k o w s k i S. —  P ru s y  W schodnie. G dańsk 1945. S. 189. 

I I .  5003.
S z a fla rs k i J. —  Z a ry s  g e o g ra fii f iz y c z n e j P o m o rza . K r a ­

k ó w  1945. S. 31. 1 .539 /7 .
W a ń k o w ic z  M . —  N a  tro p a c h  S m ętka , -r - W a rs za w a  

1936. S. 372. I I .  5003.
W rzo sek  A . —  N a d  O d rą  i N ysą . K a to w ic e  1945. S. 67.

. I I .  1212.
W rzo sek  A . —  Z a ry s  g e o g ra fii f iz y c z n e j Ś ląska . K r a ­

k ó w  1945. S. 23. I .  539/1 .
i

B ib lio te k a  M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji zaprasza czy ­
te ln ik ó w  ze w szy s tk ic h  służb  k o m u n ik a c ji do p rze g lą d a ­
n ia  w  B ib lio te c e : b ib lio g ra f ii b ieżących  w y d a w n e tw  r a ­
dzieckich , k a ta lo g ó w  an g ie lsk ich  i fra n c u s k ic h  z okresu  
w o jn y  i zg łaszan ia  in d y w id u a ln y c h  d e z y d e ra tó w  co do 
zaku p u .

B ib lio te k a  M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji ch ętn ie  n a ­
b y w a , n a w e t od osób p ry w a tn y c h , k s ią ż k i i czasopism a  
ze w szys tk ich  dzied zin  k o m u n ik a c ji, te c h n ik i, e k o n o m ii, 
p ra w a , k s ią ż k i treści ogó lnej itp  itp .

U p ra s za  się o k ie ro w a n ie  o fe r t  lu b  zg łaszan ie  oso­
biście- do: B ib lio te k i M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji, W a r ­
szaw a, C h a łu b iń sk ieg o  4, w  g o d zin ach  od 8 do 15.

i a p e lu ją c  o ja k  n a jlic z n ie js z y  u d z ia ł K o le g ó w  i w sp ó łp ra c ę  
w  ty c h  zam ie rze n ia ch .

W  w y n ik u  ż y w y c h  o b ra d  nad n o w ą  ro lą  S to w a rz ys z e n ia  
1 o c h n ik ó w  ja k o  o rg a n iz a c ji re g io n a ln e j, m ogące j s ku p ić  p o l­
s k i ś w ia t te ch n iczn y , w y ło n io n o  k i lk a  K o m is ji sp e c ja ln ych , 
a m ia n o w ic ie : O rg a n iz a c y jn ą , G o spodarczą , W y d a w n ic z ą , 
O d c z y to w ą .

Z a rzą d  S to w a rz y s z e n ia  T e c h n ik ó w  P o ls k ic h  w  W a rs z a ­
w ie  re p re z e n tu ją  oh. o b .: inż. W ła d y s ła w  L e ś n ie w s k i, inż. 
Z y g m u n t C h a b e lsk i,  ̂ inż, S te fa n  T w a rd o w s k i,  inż. R om an 
S z ym a n d e rs k i, inż. Z y g m u n t K apaon, inż. Z y g m u n t B u d ro -  
w ic z , inż. M ie c z y s ła w  R zę ck i.

W y d a w c a : K o m ite t  R e d a k c y jn y  p rz y  M . K .  D.09262
Drukowano w Zakt. Grat. Spóidz, W yd. „Książka“ z odp. udz. R e d a k to r: ob. Jó ze f O le w iń s k i 

w  Łodzi, Piotrkowska 86. Tel.254-21.
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Przedsiębiorstwo Budowlane 
i Zakłady Betonowe

Inżynier

Symeon Gładkich
Warszawa, Korsaka 5

FABRYKA OŁÓWKÓW

ST. MAJEWSKI
PRUSZKÓW pod WARSZAWĄ

produkuje: ołówki wszelkiego rodzaju 

kredki, kredy, obsadki, stalówki, 
pineski, spinacze

1i
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4
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44
4

Zakłady Przemysłowe b. firmy „W. HGENE“ pod Zarządem Pafistwowym
Gdańsk-Oliwa, ul. Grunwaldzka 479, tel. 5-26-46

Fafaiyka kolejek polnych i wąskotorowych
Produkuje:  Wagcny, wózki torowe, nawierzchnie kolejowe 

W  części zapasowe do nawierzchni, zwrotnice, krzy-
żownice, wywrotki, taczki, wózki magazynowe,
i przemysłowe.
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Tcwcr2^stuo Przemysłowo-Budowlane

„STRIBO”
S p ó łk a  A k c y jn a

Gdańsk — Wrzeszcz, laskowa Dolina 46-a
tel. 42:5-71.

W y k o n u je
ro b o ty  b u d o w la n e  i d ro g o w e

JERZY ŁYSIUK
Przedsiębiorstwo Robót Budowlanych 
„POSTĘP**

GDAŃSK-WRZESZCZ 

Al. Grunwaldzka 177

W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  b u d o w la n e
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fi Z a k ła d  Pokrywania Dachów f
§ | |=

i n a lew an ie  asfa ltow e J
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|  B L A C H A R S T W O -  
fi INSTALATORSTW O

MARIAN GLABUS J A N  L U C K
I t

M is trz  D e karsk i

GDAŃSK, P I. W a ło w y  Nr 7— 8

33

M
§tB

MISTRZ BLACHARSKI

Gdańsk, Pod Zrębem 5 — 6

l i i  “ * n i « i  S B ................. ' W'1

i „WIBROBETON“ |
Zakłady Przemysłu Betonowego 

]  Tymczasowy Zarząd Państwowy |
§ DĄBROWA GÓRNICZA

¡1 Ż e lb e to w e  p o d k ła d y  k o le jo w e  do
f§ l in i i  n o rm a ln o  i w ą sko to ro w ych .

M a s z ty  s ta lo betonow e do l in i i  
w yso k ieg o  nap ięc ia , te le te ch n icz- 

| j  nych  oraz o św ie tle n io w e .
Szczudła do słupów  d re w n ia n y c h .

H  K o stk i d rogow e k a m ie n n o  - beto - M

g  n o w e w ib ro w a n e . §j
g  O g ro d zen ia  żelbetonow e.
§  Ż e lb e to w e  ra m y  okienne.

K o n s tru k c je  sk ład a n e  z e lem e n ­
tó w  oraz w s ze lk ie  in n e  a r ty k u ły  

§  beto now e. j
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Katowice, Floriana 7, tel. 30895.
A d res  te le g r. K o lp o lg az. 
A d re s  d la  p rzes y łek  ko l.: 

S tac ja  ko l. K a to w ic e — B ogucice—  
bocznica.

P ro d u k u je m y : T o ry , ro z ja zd y , 
ta rcze  o b ro to w e  d la  k o le je k  i k o ­
le i, w y w ro tk i ,  w a g o n ijd , p la t fo r ­
m y, zes taw y  kó ł, t r z e w ik i h a m u l­
cow e, w y ro b y  tłoczone z b lach y  
do 10 m m
g azo g e n era to ry  do sam ochodów , 
ko n s tru k c je  że lazne  do m aszyn  
i a p a ra tó w , ro b o ty  sp aw aln icze  
(p rzy  to rach  i m ostach). 
W y d z ie rż a w ia m y : w a lc e  drogo­
w e  z tab o rem .
P ro d u k c ja  d rezy n  m o to ro w ych  i 
w ah a d ło w y c h , oraz w sze lk ieg o  
ro d za ju  w ó zk ó w  bagażow ych.
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„B L O K "
SOPOT, ul. D-ra Ceynowy 8, m. 2

te l. 513-19

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
INŻYNIERYJNO-BUDOWLANE
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D A IM O N
Fabryka Aparatów EtektrolerhniEznyrh

G d a ń s k  — O r u n i a
Sandomierska 11

Zakres produkcji:
Ogniwa suche 
Baterie anodowe 
Baterie do latarek kieszon­

kowych
— — ----------------------DO rOD-^—-________ ____ r  
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